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Grabie�|�Mieszkańcy�wzięli�sprawy�w�swoje�ręce

Mieszkańcy pomogli bocianowi, 
on na pewno się odwdzięczy
16 kwietnia, dzięki zaangażowaniu mieszkańców Grabia 
i wielu innych osób, którym bliskie i cenione są bociany, 
została naprawiona pochylona platforma pod bocianie gniazdo. 
Po kilku minutach od zakończenia pracy bocian od razu wrócił na swoje 
gniazdo i zaczął je budować od nowa.

– Serce się ściskało, gdy piąt-
kowa wichura po raz trzeci 
w tym roku strąciła bocianie 
gniazdo, a ptaki niestrudzenie, za 
każdym razem je odbudowywały 
– mówi Bożena Radosiewicz, soł-
tys Grabia, która od roku dzwoni-
ła do różnych urzędów i instytucji 
z prośbą o pomoc, by pochyloną 
platformę naprawić.

Bociany przylatują do Grabia 
od 20 lat. Są nieodzownym ele-
mentem krajobrazu, są traktowa-
ne w sposób szczególny. Proble-
my zaczęły się, gdy prawie 2 lata 
temu energetycy wymieniali słupy 
energetyczne. W trakcie prac plat-
forma została uszkodzona, uległa 
przechyleniu. Ponieważ na sta-

rym słupie było bocianie gniazdo, 
w którym były pisklęta, energety-
cy zostawili stary słup, obok no-
wego. Mieli powrócić, gdy bo-
ciany odchowają pisklęta, ale jak 
pojechali, to nie wrócili, pomimo 
licznych telefonów pani sołtys.

W ubiegłym roku, po lipco-
wej wichurze, gniazdo z pięcio-
ma podfruwającymi bocianami, 
spadło i ptaki zginęły. W tym roku 
wiatr już trzy razy zrzucał gniaz-
do z pochylonej platformy. Miesz-
kańcy z podziwem patrzyli, jak 
ptaki, posługując się dziobem, mi-
sternie za każdym razem odbudo-
wywały gniazdo. 

– Od półtora roku proszę róż-
ne instytucje o pomoc. Dzwoni-

łam nawet do związku bocianów, 
do Urzędu Gminy Żychlin, do wi-
ceburmistrza. Wszyscy deklaro-
wali pomoc, współczuli ptakom, 
ale kończyło się na obietnicach, 
konkretnych działań nie było. Pro-
blem rozbijał się o podnośnik, 
z którego należało naprawić 
gniazdo – mówi sołtys. 

W niedzielę, 15 kwietnia, do 
Grabia przyjechali strażacy z OSP 
Żychlin, ale oni też niewiele mogli 
pomóc, bo nie mają podnośnika, 
a ściągnięcie drabiny z PSP 
w Kutnie też byłoby nieodpowied-
nie, bo z drabiny nie dałoby się 
gniazda zdjąć, naprawić i ponow-
nie go umocować. 

 str. 3

REKLAMA

W yDANIE� DL A� ŻycHLINA , � bEDLNA, � OPOROWA� I � PAcyNy

zniszczona melioracja
i zalane pole 
w Grabówku. str. 3

VI Gala Puls Żychlina |�Uhonorowani�kreatywni�mieszkańcy

Im się chce
W czwartkowe popołudnie, 12 kwietnia, w Żychlińskim Domu Kultury 
odbyła się VI Gala Puls Żychlina. Kapituła konkursowa rozpatrzyła 
45 nominacji spośród 72 nadesłanych zgłoszeń. Niektóre zgłoszenia 
dla poszczególnych nominowanych zostały nadesłane kilkakrotnie. 
Statuetki otrzymało 9 laureatów w poszczególnych kategoriach. 
Wszyscy wędrowali na scenę po czerwonym dywanie.

Gala Puls Żychlina wpisała się 
już w lokalną tradycję i jest sposo-
bem podziękowania osobom kre-
atywnym, które zmieniają rzeczy-
wistość Żychlina.

Tegoroczną galę poprowadzi-
li Edyta Ledzion i Łukasz Garst-
ka. Patronat nad imprezą objęli: 
marszałek województwa łódzkie-
go Witold Stępień, którego repre-
zentowała Małgorzata Budnicka, 
starosta kutnowski Krzysztof De-
bich, Zbigniew Frankiewicz pre-
zes Związku Miast Polskich oraz 
Elżbieta Tarnowska, przewodni-
cząca Rady Miejskiej w Żychlinie.

– Gdy 6 lat temu zaczynaliśmy 
I edycję konkursu Puls Żychli-

na zastanawialiśmy się, czy po 
kilku latach nie zabraknie osób, 
których warto wyróżnić za pra-
cę na rzecz lokalnej społeczności 
– mówił Grzegorz Ambroziak, 
gospodarz gali. – Życie pokaza-
ło, że choć jesteśmy niewielkim 
miastem, to mamy bardzo wiele 
osób z inicjatywą i pasją, mamy 
wiele ważnych wydarzeń, któ-
re zmieniają życie naszego mia-
sta. Mamy do czynienia zarówno 
z indywidualnościami, jak i z ze-
społami. Przypominam, że Pul-
sy Żychlina przyznaje nie bur-
mistrz, a 28-osobowa kapituła 
w głosowaniu tajnym. To nagro-
da od mieszkańców dla miesz-
kańców.

Bogactwo kandydatów do po-
szczególnych kategorii sprawiło, 
że w 4 kategoriach: Wydarzenie 
roku, Inicjatywa Lokalna, Czło-
wiek Sportu oraz Osobowość, 

były po dwa głosowania, by wyło-
nić nominowanych i laureata.

Wydarzenie Roku
Na tytuł Wydarzenie Roku za-

służyło takie wydarzenie, które 
pobudziło inicjatorów do wspól-
nego działania budując pozytyw-
ny wizerunek miasta.

Do tej kategorii zgłoszono 
5 wydarzeń: podpisanie umowy 
partnerskiej pomiędzy Żychlinem 
a miastem Brody z Ukrainy, mię-
dzynarodowy mecz piłki siatko-
wej mężczyzn pomiędzy Volley 
Team Żychlin a VK Ednist Bro-
dy, piknik organizacji pozarządo-
wych, mural w ramach projektu 
Stowarzyszenia Intersum “Histo-
ria na Dobrzelińskiej w Street art” 
oraz plenerowe widowisko histo-
ryczne “Krzyżacy w Żychlinie”.

Kapituła w głosowaniu taj-
nym wyróżniła trzy wydarzenia: 

podpisanie umowy partnerskiej, 
międzynarodowy mecz piłki siat-
kowej oraz piknik organizacji po-
zarządowych.

Wydarzenia Roku zostało pod-
pisanie umowy partnerskiej po-
między Żychlinem a ukraińskimi 
Brodami. Nagrodę z rąk starosty 
kutnowskiego odebrał burmistrz 
Grzegorz Ambroziak, który na 
scenę poprosił Piotra Wojcie-
chowskiego z Volley Team i Mar-
cina Kuciapskiego z FlexService. 
– Podpisanie umowy partner-
skiej był naszym wspólnym po-

mysłem i sukcesem – podkreślał 
burmistrz.

Wyróżnienia w imieniu orga-
nizatorów pikniku pozarządowe-
go odebrała Kamila Czubińska 
ze stowarzyszenia Bon Brejkers 
oraz Piotr Wojciechowski, trener 
żychlińskich siatkarzy.

Inicjatywa Roku
W tej kategorii było aż czter-

naście inicjatyw lokalnych: sztab 
WOŚP, Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin, Me-
moriał Krzysztofa Falkowskie-

go, PKPS oddział w Żychlinie, 
świetlica socjoterapuetyczna, Ży-
chlińskie Stowarzyszenie Pomo-
cy Szkole „Adaś”, Stowarzyszenie 
Aktywizacji Społecznej i Twór-
czej młodzieży „Intersum”, Za-
kładowa OSP Emit, ekstra szkolna 
stołówka Delmy w Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym nr 2, Klub 
Rasnala w Żychlińskim Domu 
Kultury, Klub Seniora Radość, 
Stowarzyszenie Skakanka, inicja-
tywa Wianki dworskie i Towarzy-
stwo Miłośników Historii Żychli-
na. str. 5 
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Żychlin |�Dom�Kultury�zaprasza

Spotkanie z Krystyną Giżowską
Dzisiaj, w czwartek
19 kwietnia, o godzinie 
18.00 w Żychlińskim 
Domu Kultury będzie 
spotkanie z piosenkarką 
Krystyną Giżowską. 
Wstęp wolny.

Tym razem Krystyna Giżow-
ska nie wystąpi z koncertem. Bę-
dzie opowiadać o sobie, swojej 
karierze. Można jednak liczyć, że 
też coś zaśpiewa.

Krystyna Giżowska to legen-
da polskiej piosenki. Na sce-
nie debiutowała w 1968 roku, w 
wieku 14 lat i od razu odniosła 
sukces. Najpierw jako solistka 
w Zespole Pieśni i Tańca Trans-
portowiec w Koszalinie. Zaraz 
nawiązała współpracę z big-ban-
dem i zajęła II miejsce podczas II 
Festiwalu Piosenki Żołnierskiej 
w Kołobrzegu. Tam też w 1969 
roku otrzymała nagrodę publicz-
ności. Profesjonalną karierę za-
częła w latach 70. Występując 

w zespołach wojskowych jako so-
listka. Samodzielna drogę na es-
tradzie zaczęła w 1976 roku wy-
stępując na estradzie Festiwalu 
Piosenki w Soczi, gdzie zdobyła 
II miejsce. Później były kolejne 
nagrody międzynarodowe. 

Jej repertuar jest bardzo różno-
rodny, łączy kolejne pokolenia. 
Znamy jej piosenki jak: „Złote 
obrączki”, “Przeżyłam z tobą tyle 
lat”. Czy „Nie było ciebie tyle 
lat”. Dziś piosenkarka mieszka w 
Łodzi.  dag

Wyróżnienia w kategorii Osobowość Roku wręczała Matylda Jakubowska-Czaja,�prezes�stowarzyszenia�
na�Rzecz�Rozwoju�Gminy�Żychlin.�Otrzymały�je:�Anna�Mikołajczyk,�Ewa�Andrzejewska�i�Magdalenę�Rzeźnicka.
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Żychlin�|�Ulica�Konwaliowa

Pożar ugasili pracownicy 
stacji kontroli pojazdów
W poniedziałek 16 kwietnia, 
kilka minut po godz. 9 
zapalił się samochód 
osobowy Fiat Tipo 
zaparkowany przy ulicy 
Konwaliowej w Żychlinie.

Wprawdzie wezwano straża-
ków, ale zanim przyjechała OSP 
Żychlin, pożar został ugaszony 
przez pracowników pobliskiej sta-
cji obsługi pojazdów. Do gaszenia 
pożaru użyto kilku gaśnic prosz-
kowych.

Na szczęście nikomu nic się nie 
stało, a auto w dużej części udało 
się uratować. Uszkodzona została 
maska przykrywająca silnik oraz 
instalacja elektryczna. 

– Najprawdopodobniej przy-
czyną pożaru było zwarcie instala-
cji elektrycznej – mówi Zdzisław 
Pęgowski, rzecznik PSP Kutno.

Na szczęście, że do pożaru do-
szło w ciągu dnia, blisko stacji 
kontroli pojazdów, gdzie pracow-
nicy zachowali się fachowo i z de-
terminacją.  dag

Pracownicy Okręgowej Stacji Kontroli Pojazdów za pomocą gaśnic 
proszkowych ugasili płonącego Fiata tipo,�zanim�dojechali�strażacy�
z�OsP�Żychlin.
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Dębowa Góra�|�Pożar�pustostanu

Podpalenie 
czy zaprószenie ognia?
W poniedziałek wieczorem, o godz. 20.55, 
dyżurny PSP w Kutnie otrzymał zgłoszenie, 
że w Dębowej Górze w gminie Bedlno 
pali się budynek mieszkalny, będący od kilku lat 
pustostanem.

W gaszeniu pożaru uczestni-
czyło aż 8 zastępów straży, część 
z nich do pożaru wyjechała bez 
zadysponowania z PSP w Kutnie.

Jako pierwsi na miejscu byli 
miejscowi strażacy z Dębowej 
Góry. Tuż za nimi pojawili się stra-
żacy z OSP Wola Kałkowa, która 
ma system selektywnego powia-
damiania o zdarzeniach. Później 
dojeżdżały kolejne jednostki: OSP 
Żychlin, OSP Śleszyn, JRG Kutno 
oraz OSP Tomczyce, OSP Pniewo 
i OSP Plecka Dąbrowa.

– Gdy dojechaliśmy na miejsce, 
cały dach budynku był w ogniu, 
ogień wychodził też przez okna 
– mówi Grzegorz Kucharski, na-
czelnik z OSP Wola Kałkowa. – 
Na miejscu działali już strażacy 
z OSP Dębowa Góra, którzy jako 
pierwsi na palący się budynek 
skierowali prąd wody. 2,5 tysiąca 
litrów szybko wylano i jednostka 
pojechała uzupełniać wodę. Gdy 
zaczęli gasić ogień, dojeżdżały 
kolejne wozy gaśnicze. Zbudo-
wali linię, a woda była podawana 
z nadjeżdżających wozów gaśni-
czych. Zadysponowano też OSP 
Pniewo, które posiada największą 
w gminie cysternę o pojemności 
ok. 10 tys. litrów.

Palił się murowany stary dom 
z drewnianym dachem krytym 

papą, z trzcinowym stropem. Jak 
opowiadają nam strażacy, drzwi 
do budynku był zamknięte, stra-
żacy przecinali kłódkę, aby do-
stać się do środka. Na szczęście 
poszkodowanych osób nie było. 
Na płonący dom wylano ponad 
20 tys. litrów wody. – Najpraw-
dopodobniej przyczyną pożaru 
było zaprószenie ognia – mówi 
Zdzisław Pęgowski, rzecznik 
PSP Kutno.

Strażacy, którzy byli przy akcji 
podkreślają, że budynek był za-
mknięty, energia elektryczna była 
odcięta, więc o zaprószeniu ognia 
przez kogoś, czy zwarciu instalacji 
elektrycznej raczej trudno mówić. 
Budynek płonął jak pochodnia. 
Zmasowana akcja gaśnicza trwała 
2,5 godziny.  dag

Żychlin 
Policja poszukuje 
winowajcy

8 kwietnia, ok. godz. 14 na po-
licję zgłoszono akt wandalizmu. 
Nieznany sprawca wybił tylną 
szybę w Volkswagenie Passacie 
zaparkowanym przy ul. Narutowi-
cza w Żychlinie. Zniszczył też tyl-
ną lampę. Sprawców szukają poli-
cjanci z Żychlinie.  dag

Gmina Bedlno
Pijany rowerzysta

8 kwietnia, o godz. 12.30 poli-
cjanci z Żychlina zatrzymali w Ja-
nowie, gmina Bedlno, 37-letniego 
mieszkańca powiatu kutnowskie-
go, który jechał rowerem w stanie 
nietrzeźwości. Miał 0,8 promila 
alkoholu w organizmie.  dag

Gostynin�|�Kierująca�nie�zaciągnęła�hamulca�ręcznego

Policjant zatrzymał 
staczające się auto bez kierowcy
Policjant z Gostynina wykazał się ogromną 
bystrością umysłu i szybkością reakcji. Siłą mięśni 
zatrzymał staczający się z drogi samochód, 
który bez kierowcy zmierzał w kierunku innych 
zaparkowanych samochodów. Zatrzymał mazdę 
kilka centymetrów od stojących w rzędzie pojazdów.

Okazało się, że 54-letnia wła-
ścicielka pojazdu, mieszkanka 
Gostynina niewłaściwie zabez-
pieczyła samochód. Stając na 
wzniesieniu nie zaciągnęła ha-
mulca ręcznego i samochód siłą 
ciężkości zaczął się poruszać 
zjeżdżając w dół ulicy. Do zda-
rzenia doszło 4 marca na uli-

cy Spółdzielczej w Gostyninie. 
– Funkcjonariusze gostynińskiej 
drogówki na ul. Spółdzielczej 
w Gostyninie zauważyli, że jadą-
cy przed nimi pojazd zaczął wy-
konywać podejrzane manewry. 
Spodziewali się, że natrafi li na pi-
janego, którego będą musieli za-
trzymać. W rzeczywistości oka-

zało się jednak, że pojazd poruszał 
się bez kierowcy wprost na inne 
samochody – mówi nadkom. Do-
rota Słomkowska, rzecznik KPP 
Gostynin. – Policjant, aby nie do-
prowadzić do zderzenia, natych-
miast zablokował swoim ciałem 
jadącą tyłem mazdę. Do uderze-
nia w inny samochód brakowało 
zaledwie kilku centymetrów. Ko-
bieta została ukarana mandatem 
za niezachowanie środków ostroż-
ności przy postoju pojazdu. 

Warto pamiętać, by zawsze za-
ciągać hamulec ręczny, a samo-
chód dodatkowo zostawiać na bie-
gu, by do podobnych sytuacji nie 
dochodziło.  dag

Na�szczęście�
poszkodowanych�
osób�nie�było.�
Na�płonący�dom�
wylano�ponad�
20�tys.�litrów�wody.

Łowicz�|�Uderzenie�w�nielegalny�hazard�

Nalot na salony hazardu
Funkcjonujące niezgodnie z prawem punkty 
z automatami do gier hazardowych zlikwidowano 
na terenie Łowicza i Łyszkowic w ostatnich 
dniach. „Naloty” celników przeprowadzone 
były w godzinach popołudniowych, wieczornych, 
a nawet nocnych. 

– Były to precyzyjnie zapla-
nowane akcje, poprzedzone wni-
kliwymi czynnościami analitycz-
nymi – opowiada mł. asp. Beata 
Bińczyk z łódzkiej KAS. Funk-
cjonariusze sprawdzili wytypowa-
ne wcześniej lokale, pomimo prób 
uniknięcia kontroli, podjętych 
przez właścicieli salonów. 

Na terenie Łowicza wyelimino-
wali z rynku trzy nielegalne salo-
ny hazardowe. Do dwóch z nich 
wpuszczano jedynie stałych, za-
ufanych klientów, a selekcję gości 
umożliwiał zamontowany na ze-
wnątrz monitoring. Jeden z nich 
znajdował się w prywatnej kamie-
nicy przy ulicy Zduńskiej w cen-
trum miasta: w nieoznakowanym 
w żaden sposób lokalu z zamon-
towanymi szybami weneckimi, 
przez które nic z zewnątrz nie wi-
dać. 

Do nielegalnego „kasyna” 
można było się dostać z polecenia 
lub jeśli nasz wygląd nie był „po-
dejrzany”. Według naszych roz-
mówców punkt ten był otwarty 
wyłącznie w godzinach popołu-
dniowych i nocnych – m.in. dlate-
go, że akcje celników najczęściej 
odbywały się w „godzinach urzę-
dowania”. Podobny punkt – ozna-
kowany kiedyś migającym neo-
nem „HOT SPOT OPEN 24” 
– znajduje się również na Zduń-
skiej – prawie po przeciwnej stro-
nie. 

Nieczynny obecnie punkt gier 
hazardowych znajdował się też 
m.in. w kamienicy przy Nowym 
Rynku – również nie ma na nim 
oznaczeń jakiego rodzaju działal-

ność jest tam prowadzona. Szyby 
oklejone są w taki sposób, by nie 
było wiadomo co się dzieje we-
wnątrz. 

Kolejny – według naszych usta-
leń – mieścił się w jednym ze skle-
pów komputerowych niedaleko 
centrum miasta – na tyłach jed-
nej z kamienic przy Zduńskiej. – 
Robią komputery, ale można też 
i pograć – dowiedzieliśmy się od 
osób pracujących nieopodal. We 
wtorek punkt był zamknięty. Tak 
samo, jak w innych przypadkach, 
na zewnątrz zamontowane były 
kamery. 

Wyłączali jednym 
przyciskiem 
Dokonując zatrzymań w Łowi-

czu celnicy nie mieli łatwego zada-
nia. – Po wejściu do pomieszczeń 
funkcjonariusze zastali włączone 
automaty, na których akurat roz-
grywano gry hazardowe. Po chwi-
li jednak urządzenia zostały zdal-
nie wyłączone, a monitory zostały 
albo wygaszone, albo zamiast do-
tychczasowych symboli gier, po-
jawiła się na nich strona jednej 

z wyszukiwarek internetowych – 
relacjonuje mł. asp. Bińczyk. 

W trzecim, skontrolowanym na 
terenie Łowicza salonie gier ha-
zardowych, automaty ukryto za 
kotarą. Łącznie, w trzech loka-
lach funkcjonariusze KAS zabez-
pieczyli 15 maszyn, router, tablet 
i kartę Wi-Fi. 

Czwarty skontrolowany punkt 
z nielegalnymi automatami hazar-
dowymi, działał w Łyszkowicach. 
Lokal w dużym budynku przycią-
gnął uwagę funkcjonariuszy ze-
wnętrznym oznaczeniem. Mimo, 
że dotyczyło ono legalnych gier, to 
wejście do salonu znajdowało się 
w bocznej bramie wjazdowej, a 
wewnątrz widać było urządzenie, 
które do złudzenia przypominało 
automat hazardowy. 

Maszyna miała charaktery-
styczną obudowę, monitor, panel 
sterujący z przyciskami oraz me-
chanizmy przyjmujące i wydające 
pieniądze. Podobnie jak i w łowic-
kich lokalach, hazardowy charak-
ter urządzenia potwierdził prze-
prowadzony na nim eksperyment 
procesowy. 

Automat został zabezpieczony 
jako dowód w sprawie o przestęp-
stwo skarbowe. 

Legalne czy nielegalne? 
Sytuacja na rynku gier hazardo-

wych w ostatnich latach zmieniała 
się. W nowelizacji ustawy z 2003 
roku, automaty o niskich wygra-
nych zostały uznane za „urządze-
nia rozrywkowe”, które mogły 
stać właściwie wszędzie. 

Przez lata rząd lekceważył sy-
gnały o łamaniu prawa przez wła-
ścicieli fi rm hazardowych, którzy 
zarabiali na automatach do gier 
o niskich wygranych. Gdy nato-
miast w 2009 roku wybuchła tzw. 
„afera hazardowa” zdelegalizowa-
na została cała branża – na mocy 
ustawy o grach hazardowych. 

Ministerstwo Finansów prze-
stało wydawać nowe pozwolenia 
na stawianie maszyn, a po paru la-
tach wszystkie stały się nielegalne. 
Tak było do 18 grudnia 2015 roku, 
kiedy to wygasło ostatnie zezwo-
lenie pozwalające na korzystanie 

z tego typu urządzeń poza kasy-
nami gry. 

12 tysięcy złotych kary 
byli w stanie płacić 
Automaty w rzeczywistości 

jednak wcale nie zniknęły z ryn-
ku. Trafi ły do hazardowego pod-
ziemia, a zyski zasilały szarą 
strefę. Ówczesne prawo przewi-
dywało kary w wysokości 12 tys. 
zł od jednego automatu dla wła-
ścicieli automatów, a także osób 
dzierżawiących takie urządzenia 
oraz wynajmujących powierzch-
nie pod automaty. 

Teraz właściciel lokalu 
też może zapłacić 
100 tysięcy 
Po kolejnej nowelizacji – od 

1 kwietnia 2017 roku – kara jest 
dużo bardziej dotkliwa: nie 12 tys. 
zł jak było dotychczas, ale 100 tys. 
zł od każdego automatu. Ponad-
to celnicy nakładają kary pie-
niężne wprost na właścicieli 
lub najemców lokali, w których 
stoją niezarejestrowane auto-
maty do gier – a więc nie tyl-
ko na „urządzających gry ha-
zardowe”. 

Zgodnie ze zmienionym art. 
89 ust. 1 pkt 3 i 4 karze podle-
ga m.in. „posiadacz zależny lo-
kalu, w którym znajdują się nie-
zarejestrowane automaty do gier 
i w którym prowadzona jest dzia-
łalność gastronomiczna, handlo-
wa lub usługowa”, a także posia-
dacz samoistny lokalu. To duża 
zmiana i wiążące się z nim wielkie 
ryzyko dla wynajmujących lokale. 

Kary po 100 tys. zł za jeden 
automat przyznawane są na pod-
stawie decyzji administracyjnej 
Łódzkiego Urzędu Celno-Skar-
bowego. Ukaranym przysługuje 
odwołanie do dyrektora Izby Ad-
ministracji Skarbowej w Łodzi,
a następnie – w przypadku utrzy-
mania decyzji – do sądu admini-
stracyjnego. Ponadto na podsta-
wie kodeksu karnego skarbowego 
wobec organizatorów nielegalne-
go hazardu może zostać orzeczo-
na kara grzywny lub pozbawienia 
wolności do 3 lat. 

Klienci wchodzący do salonów 
byli�obserwowani�przez�kamery,�
tutaj�przykład�z�ul.�zduńskiej�
w�Łowiczu.�
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Na polu w Grabówku utworzyło się potężne jezioro wody.�Woda�ma�głębokość�ok.�20-30�cm.

Pracownik Spółki Wodnej Ziemi Żychlińskiej w�trakcie�oczyszczania�
rury�melioracyjnej�z�korzeni.

Aktualności

REKLAMA

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

Żychlin�|�Towarzystwo�Miłośników�Historii

Będą świętować 
jubileusz 5-lecia
20 kwietnia, o godz. 16.00,  
w Żychlińskim Domu 
Kultury odbędzie się 
uroczysta gala z okazji 
jubileuszu 5-lecia istnienia 
Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina.

Stowarzyszenie ma czym się 
pochwalić. Poprzez swoją dzia-
łalność wpisało się już w lokalne 
środowisko i jest bardzo pozytyw-
nie postrzegane. Dwie imprezy 
plenerowe, Wianki Dworskie oraz 
inscenizacje Historyczne, wpisa-
ły się w lokalny kalendarz imprez.

– Podczas gali chcemy zro-
bić pokaz multimedialny o na-
szej pracy na przestrzeni 5 lat  
– mówi Anna Wrzesińska, prezes 
TMHŻ. – Podziękujemy naszym 
członkom i dzieciom, które z nami 
współpracują od początku.

Na przestrzeni 5 lat TMHŻ 
wydało 5 publikacji książkowych 

o historii Żychlina i okolic, zor-
ganizowało 4 Wianki Dworskie 
i 4 inscenizacje historyczne. Zor-
ganizowało też 6 konkursów li-
terackich dla dzieci i młodzieży 
oraz jeden konkurs plastyczny  
i grę miejską. Członkowie to-
warzystwa przeprowadzili wiele 
lekcji historycznych w żychliń-
skich szkołach. Uzyskało 2 gran-
ty po 5.000 zł z Fundacji TESCO 
„Decydujesz, pomagamy” oraz 
4 granty na realizację zadań pu-
blicznych z Urzędu Gminy Ży-
chlin oraz 1 grant ze Starostwa 
Powiatowego w Kutnie.

Praca członków TMHŻ jest do-
ceniana przez włodarzy samorzą-
du żychlińskiego, który wspiera 
działalność towarzystwa. To dzię-
ki dofinansowaniom z UG Ży-
chlin możliwe było wydanie ko-
lejnych publikacji historycznych, 
które mają ocalić od zapomnie-
nia życie mieszkańców miasta  
na przestrzeni wieków.  dag

Bedlno�|�Gminny�Ośrodek�Kultury

Po zimie odpadły płytki
Po tegorocznej zimie 
odpadły płytki z obu 
murków przy schodach 
wejściowych  
do Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bedlnie.

Mniejsze ubytki powstały też na 
schodach. Widok nie jest estetycz-
ny. Tymczasem już w niedzielę  
w GOK odbędzie się Powiatowy 
Festiwal Piosenki Biesiadnej, a do 
Bedlna przyjadą zespoły z wie-
lu gmin powiatu kutnowskiego. 
Wszyscy będą wchodzić do bu-
dynku po tych schodach. Na po-
czątku czerwca w GOK odbędzie 
się Ogólnopolski Przegląd Kapel 
Ludowych, sztandarowa impreza 
gminy Bedlno, wtedy gości z ze-
wnątrz będzie jeszcze więcej.

– Rzeczywiście po zimie płytki 
w wielu miejscach odpadły. Wy-

gląda to mało estetycznie – przy-
znaje Radosław Jędrzejczyk, dy-
rektor GOK w Bedlnie. – Coś 
musimy z tym zrobić. Zobaczymy 
na ile starczy nam pieniędzy. Naj-
prawdopodobniej skujemy płytki  
i ułożymy nowy tynk – zapowia-
da.  dag

Grabie�|�Mieszkańcy�wzięli�sprawy�w�swoje�ręce

Mieszkańcy pomogli bocianowi,
on na pewno się odwdzięczy

dokończenie ze str. 1

W poszukiwaniu osoby, która 
mogłaby pomóc w rozwiązaniu 
problemu, uczestniczył, obok pani 
sołtys, jej sąsiad, Piotr Sitkiewicz, 
który dzwonił po znajomych.  
W akcję ratowania bocianiego 
gniazda włączono wiele osób, 
które – jak się okazało – zaczęły 
dzwonić do jednego człowieka, 
Leszka Rojewskiego, właściciela 
firmy „Konserwator”, miłośnika 
przyrody i zwierząt, którego żona 
pochodzi z Grabia. 

– O pomoc boćkom prosiło 
mnie wielu znajomych, prosiła też 
córka – mówi pan Leszek. – Do-
brze się złożyło, że Rafał Krze-
wicki w poniedziałek użyczył 
nam ambonki. Mogliśmy podje-
chać pod słup i z wysokości zde-
montować platformę. Ja dałem 
pracownika Rafała Studzińskiego.

Platforma najpierw została 
zdjęta, na dwukółce zawieziona 
na podwórko do pani sołtys, gdzie 
Rafał Studziński wraz z mężem 
pani sołtys Dariuszem Radosie-
wiczem wyprostowali skrzywio-
ną konstrukcję i wzmocnili ją me-

talowym prętem, który dospawali. 
Następnie platforma znów powę-
drowała na stary słup i została tam 
przez obu panów ponownie za-
montowana. Na platformie uło-
żono część budowanego od 3 dni 
po raz trzeci bocianiego gniazda, 
które na czas wykonywania pracy 
zostało zdjęte. Zdezorientowany 
bocian, który został początkowo 

wygoniony z gniazda, usiadł na 
pobliskim drzewie i już zabierał 
się za robienie gniazda w nowym 
miejscu. Jednak po kilku minu-
tach od zakończenia pracy znów 
pojawił się na platformie i konty-
nuował budowę gniazda.

Dziś pani sołtys przyznaje, że 
zmarnowała rok, bo dzwoniła do 
niewłaściwych osób.

– Przyroda i ochrona śro-
dowiska są mi bardzo bliskie  
– przyznaje Zbigniew Krygier, 
pracownik żychlińskich Transfor-
matorów, który również o pomoc 
prosił Leszka Rojewskiego. W po-
niedziałek przyjechał do Grabia, 
by obserwować przebieg opera-
cji „bocianie gniazdo”. – Bociany 
to ptaki nierozerwalnie związane  
z Polską. Obok orła białego, są 
drugim symbolem narodowym  
i musimy o nie dbać – podkreśla.

31 maja będziemy obcho-
dzić Dzień Bociana. Dla bociana  
z Grabia będzie on szczęśliwy, 
gdyż ptaki spokojnie będą mogły 
wychowywać potomstwo. Zgod-
nie z naszą legendą bociany przy-
noszą dzieci... i szczęście. 

Dorota Grąbczewska
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Grabówek |�Awaria�melioracji�wśród�domków�jednorodzinnych

Jak zlikwidować jezioro 
wody na polu?
Pracownicy Spółki Wodnej Ziemi Żychlińskiej 
w poniedziałek, 16 kwietnia, szukali przyczyny 
powstania dużego zastoiska wody na polu  
w Grabówku. Wokół są domki jednorodzinne. 

Przyczyn złego funkcjono-
wania urządzeń melioracyjnych 
może być wiele. Jedną z nich 
może być uszkodzenie urządzeń 
melioracyjnych podczas budowy 
domu.

– Jezioro wody powstało na 
jesieni, po ulewnych deszczach 
– mówi Jerzy Plichta, właściciel 
nieruchomości. – Wcześniej nie 
było problemów, ale teraz uprawa 
części działki jest niemożliwa. Na 
działce stoi ok. 20-30 cm wody.

– Poszukiwanie zbieracza me-
lioracyjnego wzdłuż drogi było 
niemożliwe, gdyż, zgodnie z po-
siadanymi mapami, przebiegają 
tu instalacje wodno-kanalizacyj-
ne, światłowód i kabel telefonicz-
ny – mówi Marek Materka, prezes 
spółki wodnej. – W obawie przed 
ich uszkodzeniem poszukiwali-
śmy innego zbieracza, za 2 dom-
kami jednorodzinnymi, który, jak 
się okazało, też był w nieco innym 
miejscu niż na mapie. 

Zbieracz na odcinku kilkuna-
stu metrów został oczyszczony 
z korzeni, ale najprawdopodob-
niej to nie wystarczy. Aby sku-
tecznie usunąć awarię, konieczne 
będzie odkopanie rury meliora-
cyjnej biegnącej przez prywatne 
działki. Prawdopodobieństwo, że 
doszło do uszkodzenia melioracji 

jest duże, bowiem w pobliżu na 
działkach rosną ozdobne krzewy  
i drzewka, których korzenie mo-
gły wrosnąć w rury. 

– Ta awaria pokazuje, że na te-
renach, gdzie występuje zabudo-
wa jednorodzinna, mapy do celów 
projektowych powinny posiadać 
zaznaczenia przebiegu urządzeń 
melioracyjnych. Często podczas 
budowy są one bowiem przerywa-
ne i woda nie jest skutecznie od-
prowadzana z terenu – mówi Ma-
rek Materka. – Problem pojawia 
się dopiero, gdy jest mokry rok, 
tak jak to było w 2017.  dag

Rafał Studziński i Dariusz 
Radosiewicz�zamontowali�
naprawioną�platformę��
pod�bocianie�gniazdo.

D
O

R
O

TA
�G

R
ą

b
c

zE
W

s
K

A

D
O

R
O

TA
�G

R
ą

b
c

zE
W

s
K

A

Konstrukcję platformy�na�podwórku�pani�sołtys�spawał�Rafał�studziński.

Po zimie z murków przy 
schodach�prowadzących��
do�GOK�bedlno�odpadły�płytki.
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Aktualności
Jak Polacy w rosyjskich
szeregach przeżywali
Wielkanoc roku 1916. str. 9

REKLAMA

ZGRK�|�Fotowoltaika�w�gminie�bedlno�i�Oporów

Prąd ze Słońca we wrześniu
Związek Gmin Regionu Kutnowskiego wyłonił 
wykonawcę fotowoltaiki na 32 obiektach 
należących do gmin regionu kutnowskiego, 
w tym na 10 obiektach użyteczności publicznej 
w gminie Bedlno oraz 5 instalacji na obiektach 
użyteczności publicznej w gminie Oporów. 

Inwestycje mają być gotowe 
do końca października, choć, jak 
mówi nam Jakub Świtkiewicz, 
przewodniczący ZGRK, wyko-
nawca chce zakończyć inwestycję 
wcześniej.

Przypomnijmy. Do wykona-
nia są 32 instalacje fotowoltaiczne 
w 7 gminach: 10 w gminie Be-
dlno, 5 w gminie Oporów i Ła-
nięta, 8 w gm. Góra św. Mał-
gorzaty, 2 w gm. Witonia i po 1 
w gm. Krośniewice i gm. Strzel-
ce. Wartość szacunkowa całego 
projektu to 3.886.500 zł. Po prze-

targu okazało się, że zadanie zo-
stanie wykonane za kwotę niższą 
o ponad 416.609 zł, czyli za kwotę 
3.469.892 zł. To oznacza, że pro-
porcjonalnie zmniejszy się dotacja 
unijna, która po przetargu wynie-
sie 2.383.787 zł, czyli ok. 69 proc. 
Resztę kosztów pokryją gminy.

– Przetarg wygrała Good Ener-
ga z Wielkopolski. Przetarg doty-
czył zarówno zaprojektowania, jak 
i wykonania – dodaje Jakub Świt-
kiewicz. – Firma zaczyna objazd 
kolejnych gmin i ustala szczegóły 
niezbędne do zaprojektowania po-

szczególnych instalacji. Mamy za-
pewnienia od wykonawcy, że 32 
instalacje będą gotowe wcześniej 
niż zakłada to umowa, tj. we wrze-
śniu zostaną zakończone. Wyko-
nawca dał 5 lat gwarancji na wy-
konanie robót, zaś na urządzenia 
jest gwarancja 20 lat, bowiem za-
mówiliśmy najnowszą technolo-
gię.

Nad wykonaniem zadania czu-
wać będzie nadzór inwestora za-
stępczego – fi rma Dyrekcja Inwe-
stycji w Kutnie.

Gmina Bedlno
Fotowoltaika powstanie na bu-

dynkach: SP Pniewo, SP Plecka 
Dąbrowa, SP Żeronice, SP Szew-
ce Nadolne, Gimnazjum w Be-
dlnie, na Urzędzie Gminy Bedl-
no oraz na Stacjach Uzdatniania 
Wody. Wartość zadania wykona-
nego w gminie Bedlno to kwota 

1.200.418 zł, z czego 824.677 zł 
to dotacja unijna. Gmina dołoży 
375.741 zł z własnych środków.

Gmina Oporów
W gminie Oporów instalacja 

fotowoltaiki powstanie na 5 obiek-
tach użyteczności publicznej: 
Urzędzie Gminy Oporów, Stacji 
Uzdatniania Wody w Oporowie 
i Kurowie oraz na budynkach SP 
w Oporowie i SP w Szczycie. 
Wartość zadania po przetargu to 
kwota 710.202 zł, zaś wysokość 
dotacji wyniesie 487.903 zł. Gmi-
na musi dołożyć z własnych środ-
ków kwotę 222.299 zł.

Na rzeczywiste efekty funk-
cjonowania fotowoltaiki trzeba 
będzie jednak poczekać do 2019 
roku, bowiem we wrześniu efek-
tywność funkcjonowania OZE 
jest dużo mniejsza, gdyż dni sło-
necznych jest coraz mniej.  dag

Gmina Oporów�|�Droga�gminna�w�Świechowie�Parceli

Nowa nawierzchnia już popękana
Dopiero co zrobiona na-

wierzchnia bitumiczna na dro-
dze gminnej w Świechowie 
Parceli, na odcinku kilkuset me-
trów jest mocno spękana. Po zi-
mie pojawiły się kilkumilime-
trowe szczeliny. Jak zapewnia 
wójt Robert Pawlikowski, droga 
w ramach gwarancji zostanie 
naprawiona przez wykonawcę 
– Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowych w Kutnie.

Drogę w Świechowie Parce-
li robiono jesienią 2017 roku. 
Tak jak wszystkie gminne dro-

gi – został ułożony dywanik as-
faltowy o grubości tylko 3 cm. 
Niestety aura nie sprzyjała drogo-
wcom. Obfi te deszcze sprawiały, 
że grunt był wciąż podmoknięty, 
a pod wpływem ciężkiego sprzę-
tu rolniczego oraz transportów, 
które wywoziły buraki, droga już 
na początku listopada, miesiąc po 
zrobieniu, była naprawiana przez 
wykonawcę. Na odcinku ok. 300 
m ułożono kolejną warstwę ok. 
3 cm masy bitumicznej. Napra-
wiony odcinek drogi po zimie nie 
uległ uszkodzeniu, ale wcześniej-

szy jest mocno spękany i wyma-
ga naprawy.

– Droga jest na gwarancji. Ko-
misja gospodarcza zrobiła objazd 
dróg gminnych po zimie – mówi 
Robert Pawlikowski, wójt gmi-
ny Oporów. – Drogę zgłosimy 
wykonawcy do naprawy w ra-
mach gwarancji. To samo będzie 
w przypadku wszystkich innych 
dróg, które są wciąż na gwaran-
cji. Wkrótce otrzymamy pracow-
ników z robót publicznych i bę-
dziemy też łatać pozimowe dziury 
w drogach gminnych.  dag

Żychlin |�Kolejna�inwestycja�w�MOs

Będzie modernizacja 
wodno-kanalizacyjna
Podczas sesji Rady Powiatu Kutnowskiego 12 kwietnia 
zabezpieczono w budżecie starostwa pieniądze 
na modernizację instalacji wodno-kanalizacyjnej wraz 
z systemem przeciwpożarowym w całym budynku 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Żychlinie.

Na wykonanie dokumentacji 
zabezpieczono kwotę 48.000 zł, 
zaś na wykonanie zadania kwotę 
500.000 zł.

To kolejna inwestycja w stary 
budynek po placówce opiekuń-
czo-wychowawczej „Nadzieja” 
w Żychlinie, w którym teraz funk-
cjonuje MOS.

Wprawdzie wcześniej inter-
wencyjnie wymieniano fragmenty 
obu instalacji w budynku, w new-
ralgicznych miejscach obiektu, by 
mógł on normalnie funkcjonować. 
Teraz zaplanowano kompleksową 
modernizację całej instalacji wod-
no-kanalizacyjnej, wraz z pod-
łączeniem do wewnętrznych hy-
drantów przeciwpożarowych. 
Robione jest to, co powinno być 
wykonane na początku, gdy przy-
stępowano do modernizacji obiek-
tu. 

– Istniejący system wodno-ka-
nalizacyjny jest stary i niefunkcjo-
nalny. Żeliwne rury są już mocno 
zniszczone i tylko patrzeć, jak na-
stąpi kolejna awaria – mówi Ewa 
Rutkowska, dyrektor MOS. – Re-
alizacja inwestycji zapewni bez-
pieczeństwo wszystkim użytkow-
nikom budynku.

W budynku przy ulicy Dobrze-
lińskiej 6 znajduje się nie tylko 

Młodzieżowy Ośrodek Socjotera-
pii, ale też Warsztaty Terapii Zaję-
ciowej dla 30 niepełnosprawnych 
osób oraz Centrum Stomatolo-
giczne i NZOZ Promed.

Pamiętamy, że gdy rok temu 
nastąpiła awaria jednej z rur ka-
nalizacyjnych przebiegających 
pod budynkiem, konieczny był 
skomplikowany remont, z czaso-
wym wyłączeniem z eksploatacji 
dwóch gabinetów dentystycznych. 
Przez wiele tygodni wcześniej 
z rur kanalizacyjnych przesączały 
się fekalia pod budynkiem. Wy-
dobywał się fetor, pojawiały owa-
dy. Długo trwało zdiagnozowanie 
problemu i wreszcie jego doraźne 
usunięcie. Starostwo w trybie pil-
nym musiało wyłożyć ok. 35.000 
zł.

Wiosną 2017 r. zrobiono prze-
gląd techniczny całego budynku. 
Specjaliści wskazali na potrze-
bę całkowitej wymiany instala-
cji kanalizacyjnej oraz centralne-
go ogrzewania. Uznali, że rury są 
skorodowane i nie spełniają swo-
jej funkcji. Zaczęto od wymiany 
instalacji centralnego ogrzewania, 
jako najważniejszej. W tym roku 
starostwo chce kontynuować pra-
ce przy wymianie instalacji wod-
no-ściekowej.  dag

Żychlin�|�sM�Wspólny�Dom

Dach na Okoniewskiego 1 
w remoncie

Kilka dni temu rozpoczął się 
remont dachu na bloku Okoniew-
skiego 1, należącego do Spółdziel-
ni Mieszkaniowej Wspólny Dom. 
To inwestycja, która miała być zre-
alizowana w 2017 roku.

– Ze względu na wciąż pada-
jący deszcz, remont dachu mu-
sieliśmy przenieść na rok 2018 
– mówi Zbigniew Urbański, pre-
zes Wspólnego Domu. – Ukła-
danie nowej papy wymaga od-
powiedniej temperatury, a co 
najważniejsze – pogody bez desz-
czu. Prace wykonuje fi rma Bu-
domat Andrzeja Majewskiego 

z Żychlina, z którą umowę na wy-
konanie zdania podpisaliśmy już 
w ubiegłym roku. 

Remont dachu zaczęto od na-
prawy kominów. Później na ca-
łym dachu będzie układana papa 
termozgrzewalna, a na koniec zo-
staną wymienione rynny, które są 
przerdzewiałe i w wielu miejscach 
dziurawe. Lokatorzy bloku mają 
nadzieję, że po remoncie skoń-
czą się problemy z miejscowym 
zalewaniem mieszkań, zaś spół-
dzielnia liczy, że nie będzie więcej 
musiała występować do ubezpie-
czyciela o odszkodowanie.  dag

Droga gminna w świechowie 
Parceli, wybudowana jesienią 
2017 roku,�w�wielu�miejscach�
jest�mocno�spękana.�Teraz�czeka�
na�remont�w�ramach�gwarancji.
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Pracownicy poprawiają kominy,�później�położą�papę�termozgrzewalną.

D
O

R
O

TA
�G

R
ą

b
c

zE
W

s
K

A



5www.lowiczanin.info � ���nr 16������19�kwietnia�2018

VI Gala Puls Żychlina |�Uhonorowani�kreatywni�mieszkańcy

Im się chce
dokończenie ze str. 1

Wyróżniono 3 inicjatywy: sztab 
WOŚP, stowarzyszenie “Adaś”  
i zakładową OSP Emit.

W głosowaniu tajnym laure-
atem został sztab WOŚP przy ZS 
nr 1, który od kilkunastu lat pro-
wadzi Anna Mikołajczyk, nauczy-
cielka z ZS nr 1.

– Jest mi szczególnie miło, że 
nasz sztab WOŚP został przez 
państwa doceniony – mówiła pod-
czas gali Anna Mikołajczyk. – Po-
dziękowania należą się w szcze-
gólności naszym wolontariuszom, 
których w tym roku było 80. 
Uzbieraliśmy rekordowa kwotę 
ponad 22 tys. zł. Dziękuję też dru-
hom ochotnikom z OSP Pniewo  
i OSP Żychlin.

Wyróżnienia w tej kategorii od-
bierali prezes OSP Emit Zbigniew 
Żurawski i Katarzyna Fabiszew-
ska z zarządu Stowarzyszenia Po-
mocy Szkole „Adaś”. Warto pod-

kreślić, że w lutym OSP Emit 
świętowała jubileusz 90-lecia ist-
nienia.

Człowiek Sportu
W tek kategorii nominowano  

5 osób: Andrzeja Kapesa, Łuka-
sza Znyka, Daniela Szczepania-
ka, Tomasza Maciaka i Damiana 
Pasikowskiego. W głosowaniu taj-
nym do drugiego etapu przeszli: 
Andrzej Kapes, Daniel Szczepa-
niak i Tomasz Maciak.

Człowiekiem Sportu został To-
masz Maciak, nauczyciel wycho-
wania fizycznego w ZS nr 1, trener 
kadetek Volley Team Żychlin, wi-
cemistrzyń Województwa Łódz-
kiego Orlikowej Ligi w piłce siat-
kowej.

Wyróżniony Andrzej Kapes 
jest strażakiem OSP Żychlin. Jest 
pasjonatem biegania. W 2017 
roku brał udział w Biegu Rzeź-
nika w Bieszczadach, w kat. stra-
żak, na dystansie 80 km i wygrał. 

Drugi z wyróżnionych to Daniel 
Szczepaniak wiceprezes Klubu 
Sportowego KS Żychlin, zaanga-
żowany w rozwój najmłodszych 
piłkarzy.

Osobowość
Do tej kategorii zgłoszono 13 

osób: Annę Mikołajczyk, Miro-
sława Wasiaka, Andrzeja Mo-
raczewskiego, Ewę Andrze-
jewską, Sylwię Sobierańską, 
Magdalenę Rzeźnicką, Agniesz-
kę Wawrzyniak, Romana Bara-
nowskiego, Stanisławę Puchalską, 
Annę Kwiatkowską, Edytę Le-
dzion, Annę Wrzesińską i Henry-
ka Olszewskiego.

Kapituła w tym przypadku wy-
brała 4 kandydatury, gdyż dwie 
uzyskały taką samą ilość głosów. 
Do drugiego etapu zakwalifiko-
wały się osobowości (same ko-
biety): Anna Mikołajczyk, Ewa 
Andrzejewska, Magdalena Rzeź-
nicka i Edyta Ledzion.

Laureatem w tej kategorii zo-
stała prowadząca galę Edyta Le-
dzion, kierownik Gminnego 
Centrum Promocji i Informacji  
w UG Żychlin, koordynatorka 

projektów unijnych, współpracują-
ca ze stowarzyszeniami i organiza-
cjami pozarządowymi, wreszcie 
członek zarządu powiatu w Kut-
nie. Statuetkę Puls Żychlina pani 
Edycie wręczała Matylda Jaku-
bowska-Czaja, prezes Stowarzy-
szenia na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin.

Mecenas Kultury, 
Oświaty i Sportu
W tej kategorii zgłoszono trzy 

kandydatury: Flexservice Kami-
li i Marcina Kuciapskich, Przy-
chodnię Weterynaryjną Oska-
ra Czechońskiego oraz Cargill 
oddział Dobrzelin. Ponieważ 
w głosowaniu tajnym wszyscy 
otrzymali taką samą ilość gło-
sów zdecydowano, że cała trój-
ka zostanie laureatami z uwagi na 
wielki wkład w rozwój wyjątko-
wych inicjatyw.

Firma Flexservice wspiera ży-
chlińską siatkówkę i działania 
sportowe stowarzyszenia Bone 
Breakers. Przychodnia weteryna-
ryjna wspiera inicjatywę stowa-
rzyszenia „Cztery Łapy”, a firma 
Cargill od kilku lat bezinteresow-

nie remontuje żychlińskie placów-
ki szkolne. Ostatnio wyremon-
towała i wyposażyła pracownię 
informatyczną i muzyczną w SP 
Grabów.

Lider Obszarów 
Wiejskich
W tej kategorii były nominowa-

ne dwie osoby: radny Michał Ko-
walik ze Śleszyna oraz Sławomir 
Rzymski, sołtys z Czesławowa.

Laureatem został Michał Ko-
walik, który pomaga realizować 
wiejskie inicjatywy. W jego imie-
niu statuetkę odbierał syn Krzysz-
tof, bowiem laureat musiał być 
blisko żony, potrąconej niedawno 
przez samochód.

Inwestycja Roku
Do tej kategorii zgłoszono dwie 

inwestycje, które poprawiają wize-
runek miasta: termomodernizację 
budynku Urzędu Gminy Żychlin 
i termomodernizację Żychlińskie-
go Domu Kultury.

Decyzją kapituły inwestycją 
roku została termomoderniza-
cja UG Żychlin. Tym razem na-
grodę Puls Żychlina odbierał wi-
ceburmistrz Zbigniew Gałązka. 

Wręczała go Małgorzata Budnic-
ka z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi, bowiem to z tej instytu-
cji gmina Żychlin pozyskała ok. 
milionową dotację na realizację 
przedsięwzięcia.

Wyróżnienie za termomoderni-
zację odbierała Magdalena Rzeź-
nicka, dyrektor ŻDK. 

– To wyróżnienie powin-
ni odbierać burmistrzowie. 
Jest mi miło, że odbieram je 
jako dyrektor placówki, z któ-
rej korzysta wielu mieszkań-
ców miasta – mówiła Rzeźnic-
ka. – Dziękuję za pierwszy etap,  
i nie kryję, że wszyscy czekamy 
na realizację drugiego etapu - mo-
dernizacji wnętrz domu kultury.

Galę Puls Żychlina uświet-
nił występ zespołu Hey City, któ-
ry wykonał 6 piosenek, zarówno 
znanych i lubianych coverów, jak 
i piosenek autorskich członka ze-
społu Dawida Janiaka. Wokalistki 
zespołu Magdalena i Paulina oka-
zały się bardzo charyzmatyczne. 
Występ wszystkim przypadł do 
gustu, a zespół musiał bisować. Po 
gali wszystkich zaproszono na po-
częstunek. Był czas na kuluarowe 
rozmowy. Dorota Grąbczewska

REKLAMA

Bedlno�|�Powiatowy�festiwal�

Piosenki biesiadne i utwory 
zespołu Akcent w GOK

W niedzielę 22 kwietnia od 
godz. 14.00 Gminny Ośrodek 
Kultury będzie rozbrzmiewać 
piosenkami biesiadnymi, które są 
śpiewane na licznych uroczysto-
ściach. 

Melodyjne utwory, łatwo wpa-
dające w uszy, do tego taneczne 
sprawiają, że wielu Polaków chęt-
nie się przy nich bawi. I tak będzie 
podczas VI Powiatowego Festiwa-
lu Piosenki Biesiadnej w Bedlnie, 
który wpisał się już do kalendarza 
powiatowych imprez.

– W tym roku swój udział zgło-
siło 20 zespołów i solistów z całe-
go powiatu kutnowskiego – mówi 
Radosław Jędrzejczyk, dyrektor 
GOK w Bedlnie.

Obecność zapowiedział m.in. 
Zespół Wokalno-Instrumentalny 
Melodia z Żychlina oraz zespół 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku z 
Żychlina.

Każdy z uczestników ma przy-
gotować po dwa utwory biesiad-
ne: jedną piosenkę dowolną i 
drugą z repertuaru Zenona Mar-
tyniuka i zespołu Akcent. Czas 
wykonania do 10 minut. 

Ponieważ zgłosiło się 20 ze-
społów, można szacować, że pio-
senka biesiadna w GOK będzie 
rozbrzmiewać przez trzy godziny. 

Patronat honorowy nad im-
prezą objęli: starosta kutnowski 
Krzysztof Debich oraz wójt gmi-
ny Bedlno Krzysztof Kołach.  dag

Wydarzenie Roku: umowa partnerska z miastem Brody na Ukrainie.�
statuetkę�odebrał�burmistrz�Grzegorz�Ambroziak,�który�podkreślał�
ogromy�w�tym�udział�Piotra�Wojciechowskiego�i�Marcina�Kuciapskiego.

Inicjatywa Roku:�sztab�WOŚP��
i�jej�wieloletnia�szefowa�Anna�
Mikołajczyk.
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Człowiek Sportu�–�Tomasz�
Maciak,�trener�kadetek�Volley�
Team�Żychlin.

Wyróżnienie w kat. Lider Obszarów Wiejskich�otrzymał�sławomir�
Rzymski,�sołtys�czesławowa
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Mecenasi kultury, oświaty i sportu. Od�lewej:�Robert�Różycki�(cargill�
odz.�Dobrzelin),�Oskar�czechoński�(Przychodnia�Weterynaryjna)��
oraz�Kamila�i�Marcin�Kuciapscy�(Flexservice).

Osobowością Pulsu Żychlina została Edyta Ledzion. statuetkę�
wręczała�jej�Matylda�Jakubowska-czaja,�prezes�stowarzyszenia�na�Rzecz�
Rozwoju�Gminy�Żychlin.

Uroczystość Gali Pulsu Żychlina uświetnił występ zespołu Hey City  
z�dwiema�charyzmatycznymi�wokalistkami.
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REKLAMA

Żychlin�|�Leszek�Łopata�opowiadał�o�swoich�rowerowych�pielgrzymkach

W maju jedzie do Katynia 
i Smoleńska
W środę, 11 kwietnia, w Żychlińskim Domu Kultury 
odbyło się spotkanie autorskie z pielgrzymem 
rowerowym Leszkiem Łopatą, który w 2015 roku 
samotnie jechał z Żychlina do Rzymu, pokonując 
ponad 2.200 km, a później, w 2016 r., wraz z dwoma 
towarzyszami pokonał ponad 4.500 km w pielgrzymce 
do Santiago de Compostella i Fatimy.

Na spotkanie przyjechał swoim 
rowerem z biało-czerwoną fl agą, 
która zawsze mu towarzyszyła.

Na spotkanie przybyło ok. 30 
mieszkańców miasta. Pan Leszek 
opowiadał o swoich przeżyciach 
z obu pielgrzymek. Wkrótce ma 
się ukazać jego książka, będąca ro-
dzajem pamiętnika z obu wypraw.

– Więcej w samotną pielgrzym-
kę tak daleko nie będę się wybie-
rać – mówił Leszek Łopata. – To 
był fatalny błąd. Jazda samemu 
jest dużo cięższa. Do tego doku-
cza samotność, bez rozmów z to-
warzyszem, samotne noce w szu-
warach, w namiocie, w strachu 
przed nieprzyjaznymi ludźmi jak 
i dzikimi zwierzętami, na długo 
zapamiętam.

Jak mówi, kolejnym błędem był 
wybór drogi do Rzymu, przez po-
tężne góry w Austrii. Dziś uważa, 
że powinien był jechać przez Wę-
gry. Kolejnym błędem był brak 
GPS, co sprawiało, że wiele razy 

błądził i nadrabiał mnóstwo kilo-
metrów, tracąc czas i energię.

Jak podkreśla, Austrii nie bę-
dzie dobrze wspominać, to tam 
spotkało go najwięcej przykrości 
ze strony nieżyczliwych ludzi. Ale 
na jego drodze byli też ludzie do-
brzy, którzy mu pomagali. 

– Przez miesiąc po pielgrzymce 
do Rzymu miałem traumę, śniły 
mi się koszmary – opowiadał pan 
Leszek. – Przez 8 miesięcy leczy-
łem odparzenia, które powstały od 
siodełka. Zapłaciłem wysoką cenę 
za brak doświadczenia i upór, 
że pojadę sam, po tym jak kole-
dzy, którzy mieli ze mną jechać, 
zmienili zdanie. Muszę przyznać, 
że pielgrzymka do Rzymu była 
sprawdzianem dla ciała i duszy.

Do pielgrzymki do Santiago 
de Compostella przygotował się 
lepiej. Po pierwsze jechał już z 2 
innymi towarzyszami, choć dy-
stans do pokonania był dwukrot-
nie dłuższy.

– Najważniejsze, że tym ra-
zem miałem GPS-a, zakupione-
go przez Elę Kubiak, za co bardzo 
dziękuję – mówił do kobiety, któ-
ra przyszła na spotkanie. – To był 
nasz „aniołek”, który świetnie nas 
prowadził. Nie nadrabialiśmy dro-
gi, nie błądziliśmy. Efekt był taki, 
że na miejscu byliśmy 2 dni wcze-
śniej niż planowaliśmy.

Elżbieta Kubiak przyznała, że 
zdecydowała się zakupić GPS 
panu Leszkowi po tym, jak usły-
szała, że samotnie był w Rzymie 
i zamierza jechać do Santiago de 
Compostella. – Dziś bez GPS 
trudno jest poruszać się po Euro-
pie, zwłaszcza gdy brakuje tras 
rowerowych. Święte obrazki ow-
szem pomagają, ale duszy, a GPS 
pomaga w rzeczywistym pokona-

niu trasy – mówi. Dla mnie wy-
czyn Leszka Łopaty był i jest nie-
samowity.

W samotnej pielgrzymce ro-
werowej do Rzymu jechał od 
6 kwietnia do 24 kwietnia, czyli 
18 dni. Do Santiago de Compo-
stella i Fatimy wraz z 2 towarzy-
szami jechał 39 dni, wyruszy-
li 13 maja, w rocznicę zamachu 
na papieża Jana Pawła II, wrócili 
24 czerwca. Po pierwszej piel-
grzymce schudł 8 kg, po drugiej 
15 kg.

Teraz, 22 maja, wraz ze szwa-
grem Stanisławem Kuczyńskim 
z okolic Katowic, planują wyru-
szyć w podróż na rowerach do Ka-
tynia i Smoleńska. Do pokonania 
będą mieć ok. 1.300 km. Wracają 
pociągiem. Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Internetowy�żart�pana�Henryka

A może to ona?
Henryk Olszewski, miłośnik historii Żychlina, 
prowadzący poświęconą jej stronę internetową 
zychlin-historia.com.pl oraz związany z nią 
profi l na Facebooku, przed kilkoma tygodniami, 
15 marca 2018 r., zamieścił na FB ciekawe 
przedwojenne zdjęcie. 

Przedstawia ono małego 
chłopca, gazeciarza, oferującego 
do sprzedaży tygodnik „Łowi-
czanin” – naszego poprzednika, 
do którego nawiązujemy. Wtedy 
bowiem, jak teraz, „Łowiczanin” 
był w Żychlinie sprzedawany 
i popularny.

Ta urocza fotografi a nasunęła 
jednak panu Henrykowi interesu-
jące skojarzenie, które tak opisał:

„Kiedyś starsza Pani, dziś już 
babciusia... opowiadała mi histo-
rię... może to bajka?, ale ja w nie 
wierzę i lubię słuchać... opowia-
dała o małym chłopcu z blond 
włosami, który był gazeciarzem 
i sprzedawał „Łowiczanina”... 
chłopiec miał później wnucz-
kę, dziewczynkę z loczkami i też 
blondynkę... Ona marzyła aby 
zostać dziennikarką... tak sobie 
myślę... czy dziennikarka piszą-
ca pod pseudonimem „DG”... to 
może Ona?... też jest blondyn-
ką... a może to wszystko bajka?...
musiałem ją tu odtworzyć ze 
strzępów starych fotografi i... Nie 
wiem jak Państwo, ale ja kocham 
takie stare historie, owiane tajem-
nicą. (oczywiście każda zbież-
ność, nazw i inicjałów jest całko-
wicie przypadkowa)”.

Z tego, co wiemy, Dorota Grąb-
czewska, dziennikarka Nowe-
go Łowiczanina obsługująca re-
jon Żychlina, nie jest wnuczką tego 
blondynka – gazeciarza, ale rzeczy-
wiście, pracę dziennikarską uwiel-
bia i się w niej realizuje – ku pożyt-
kowi czytelników. Panu Henrykowi 
dziękujemy za sympatyczną notkę.

Wojciech Waligórski 
redaktor naczelny 

Leszek Łopata, pielgrzym rowerowy�opowiadał�o�pielgrzymkach�
do�Rzymu�i�santiago�de�compostella.
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Żychlin�|�związek�Emerytów,�Rencistów�i�Inwalidów

Wycieczkę na Warmię i Mazury  
poprzedzi spotkanie o regionie
Koło miejskie Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów  
w Żychlinie wygrało grant z Urzędu Gminy Żychlin na 7.000 zł,  
który pokryje część kosztów związanych z realizacją projektu „Astronomia, 
czekolada i gotyk, czyli trochę Warmii i Mazur”. 

Koszt całego projektu oszaco-
wano na 11.100 zł. Podobnie jak 
rok temu, wycieczkę turystyczną 
poprzedzi spotkanie, podczas któ-
rego uczestnicy będą poznawać 
teoretycznie zwiedzany później 
region. Spotkanie odbędzie się 28 
maja, o godz. 9.30, w domu kultu-
ry. Dwudniowa wycieczka będzie 
28-29 czerwca.

– Podczas majowego spotkania 
będziemy poznawać region War-
mii i Mazur teoretycznie. Chce-

my go jednak pokazać od innej 
strony niż tylko jeziora – mówi 
Wanda Modrak, autorka projektu. 
– Przybliżymy uczestnikom histo-
rię regionu, zabytki. Będzie pokaz 
multimedialny, muzyka regionu  
i degustacja lokalnych potraw. Za-
dania są podzielone pomiędzy 
członków naszego stowarzyszenia.

Muzykę regionalną zaprezentu-
je zespół Radosława Jędrzejczyka. 
Członkinie koła przygotują do de-
gustacji m.in. dzyndzałki z hrecz-

ka i skrzeczkami wg oryginalnej 
receptury. Będzie też warmiński 
wypiek i czerwony barszczyk.

– Na koniec spotkania uczest-
nicy wypełnią ankietę, w której 
ocenią całe spotkanie oraz rozszy-
frują nazwę projektu i obecność  
w nazwie czekolady – dodaje pani 
Wanda.

Wycieczka na Warmię i Ma-
zury poprowadzi śladami Koper-
nika, Krasickiego i Krzyżaków. 
Uczestnicy zwiedzą m.in. park 

etnograficzny w Olsztynku, Mu-
zeum Warmii i Mazur w Olszty-
nie, Muzeum w Lidzbarku War-
mińskim oraz zamek krzyżacki  
w Nidzicy.

Dzięki dotacji z UG Żychlin 
koszt wycieczki to tylko kilka-
dziesiąt złotych. Na wycieczkę po-
jedzie ok. 50 osób, podczas gdy 
chętnych jest dużo więcej. – Zde-
cydowaliśmy, że na wyjazd mogą 
liczyć w pierwszej kolejności oso-
by, które aktywnie włączają się  
w przygotowanie majowego spo-
tkania. W drugiej kolejności za-
bieramy osoby, które rok temu nie 
były na wycieczce – dodaje Wan-
da Modrak. – Zależy nam, aby jak 
najwięcej naszych członków mo-
gło skorzystać z wyjazdu. Cieszy 
jednak, że w tym roku osób chęt-
nych do pracy w przygotowaniu 
spotkania informacyjno-integra-
cyjnego jest bardzo wielu. Nasi 
emeryci są coraz bardziej aktyw-
ni.  dag

Kutno�|�Obchody�Dnia�ziemi

Finał z grillem  
w Szewcach Nadolnych
Starostwo Powiatowe w Kutnie z okazji Dnia Ziemi, 
który przypada 22 kwietnia, organizuje dwudniową 
imprezę, połączoną z wykładami edukacyjnymi  
o środowisku, ze sprzątaniem świata na odcinku 
Szewce Nadolne – Orłów i finałem akcji z grillem  
koło świetlicy wiejskiej w Szewcach Nadolnych.

23 kwietnia, od godz. 10.00 do 
13.00, w sali konferencyjnej Staro-
stwa Powiatowego w Kutnie będą 
wykłady edukacyjne z ochro-
ny środowiska, segregowania od-
padów. O lasach i ich roli będzie 
opowiadać leśnik Krzysztof Woj-
tysiak z nadleśnictwa Kutno.

– Na koniec konferencji posa-
dzimy pamiątkowego dęba przed 
starostwem – mówi Justyna Ja-
sińska, dyrektor ochrony środowi-
ska w Starostwie Powiatowym w 
Kutnie. – Ogłaszamy też konkurs  
na imię dla dębu.

Zgłoszenia należy przesłać do 
19 kwietnia na adres promocja@
powiatkutno.eu lub na www.fa-

cebook.com/powiatkutno. Or-
ganizator nagrodzi 5 osób. Roz-
strzygnięcie nastąpi 23 kwietnia  
o godz. 13.00

Drugiego dnia, 24 kwietnia, 
50-osobowa grupa uczniów szkół 
średnich o godz. 9.00 przyjeż-
dża koło Szkoły Podstawowej  
w Szewcach Nadolnych. Razem 
z uczniami podstawówki wszy-
scy powędrują drogami gminny-
mi do Orłowa. Po drodze dzieci  
i młodzież będą sprzątać okoli-
cę. Na koniec autokar przewiezie 
wszystkich uczestników do świe-
tlicy wiejskiej w Szewcach Nadol-
nych, gdzie będzie finał akcji połą-
czony z grillem.  dag

Powiat kutnowski�|�Dęby�na�150-lecie

Posadzono po 15 dębów  
w każdej gminie
Jesienią Starostwo 
Powiatowe w Kutnie 
posadziło 150 dębów 
na jubileusz 150-lecia 
Powiatu Kutnowskiego.

Sprawiedliwie w każdej gminie 
posadzono po 15 dębów. Sadzon-
ki drzewek dostarczyło nadleśnic-
two Kutno, które wygrało prze-
targ. Dęby posadzono również  
w gminach Żychlin, Oporów i Be-
dlno.

Jak informuje Justyna Jasińska, 
dyrektor wydziału ochrony środo-
wiska w Starostwie Powiatowym 
w Kutnie, w Żychlinie 12 dębów 
posadzono na osiedlu Traugutta  
i 3 dęby w parku miejskim.  
W gminie Bedlno dęby posadzo-
no przy stawach w Bedlnie i Pnie-
wie oraz przy szkole w Pleckiej 
Dąbrowie. W gminie Oporów  
5 dębów posadzono na grobli sta-
wu w Oporowie, 5 dębów koło 
szkoły w Szczycie i 5 dębów koło 
szkoły w Oporowie.

Na wiosnę, gdy ruszy wege-
tacja (a dęby puszczają pąki sto-
sunkowo późno), zostanie doko-

nana lustracja czy drzewka się 
przyjęły. Drzewka w Żychlinie 
posadzono na łące za mostkiem  
na rzece Słudwi, w kierunku 
przejścia na osiedle Łąkowa. Po-
zostaje mieć nadzieję, że wanda-
le oszczędzą sadzonki, a dęby po-
zostaną pamiątką dla następnych 
pokoleń.  dag

Żychlin |�ciekawa�okoliczność�w�tle�wystawy�w�sannikach

Sanniki i Konopnicka – związki 
odnalezione przez żychliniankę
W niedzielę, 8 kwietnia, ponad 30-osobowa grupa 
członków Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom  
i Młodzieży „Blisko Dziecka” z Żychlina wyjechała 
na koncert chopinowski do Sannik w Europejskim 
Centrum Artystycznym im. Fryderyka Chopina.

Mocnym uderzeniem w forte-
pianową klawiaturę zaznaczyła 
swą obecność w sannickim pałacu 
młoda ukraińska pianistka. Dianę 
Ostrołucką charakteryzuje wyjąt-
kowo indywidualny, ekspresyjny 
styl gry. Towarzyszył jej aktor te-
atru Buffo Maciej Robakiewicz, 
który zaprezentował patriotycz-
ne utwory Juliusza Słowackiego, 
Adama Mickiewicza i Cypriana 
Kamila Norwida. Koncert zakoń-
czyły owacje na stojąco. 

Po koncercie dyrektor Europej-
skiego Centrum zaprosiła zebra-
nych na wystawę „Cena Wolno-
ści” artystów z Warszawy oraz na 
wystawę plenerową „Nie rzucim 
ziemi skąd nasz ród”, związaną ze 
110 rocznicą druku „Roty” Marii 
Konopnickiej oraz z rocznicą jej 
pobytu w Sannikach. 

Członków stowarzyszenia 
szczególnie interesowała ta druga 
wystawa, ponieważ pobyt Marii 
Konopnickiej w Sannikach został 
odkryty przez prezes żychlińskie-

go stowarzyszenia, Urszulę We-
ber-Król. Na wystawę sprowa-
dzono zdjęcia poetki i druki Roty  
z Muzeum w Żarnowcu. 

– Jej syna Tadeusza, pracu-
jącego w Sannikach, odkryłam 
podczas opracowywania dziejów 
cukrowni Sanniki – mówi Urszu-
la Weber-Król. Nie było wiado-
mo wtedy czyj to był syn, oprócz 
imienia i nazwiska nie było nic. 
Niestety w archiwach były szcząt-
kowe informacje o cukrowni. Za-
łożyłam więc, że może to być syn 
Marii Konopnickiej i poszłam tym 
śladem. Przeczytałam wszystkie 
dostępne w Polsce listy Marii Ko-
nopnickiej, a także wszystkie bio-
grafie znalezione w antykwaria-
tach – dodaje pani prezes. 

Tadeusz Konopnicki – syn 
szlachcica Jana Jarosława i słyn-
nej polskiej poetki Marii Konop-
nickiej z domu Wasiłowskiej,  
w latach 1888-1891 był pracowni-
kiem Cukrowni Sanniki. Konop-
niccy mieli ośmioro dzieci, dwo-

je zmarło w dziecięctwie. Tadzio, 
jak go nazywała matka, był naj-
starszy. Urodził się w 1863 roku 
w Bronowie (Wielkopolska). Jego 
ojciec i wujowie brali udział w po-
wstaniu styczniowym. 

Tadzio swoje imię otrzymał po 
tytułowym bohaterze narodowej 
epopei Adama Mickiewicza „Pan 
Tadeusz”. Gdy skończył 15 lat,  
z matką i rodzeństwem przeniósł 
się do Warszawy. By utrzymać 
dzieci, Maria zarabiała tłumacze-
niami (znała niemiecki, francu-
ski, rosyjski, później opanowa-

ła czeski, angielski, włoski). Po 
skończeniu szkół nadopiekuń-
cza Maria szukała dla niego do-
brej posady. Prosiła o to stryja, 
Elizę Orzeszkową i licznych zna-
jomych. Była wielbioną poetką, 
więc pracę dla syna załatwiła. 

Stryj Ignacy Wasiłowski skon-
taktował bratanicę z udziałow-
cem i administratorem Cukrowni 
Krasiniec – Maurycym Wortman-
nem, Tadeusz podjął pracę zmia-
nowego w doskonale wówczas 
prosperującej i najstarszej fabryce 
cukru na Mazowszu.  str. 9

Dęby zakupione przez 
starostwo w Kutnie posadzono 
na łąkach za�mostkiem��
łączącym�osiedle�Wyzwolenia��
i�Łąkowa.�sadzonki�pochodzą��
z�Nadleśnictwa�Kutno.�
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Młodzież związana ze Stowarzyszeniem „Blisko Dziecka”  
na wystawie plenerowej poświęconej Marii Konopnickiej  
w�ogrodzie�wokół�pałacu�w�sannikach.�
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Powiat łowicki |�Droga�Ruszki�–�Kompina�–�Nieborów.�Petycja�jednak�pomogła

Starostwo obiecuje chodnik 
w Julianowie
Zarząd Powiatu Łowickiego pozytywnie podszedł do petycji 
mieszkańców Julianowa, którzy w lutym zwrócili się  
do niego o podjęcie działań w celu wybudowania chodnika 
przy drodze powiatowej Ruszki – Kompina – Nieborów.

Chodzi o odcinek pomię-
dzy stacją PKP Bednary a szkołą  
w Nieborowie. O problemie tym 
pisaliśmy na naszych łamach 
przed dwoma miesiącami, przy 
okazji przedstawienia zakresu re-
montu na tej drodze, jaki zosta-
nie w tym roku przeprowadzony  
w ramach rządowego Progra-
mu rozwoju gminnej i powiato-
wej infrastruktury drogowej na 
lata 2016-2019. Powiatowy Zarząd 
Dróg i Transportu planuje moder-
nizację 18-kilometrowego odcin-
ka tej drogi od granicy z gminą 
Rybno do Urzędu Gminy w Nie-

borowie. Zostanie tam położona 
nakładka asfaltowa, naprawione 
chodniki i przepusty, odbudowa-
ne rowy.

Nie zaplanowano jednak ocze-
kiwanej przez gm. Nieborów i jej 
mieszkańców budowy chodnika, 
o którą zabiegano od 15 lat. Jak 
nam wtedy mówili mieszkańcy, 
wcześniej ich zbywano tym, że 
chodnik nie będzie robiony, gdyż 
planowany jest większy remont 
drogi. Gdy już podjęto decyzję  
o jego przeprowadzeniu, okazało 
się, że nie został on uwzględniony 
– ze względu na koszty. 

Mieszkańcy wystosowali jed-
nak do władz powiatu petycję  
i – jak nas poinformowali w 
ubiegłym tygodniu – dostali pi-
semną odpowiedź podpisaną 
przez wicestarostę Grzegorza 
Boguckiego, że zarząd „zde-

cydował o wszczęciu procedu-
ry mającej na celu realizację 
przedmiotowej inwestycji”. Co-
kolwiek ta deklaracja znaczy, 
mieszkańców cieszy odpowiedź, 
ale przede wszystkim oczekują 
na działania.  mwk

Gmina Łyszkowice�|�spór�z�OsP�Gzinka

Ile kosztuje proces o strażnicę?
Proces sądowy o prawo 
własności do działki  
ze strażnicą Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Gzince nadal toczy  
się przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi,  
w wydziale cywilnym.

Na ostatniej sesji rady gmi-
ny Łyszkowice sołtys Łyszkowic 
Piotr Klimkiewicz zapytał ile gmi-
na ponosi w związku z tym postę-
powaniem kosztów procesowych.

Pytanie padło w końcowej czę-
ści obrad, przeznaczonej na spra-
wy różne i kierowane było do 
skarbnik Krystyny Kołudzkiej. 
Odpowiedzi udzielił jednak wójt 
Adam Ruta, mówiąc, że jest to 
przeszło 20.000 zł. To procento-
wa opłata od wartości sporu (5%), 
która musiała zostać wniesiona 
przez stronę pozywającą, by pro-
ces mógł się rozpocząć. Została 
ona zapłacona w 2016 roku, kiedy 
proces ruszał. 

Klimkiewicz stwierdził, że we-
dług jego wiedzy koszty te mogą 
być w rzeczywistości dwukrotnie 
wyższe i podał kwotę 42.600 zł, 
co wywołało chwilową konster-
nację.

Sołtys Łyszkowic uważa za 
brak konsekwencji to, że wójt 
dużo mówi o szukaniu oszczędno-
ści na każdym kroku, a z drugiej 
strony wydaje gminne pieniądze 
na konflikt z OSP, który – zda-
niem Piotra Klimkiewcza – niko-
mu nie służy.

– Jestem w 100% przekonany, 
że, jak do tej pory, zapłaciliśmy 
tylko 21.314 zł, tak jak to mówi-

łem na sesji i na ten moment nie 
ma żadnych dodatkowych kosz-
tów – powiedział nam wójt kil-
ka dni później. – Szkoda, że takie 
pytania o publiczne pieniądze nie 
padły, kiedy gmina wydała dużą 
kwotę na kupno działki i pobudo-
wanie świetlicy, do których teraz 
nie ma aktów własności.

Wójt podkreśla, że nigdy nie 
chodziło mu o „zabieranie straż-
nicy OSP”, co często mu się za-
rzuca, ale o uregulowanie stanu 
prawnego mienia gminy, za jakie 
uważa strażnicę i działkę.

Nasze wątpliwości co do do-
kładnej kwoty wpłaconej przez 
gminę rozwiała rzecznik praso-
wy łódzkiego sądu, sędzia Moni-
ka Pawłowska-Radzimierska, któ-
ra potwierdziła, że dotychczasowe 
koszty sądowe poniesione przez 
gminę w tej sprawie to 21.314 zł 
za wytoczenie powództwa (infor-
macja z 5 kwietnia). Jak się jednak 
dowiedzieliśmy od drugiej strony 
sporu, informacje Piotra Klim-
kiewicza na temat kosztów nie są 
całkowicie pozbawione podstaw, 
ponieważ prawdopodobne jest 
wytoczenie osobnego postępowa-
nia dla rozliczenia kosztów ponie-
sionych nakładów, a zmiana kwa-
lifikacji wymagałaby nowej opłaty 
sądowej. Wójt mówił nam, że wie 
o takiej możliwości, ale podkreśla, 
że leży to w gestii sądu, nie chce 
więc spekulować jak sprawa poto-
czy się dalej.

Jeżeli proces zakończy się zwy-
cięstwem gminy, to kosztami zo-
stanie obciążona OSP, dla której 
taka kwota byłaby ciosem jeszcze 
bardziej dotkliwym niż dla gminy. 
 tm

Gmina Chąśno�|�Jakie�stawki�za�wodę?

Możliwa znaczna podwyżka
Urząd Gminy Chąśno przesłał do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Wodnego „Wody Polskie” propozycje 
opłat za wodę, które – jeżeli wszystko zadziała – powinny 
obowiązywać od 1 lipca.

Stawki mogą wzrosnąć o 13 
groszy za m3 w stosunku do do-
tychczasowych.

Gmina działa w zakresie dys-
trybucji wodą jako płatnik VAT 
(jak normalne przedsiębiorstwo), 
z możliwością odliczenia podat-
ku, ale nie w całości. Dzieje się 
tak dlatego, że dostarcza również 
wodę do budynków użyteczno-
ści publicznej, jakimi są budynek 
urzędu i dwie szkoły, a to spra-

wia, że może odliczyć tylko 13% 
podatku zamiast 100%. Dla gmi-
ny oznacza to stratę ok. 70 tys. zł 
rocznie. Podwyżka stawek o 13 
groszy ma wyrównywać tę różni-
cę i wynika z nowych, narzuco-
nych gminie przeliczników. Jeśli 
bilans nie mieściłby się w ich ra-
mach, regulator prawdopodobnie  
i tak nie zatwierdziłby stawek.

Nowy system opłat za usługi 
wodne został wprowadzony usta-

wowo, zostały one wydzielone  
z opłat środowiskowych.

Wójt Dariusz Reczulski przy-
znaje nam, że tak naprawdę nie 
sposób przewidzieć jaka będzie 
odpowiedź „Wód Polskich”, któ-
re są organem nowym i w prak-
tyce nieprzewidywalnym. Jego 
zdaniem nie jest nawet pewne, 
że odpowiedź wpłynie w wyma-
ganym terminie, przed 1 lipca.  
– Z tego co wiem, wszystkie pro-
pozycje, z całej Polski, w tym tak-
że z największych miast, trafiły do 
Warszawy, więc nasuwa się pyta-
nie, czy oni zdążą posprawdzać to 
wszystko w sposób rzetelny – mó-
wił. 

Na razie w kwestii opłat wciąż 
obowiązuje uchwała gminy z 26 
września ubiegłego roku.  tm

Kocierzew Płd.�|�200�tys.�zło�na�drogę�

To nie są nowe pieniądze 
Na marcowej sesji Rady 
Gminy Kocierzew Płd. 
uchwalono 200 tys. zł  
w wydatkach bieżących jako 
wkład gminy w wykonanie 
drogi powiatowej Ruszki  
– Kompina – Nieborów. 

Nie są to jednak nowe pienią-
dze, ponieważ już wcześniej pod-
jęta została uchwała intencyjna  
o ich przekazaniu. 

Przypomnijmy, bo o tym pisa-
liśmy w NŁ przed tygodniem, że 
Powiatowy Zarząd Dróg i Trans-
portu w Łowiczu rozstrzygnął 

przetarg na modernizację odcin-
ka drogi Ruszki – Kompina – 
Nieborów, ale odroczył w czasie 
podpisanie umowy z wykonawcą 
– spółką Drogomex z Pruszkowa. 

Inwestycja będzie realizowa-
na z rządowego Programu roz-
woju gminnej i powiatowej in-
frastruktury drogowej na lata 
2016-2019. Powiat występował o 3 
mln zł dotacji, ale otrzymał tylko 
1.998.488 zł, ponieważ wyczer-
pana została pula przeznaczona 
na cały program. Obecnie trwają 
postępowania przetargowe, dlate-
go powiat liczy na oszczędności 
w innych samorządach, a tym sa-

mym zwiększenie dotacji na dro-
gę Ruszki – Kompina – Nieborów. 

Ponieważ droga częściowo 
przebiega przez teren gminy Ko-
cierzew Płd., to radni z jej terenu 
od początku deklarowali pomoc 
finansową dla powiatu, czym dali 
wyraz uchwałą intencyjną z koń-
ca roku. Teraz zadanie zostało wy-
prowadzone do wydatków bieżą-
cych. 

W ramach inwestycji przewi-
duje się położenie nowej nakład-
ki asfaltowej na 18-kilometro-
wym odcinku od granicy gminy 
Kocierzew Płd. z gminą Rybno 
do Urzędu Gminy w Nieborowie. 
Zostaną utwardzone i naprawione 
pobocza, odmulone wyprofilowa-
ne rowy, wyremontowane zatoki 
autobusowe oraz przepust.  aa 

Gmina Zduny�|�Plan�zagospodarowania

Z myślą o inwestorach
Rada Gminy Zduny podjęła 6 kwietnia decyzję  
o przystąpieniu do zmiany wybranego obszaru  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla działki w Rząśnie.

Plan ma być zmieniony z my-
ślą o potencjalnych inwestorach. 

Gmina Zduny posiada w Rzą-
śnie działkę o powierzchni 3,88 
ha, która przylega do Drogi Kra-
jowej nr 92. W obecnie obowią-

zującym planie jest ona od dłuż-
szego czasu przeznaczona na 
usługi związane z obsługą po-
dróżnych. Żaden inwestor nie 
był jednak zainteresowany tym, 
aby skorzystać z takiego przezna-

czenia tych gruntów. Z pytania-
mi dotyczącymi tej działki zwró-
cił się do urzędu mieszkaniec  
Łowicza, który rozważa pobu-
dowanie magazynu składowego. 
Chce mieć on jednak pewność, 
że na gruncie, który by zakupił, 
na pewno będzie mógł inwesto-
wać. Chociaż nie podjął on osta-
tecznej decyzji, to Rada Gmi-
ny – wychodząc mu naprzeciw  
– postanowiła przystąpić do 
zmiany planu. 

– Nawet jeśli ta osoba się nie 
zdecyduje, to my na tym nie stra-

cimy – mówi wójt gminy Zdu-
ny Jarosław Kwiatkowski, wyra-
żając nadzieję, że może uda się 
przyciągnąć do Rząśna innych 
inwestorów. Podjęta uchwała do-
tyczy części wspomnianej dział-
ki, która ma powierzchnię 1,9 ha. 
Osoba, z myślą o której decyzja 
była podejmowana, wyraża za-
interesowanie zakupem około 
0,7 ha. Zanim to się stanie, rad-
ni będą musieli wyrazić zgodę  
na sprzedaż nieruchomości,  
a przed przetargiem zostanie ona 
wyceniona.  mwk

Mieszkańcy Julianowa oczekują�od�lat�na�budowę�chodnika��
przy�drodze�powiatowej.�Teraz�mają�nadzieję,�że�on�w�bliskiej��
przyszłości�powstanie.�
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Historia�|�Wielkanoc�na�froncie�rosyjskim�w�1916�roku

Walczyli po obu stronach frontu,
by Polska odzyskała niepodległość
Henryk Olszewski, historyk amator, przesłał  
nam artykuł kapitana Władysława Nawrockiego, 
z Gazety Zbrojnej, w którym opisuje Wielkanoc 
1916 roku w czasie I wojny światowej i tęsknotę 
polskich żołnierzy za niepodległą Polską.

Władysław Nawrocki podczas 
Wielkanocy 1916 r. wraz z Bryga-
dą Strzelców Polskich stał pod Ba-
ranowiczami. W roku jubileuszu 
odzyskania 100-lecia niepodległo-
ści warto przeczytać wspomnie-
nia młodych Polaków walczących 
o niepodległość w wojskach nie-
mieckich i rosyjskich.

„Przywędrowaliśmy tutaj, aż  
z Bobrujska, gdzie zdziesiątkowa-
ny Legjon Puławski przeformo-
wywał się w Brygadę Strzelców 
Polskich. Moskale jak najprędzej 
„wypchali” nas na pozycję, gdyż 
obawiali się natarcia Niemców. 
Lasek Moskiewski był położony 
na wzgórzu i widoczny nieprzyja-
cielowi, jak na dłoni. Przed nami 
biwakował w lasku Moskiewskim 
pułk grenadierów. Obejrzeliśmy 
dokładnie nasz biwak. Przedsta-
wiał opłakany widok: kupy śmie-
ci, drzewa pościnane, ziemianki 
zrujnowane. Zawrzała usilna pra-
ca. Jak mrówki na mrowisku, któ-
re ktoś poruszył, strzelcy-legjo-
niści zaprowadzali nasz rodzimy 
porządek. Upłynął zaledwie ty-
dzień, a lasek zamieniony został 
w cudny park. Urządzono ślicz-
ne klomby. Przyozdobiono placy-
ki rejonów kompanijnych orłami 
białymi i chorągiewkami. Na po-
lanie wybudowano mały teatrzyk, 
huśtawki oraz plac gimnastyczny. 
Po tygodniu w lasku zginął cały 
wschód, a zda się zakwitła z wio-
sną i strzecha, i kraj rodzimy – wy-
śniona Polska! 

Po zrobieniu porządku Brygada 
przystąpiła do pracy nad dalszem 
wyszkoleniem i rozbudową jedy-
nego Wojska Polskiego, walczące-
go po stronie koalicji przeciw nie-
mieckiej. Biegł dzień za dniem. 
Słonko coraz więcej rzucało swe 
zbawcze promienie na matkę zie-
mię. Zazieleniły się drzewa, wio-
senny motyl srebrzył się w prze-
stworzach czystego, wiosennego 
powietrza. Rano skowronek nucił 
swą jednaką piosnkę. W pierw-
szych dniach kwietnie było tak 
cudnie i tak pogodnie, że miało się 
wrażenie, jakby na świecie nic się 
nie zmieniło. Ale tuż, tak blisko 
był front! 

Wieczór wiosenny, piękny. Nie-
bo umajone gwiazdami. Ale przed 
nami tysiące świateł bliższych  
i upadających w postaci gwiazd. To 
rakiety! Przed nami front najwięk-
szego wroga Polski i Niemiec! Za 
tym frontem Polska, ziemia ojczy-
sta i strzecha rodzinna! To też oczy 
strzelców tu są bacznie wpatrzone 
każdego wieczora. Wszak niejeden 
z nich pozostawił w kraju matkę, 
ojca, żonę, dzieci, narzeczoną, zna-
jomych, swoją chatę; niejeden się 
wsłuchuje, czy czasami nie dojdzie 
go echo dzwonów kościoła wio-
skowego, zwiastujących zmierzch, 
koniec dnia i wzywających na 
Anioł Pański... Myśl wiruje...  
Z trwogą spoglądamy w niezna-
ną przyszłość i na te wspólne oko-
py wraże – niemieckie i moskiew-
skie. Śnimy o Polsce wyzwolonej, 
śnimy o wielkiem wojsku narodo-
wem, o sławie, o złotej i potężnej 
przyszłości naszej, marzymy, jak 
marzą żołnierze polscy. 

Ale marzenia te przerywa huk 
za hukiem – to grają armaty. Mo-
skale biją się z Niemcami. Wspól-
ni wrogowie. Biją się znowu  
o Polskę! Wiosna potężnieje... Ju-
tro Wielkanoc. Twarze żołnierzy 
zadumane... I znowu wspomnie-
nia, i znowu przed oczyma Polska. 

W lasku ruch. Widać przygo-
towania. Przed ziemiankami usta-
wiają stoły. Chorągiewki amaran-
towo-białe powiewają wszędzie. 
Ruch niezwykły. Biją polskie 
serca! Brygada obchodzi polską 
Wielkanoc! I oto Pan nad Pany 

zmartwychpowstał. Pierwszy 
Dzień Wielkiej Nocy. Dzień cud-
ny. Słońce promienieje... Twarze 
jasne... Ustawiony śliczny ołtarz 
polowy. Kompanie ustawiają się 
przed ołtarzem. Tworzy się piękny 
czworobok. Orkiestry zaczynają 
grać. Rozpoczyna się tradycyjna 
„Rezurekcja”. A potem pochwy-
cona kilku tysiącami piersi — pły-
nie potężnie pieśń: „Wesoły nam 
dziś dzień nastał... Alleluja... Al-
leluja...”. Procesja... Księdza pro-
wadzą nasi dowódcy pułkownik 
Żeligowski i Rządkowski. Chylą 
się czoła żołnierzy. Moc jakaś roz-
piera serca. Dzwonki wydzwania-
ją polskie echa. A potem wyrywa 
się jak grom: „Boże coś Polskę...”. 
Wiara rośnie, wiara w lepsze ju-
tro, wiara, że Polska będzie wy-
zwolona, że Najwyższy modłów 
wysłucha. Niezapomniana to była 
chwila! Kilka tysięcy walecznych 
synów Ojczyzny z bronią w ręku 
rwało się do walki z wrogiem  
i wierzyło, że tylko wspólny wy-
siłek zbrojny całego Narodu wróci 
nam Ojczyznę z niewoli. 

Po nabożeństwie kompanię 
ustawiono wokoło stołów wielka-
nocnych ze święconem. Dowód-
cy i oficerowie dzielą się tradycyj-
nem jajkiem. Życzenia... Oficer 
i żołnierz tworzą jedną całość. 
Jedna rodzina, jedno hasło, jedna 
myśl, jedna żądza, tych kilka ty-
sięcy ludzi to niezwyciężony mur 
i fundament wojska polskiego  
w Rosji. 

Lecz na chwilę oczy wszyst-
kich zwrócone są na nowego 
gościa. Jest nim dowódca mo-

skiewskiego korpusu grenadie-
rów – generał Parski. Wita się 
serdecznie. Rozpytuje. Zwiedza 
biwak. Nie poznaje. Nie chce wie-
rzyć, ażeby to ludzkie ręce mogły  
w tak krótkim czasie zrobić. Ob-
chodzi wszystkie kompanie. Podo-
bają mu się i orły białe, i pogonie 
litewskie, i obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, i wszystko co 
widzi. Dziwny Moskal... Z żołnie-
rzami rozmawia serdecznie. Zda 
się, największy przyjaciel. 

Aż oto podszedł do jednej  
z kompanii. Otoczyli go zwarłem 

kołem strzelcy. Zażądał, żeby mu 
kompania coś zaśpiewała. Chłop-
cy, jak w raju. Podchwycili...  
I popłynęła piosnka znana nam. 
Kochana Hej, Prago, Prago… 
przedmieście Warszawy...”. Ge-
nerał rozczulił się i stał zadumany. 
Nagle zwraca się do jednego z ofi-
cerów i mówi: Wiecie, przypomi-
nam sobie, że kiedy byłem jeszcze 
chłopczykiem, to matka często 
mi śpiewała podobne piosenki. 
Wszczyna ze strzelcami rozmo-
wę. Zapytuje jednego, dlaczego 
poszedł na ochotnika do Legio-

nu. Strzelec przyjmuje piękną po-
stawę na baczność i odpowiada: 
Wstąpiłem, Wasza Ekscelencjo, 
dlatego, bo chcę walczyć za Pol-
skę! – Jak to za Polską, to znaczy 
z Niemcami, brawo, zuch! – odpo-
wiada generał. 

– Ja to przecież melduję po-
słusznie, że inaczej myślałem, 
Wasza Ekscelencjo – odpowia-
da zapytany strzelec. A jakżeś ty 
to rozumiał? – zapytuje generał. 
Ano, melduję posłusznie, Wa-
sza Ekscelencjo, ja myślę tak, że 
i Niemcy, i Moskale — to jed-
nakowe psubraty”. I tego, i tego 
trzeba bić, aż się da i aż się zbije  
„na fest” – to wtedy Polska bę-
dzie!, odpowiedział zuchowato 
strzelec. 

Generał skamieniał. Spoglądał 
to na oficerów, to na żołnierzy, aż 
w końcu powiedział do jednego  
z pułkowników: A wsio taki – zna-
jetie legjoniery mołodcyl. Następ-
nie pożegnał się i odjechał. Kom-
panie znowu zanuciły: Jeszcze 
Polska nie zginęła...”  dag

Żychlin |�W�tle�wystawy�w�sannikach

Sanniki i Konopnicka – związki
odnalezione przez żychliniankę

dokończenie ze str. 7

Kiedy Tadeusz skończył 21 lat, 
wykupiła go od służby wojskowej 
za tysiąc rubli. Niestety, gastrycz-
na choroba uniemożliwiła mu 
kontynuację pracy. 5 tygodni ku-
rował się u matki w Warszawie. 

Tadeusza zatrudniono w Cu-
krowni Sanniki na stanowisku 
zmianowego prawdopodobnie 
na przełomie lat 1887/1888, tak-
że dzięki protekcji matki. Ma-
ria znała rodzinę Natansonów. 
Łączyła ją znajomość z Broni-
sławem Natansonem, wydawcą  
i bratankiem właścicieli Sannik, 

który wydawał jej poezje, pła-
cąc kilkakrotnie więcej niż inni. 
Dzięki temu spokojnie utrzymy-
wała dzieci.

W styczniu 1890 roku Ma-
ria Konopnicka, chcąc pożegnać 
się przed wyjazdem z Królestwa 
Polskiego na emigrację, odwie-
dziła syna w Sannikach. 

W Sannikach Tadeusz poznał 
przyszłą żonę, Emilię Agnieszkę 
z domu Kłokocką, z Glinojecka. 
Ślub młodej pary odbył się dnia 
6 września 1890 r. w Glinojecku/
Sannikach. Małżeństwo miesz-
kało w Sannikach. Ze wspomnia-
nego aktu wynika, że nie tylko 

Tadeusz był mieszkańcem San-
nik, ale też jego młodszy brat Jan 
– młynarz, świadek ślubu. Mał-
żeństwo Tadeusza było bezpo-
tomne, trwało pół roku, do jego 
śmierci. Na początku 1891 r. za-
chorował znów poważnie. Tade-
usza początkowo leczono w szpi-
talu w Sannikach. Matka, dostając 
w Monachium alarmujące wie-
ści o chorobie Tadeusza, wezwa-
ła do Sannik najlepszych dokto-
rów. Przyjechała do Sannik, lecz 
stan syna się pogarszał. Chorego 
przewieziono do Szpitala Dzie-
ciątka Jezus w Warszawie, które-
go ordynatorem był dr Władysław 
Krajewski, cieszący się zasłużo-
ną sławą najlepszego chirurga  
w Królestwie. Niestety Tadzio 
zmarł w  ramionach matki po 
skomplikowanej operacji w wieku 
28 lat – 12 stycznia 1891 r.  ag
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Wielkanoc żołnierzy�Legionów�Polskich�z�1916�r.
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Łowicz |�Mieszkańcy�chcą�wiedzieć�czy�zakład�będzie�ich�truł

Dużo niepokoju, trochę niechęci i polityki
Mieszkańcy osiedla Korabka spotkali się 9 kwietnia w świetlicy miejscowej 
parafii z burmistrzem Krzysztofem Kalińskim i przedstawicielem  
firmy Hellyar Plastics z Londynu Wojciechem Waryszewskim.  
Firma nosi się z zamiarem budowy przy ul. Małszyce zakładu przetwarzającego 
tworzywa sztuczne. O lokalizacji dowiedzieli się w dużej mierze z Nowego 
Łowiczanina, nikt z nimi wcześniej o tym nie rozmawiał. Na spotkaniu 
okazało się, że obawiają się, iż zakład zatruje im życie – dosłownie.

W spotkaniu udział wzięło 
około 50 mieszkańców, głównie 
z ul. Małszyce i domów jednoro-
dzinnych znajdujących się pomię-
dzy ulicami Kiernozką a Armii 
Krajowej. Podstawowe pytania,  
z jakimi przyszli, dotyczyły tego, 
czy w zakładzie będą przetwa-
rzane, zwożone do niego opako-
wania plastikowe, czy będą one 
zalegać na placu, czy funkcjono-
waniu zakładu będą towarzyszyły 
uciążliwości w postaci smrodu to-
pionego plastiku lub zanieczysz-
czanie powietrza w postaci pyłów, 
czy toksycznego dymu. Nadto 
pytali, czy produkcji będzie towa-
rzyszył hałas do późnych godzin 
nocnych – wywoływany również 
przez wzmożony transport cięż-
kich samochodów. Interesował 
ich sposób, w jaki firma chce od-
dzielić się od zabudowy mieszka-
niowej. 

Chcieli też wiedzieć jak to jest 
możliwe, że może ona budować 
tego typu zakład w sąsiedztwie 
zabudowy mieszkaniowej. W gło-
sach wielu mieszkańców czuć 
było wyraźnie zaniepokojenie 
tym, że jakość ich życia w dość 
spokojnej dotąd okolicy ulegnie 
pogorszeniu.

Teren od lat  
jest przeznaczony  
pod produkcję  
i usługi
Burmistrz Krzysztof Kaliński 

wyjaśnił mieszkańcom, że teren 
około 4 ha przy ul. Małszyce zo-
stał przewidziany jako teren inwe-
stycyjny już pod koniec lat 90-tych 
(!), jest on przeznaczony pod nie-
uciążliwą zabudowę produkcyjną, 
usługową, i magazynową. Po kil-
ku latach starań, dwa lata temu, 
teren ten został włączony do Pod-
strefy Łowicz Łódzkiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. Od tego 
czasu poszukuje ona potencjal-
nych inwestorów, dotąd zaintere-
sowanych firm było kilka, Hellyar 
Plastics pojawił się trzy miesią-
ce temu. Prezes firmy spotkał się 
z burmistrzem, obejrzał teren, lo-
kalizacja bardzo mu się spodo-
bała, niedługo potem potwierdził  
w Strefie zamiar kupienia części 
nieruchomości. W odpowiedzi 
strefa przygotowała przetarg. 

Oferty są przyjmowane do 11 
maja, a otwarcie ich przewidzia-
no 16 maja. Cena wywoławcza 
wynosi 864 tys. zł. Teren, któ-
ry chce kupić spółka z wysp, ma 
powierzchnię nieco ponad 1,7 ha  
i przylega bezpośrednio do ul. 
Małszyce. Wojciech Waryszew-
ski opisał, że mają na nim powstać 
dwie duże hale, każda o pow. 3 
tys. m². Pierwsza będzie przezna-
czona na produkcję, druga na ma-
gazyny, w planie przewidziano 
także utwardzenie placu. 

Hellyar, jak tłumaczył przedsta-
wiciel inwestora, zdecydował się 
na lokalizację w Łowiczu z powo-
du położenia w centrum Polski, 
pomiędzy potencjalnymi dostaw-
cami surowców a odbiorcami. 
Drugi atut to wsparcie oferowane 
przez ŁSSE, np. w postaci zwol-
nień z podatków, wsparcie to jed-
nak nie może przekroczyć 55% 

wartości inwestycji. W przypadku 
Hellyar, jak zdradził Waryszew-
ski, wybudowanie w Łowiczu za-
kładu będzie kosztować przeszło 
30 mln zł. 

Co będzie produkował 
Hellyar
Zakład nie będzie zajmował się 

przetwarzaniem opakowań pla-
stikowych uzyskiwanych z recy-
klingu, nie będą one też w ogóle 
trafiać do zakładu, jego działal-
ność będzie skoncentrowana wy-
łącznie na produkcji półproduktu  
w oparciu o dowożony do nie-
go granulat polipropylenowy  
(w postaci białych, bezwonnych 
kuleczek o średnicy kilku mili-
metrów). Uzyskany półprodukt 
będzie wykorzystywany do dal-
szej produkcji, np. elementów me-
blarskich, motoryzacyjnych, ale 
przede wszystkim sprzętu AGD. 
Jego formowanie odbędzie się już 
jednak w innych zakładach, poza 
Łowiczem.

Polipropylen będzie 
topić się w extruderach
Produkcja w Łowiczu będzie 

odbywać się w jednej hali, gdzie 
zostaną zamontowane dwa tzw. 
extrudery. Urządzenie takie ma 
długość około 5 m i kształtem 
przypomina lornetkę. W jego 
wnętrzu, napędzany silnikiem 
prądu stałego obraca się ślimak. 
Granulki poprzez tarcie zosta-
ją w nim podgrzane do tempera-
tury około 270 st. Celsjusza. Po 
uzyskaniu plastycznej masy, będą 
do nich dosypywane różne skład-
niki, np. kreda, talk, lub barwniki 
– chodzi o uzyskanie parametrów 
oczekiwanych przez odbiorcę.

Uzyskana masa przechodzi  
z maszyny jednym z kilku otwo-
rów znajdujących się na jej końcu 
w formie grubych nici i jest chło-
dzona w zamkniętych wannach 
wypełnionych wodą, po czym 
jest cięta i wywożona z zakładu  
do kontrahentów.

Nie będzie odpadów
Procesowi produkcji nie towa-

rzyszy proces spalania, dlatego też 
zakład nie będzie miał dymiących 
kominów, nie będzie wytwarzał 
odpadów produkcyjnych – jedy-

ne jakie powstaną, będą pocho-
dzić z opakowań po granulacie 
czy dodatkach. Woda służąca do 
chłodzenia masy polipropyleno-
wej będzie funkcjonować w obie-
gu zamkniętym i będzie chłodzo-
na przez instalację wykluczającą 
jej wymianę i przedostanie się do 
środowiska. Wszelkie opary i pyły 
będą odbierane przez podwójny 
system wyciągów i pochłonięte 
przez filtry, które będą utylizowa-
ne przez zewnętrzną firmę.

Bez raportu 
oddziaływania  
na środowisko
Waryszewski, ale także naczel-

nik Wydziału Spraw Komunal-
nych w ratuszu Paweł Gawroński, 
odpowiadając na kolejne pyta-
nia przekonywali, że technolo-
gia, która będzie wykorzystywana  
w zakładzie przy ul. Małszyce jest 
uznawana za „czystą”. Dlatego 
inwestor nie musi tworzyć rapor-
tu oddziaływania na środowisko, 
wystarczy tylko opis na karcie in-
formacyjnej.

Jeden z mieszkańców kilka 
razy dopytywał czy taki raport nie 
powinien być wykonany. Mówił, 
że byłoby to w interesie miesz-
kańców i mogło dać odpowiedź  
na pełne obaw pytania. Waliszew-
ski i Gawroński odpowiedzieli, że 
jego wykonanie przy tej technolo-
gii nie dałoby więcej informacji, 
wydłużyłoby zaś proces uzyska-
nia pozwolenia na budowę, a Hel-
lyar zależy na czasie.

Ruch samochodów 
będzie, ale tylko  
do ul. Małszyce
Po uruchomieniu zakładu ruch 

samochodów ciężarowych o naj-
wyższym tonażu, prawdopodob-
nie 24 ton, będzie, według słów 
przedstawiciela firmy, wynosił 

około trzech dziennie. Samocho-
dy te będą przywoziły granulat  
i wywoziły półprodukt. Wjazd zo-
stanie wybudowany od strony ul. 
Małszyce, podobnie jak jest to  
w przypadku innych działających 
w tym rejonie firm. Praca w za-
kładzie przewidziana jest na trzy 
zmiany, z tym, że logistyka będzie 
pracować w godz. 8.00-16.00. Fir-
ma przewiduje obsadzić teren za-
kładu od strony południowej drze-
wami. Stworzy to zielony ekran 
oddzielający ją od terenów miesz-
kalnych. 

Tempo budowy  
ma być szybkie,  
za rok zakład  
ma już działać
Inwestor planuje po dokona-

niu zakupu nieruchomości przy 
ul. Małszyce już w lipcu rozpo-
cząć prace budowlane. Zakład 
ma być gotowy w styczniu, wtedy 
rozpocznie się rozruch maszyn, 
od lutego ma ruszyć produkcja.  
W międzyczasie rozpocznie się 
nabór pracowników. W pierw-
szym okresie będzie ich zatrud-
nionych 14 osób, w kolejnym roku 
zatrudnienie wzrośnie do 35. Pra-
cownicy zajmujący się obsługą 
extruderów przejdą specjalistycz-
ne szkolenie w Wielkiej Brytanii 
w zakładach Hellyar Plastics. Wa-
ryszewski przekonywał, że firmie 

zależy na zatrudnieniu osób z Ło-
wicza i najbliższej okolicy, a nie 
ściąganiu specjalistów z innych 
miast. Zarówno to, jak i godziwe 
wynagrodzenie, zagwarantuje, 
jego zdaniem, stworzenie dobrze 
współpracującej grupy ludzi. 

Temperaturę spotkania 
podgrzewała polityka?
Momentami atmosferę dysku-

sji podnosił po stronie mieszkań-
ców osiedla Zbigniew Wójcik, 
związany z Platformą Obywa-
telską, obecnie odwołany pre-
zes Zakładu Energetyki Cieplnej 
w Łowiczu, o którym burmistrz 
powiedział wprost, że kierowa-
ła nim niechęć polityczna wobec 
jego osoby.

Negował on możliwość pod-
grzania granulatu do temperatu-
ry 270 st. Celsjusza poprzez tar-
cie i zapewnienia, że nie będą do 
tego wykorzystywane dodatkowe 
źródła ciepła, a więc nie będzie 
też szkodliwej emisji, ostrzegał 
też, że ewentualny wybuch poża-
ru w zakładzie spowoduje, moż-
liwość zatrucia toksycznymi opa-
rami i konsekwencji ewakuację 
mieszkańców. Waryszewski sta-
rał się opisać jak najlepiej umiał 
pracę extruderów, ale w pewnym 
momencie zrezygnował z kolej-
nych prób przekonania dyskutan-
ta. Podkreślał, że zarówno granu-
lat jak i półprodukt uzyskiwany  
w zakładzie to materiały, które 
ciężko się zapalają. Zagrożenie 
pożarem na dużą skalę więc mini-
malne. Oprócz tego zakład będzie 
wyposażony w odpowiednie środ-
ki ochrony przeciwpożarowej. 

Część osób wyszła ze spotka-
nia uspokojona, ale duża część 
dalej miała wątpliwości. Nie wy-
starczyły im tłumaczenia i zapew-
nienia, że w Kutnie działa od lat 
podobny zakład wobec którego 
nigdy nie było skarg. Mieszkańcy 
dalej obawiają się, że mimo dekla-
racji o nieszkodliwości produkcji, 
zakład po pewnym czasie zmieni 
profil działalności i zacznie zwy-
czajnie truć okolicę, a wówczas 
walka o czyste powietrze potrwa 
lata.  tb

Punkt zapalny

REKLAMA

REKLAMA

Wojciech Waryszewski 
odpowiadał na spotkaniu��
na�pytania�dotyczące�technologii,�
która�będzie�wykorzystywana��
w�zakładzie�Hellyar�Plastic.

Mieszkańcy słuchali tłumaczeń burmistrza i przedstawiciela  
Hellyar Plastics,�zapewnienia�o�braku�szkodliwości�część�z�nich�uznała�
za�mydlenie�oczu.

TO
M

A
s

z�
b

A
R

TO
s

TO
M

A
s

z�
b

A
R

TO
s

Procesowi�produkcji�
nie�towarzyszy�proces�
spalania,�dlatego�też�
zakład�nie�będzie�
miał�dymiących�
kominów,�nie�będzie�
wytwarzał�odpadów�
produkcyjnych.
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Łowicz�|�Adam�Lipiński�z�Pis�spotkał�się�z�mieszkańcami�Łowicza�i�okolic

Piątka Morawieckiego i nie tylko
Wiceprezes Prawa i Sprawiedliwości  
Adam Lipiński odwiedził Łowicz w niedzielę, 15 
kwietnia. W sali kinowej ŁOK spotkał się przede 
wszystkim z sympatykami partii, choć na widowni 
był także mężczyzna z białą różą, co jakiś czas 
krytycznie odpowiadający politykowi.

Mimo kilku słownych utarczek, 
spotkanie przebiegło w dość spo-
kojnej atmosferze. Adam Lipiński 
przybył do Łowicza w towarzy-
stwie posła Marka Matuszewskie-
go, a program prowadzili lokal-
ni działacze partii: Jakub Wolski, 
szef Klubu Radnych PiS w Ra-
dzie Miejskiej w Łowiczu oraz 
Michał Trzoska, jej przewodni-
czący. Oprócz reportera naszej re-
dakcji, na spotkaniu pojawiły się 
ekipy telewizyjne łódzkiej TVP3  
i TVN24, a także dziennikarze ra-
diowi. 

Jeszcze przed oficjalnym otwar-
ciem spotkania Michał Trzoska 
usiłował przekonać dziennikarzy 
telewizyjnych, by po kilkunastu 
minutach od rozpoczęcia opuścili 
salę, bo ponoć niekomfortowo pod 
okiem kamer mogli poczuć się lu-
dzie zgromadzeni na widowni, 
jednak kamery towarzyszyły ze-
branym do ostatnich minut.

Spotkanie wpisało się w ak-
cję informacyjną PiS, dotyczą-
cą obecnej sytuacji w kraju, która 
została zainaugurowana na kon-
wencji tej partii dzień wcześniej. 
W ramach tej akcji najważniejsze 
osoby z partii rządzącej odbędą 
szereg spotkań z mieszkańcami 
w miastach powiatowych na tere-
nie całej Polski. Łowicz był pierw-
szym miastem, jakie odwiedził 
wiceprezes PiS i zapewne to było 
przyczyną tak dużego zaintereso-
wania tą wizytą mediów, nie tylko 
lokalnych. 

„Piątka Morawieckiego” 
i inne zapowiedzi
Na spotkaniu mowa była 

przede wszystkim o sytuacji  
w kraju, o ogłoszonej tzw. „piąt-
ce Morawieckiego” – czyli zmia-
nach zapowiedzianych przez pre-
miera, jakie mają być wdrażane  
w ciągu najbliższych 6 miesięcy. 
Te zmiany to: mniejszy ZUS dla 
małych firm, obniżenie CIT dla 
małych i średnich firm do 9 proc., 
wyprawka w wysokości 300 zł dla 
uczniów, uruchomienie programu 
dla seniorów Dostępność+ oraz 
przeznaczenie 5 mld zł na stwo-

rzenie nowego funduszu dróg lo-
kalnych. 

Poza tym Adam Lipiński roz-
winął propozycje socjalne Pi, mó-
wiąc o zagwarantowaniu świad-
czenia emerytalnego dla kobiet, 
które urodziły i wychowały co naj-
mniej czwórkę dzieci, o „premii” 
dla młodych matek za urodzenie 
drugiego dziecka w okresie do 2 
lat po pierwszym porodzie, o do-
datkowych 3 miesiącach płatne-
go urlopu macierzyńskiego po 
urodzeniu drugiego dziecka oraz 
o zagwarantowaniu dzieciom 
miejsc w żłobkach i przedszko-
lach, o bezpłatnych lekach dla 
ciężarnych i bezpłatnych przejaz-
dach komunikacją publiczną dla 
rodzica lub opiekuna z dzieckiem  
w wózku, o pomocy dla ciężar-
nych studentek w zakresie zagwa-
rantowania miejsca w akademiku, 
urlopu dziekańskiego czy progra-
mów stypendialnych, o bonach 
dla młodych ludzi w wieku 16-26 
lat na wydatki związane z kultu-
rą i sportem. Zdaniem polityka, 
mieszkańców Łowicza i regionu 
szczególnie może zainteresować 
program wsparcia kultywowania 
tradycji ludowych „Etno Polska”, 
adresowany m.in. do zespołów 
folklorystycznych. 

Poseł Marek Matuszewski zde-
mentował z kolei twierdzenia 
opozycji, jakoby PiS zmierzał do 
wyprowadzenia Polski z Unii Eu-
ropejskiej: – Absolutnie nie! Pol-
ska będzie w Unii, tylko chcemy, 
żeby nas traktowano na równych 
warunkach z innymi krajami. 
Chcemy, żeby pozwolono czcić 
nasze wartości (...). Zapewniam, 
że Polska w Unii jest i pozostanie.

dobroczyńcy narodu 
kąsani przez totalną 
opozycję
W toku swego wystąpienia 

Adam Lipiński wspominał też  
o osiągnięciach rządu Prawa  
i Sprawiedliwości, które – zapo-
wiadane w kampanii przedwy-
borczej – uznawane były przez 
oponentów na nierealne, m.in.: 
uruchomienie programu „Rodzi-
na 500+”, obniżenie podatku CIT 
z 19 do 15% dla małych firm (teraz 
chcą jeszcze go obniżyć do 9%), 
podwyższenie kwoty wolnej od 
podatku, zmniejszenie poziomu 
bezrobocia do najniższego w hi-
storii III RP, a również uszczelnie-
nie systemu podatkowego, które, 
jak mówił polityk, w 2017 r,. spo-
wodowało wzrost wpływów do 
budżetu o 30 miliardów zł. Mówił 
także o: wdrożonej reformie ad-
ministracji skarbowej, o moderni-
zacji służb mundurowych i powo-
łaniu wojsk obrony terytorialnej,  
o ograniczeniu handlu w niedzie-
le i walce z dziką reprywatyzacją,  
o aktywizacji polskiego przemy-
słu stoczniowego. 

W wypowiedziach Adama Li-
pińskiego nie brakowało oczy-
wiście przytyków pod adresem 

opozycji, określanej przez niego 
mianem „totalnej” – tej parlamen-
tarnej i tej demonstrowanej na uli-
cach przez bliżej niezdefiniowane 
„grupy osób”. 

– Jesteśmy formacją, która 
funkcjonuje już wiele, wiele lat. 
Wiele przeżyliśmy, teraz też damy 
radę, nie damy się sprowokować. 
Pewnie wygramy niedługo, już 
wygrywamy, jeżeli chodzi o wize-
runek tych naszych najbardziej ra-
dykalnych przeciwników. Oni nic 
nie proponują... – mówił pewien 
swego polityk, a następnie powie-
dział: – Nawet się dziwię, że tutaj 
nie ma kilku na sali, nikt nie wy-
krzykuje niczego, chyba że zaraz 
ktoś zacznie krzyczeć.

Po tych słowach Adama Lipiń-
skiego mężczyzna z białą różą  
z ironią odpowiedział, nawiązując 
do znanej z wykrzykiwania swych 
racji posłanki PiS: – Bo tutaj nie 
ma pani Pawłowicz!

Mężczyznę z różą inni uczest-
nicy spotkania chcieli nakłonić do 
opuszczenia go, ale twardo pozo-
stał na swym miejscu niemal do 
końca, co jakiś czas rzucając kry-
tyczne uwagi w odpowiedzi na 
słowa polityka i ściągając na sie-
bie oburzenie najbliżej siedzących 
sympatyków. 

Adam Lipiński natomiast de-
klarował się jako przeciwnik agre-
sji w polityce, bo „Polak z Po-
lakiem powinien się dogadać”. 
Ubolewał nad tym, że do sporów 
dochodzi w obszarach, które po-
winny pozostać „niekonfrontacyj-
ne”, a więc w obszarze polityki 
zagranicznej i obronności. W tym 
kontekście mówił o dokonującej 
się aktualnie dekompozycji geo-

polityki światowej, wobec czego 
należy podejmować zdecydowa-
ne kroki, a przede wszystkim – 
zbroić się i zacieśniać współpra-
cę z państwami NATO. Mówił o 
tym, że jest to kosztowne zada-
nie, ale Polska nie ma wyjścia i ze 
względu na swe położenie w new-
ralgicznym punkcie Europy musi 
dysponować silną armią. Mówiąc  
o gospodarce Lipiński wspomniał 
o rozbitym micie neoliberalizmu, 
co wymaga dokonywania zmian 
także w gospodarce krajowej,  
w tym np. reindustrializacji. 

Pytania na kartkach
Nie wszystkim na widowni po-

dobało się to, że polityk miał od-
powiadać na pytania formułowa-
ne przez uczestników spotkania 
na kartkach, bo woleliby swobod-
ną wymianę zdań i opinii. Nie-
stety też nie na wszystkie z gru-
bego pliku pytań wiceprezes PiS 
zdążył odpowiedzieć, jakkolwiek 
w finale zebrał oklaski. Z rygoru 
karteczkowego wyłamał się Zbi-
gniew Myczka z Bednar, kolejarz 
z ponad 20-letnim stażem w „So-
lidarności”, a także rolnik indy-
widualny, który podziękował PiS 
za propozycję obniżki pensji sa-
morządowcom. Zwrócił uwagę 
polityków na upadek małych go-
spodarstw rolnych, których wła-
ściciele pracujący w innych za-
wodach i nie będący płatnikami 
KRUS nie mają dostępu do fun-
duszy europejskich na moderni-
zację i zakup maszyn. Mówił też  
o zastoju w kolejnictwie i fawory-
zowaniu zagranicznych przewoź-
ników w ruchu towarowym. 

Kiedy zaczniecie 
wsadzać?
Jeszcze jeden mężczyzna zdą-

żył zadać pytanie przed tymi od-
czytanymi z kartek, a brzmiało 
ono tak: – Kiedy zaczniecie tych 
łobuzów wsadzać? Czekamy na 
to, żeby poleciały głowy, bo kie-

dy ktoś jest zatrzymywany po pi-
wie, to wyrok jest od razu wyda-
wany. A ci złodzieje, bo tak trzeba 
powiedzieć, rozkradli całą Polskę, 
zniszczyli kulturę i historię, wy-
rwali Boga z serc, a chodzą po uli-
cach. Kiedy zaczniecie wsadzać 
do więzień za dziką reprywatyza-
cję, za tą całą kradzież? – grzmiał. 

Adam Lipiński w odpowiedzi 
mówił o toczących się postępo-
waniach w sprawie Amber Gold, 
afery hazardowej i afery reprywa-
tyzacyjnej: – Ja sądzę, że jednak 
konsekwencje będą, ponieważ 
ten świat, który został objawiony 
przez kolejne komisje, pokazu-
je, że skala nadużyć była olbrzy-
mia – mówił polityk, jakkolwiek 
nie mógł niczego zadeklarować  
za prokuraturę i sądy. 

Polityka pytano także o to, skąd 
PiS zamierza wziąć pieniądze na 
zapowiedziane reformy socjalne 
(odpowiedź: przetestowano już  
z sukcesem 500+ inne projekty 
socjalne i nic złego nie dzieje się  
z budżetem, a deficyt finansów 
publicznych jest najniższy w III 
RP), o najniższe emerytury (860 
zł na rękę) i brak należytej ochro-
ny pobierających je emerytów 
przed egzekucją komorniczą,  
po której zostaje im 750 zł na 
przeżycie miesiąca (odpowiedź: 
to rzecz skandaliczna, Adam Li-
piński sprawdzi, jak to wygląda).

Wiceprezesa PiS poproszo-
no o odniesienie się do sondaży 
poparcia dla partii politycznych 
(ostatnio donoszących o spadku 
sympatii dla tego ugrupowania). 
Odpowiedział, że „kubeł zimnej 
wody na gorące łby” też jest cza-
sem w polityce potrzebny.  ewr

Adam Lipiński. Wiceprezes�Pis�podczas�spotkania�w�Łowiczu.�
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Adam�Lipiński�
wspominał�też�
o�osiągnięciach�rządu�
Pis,�które�–�zapowiadane�
w�kampanii�wyborczej�
–�uznawane�były�przez�
oponentów�na�nierealne,�
m.in.:�program�„Rodzina�
500+”,�uszczelnienie�
systemu�podatkowego,�
które�spowodowało�
wzrost�wpływów��
do�budżetu��
o�30�miliardów�złotych.

sądzę,�że�konsekwencje�
będą,�ponieważ�ten�
świat,�który�został�
objawiony�przez�kolejne�
komisje,�pokazuje,�
że�skala�nadużyć�
była�olbrzymia.

Adam Lipiński
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Polska�|�ciekawy�projekt�ojca�i�syna�

Aplikacja policzy fl agi 
państwowe

Dariusz Kurek, z zawodu inży-
nier telekomunikacji i informatyk 
w gminie Łowicz, a prywatnie ro-
werzysta pokonujący lokalne tra-
sy, poszukując w tym głębsze-
go sensu, zaprojektował system 
na urządzenia mobilne, dzięki któ-
remu będzie możliwe policzenie 
fl ag wywieszonych przez miesz-
kańców w święta państwowe, nie 
tylko na naszym terenie, ale – do-
celowo – w całym kraju. 

Inicjatywa ma charakter ogól-
nopolski i formalnie nie jest kon-
kursem, ale próbą zachęcenia 
wszystkich Polaków do wywie-
szania fl agi narodowej. 

Pomysłodawcą i projektantem 
rozwiązania jest Dariusz Kurek, 
ale autorem aplikacji na Androida, 
stanowiącej serce systemu, jest 
jego syn Wojtek Kurek – student 
drugiego roku informatyki na Po-
litechnice Warszawskiej. 

Warto przypomnieć, że Da-
riusz Kurek zainicjował liczenie 
fl ag państwowych na terenie gmi-
ny Łowicz 2 i 3 maja w ubiegłym 
roku – o czym pisaliśmy. Zbierał 
wtedy dane podróżując rowerem. 
Z jego obserwacji wynikało, że 
fl agi zostały wywieszone na po-
nad 250 posesjach. Ich rozmiesz-
czenie przedstawił na mapie, na 
której najwięcej barw biało-czer-
wonych wystąpiło w Ostrowie.

Skomplikowany system 
W tym roku postanowił roz-

szerzyć projekt liczenia fl ag pań-
stwowych na cały kraj, co będzie 
możliwe dzięki pobieraniu bez-

płatnej aplikacji MarkFlag z Go-
ogle Play. Inicjatywa nazywa się 
„Cała Polska wywiesza fl agi naro-
dowe i uczestniczy w ich liczeniu 
w święta państwowe”. 

– Jako inżynier z prawie 25-let-
nim doświadczeniem teleinforma-
tycznym wykonałem projekt tech-
niczny, który określał działanie 
systemu. Projekt wbrew pozorom 
jest skomplikowany techniczne, 
a produkt fi nalny, jaki powstał te-
raz, wymagał znajomości 8 języ-
ków programowania – wyjaśnia 
Dariusz Kurek. 

Techniczne działanie aplikacji 
polega na skanowaniu otoczenia 
widocznego w obiektywie apara-
tu w poszukiwaniu fl agi. Dopie-
ro w przypadku jej rozpoznania 
staje się możliwe zrobienie zdję-
cia wraz z zapisem danych GPS. 
W kolejnym etapie następuje wy-
słanie zarejestrowanych znaczni-
ków położenia geografi cznego 
na portal internetowy, przy czym 
samo zdjęcie nie jest wysyłane, 
nie są też pobierane żadne dane 
z telefonu. Statystyki będą genero-
wane automatycznie, a wyniki bę-
dzie można natychmiast oglądać 
na stronie www.markfl ag.pl oraz 
z pewnym opóźnieniem na www.
fl aganarodowa.pl. 

Co z blokami? 
W celu ograniczenia nadużyć 

został wprowadzony mechanizm 
pozwalający na wysłanie danych 
GPS tylko jednego zdjęcia o iden-
tycznej lokalizacji, a z jednego 
urządzenia można dokonać tylko 

trzech zgłoszeń. Internauci pyta-
li, czy w przypadku budynków 
wielorodzinnych aplikacja policzy 
wszystkie fl agi, jeśli będzie ich 
kilka w jednym pionie. – W przy-
padku budynków wielorodzin-
nych, jak bloki może być pewien 
problem z wysyłaniem 100% fl ag. 
Algorytm bazuje na położeniu 
GPS. Dokładność wskazania nie 
zależy od aplikacji, tylko od jako-
ści odbiornika GPS w danym apa-
racie – tłumaczy Dariusz Kurek.

Z budynku wielorodzinnego 
można wysłać zdjęcia kilku fl ag, 
pod warunkiem, że nie będą się 
one znajdowały jedna pod drugą, 
bo wtedy może pojawić się komu-
nikat, że fl aga została już zareje-
strowana (pozycja GPS w pionie 
jest zawsze taka sama). 

– Aplikacja jest tylko narzę-
dziem, dzięki któremu młode po-
kolenie, nierozstające się z telefo-
nem, być może skłoni rodziców 
do wywieszenia fl agi – dzieli się 
swoją refl eksją Dariusz Kurek. 

Całość projektu jest realizowa-
na ze środków prywatnych. Apli-
kacja jest w fazie testów końco-
wych, w pełni gotowa ma być 
przed majowymi świętami naro-
dowymi.  aa 

Dariusz Kurek�na�sesji�Rady�
Gminy�Łowicz.�
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Biało-czerwone
to barwy niezwyciężone???

W polskiej polityce wrze niczym 
w piekielnym kotle, do którego dia-
beł (może Boruta z sąsiedniej Łę-
czycy?) co chwilę dokłada drewna 
do paleniska. Jeszcze chwila i, jak 
to bywa czasem na Ukrainie, gdzie 
do europejskich standardów jesz-
cze daleko, dojdzie na oczach pu-
bliczności do rękoczynów. Szcze-
gólnie wiele złości widzę w oczach, 
starając się patrzeć naprawdę 
obiektywnie, polityków tzw. total-
nej opozycji czyli zjednoczonych 
przed wyborami samorządowymi 
PO i kropki N (o� cjalnie Nowocze-
snej). Choć, jak oglądam telewizyj-
ne dyskusje polityków, to widzę, że 
i naszemu łowickiemu wybrańco-
wi ludu z PSL-u też zaczyna przy-
bywać agresji. Na szczęście na ra-
zie (i oby tak zostało) w oczach 
i gestach. A tak na marginesie. Sze-
fowie PSL-u wielokrotnie podkre-
ślali, że do wyborów samorządo-
wych idą samodzielnie i żadnych 
koalicji tworzyć nie będą. 

Tymczasem, jak donoszą lo-
kalne media, w Łowiczu ludowcy 
w wyborach burmistrza tworzą 
koalicję z kropką N czyli Nowo-
czesną. Zawsze można oczywi-
ście powiedzieć, powołując się na 
szkolną edukację, że nie ma reguły 
bez wyjątków. Sukcesu i tak to nie 
wróży, choć kandydatów pewnie 
będzie kilku i walka może być za-
cięta. W każdym razie trudno mi 
się zgodzić z opinią pewnej ważnej 
urzędniczki w łowickim ratuszu, 
co zeznała mi osobiście, że obecny 
burmistrz nie ma z kim przegrać. 
W tymże Łowiczu szef lokalne-

go PiS-u powiedział mi kiedyś, że 
z tego okręgu (Łowicz, Kutno, Łę-
czyca, Poddębice) to i konia do Se-
natu można wprowadzić. Nieład-
nie byłoby porównywać z koniem, 
ale PiS-owski senator 40-letni 
Przemysław Błaszczyk z okolic Łę-
czycy, specjalista od zwierząt, więc 
też od koni, i właściciel dużego go-
spodarstwa, raczej w parlamencie 
nie błyszczy. Już trzecią kadencję. 
Ale to chyba nie jego mój rozmów-
ca miał na myśli. Na dodatek sza-
nowna małżonka senatora przed 
prawie rokiem została mianowa-
na p.o. burmistrza Łęczycy. Trud-
no uwierzyć, że z nepotyzmem nie 
ma to nic wspólnego.

Takich pewniaków w ostatnich 
latach mieliśmy sporo. Pierwszym 
z pierwszych był Bronisław Ko-
morowski, któremu jedna z usłuż-
nych � rm sondażowych dawała 
w ostatnich wyborach prezydenc-
kich aż 75 procent głosów. – Kto 
to jest ten Duda? – pytał pan Bro-
nisław, podówczas jeszcze Prezy-
dent RP. Podobnie sporą, choć nie 
aż tak wielką przewagę, niektó-
re „sondażownie” dawały Donal-
dowi Tuskowi, gdy był rywalem 
Lecha Kaczyńskiego do prezy-
denckiego „żyrandola” (jak sam 
to potem lekceważąco określał). 
W ostatnich wyborach parlamen-
tarnych ponoć nie miała z kim 
przegrać Platforma Obywatelska, 
więc wieczór wyborczy był dla niej 
szczególnie gorzki. Teraz też par-
tie, które dysponują kasą z budże-
tu, czyli przede wszystkim PO oraz 
Prawo i Sprawiedliwość, co i rusz 

walczą na sondaże, z czego radu-
ją się przede wszystkim � rmy ba-
dające rynek, bo kasa z budże-
tu poprzez księgowych obu partii 
spływa w efekcie do nich. Takie 
działania nazywają się podobno 
„podprogowe”, bo mają przekonać 
wyborców, na kogo warto posta-
wić. A wyniki badań są w dużym 
stopniu takie, jak zleceniodawca 
(bądź medium, które mu sprzyja 
np. TVN albo TVP) chciałby wi-
dzieć. Przed wyborami do Sejmu 
w 2005 roku mój dobry znajomy 
z ważnej � rmy badającej rynek 
powiedział mi na ucho, że mocno 
zaniżają procenty Samoobronie, 
bo obawiają się ich wówczas rzą-
dzący. Teraz podobnie rzecz dzie-
je się z ugrupowaniem Kukiz’15, 
któremu też solidnie się zaniża, bo 
może zabrać część elektoratu po-
tentatom. 

Wśród posłów i senatorów przy-
jął się zwyczaj noszenia znaczka 
w klapie marynarki, więc w tele-
wizorze zawsze można zobaczyć, 
kto z jakiej para� i. Wiadomo: zie-
lona koniczynka to PSL, kropka N 
– tzw. Nowoczesna, „K” – Kukiz’ 
15, a biało-czerwona mini � aga to 
PiS. Moim zdaniem, to lekkie nad-
użycie, bo biało-czerwonymi bar-
wami posługiwać się mają prawo 
także inni Polacy. Może z wyjąt-
kiem tych, co latają do Brukseli ze 
skargami na Polskę. A może motto 
PiS-u ma brzmieć (za kibicami): 
biało-czerwone to barwy niezwy-
ciężone. Tyle, że kibice zawsze tak 
śpiewają: ich idole wygrywają czy 
wręcz odwrotnie. 
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Gmina Bielawy�|�Dramatyczny�stan�dróg�wyznaczonych�jako�objazd�703

Tiry tratują gminne asfaltówki
Gmina Bielawy ma poważny problem z dewastacją 
przez zbyt ciężki transport tych dróg, które zostały 
wyznaczone jako objazd na czas przebudowy drogi 
wojewódzkiej 703. Już dziś asfaltówki są w fatalnym 
stanie, a to przecież dopiero początek remontu, 
zaplanowanego na 2 lata!

5 kwietnia mieliśmy okazję 
rozmawiać na ten temat z wójtem 
Sylwestrem Kubińskim, który 
problem zgłaszał już do inwestora, 
czyli Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi, a także do wyko-
nawcy przebudowy – firmy Eu-
rovia. Na razie otrzymał jedynie 
odpowiedź, że o przekraczaniu 
dopuszczalnego tonażu zawiado-
miona została policja, ale kiedy 
patrolu drogówki nie ma w po-
bliżu, ograniczenia są notorycz-
nie łamane. Przez pierwsze 10 dni 
gminnymi asfaltówkami jeździł 
też ciężki transport wykonawcy, 
co gmina udokumentowała foto-
graficznie. Dopiero po interwencji 
urzędu w zarządzie Eurovii tych 
przejazdów zaniechano. 

Wójt mówi też, że jeszcze przed 
rozpoczęciem prac otrzymał in-
formację, że w czasie robót ruch 
będzie puszczany wahadłowo  
i sterowany sygnalizacją świetlną. 
Na razie nic takiego nie ma miej-
sca, odcinki modernizowanej dro-
gi są całkowicie wyłączone z ru-
chu.

Eurovia do tej pory nie od-
niosła się też do zapytania wójta  
o możliwość pozyskania destruktu 
z usuwanej starej nawierzchni DW 
703 i jej podbudowy na uzupeł-
nienie ubytków w lokalnych grun-
tówkach, choć wcześniej zapew-
niano go, że możliwe będzie nie 
tylko samo pozyskanie destruk-
tu, ale nawet rozwiezienie go po 
gminie przez wykonawcę. Roz-
mowy w tym temacie toczyły się 
jednak tylko z pracownikiem Eu-
rovii, który potem był na zwolnie-
niu, a teraz, gdy prace trwają, nic 

z owych ustaleń nie jest realizo-
wane.

Na czas przebudowy DW 703 
drogami gminnymi wyznaczono 
objazd dla transportu lokalnego do 
3,5 tony, a mimo to od kilku tygo-
dni wiejskimi drogami przetaczają 
się karawany tirów, którym objazd 
wyznaczono innymi drogami, 
przystosowanymi do ciężkiego 
transportu: DK 14, DW 708 i DW 
702. Zła sytuacja jest zwłaszcza 
na wąskich drogach w Chruślinie 
Nowym oraz na objeździe z Bie-
law do 703 w kierunku Brzozowa 
(od ul. Podrzecznej w lewo i dalej 
prosto), gdzie asfalt został w wielu 
miejscach dosłownie rozjechany,  
a pobocza zarwane. Wójt Sylwe-
ster Kubiński ma też poważne 
obawy o stan mostu na Mrodze 

za urzędem, którędy prowadzi ob-
jazd. Nośność mostu to około 50 
ton, a, jak szacuje wójt, załadowa-
ny tir może ważyć 55 t. 

– Obawiam się, że to nasze dłu-
go oczekiwane szczęście, w po-
staci remontu drogi wojewódzkiej, 
przyniesie gminie więcej nie-
szczęścia – usłyszeliśmy 5 kwiet-
nia od Sylwestra Kubińskiego.

Organizacja ruchu objazdami 
burzy też tegoroczne plany inwe-
stycyjne gminy, na przykład w za-
kresie modernizacji nawierzchni 
drogi w Chruślinie. Trzeba posta-
wić sobie pytanie, na ile zasadne 
jest wykonywanie na niej nowej 
nawierzchni teraz, gdy drogą tą 
wiedzie objazd i za chwilę może 
być zdewastowana. 

Pytania o organizację ruchu 
podczas przebudowy DW 703,  
o możliwość wprowadzenia waha-
deł i świateł, a także o zakres od-
powiedzialności za uszkodzenie 
dróg gminnych w okresie obowią-
zywania objazdów wysłaliśmy za-
równo do Eurovii, jak i do Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich w Łodzi.

9 kwietnia Marcin Nowicki, 
Kierownik Zespołu ds. Informa-
cyjnych Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi, odpowiedział nam, 
że całkowite zamknięcie drogi  
z wprowadzeniem objazdów za-
stosowano ze względu na budo-
wę obiektów inżynierskich (most 
i przepusty). W związku z tym 
ZDW chwili obecnej nie ma moż-

liwości takiej zmiany, by prace to-
czyły się na jednym pasie drogi,  
a drugim puszczany był ruch wa-
hadłowo. Równocześnie Marcin 
Nowicki zapewnia, że ZDW bę-
dzie mobilizować wykonawcę, 
aby utrzymywał objazdy w nale-
żytym stanie. „Wykonawca ma 
obowiązek utrzymywać objazdy 
i je naprawiać – będziemy to jako 

inwestor bezwzględnie egzekwo-
wać” – czytamy w odpowiedzi  
na nasze pytania.

Eurovia: utrudnienia 
będą do końca 
kontraktu
Z kolei manager ds. komunika-

cji firmy Eurovia Vinci, Małgorza-
ta Nowakowska, w odpowiedzi na 
przesłanie przez nas pytania pisze, 
że utrudnienia w ruchu będą trwa-
ły do końca września 2019 (czy-
li końca kontraktu) r., ze względu 
na technologię wykonania obiek-
tów inżynierskich, które są w cią-
gu przebudowywanej drogi woje-
wódzkiej (1 most i 7 przepustów 
różnej wielkości). Wyjaśnia, że 
wykonawca nie miał wpływu  
na wybór dróg objazdowych,  
a projekt tymczasowej organiza-
cji ruchu na czas przebudowy dro-
gi DW 703 został sporządzony  
na zlecenie inwestora i przekazany 
wykonawcy.

Na pytanie o granice odpo-
wiedzialności za niszczenie dróg 
gminnych przez ciężki transport 
i sygnały o poruszaniu się nimi 
także pojazdów dowożących ma-
teriały na budowę, Małgorzata 
Nowakowska odpowiada: „Nasi 
podwykonawcy zostali ponownie 
poinformowani o bezwzględnym 
zakazie ruchu ciężkiego sprzętu 
po okolicznych drogach publicz-
nych. Oczywiście nasza firma, 
jako wykonawca, odpowiada za 
szkody powstałe w wyniku ruchu 
naszych pojazdów, ale nie może-
my odpowiadać za pozostałych 
kierowców ruchu publicznego, 
którzy tych przepisów nie prze-
strzegają. Po przypadkach łama-
nia tego zakazu, na wniosek wójta 
oraz naszego pisemnego zgłosze-
nia, Policja regularnie patroluje 
objazdy”. 

Niestety, z obserwacji miesz-
kańców gminy i jej urzędników 
wynika, że patrole nie rozwią-
zują problemu, bo tirowcy przez 
CB-radio przekazują sobie wia-
domość o możliwości swobodne-
go przejazdu. Jeśli egzekwowanie 
ograniczeń tonażu nie będzie sku-
teczniejsze, wkrótce z gminnych 
asfaltówek zostanie „kruszonka”  
i piach.  ewr

REKLAMA

zła�sytuacja�jest�
zwłaszcza�na�wąskich�
drogach�w�chruślinie�
Nowym�oraz�na�
objeździe�z�bielaw�
do�703�w�kierunku�
brzozowa��
(od�ul.�Podrzecznej��
w�lewo�i�dalej�prosto),�
gdzie�asfalt�został�
w�wielu�miejscach�
dosłownie�rozjechany,�
a�pobocza�zarwane.

Gmina Bielawy. Objazd remontowanej DW 703�wyznaczony�dla�pojazdów�o�masie�całkowitej�do�3,5�tony.�

Droga gminna do Bielaw. Tędy�prowadzi�objazd,�wyznaczony�na�czas�
przebudowy�bielawskiego�odcinka�DW�703.�stan�na�5�kwietnia.�
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Łowicz�|�Regionalne�Koło�Pszczelarzy�w�Łowiczu�świętowało�80-lecie�

Poznasz pszczoły, a nie będziesz się bał
Pogoda dopisała i okrągły jubileusz łowickiego 
koła, połączony z Ogólnopolskimi Targami 
Pszczelarskimi „Wiosna w pasiece”, miał 
prawdziwie wiosenną oprawę. Pięknie wyglądał 
majestatyczny przemarsz pszczelarzy ulicami 
miasta na mszę św. do bazyliki katedralnej. 
Długi szereg pocztów sztandarowych prowadziła 
miejska orkiestra. Ale najciekawsze były – jak 
zawsze – opowieści pszczelarzy

W katedrze poczty ustawiły 
szpaler po obu stronach przejścia 
w nawie głównej. Mszę św. w in-
tencji świętującego 80-lecie Koła 
Pszczelarzy w Łowiczu odprawił 
biskup łowicki Andrzej Franci-
szek Dziuba. Jeszcze przed rozpo-
częciem nabożeństwa głos zabrał 
szef łowickiego koła, a zarazem 
prezes Mazowieckiego Związ-
ku Pszczelarzy Marek Boroski. 
– Pasja pszczelarska jest wyjąt-
kowa, dlatego, że obiekty tej pasji 
zawsze mamy gdzieś w pobliżu, 
niemal na wyciągnięcie ręki. Ta 
bliskość sprawia, że dla pszczela-
rza rodziny pszczele są jakby czę-
ścią ich własnej rodziny i zawsze 
ich dobro jest na pierwszym miej-
scu, bez względu na ilość pracy 
czy poświęconych środków fi nan-
sowych. Pszczelarze żyją po pro-
stu w pełnej symbiozie ze swoimi 
podopiecznymi – mówił. 

Po mszy św. uczestnicy jubile-
uszu przemaszerowali z powro-
tem za orkiestrą na teren targów 
„Wiosna w pasiece”, a ofi cjalne 
uroczystości były kontynuowane 
w restauracji Szkiełka. Spotkanie 
było okazją do zaprezentowania 
zebranym historycznych doku-
mentów, potwierdzających funk-
cjonowanie łowickiego koła od 
1938 r. Bardziej szczegółowy rys 

historyczny z biogramami zasłu-
żonych pszczelarzy jest cały czas 
przygotowywany. 

Same targi „Wiosna w pasiece” 
odbywały się na Błoniach, w alei 
prowadzącej do muszli koncerto-
wej. Swoje produkty prezentowali 
na nich nie tylko pszczelarze, ale 
też producenci sprzętów i odzie-
ży dla nich, ośrodki doradcze, jak 
również wytwórcy kosmetyków 
oraz suplementów diety na bazie 
miodu. Wystawcy byli na miejscu 
już od godz. 8.00, a odwiedzają-
cych przybywało zwłaszcza w go-
dzinach okołopołudniowych. My 
mieliśmy okazję porozmawiać 
z kilkoma pszczelarzami z Łowi-
cza i gośćmi targów o ich wyjąt-
kowym zawodzie i pasji. 

Tradycja od pokoleń
Pszczelarstwo jest tradycją 

w rodzinie Arkadiusza Przybyl-
skiego, którego tato, Andrzej 
Przybylski, jest właścicielem pa-
sieki. Podczas gdy pan Andrzej 
ze starszym synem Łukaszem po-
szli na wykłady, pan Arkadiusz 
z mamą zostali na stoisku targo-
wym. Pasieka mieszkającej w Ło-
wiczu rodziny Przybylskich znaj-
duje się za miastem, ale, jak mówi 
pan Arkadiusz, niewykluczone, że 
za kilka lat zdrowsze miody będą 
z pasiek miejskich, ze względu na 
powszechne stosowanie w rolnic-
twie środków ochrony roślin nie-
przyjaznych pszczołom. Pasieka 
Przybylskich liczy ponad 200 ro-

dzin, rozłożonych na kilku dzier-
żawionych i własnych działkach, 
tak, by różnorodność miodów 
była jak największa. 

– Z każdego stanowiska miód 
smakuje inaczej – mówił pan Ar-
kadiusz. W ofercie targowej ro-
dzinnej pasieki były miody: lipo-

wy, akacjowy, wielokwiatowy, 
rzepakowy, leśny i gryczany, 
a także: nawłoć, pyłek kwiatowy 
i propolis, który rozszedł się 
wśród klientów najszybciej. 

Pszczelarstwo to także wielo-
pokoleniowa tradycja w rodzinie 
Marka Nowińskiego z Łowicza, 
którego ojciec i dziadek hodowali 
pszczoły, a teraz także i syn. 

– Czy zawodowo będzie pro-
wadził pasiekę, tak jak ja – tego 
jeszcze nie wiemy, ale ma już 160 
rodzin i rozwija to nadal. W moim 
przypadku zaczynało się od pa-
sji. Zawsze podobał mi się ul i 
pszczoły pracujące na plastrach. 
Miałem 6-8 lat i w za dużym ka-
peluszu chodziłem podglądać co 
ojciec robi w ulu, chociaż jeszcze 
niewiele wiedziałem. Po wojsku 
założyłem sobie amatorską pa-
siekę, rozwijałem ją, aż w końcu 
zacząłem zajmować się pszcze-
larstwem zawodowo. Dziś pro-
wadzimy to razem z żoną, sta-

cjonujemy z pasiekami wokół 
Łowicza, a oprócz tego mamy pa-
siekę wędrowną. To wydzielona 
część rodzin w specjalnych ulach 
z wentylacją, przystosowanych do 
przewozu, z którymi jeździmy po 
całej Polsce. Transport odbywa 
się nocą, gdy wszystkie pszczo-
ły wrócą z pól do ula – opowiadał 
pan Marek. 

Z dużej rozmaitości miodów 
on preferuje smaki wyraziste: li-
powy, wielokwiatowy z domiesz-
ką lipy bądź gryczany. Opowiada, 
że ma klientów po 80-tce, a nawet 
w okolicach 90-tki, którzy mówią 
mu, że dobre zdrowie zawdzię-
czają między innymi temu, że od 
dziecka spożywają przynajmniej 
jedną łyżeczkę miodu dziennie.

zmęczona pszczoła 
przysiądzie, odpocznie 
– i odfrunie
Żona pana Marka zajmuje się 

w gospodarstwie pszczelarskim 

marketingiem i wirowaniem mio-
du. Mówi, że choć sama nie po-
chodzi z pszczelarskiego rodu, 
to przy mężu zaprzyjaźniła się 
z pszczołami: – Na początku 
strasznie bałam się pszczół, do 
czasu kiedy mnie jedna nie użądli-
ła. Zobaczyłam, że nie mam od-
czynu alergicznego, więc zaczę-
łam zajmować się pszczelarstwem 
małymi krokami, by w tej chwili 
stać się pszczelarką „pełną gębą”, 
że tak powiem. Poznałam biologię 
pszczół i wiem jak z nimi postępo-
wać, żeby nie zostać użądloną. Za-
sady są proste: spokojne ruchy, nie 
nerwowe, przebywanie w pobli-
żu ula bez perfum. Do tego stop-
nia już przyzwyczaiłam się do ich 
obecności, że nie zaskakuje mnie, 
kiedy pszczoła spracowana wra-
ca z pola i usiądzie mi na ręce czy 
ubraniu. Wiem, że jest zmęczona, 
chwilę odpocznie i zaraz odfrunie. 
Ludzie boją się pszczół, bo nie 
znają ich zachowania – tłumaczy-
ła nam pszczelarka.

Już jako dorośli ludzie kurs 
pszczelarski w szkole rolniczej 
w Bratoszewicach ukończyli 
trzej pszczelarze-hobbyści, którzy 
na targi do Łowicza przyjechali 
z gminy Dmosin: Włodzimierz 
Pietrasiak z Nowostawów Dol-
nych (właściciel 20 uli, już po 
pierwszych miodobraniach), jego 
sąsiad Mirosław Szychowski (za-
czyna przygodę z pszczelarstwem 
od 1 ula, na targach kupił podgar-
niacze do drugiego) i Jacek No-
ceń ze Szczecina (właściciel ok. 
20 uli, wielbiciel wszystkich zwie-
rząt). Wszyscy trzej wspierają się 
w tym hobby, które daje im przy-
jemność obcowania z przyrodą.  

W serwisie internetowym 
www.lowiczanin.info zamiesz-
czamy obszerną galerię zdjęć 
z pszczelarskiego święta 
w Łowiczu, a także krótki fi lm 
z przemarszu ulicami miasta 
do bazyliki. 

Uroczysty przemarsz ulicami Łowicza. Pszczelarze�i�goście�udają�się�na�mszę�św.�do�bazyliki�katedralnej.�

Niewykluczone,�że�
za�kilka�lat�zdrowsze�
miody�będą�z�pasiek�
miejskich,�ze�względu�
na�powszechne�
stosowanie�w�rolnictwie�
środków�ochrony�
roślin�nieprzyjaznych�
pszczołom.
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Łowicz |�Jeszcze�w�sprawie�parkingu�przy�ul.�Koziej

Ten pomysł ma sens
W poprzednim numerze NŁ Jarosław Śmigiera, architekt, kandydat na burmistrza w poprzednich wyborach, 
rozważający także start w tym roku, opublikował – w dziale Opinie – swój tekst pt. Irracjonalne i niegospodarne. 
Krytykuje w nim zgodę wyrażoną przez Radę Miejską – w ślad za propozycją burmistrza – na przeznaczenie 
pieniędzy na zakup prywatnej działki przy ul. Koziej i Podrzecznej z przeznaczeniem na wielopoziomowy 
parking. Nie ze wszystkimi wyrażonymi tam opiniami się zgadzam, spróbuję wykazać dlaczego.

Nie chodzi o wyrażoną w tek-
ście ocenę przeszłości – Śmigiera 
twierdzi, że wielkim błędem była 
rezygnacja z zakupu przez mia-
sto, od Agencji Mienia Wojsko-
wego, terenu po dawnej jednostce 
wojskowej przy ul. Broniewskiego  
i Jana Pawła II. Podzielam ten po-
gląd, choć ja uważałem – i dawa-
łem temu wyraz w NŁ – że miasto 
powinno było go nabyć, aby po-
szerzyć swą, dramatycznie ubogą, 
ofertę terenów przemysłowych –  
a Jarosław Śmigiera uważa, że 
stracono w ten sposób szansę na 
stworzenie nowej, atrakcyjnej, 
mieszkaniowo-usługowej dziel-
nicy. Tak czy owak, teren straco-
no, miasto stało się przedmiotem 
działań na jego tkance, a nie ak-
tywnym podmiotem. To był gru-
by błąd – sprawa była gorącym 
tematem w poprzedniej kampa-
nii samorządowej, teraz, gdy wi-

dać efekty zaniechania, może  
wrócić. 

Przy czym niezupełnie, moim 
zdaniem, rację ma Jarosław Śmi-
giera, szacując straty podatkowe, 
jakie ratusz poniósł przez to, że nie 
powstały tam mieszkania – bo jed-
nak wpływy z podatku od działal-
ności gospodarczej, nawet od bu-
dynków parterowych, są na tyle 
wyższe niż od budynków miesz-
kalnych, że sumarycznie różnic 
może nie być, w każdym razie 
taka teza wymagałaby dokładniej-
szych wyliczeń.

Podzielam też, wyrażoną w ar-
tykule, krytyczną ocenę sposobu 
zagospodarowania – a właściwie 
braku pomysłu na to – terenu przy 
Kaliskiej 5, który akurat mia-
sto zdecydowało się kupić. Tu  
nie ma wątpliwości: pieniądze 
wydano, na razie nie wiadomo 
na co. 

Jeśli jednak z czymś się nie 
zgadzam, to wydaje mi się, że au-
tor artykułu myli się w innej spra-
wie – tej, o którą chodzi obecnie: 
w ocenie sensowności pomysłu 
budowy parkingu przy Koziej. W 
moim przekonaniu jest to pomysł 
dobry. Nie wytrzymują, uważam, 
krytyki, następujące stwierdzenia 
autora:

 że ludzie parkują przy Koziej 
tylko dlatego, że można tam obec-
nie parkować w błocie, ale za dar-
mo. Nie: parkują, bo miejsce jest 
idealne, w samym centrum han-
dlowym, tuż obok Zduńskiej i No-
wego Rynku;

 że wprowadzenie tam par-
kometru spowodowałoby natych-
miastowy odwrót i parking będzie 
pusty, jak ten na Starym Rynku. 
Nie: na Starym Rynku to oznako-
wanie poziome, narzucone przez 
konserwatora zabytków, wymusi-

ło ograniczenie ilości miejsc par-
kingowych, dawniej parkowało 
tam więcej samochodów; nad-
to Stary Rynek jest jednak da-
lej położony od najruchliwszych 
miejsc handlowych niż Kozia;

 ponadto parking wielopo-
ziomowy wcale nie musi być od 
pierwszej minuty płatny, prze-
ciwnie, galerie handlowe wpro-
wadzają czasem jedną, czasem 
trzy godziny darmowe – i to jest 
przez użytkowników oczekiwa-
ne, akceptowane i wykorzysty-
wane;

 że lepiej byłoby rozbudować 
parking na Błoniach. Może tak, 
on przyda się w weekendy, ale 
nie będzie służył tym, którzy – a 
tacy jesteśmy prawie wszyscy – 
chcieliby podjechać jak najbliżej 
do sklepu. Te 200 metrów spra-
wia jednak różnicę. Tak jak nie-
mal nikt nie parkuje na placu za 

ratuszem, idąc na Stary Rynek czy 
do katedry;

 że 200 miejsc parkingowych, 
które, według wstępnych szacun-
ków autora, dałoby się wygospo-
darować w parkingu, to “tylko” 
200. Przeciwnie, uważam, że to, 
jak na potrzeby miasta, dużo. My-
ślę, że podzielą mą opinię ci licz-
ni kierowcy, którzy w dni typowo 
handlowe klną, przemierzając po 
raz drugi czy trzeci w kółko Nowy 
Rynek, szukając jakiegoś zwalnia-
jącego się miejsca.

Podsumowując: jestem przeko-
nany, że kilkupoziomowy, pojem-
ny parking w tym właśnie miej-
scu, przy Koziej, może być dla 
handlowego centrum ratunkiem 
– bo jedną z przyczyn (nie jedy-
ną, mam tego świadomość, ale to 

materiał na szersze rozważania) 
trudnej sytuacji handlu w tych 
miejscach jest właśnie trudność 
ze znalezieniem miejsca do zo-
stawienia auta. Nie bez przyczy-
ny galerie handlowe ładują w swe 
parkingi miliony i są skłonne ofe-
rować miejsca na nich nawet za 
darmo. Dla Zduńskiej, Nowego 
Rynku i szerzej całego centrum 
taki parking byłby „ich” parkin-
giem. Jego stworzenie i utrzyma-
nie obciążałoby, oczywiście, bu-
dżet miejski, ale na pewno byłby 
to jeden z tych wydatków, które 
są dla miasta naturalne, wiążą się 
wprost z jego funkcją – w przeci-
wieństwie do dziesiątków innych 
fanaberii, na które samorządy 
znajdują pieniądze.

 Wojciech Waligórski

Stan parkingu�u�zbiegu�ul.�Podrzecznej�i�Koziej�w�grudniu�2017�roku.
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Edukacja |�67.�Olimpiada�Fizyczna

Pierwszy finalista od wielu lat
Uczeń Pijarskiego LO Szymon Kuś  
został finalistą 67. Olimpiady Fizycznej.  
Był jedynym reprezentantem powiatu łowickiego 
w ścisłym gronie 48 najlepszych uczniów  
z fizyki w całej Polsce.

Finał ogólnopolski został ro-
zegrany w miniony weekend 
(7-8 kwietnia) na Wydziale Fizy-
ki Uniwersytetu Warszawskiego,  
a jego wyniki ogłoszono 10 kwiet-
nia.

Po raz pierwszy od lat wśród 
finalistów znalazł się reprezen-
tant Łowicza – Szymon Kuś z Pi-
jarskiego LO. Większość z tego-
rocznych finalistów i laureatów to 
uczniowie klas III, Szymon jest 
w klasie II i już teraz zapowiada, 
że w przyszłym roku chce powal-
czyć o tytuł laureata. W każdym 
razie 100% z egzaminu mate-
rialnego z fizyki zapewnił so-
bie już tegorocznym sukcesem. 
– Trudno się dziwić, że na tym 
etapie poziom był bardzo wyso-
ki – mówi sam finalista. – Kiedy 

jednak po konkursie na spokojnie 
przemyślałem zadania, to uwa-
żam, że wszystkie dało się roz-
wiązać z tą wiedzą, którą mam, 
wystarczyło bardziej się zastano-
wić.

Szymon podkreśla, że jego suk-
ces to zasługa wielu osób, przede 
wszystkim jego nauczycieli  
w szkołach pijarskich. – Tematy-
ką tej olimpiady zainteresowała 
mnie pani Jolanta Kosiorek, pan 
Marek Rybicki wyrobił we mnie 
dokładność i czujność, przez co 
robię dużo mniej pomyłek, bar-
dzo duże postępy poczyniłem też 
dzięki obecnej nauczycielce, pani 
Magdzie Gładkiej. 

Olimpiada ta jest od 1950 roku 
organizowana przez Polskie To-
warzystwo Fizyczne, uchodzi za 
jedną z najtrudniejszych, a co za 
tym idzie, najbardziej prestiżo-
wych olimpiad przedmiotowych. 
Uczestnikom etapu centralnego 
osobiście pogratulował sukcesu 
wiceminister edukacji narodowej 
Maciej Kopeć.  tm

ZSP nr 2 na Blichu�|�Olimpiada�spedycyjno-Logistyczna

Mateusz Chmurski 
siódmy w Polsce
Uczeń klasy IV Technikum Logistycznego  
Zespołu Szkół na Blichu Mateusz Chmurski  
zdobył tytuł laureata szczebla centralnego  
II Ogólnopolskiej Olimpiady Spedycyjno-Logistycznej.  
Odbyła się ona 6 kwietnia w Sopocie.

– Mateusz jest w klasie matu-
ralnej, w poprzednich latach brał 
udział w różnych olimpiadach, ale 
dochodził do drugiego szczebla, 
regionalnego, i zawsze niewie-
le mu brakowało, aby awansować 
wyżej. W tym roku się udało, co 
jest ukoronowaniem jego starań  
i powodem do zadowolenia – po-
wiedziała nam opiekunka ucznia, 
nauczycielka przedmiotów zawo-
dowych Agnieszka Leśniewska. 
Swojego podopiecznego charak-
teryzuje jako ambitnego, żądnego 
wiedzy i chętnego do angażowa-
nia się w różne szkolne inicjatywy 
młodego człowieka. Organizatorem olimpiady był 

Wydział Ekonomiczny Uniwersy-
tetu Gdańskiego. Uczestnicy przy-
jechali dzień przed planowanymi 
zmaganiami. 5 kwietnia wzięli 
bowiem udział w zwiedzaniu Za-
rząd Portu Morskiego Gdynia SA, 
gdzie zapoznano ich ze specyfiką 
infrastruktury transportu morskie-
go, mieli też możliwość zwiedzić 
np. Muzeum Emigracji w Gdyni.

Do finalnych zmagań stanęło 
61 uczniów, najlepszych spośród 

wszystkich 3 tysięcy uczestników 
olimpiady, głównie klas logistycz-
nych, z całej Polski. Uczestnicy 
mieli za zadanie rozwiązać test  
z pytaniami zarówno zamknięty-
mi, w których musieli wykazać się 
wiedzą, jak i otwartymi, gdzie ko-
nieczne było wykazanie się umie-
jętnością logicznego myślenia,  
w tym dokonywania obliczeń. Py-
tania dotyczyły m.in. infrastruk-
tury portów, transportu morskie-
go i materiałów niebezpiecznych. 
W większości wykraczały daleko 
poza wiedzę, która przekazywa-
na jest w trakcie zajęć na lekcjach. 

– Mateusz spędził wiele godzin 
na zajęciach dodatkowych, w cza-
sie których przyswajaliśmy wie-
dzę, ale też dużo pracował indy-
widualnie w domu. Jego wysiłek 
opłacił się, znalazł się w grupie 
10 najlepszych uczestników fina-
łu – powiedziała nam Agniesz-
ka Leśniewska. Mateusz zajął 7. 
miejsce, otrzymał nagrody rzeczo-
we, w tym np. powerbank, a tak-
że indeks uprawniający do kon-
tynuowania po maturze nauki na 
Uniwersytecie Gdańskim. Jak się 
dowiedzieliśmy, po zdanej matu-
rze poważnie bierze pod uwagę 
kontynuowanie nauki na studiach 
kształcących logistyków i spedy-
torów, niewykluczone, że zdobyty 
indeks mu się przyda.  tb

Łowicz�|�II�LO

Epoka wolnomyślicieli i rewolucji
Uczniowie drugich klas 
II LO w Łowiczu  
10 kwietnia wzięli udział 
w nietypowej lekcji 
historii na temat kultury 
II połowy XVIII  
i początków XIX wieku.

Szkołę odwiedziły przedsta-
wicielki Naukowego Koła Miło-
śników Oświecenia Uniwersytetu 
Łódzkiego.

Atrakcją była prezentacja stro-
jów dworskich z epoki oświe-
cenia – męskiego i trzech dam-
skich, które przywdziało czworo 
uczniów. Kierująca kołem prof. 
Agnieszka Kobrzycka wyjaśnia-
ła, że są to jedynie rekonstrukcje 
strojów, wykonane ze współcze-
snych materiałów. W odróżnie-
niu od np. Wielkiej Brytanii, re-
konstrukcje czasów oświecenia 
nie cieszą się w Polsce szczegól-
ną popularnością, jak chociażby 
średniowiecze – stąd też trudniej 
o oryginalne materiały. Profesor 
mówiła też, że choć kreacje wy-
dają się olśniewać przepychem, 
to są niekompletne. Na dworze 
francuskim omawianej epoki 

dama nie pokazałaby się bez ma-
kijażu, gorsetu i bogatej biżuterii 
(na przykład w zwyczaju było, że 
mężczyzna ofiarowywał kobie-
cie nie jedną, a cztery identycz-
ne bransolety – po dwie na każ-
dą rękę). 

Nawet bez tego wszystkiego, 
przygotowanie się do prezentacji 
zajęło modelom 45 minut. Wy-
konanie pełnej kreacji zajęłoby  
z pewnością kilka godzin.

Oprócz wspomnianej już prof. 
Kobrzyckiej, zajęcia prowadziła 
jej doktorantka Katarzyna Gaw-
lińska, która m.in. przeprowa-
dziła konkurs wiedzy, w którym 
rywalizowali między sobą ucznio-
wie podzieleni na pięć zespołów. 
W zespole prowadzących była 
też Joanna Mordzak, koordyna-
tor programu Uniwersytet Zawsze 
Otwarty, zajmującego się promo-
cją Uniwersytetu Łódzkiego.  tm

Laureat Mateusz Chmurski 
z�nauczycielką�Agnieszką�
Leśniewską.
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Do�finalnych�zmagań�
stanęło�61�uczniów,�
najlepszych�spośród�
wszystkich�3�tysięcy�
uczestników�olimpiady.

Szymon Kuś�–�nie�ma��
w�łowickich�szkołach�ucznia,�
który�w�dziedzinie�fizyki�mógłby�
pochwalić�się�tyloma�sukcesami�
co�on.
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Uczennice II LO prezentują się w fantazyjnych sukniach�i�kostiumach�
sprzed�przeszło�200�lat.
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Józefa Kroc urodziła się 18 
marca 1918 r., w wigilię św. Józe-
fa, od którego to świętego wzięła 
na chrzcie imię. Na świat przyszła 
w podsochaczewskim Iłowie, jej 
ojciec, Piotr Filipczyk, był funk-
cjonariuszem Policji Państwowej 
w stopniu starszego posterunko-
wego. Mama, Emilia z Szyprow-
skich, zajmowała się domem.

Była drugim dzieckiem spo-
śród czwórki rodzeństwa. Przed 
nią na świat przyszedł w 1914 r. 
Edward, w 1923 Piotr, a w 1925 
r. Barbara. Okres międzywojenny 
spędziła z rodzicami, mieszkają-
cymi kolejno w Iłowie, Młodzie-
szynie i Leonowie. Przenosiny 
związane były ze zmianą miejsca 
pracy ojca. 

Z dziecięcych lat wspominała 
sporo różnych wydarzeń, których 
była świadkiem. Jak opowiada 
nam córka, Dorota Kroc-Wysoc-
ka, z satysfakcją opowiadała, iż 
gdy była uczennicą Szkoły Po-
wszechnej w Młodzieszynie, zo-
stała wyznaczona do przywitania 
prezydenta RP Ignacego Mościc-
kiego, który wizytował placówkę. 
Stanęła przed nim i wyrecytowa-
ła wiersz, bez jednego zająknięcia. 
Za udane powitanie otrzymała od 
prezydenta torebkę z cukierkami. 

Była jedną z wyróżniających 
się uczennic, bardzo sumienną 
i zdolną. Już w dorosłym życiu de-
klamowała długie fragmenty Pana 
Tadeusza, których nauczyła się 
w szkole. Od najmłodszych lat 
zdradzała też doskonały słuch, 
uczyła się gry na mandolinie i śpie-
wu. 

W jej wspomnieniach z dzie-
ciństwa często obecni byli Ży-
dzi. Jak opowiadała, było ich wie-

lu, często jako dziecko bawiła się 
z nimi, a w późniejszym czasie 
spotykała na stopie koleżeńskiej.

Niedługo przed wybuchem II 
wojny światowej poznała Michała 
Sakowicza pochodzącego z biało-
stockiej Sokółki. Był on młodym 
policjantem, odbywającym staż 
pod opieką jej ojca. Sakowicz czę-
sto bywał w domu Filipczyków, 
stołował się u mamy pani Józe-
fy. Choć dzieliło ich 9 lat różni-
cy, połączyło ich uczucie, chcieli 
sformalizowania związku. Józefa 
przyjęła oświadczyny, odwiedzi-
ła też Sokółkę i spotkała się z ro-
dzicami wybrańca. Jak wspomi-
na córka Dorota, wszystko było 
na dobrej drodze, ale w sierpniu 
1939 r. ukochany otrzymał polece-
nie wyjazdu, by objąć obowiązki 
w jednej z kresowych miejscowo-
ści. Kilka tygodni później wybu-
chła II wojna światowa i więcej się 
nie zobaczyli. – Jestem przekona-
na, że to była wielka miłość mo-
jej mamy, długo czekała na infor-
mację o losach Michała, rodzina 
próbowała się czegoś dowiedzieć, 
ale bez skutku. Mama długo żyła 
nadzieją, że jeszcze się zobaczą. 
Prawdy dowiedziała się dopiero 
po wielu latach – opowiada cór-
ka Dorota. 

Nazwiska Michała Sakowicza 
nie było na listach katyńskich, 
ale na początku lat 90-tych mąż 
pani Doroty dotarł w archiwach 
do notatki, z której wynikało, że 
został on uwięziony przez sowie-
tów w Twerze. Wszystko wska-
zuje, że podzielił on los ponad 6 
tys. policjantów i funkcjonariuszy 
Korpusu Ochrony Pogranicza za-
mordowanych wiosną 1940 roku 
i spoczywających w dołach śmier-

ci w Miednoje. – Cmentarz wo-
jenny w Miednoje był gotów, gdy 
pani Józefa była w podeszłym 
wieku i zbyt słaba, by pojechać do 
Rosji i zapalić znicz swojemu Mi-
chałowi – opowiada córka Dorota.

Czas II wojny światowej uda-
ło się Józefi e Filipczyk przeżyć 
bez większych problemów. Ro-
dzina mieszkała głównie w So-
chaczewie. Pani Józefa zarabiała 
robiąc na drutach swetry, często 
do późnego wieczora oświetlając 
sobie miejsce pracy lampą nafto-
wą. Pieniądze starczały na mąkę 
czy cukier. Młodszy brat pani Jó-
zefy, Piotr, trafi ł do roboty przy-

musowe do Niemiec. Zginął gdy, 
najprawdopodobniej po wyzwo-
leniu przez Aliantów, transport, 
w którym jechał, został zbombar-
dowany. Informację o jego śmier-
ci przekazali jego koledzy, którzy 
dostarczyli do domu pozostawio-
ny przez niego bagaż.

Po wojnie pani Józefa przenio-
sła się do Łowicza, do siostry Bar-
bary, która mieszkała przy ul. So-
chaczewskiej. Zajęła się opieką 
nad jej dzieckiem. W 1949 roku, 
straciwszy nadzieję, że spotka 
swego ukochanego sprzed wojny 
i mając już 31 lat, wyszła za mąż 
za Władysława Kroca, który spro-
wadził się do Łowicza z Kawę-
czyna. Poznali się w pracy. Mał-
żeństwo zamieszkało najpierw 
przy ul. Klickiego, zaś od 1951 r. 
przy Rynku Kościuszki. Od 1958 
r. przeniosła się z rodziną już 
na stałe do własnego domku jed-
norodzinnego przy ul. Łódzkiej. 
Małżeństwo doczekało się dwoj-
ga dzieci: Krzysztofa, który przy-
szedł na świat w 1950 r. i Doroty, 
urodzonej w 1952 r. W 1974 roku 
mąż pani Józefy zmarł.

Pani Józefa po wojnie zaczęła 
pracować najpierw w WSS „Spo-
łem” i w „Ruchu”, następnie, od 
1952 do 1958, w Zakładzie Dro-
biarskim, zaś od 1959 r. w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Remonto-
wo-Budowlanym jako księgowa, 
skąd przeszła na emeryturę. 

Córka Dorota wspomina, że 
jej mama była ciepłą, kontakto-
wą osobą. Bardzo lubiła gotować, 
piekła wyborne ciasta. Często,
z potrzeby sprawienia przyjemno-
ści swoim koleżankom, przygoto-
wywała dla nich coś smacznego 
i zanosiła do pracy. Zapraszała je 
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Józefa z Filipczyków Kroc (1918-2007)

 Józefa z Filipczyków Kroc
(1918-2007)

była�rówieśnicą�odrodzonej�
Polski.�Wzrastała�z�nią�
i�doświadczała�kolejnych�zmian�
politycznych�klimatów.�Przez�
całe�dorosłe�życie�pracowała�
w�księgowości,�potem�jej�
szczęściem�była�opieka�nad�
wnukami,�spotkania�rodzinne�
i�pielęgnowanie�przydomowego�
ogródka.�Żyła�pozornie�zwykłym�
życiem�swojego�pokolenia,�ale�
w�tym�pokoleniu�był�szczególny�
urok�wierności�wartościom�
wpojonym�w�szkole�i�domu.

REKLAMA

�5 kwietnia: Marianna�sobińska,�
l.85;�Kazimiera�Domańska,�l.91;�
Helena�Malewska,�l.89.

�6 kwietnia: Marianna�Koza,�l.91.
�9 kwietnia: Alicja�zaborska,�

l.63;�bożena�Krysiak,�l.71;�
Wiesława�Łukawska,�l.67;�Henryk�
Kowalczyk,�l.71,�Łódź;�Krystyna�
Kaczmarska,�l.75,�Głowno.

�10 kwietnia: Michał�Górski,�l.93;�
Marian�Walczak,�l.79;�
Edward�Rybus,�l.85,�Łowicz.

�11 kwietnia:�Janina�Kaczor,�l.71;�
Aleksander�Krzeszewski,�l.79.

�12 kwietnia:�Marianna�
Gozdowska,�l.96;�Artur�Piotr�
stefański,�l.38;�Albin�szymajda,�
l.82,�Łowicz.

�13 kwietnia:�stanisław�Jan�
Grabowicz,�l.69,�Osiny;�
Józef�błaszczak,�l.83,�Głowno.
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W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�
noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�
tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach�
w�Łowiczu�i�w�Głownie.�Dziękujemy�
rodzicom,�którzy�zgodzili�się�na�
publikację�i�życzymy�dużo�radości��
z�powiększenia�rodziny.�Każde�nowo�
narodzone�dziecko�witamy�serdecznie��
w�naszej�lokalnej�społeczności.��
A�jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się��
w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu�–�
prosimy,�przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�
przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja
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Zduny�|�Liceum�nie�ma,�absolwenci�nie�zapominają

Spotkanie 40 lat po maturze
17 absolwentów klasy 
IV A matematyczno-
fizycznej Liceum 
Ogólnokształcącego  
im. Krystyny Idzikowskiej 
w Zdunach przybyło na 
spotkanie z okazji 40-lecia 
matury. Zostało ono 
zorganizowane  
w sobotę, 7 kwietnia. 
Najwytrwalsi spędzili  
na nim około 7 godzin.

Spotkanie rozpoczęło się  
o godz. 13.00 w sali politech-
nicznej, która znajduje się w od-
dzielnym budynku obok głównej 
siedziby dawnego LO. Obecnie 
korzysta z niej działające po są-
siedzku technikum. W tejże sali 
maturzyści z 1978 roku (jednej  
z trzech klas kończących wtedy li-
ceum) obejrzeli zgromadzone tam 
pamiątki i podczas półgodzinnej 
części oficjalnej wręczyli kwiaty 
przybyłym na ich spotkanie na-
uczycielom: wychowawczyni Ma-
rii Gasik, Jadwidze Pawłowskiej 
– która uczyła ich języka rosyj-
skiego i prowadziła szkolny chór 
oraz Bogdanowi Talarowskie-
mu – który był nauczycielem wf,  
a w czasie ich nauki w III i IV kla-
sie był dyrektorem szkoły.

Część nieoficjalną, pełną wzru-
szeń i sentymentalnych wspo-
mnień, kontynuowali w restauracji 
„U Julka” w Zdunach. Warto do-
dać, że absolwenci tej klasy spo-
tykają się regularnie od momentu 

zdania matury, co 5 lat. Głównymi 
inicjatorami tych spotkań są: Jaro-
sław Kwiatkowski – wójt gminy 
Zduny oraz pochodzący z Sobo-
ty, ale mieszkający w Warszawie 
bracia bliźniacy – Marek i Piotr 
Szaga. Na 40-leciu matury za-
padła jednak decyzja, aby kolej-
ne spotkania były organizowane 
co 2 lata, ponieważ ich uczestni-
cy uznali, że teraz mają już więcej 
czasu dla siebie, a 5 lat to dla nich 
zbyt duża perspektywa czasowa. 

W sumie w ich klasie matema-
tyczno-fizycznej było przeciętnie 
27-28 osób, ale do matury przy-
stąpiło 19 uczniów. Wtedy miesz-
kali w Łowiczu, gminie Zduny  
i najbliższej okolicy. Wielu z nich 
rozjechało się po świecie i osia-
dło w Warszawie, Łodzi, Kutnie, 

ale też w okolicach Siedlec i oko-
lic Sandomierza. Jedna osoba wy-
emigrowała do USA. Jak dotąd 
udało się jej tylko raz przyjechać 
na koleżeńskie spotkanie do Zdun. 

Jak nam powiedziała Jolan-
ta Perzyna, pochodząca z gmi-
ny Kiernozia, ale mieszkająca 
w Jackowicach, w tamtych cza-
sach nabór do LO nie odbywał 
się na takiej zasadzie jak obecnie, 
że uczniowie sami wybierają so-
bie profil klasy, w której chcą się 
uczyć. Uczniowie byli przydzie-
lani do klas podczas konkursu 
świadectw i przeniesienie z kla-
sy do klasy nie było łatwe, ponie-
waż klasa matematyczno-fizyczna 
była najmniej liczna. Dość niety-
powo – ale może też z powodu 
sposoby rekrutacji – były w niej 

głównie dziewczęta. Chłopców 
było zaledwie pięciu. Większość 
(około 90%) absolwentów IVA 
ukończyło studia, niektórzy na-
wet dwa kierunki. Międzynarodo-
wą karierę zrobił Mirosław Baum, 
absolwent AWF w Warszawie, 
który został międzynarodowym 
sędzią piłki ręcznej i wykładowcą 
na Akademii Pedagogiki Specjal-
nej w Warszawie. 

– Wspomnień nie było końca. 
Śmieliśmy się do łez wspominając 
niektóre historie – mówi Jolanta 
Perzyna. Jak relacjonuje jedna z jej 
koleżanek, która po raz pierwszy 
przyjechała na spotkanie, z roz-
brajającą szczerością przepraszała 
byłego dyr. Talarowskiego, że go 
strasznie oszukiwała, gdy się zwal-
niała i usprawiedliwiała. W toku 

4-letniej nauki swoją babcię „po-
chowała” chyba trzy razy... 

Z wielkim sentymentem ab-
solwenci wspominali nauczycie-
li, zwłaszcza tych, którzy dużo od 
niech wymagali, jak np. Zenona 
Strzelczyka, który uczył ich mate-
matyki. A tego przedmiotu mieli 
po 8 godzin w tygodniu przez całe 
4 lata, fizyki – po 6 godzin. 

Pochodząca z Bogorii Górnej 
Ewa Wiatrowska (z domu Białas) 
na zjazd klasowy przyjechała aż  
z Połańca, oddalonego od Zdun 
300 km. Po otrzymaniu zaprosze-
nia na tegoroczne spotkanie, od 
razu podjęła decyzję, że jedzie. 
Poprzednio uczestniczyła w zjeź-
dzie z okazji 25-lecia matury. 

Ten przyjazd do Zdun miał dla 
niej dwa aspekty: rodzinny – po-
nieważ odwiedza brata i grób ro-
dziców i koleżeński – bo spotka-
ła się z koleżankami i kolegami, 
z którymi nie utrzymuje stałego 
kontaktu. Uważa jednak, że miło 
jest te znajomości odnowić, cho-
ciaż raz na parę lat. Dlatego – jeśli 
tylko zdrowie jej pozwoli – będzie 
się starała przyjeżdżać na kolejne 
spotkania. Ma nadzieję, że wielu 
osobom nawet będzie łatwiej bę-
dzie się zorganizować, ponieważ 
będą już na emeryturach. 

Pytana o pierwsze skojarzenia, 
które nasuwają się jej, gdy myśli  
o czasach nauki w LO, odpowia-
da, że jakkolwiek by to patetycz-
nie brzmiało, to ona naprawdę 
dumna jest z tego, że ukończyła 
liceum, które działało w środo-
wisku wiejskim. Jego absolwenci 
nie mieli problemów z dostaniem 
się na studia i ukończeniem ich. 
Szkoła w Zdunach dała im dobry 
start w dorosłe życie. 

Może dlatego tak chętnie do 
Zdun, właśnie na te spotkania 
wracają...  mwk 

Murzasichle�|�Wielkanoc�na�Podhalu�

Łowiczanki na góralskiej procesji
Rodzina, przyjaciele i sąsie-

dzi, łącznie ok. 17 osób, w zde-
cydowanej większości z parafii 
w Bobrownikach spędzało Świę-
ta Wielkanocne w położonej 7 km 
od Zakopanego wiosce Murzasi-
chle. Dziewczęta zabrały ze sobą 
stroje łowickie i wzięły w nich 
udział w procesji rezurekcyjnej. 

Maria Mionsek powiedziała 
nam, że grupa znajomych wyjeż-
dża w to miejsce już kolejny raz, 
a upodobała je sobie ze względu 
na przemiłych gospodarzy, pięk-
ne widoki na Tatry i niepowtarzal-
ną oprawę góralskiej mszy rezu-
rekcyjnej. Przed wyjazdem mama 
jednej z dziewczynek wpadła na 
pomysł, by w procesji pojawił się 
akcent folklorystyczny z Łowicza. 
Przy aprobacie miejscowego księ-
dza proboszcza dziewczęta Wero-
nika Burzyńska, Julia Markowska 
i Dominika Tryngiel z Bobrownik, 
ubrane w łowickie stroje, przeszły 
w procesji, a podczas mszy św. sta-

ły blisko ołtarza. Dla uczestników 
rezurekcji zestawienie strojów gó-
ralskich i łowickich było czymś 
niespotykanym, dlatego po zakoń-
czeniu uroczystości chętnie robi-
li sobie zdjęcia z naszymi dziew-
czętami. 

Marek Mionsek powiedział 
nam, że gospodyni, u której się za-
trzymali, nie mogła wyjść z podzi-
wu, że łowickie wełniaki są takie 
ciężkie i bogato zdobione, w od-
różnieniu od zwiewnych strojów 
góralskich. – Jeśli jest taka moż-
liwość, to staramy się pokazy-
wać piękno naszego folkloru, np. 
3 lata temu, kiedy nasz najstarszy 
syn żenił się z Krakowianką, to 
obrączki niósł jego młodszy brat  
w stroju łowickim – mówi nam 
Maria Mionsek. 

Na zakończenie rezurekcji pro-
boszcz parafii Murzasichle po-
dziękował gościom z rejonów 
Łowicza za uświetnienie procesji  
i zaprosił do przyjazdu za rok.  aa 

Łowiczanki na procesji rezurekcyjnej w�Murzasichlu.�

Absolwenci klasy IV A o profilu matematyczno-fizycznym LO w Zdunach (rocznik�1978)��
w�sali�politechnicznej,�z�której�obecnie�korzysta�technikum�w�zduńskiej�Dąbrowie.�
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tymoteusz Bury,��
ur.�5.04.2018�r.,�godz.�10.55,��
dł.�56�cm,�waga:�3.100�g,��
syn�Joanny�i�Adama,�zam.�Łowicz.

Bartłomiej Warszawski,��
ur.�6.04.2018�r.,�godz.�21.33,��
dł.�57�cm,�waga�4.020�g,�syn�
Małgorzaty�i�Michała,�zam.�bielawy.

Lena Piekacz,�ur.�7.04.2018�r.,�
godz.�13.20,�dł.�55�cm,��
waga�3.320�g,�córka�Edyty��
i�Radosława,�zam.�Karnków.

tymon śliwiński,��
ur.�7.04.2018�r.,�godz.�12.20,��
dł.�56�cm,�waga�3.800�g,�syn�Anny�
i�Karola,�zam.�Łowicz.

także często do domu na spotka-
nia. Po zakończeniu pracy intere-
sowała się swoim zakładem i na-
dal spotykała się z koleżankami.

W domu często organizowa-
ła spotkania rodzinne, w których 
uczestniczyli też znajomi. Grała 
dla gości na mandolinie, często-
wała pączkami z niespodzianką 
– ukrytą w nich monetą. – Mama 
przejęła z domu rodzinnego 
ogromny szacunek do Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, w czasie tych 
spotkań często śpiewała pieśni le-
gionowe. To dość niezwykłe, zwa-
żywszy, że działo się to w czasach 
PRL – opowiada córka, zaznacza-
jąc, że największy sentyment mia-
ła do pieśni legionowej „Leguny”, 
którą nauczyła dzieci, potem także 
wnuczęta.

Z domu rodzinnego wyniosła 
umiejętność haftowania i poświę-
cała się temu z upodobaniem, ro-
biła na drutach swetry, skarpety. 
Tym, co stworzyła, obdarowywała 
najbliższych, ale też wysyłała do 
jednego z domów dziecka, skąd 
otrzymywała podziękowania za 
swoją pracę.

Dbała o porządek w domu, wie-
le godzin potrafiła spędzać w przy-
domowym ogródku, gdzie hodo-
wała prawie wszystkie potrzebne 
warzywa i ziemniaki, których miej-
sce później zajęły kwiaty. Poświę-
cała im wiele czasu i troski

Była osobą religijną, chodziła 
do kościoła, ale także, póki była 
w pełni sił, uczestniczyła w na-
bożeństwach maryjnych w maju 
pod kapliczką przy ul. Jana Pawła 
II, w sąsiedztwie Skweru Solidar-
ności. Zawsze szła tam ze swoim 
krzesełkiem, cieszyły ją te wspól-
ne spotkania, tym bardziej, że spo-
tykała tam wiele znajomych osób, 
co było okazją do rozmów.

Józefa Kroc zmarła w 2007 r.

Aniela Umińska,�ur.�13.04.2018�r.,�
godz.�13.30,�dł.�56�cm,��
waga�3.600�g,�córka�zuzanny��
i�Arkadiusza,�zam.�Łowicz.

Antoni Michalak,�ur.�13.04.2018�r.,�
godz.�12.20,�dł.�60�cm,�waga�
4.230�g,�syn�Andżeliki�i�Dawida,�
zam.�Głowno.

Wiktor Wojciechowski,��
ur.�13.04.2018�r.,�godz.�6.15,��
dł.�57�cm,�waga�4.030�g,�syn�
Małgorzaty�i�Dariusza,�zam.�Gaj.

Bartłomiej Waracki,�ur.�
14.04.2018�r.,�godz.�12:25,�dł.�50�cm,�
waga�2.400�g,�syn�Magdaleny��
i�Witolda,�zam.�Wyborów.

Lilia Nieradka,�ur.�14.04.2018�r.,�
godz.�9.18,�dł.�56�cm,��
waga�3.100�g,�córka�Emilii��
i�Łukasza,�zam.�Łowicz.

Alan Kret,�ur.�15.04.2018�r.,��
godz.�15.30,�dł.�55�cm,��
waga�3.460�g,�syn�Katarzyny��
i�Piotra,�zam.�Domaniewice.

Antoś Fejdyś,�ur.�15.04.2018�r.,�
godz.�1.40,�dł.�56�cm,��
waga�3.560�g,�syn�Agnieszki��
i�sebastiana,�zam.�sobota.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

PRzEz ROK, CO TydzIEń, O POLSCE
Na�rok�przed�100.�rocznicą��
odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę�
zainaugurowaliśmy�
cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�jest�
nasza�niepodległa�Polska.�
Wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�z�tą�

ziemią�związana.
Nasze�wywiady�–�obecny�
jest�kolejnym�–�mają�na�
celu�pokazać�nam�Polskę�
taką�jaką�jest:�jej�korzenie,�
doświadczenia�historyczne,�ale�
przede�wszystkim�stan�obecny:�
miasto,�wieś,�szkołę,�biznes,�
rodzinę,�zdrowie,�rozrywkę,�
nasze�nawyki,�tworzące�się�
zwyczaje,�sukcesy�i�porażki,��
normalność�i�patologie.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
ale�chcemy,�by�całość�
stworzyła�ciekawy�kalejdoskop,�
obraz�naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości�|�Rozmowy�Nowego�Łowiczanina�–�odcinek�24

Mały sklep znaczy wiele
O szansach polskiego drobnego handlu 
rozmawiamy z Witoldem Kosińskim, 
handlowcem, właścicielem dwóch 
niewielkich sklepów spożywczych.

� Należy Pan do tych ludzi, 
którzy swą działalność handlo-
wą rozpoczynali w 1990 roku 
na polowych łóżkach na chod-
nikach? 

– W zasadzie swoją własną 
działalność rozpocząłem w 2005 
roku, ale przedtem, wraz z brać-
mi, prowadziłem sklep z garnitu-
rami na Nowym Rynku, jeszcze 
wcześniej trudniłem się handlem 
obwoźnym, sprzedając na targo-
wiskach kosmetyki przywożo-
ne z zagranicy, a jeszcze dawniej,  
w latach 80-tych, jak wielu Pola-
ków zresztą, uprawiałem handlo-
wą turystykę. 

� Prowadzi Pan dwa sklepy, 
oprócz tego na ul. Kwiatowej  
w Łowiczu, w którym rozma-
wiamy, także w Gągolinie.

– W chwili obecnej tak, choć 
myślę jeszcze o jednym sklepie.

�To ciekawe. Wszystkie dane 
pokazują, że ilość małych, deta-
licznych sklepów się zmniejsza.

– I to bardzo.

� W 2016 roku ubyło oko-
ło 2300 sklepów. Ale mimo 
tego ubytku ilościowego, suma-
rycznie odnotowuje się w nich 
wzrost sprzedaży. Czy Pan to 
odczuwa, że obrót rośnie?

– Raczej utrzymuje się na po-
równywalnym poziomie. Bardziej 
odczuwa się sezonowość sprzeda-
ży. Zima jest słabsza, lato, kiedy 
dochodzą lody, napoje, nowalijki 
– jest lepsze. Warzywa się sprze-
dają przez cały rok, ale wie Pan, 
że pomidor polski, a holenderski 
czy hiszpański to jest jak dzień do 
nocy. Na dzień dzisiejszy kosztuje 
10 złotych za kilogram, tamten 6-7 
złotych, ale każdy woli kupić nasz 
i to się daje odczuć w obrotach.

� Wrócę do Pańskich pla-
nów: według danych z września 
2017 roku 77% właścicieli ma-
łych sklepów nie planuje otwar-
cia kolejnego, a z 18% tych, któ-
rzy z takim zamiarem się noszą, 
trochę ponad połowa, zamierza 
to zrobić na zasadzie franczyzy. 
Pan też?

– Ja od samego początku so-
bie założyłem, że chciałbym mieć 
trzy sklepy, by była alternatywa, 
jeśli z jednym coś się stanie, wej-
dzie konkurencja. Ale gdybym 
teraz miał otwierać swój pierw-
szy sklep, na pewno bym tego nie 
zrobił. 

�Nawet we franczyzie?
– Nawet. Koszty wejścia są co-

raz większe, wymagania też oraz 
kwestia doświadczenia: ktoś nowy 
w tej branży często nie wie jak to 
w ogóle jest, często idzie na ży-
wioł, nie jest świadomy wszyst-
kich niespodzianek, jakie na niego 

czekają. Większość tych zamknię-
tych sklepów, o których pan wspo-
minał, to są takie właśnie historie: 
spróbował i nie udało się. Ja dziś 
mam świadomość jak to działa, 
dlatego mogę o trzecim sklepie 
myśleć. 

� Bariera wejścia polega na 
tym, że trzeba więcej umieć? 
Czy też w ogóle nie ma już dziś 
szans, by taki interes rozwijać?

– Trzeba więcej umieć, ale też 
dostawcy kategoryzują odbior-
ców. Inaczej jest postrzegany po-
jedynczy odbiorca, a inaczej taki, 
który ma 5 czy 10 sklepów. Więk-
szy więcej może. Supermarkety 
kupują duże ilości i choć mają niż-
szą marżę, i tak na swoje wycho-
dzą. Jeśli ktoś kupuje u dostawcy 
nie jedną, a 100 paczek kawy, to 
ten dostawca może zejść z marży. 

�To na jakim polu wy, deta-
liści, możecie wygrać? Co powo-
duje, że przy tak gigantycznej 
konkurencji marketów i dys-
kontów jednak dajecie radę?

– Zmienia się na pewno for-
ma handlu. Poprzedni właściciel 
tego sklepu opowiadał mi, że 10 
lat temu przed świętami potrafił 
sprzedać nawet 10 beczek kiszo-
nej kapusty. Teraz są dzielone opa-
kowania, po kilogramie czy pół. 
Duże zakupy większość klientów 
robi w marketach, u nas zosta-
ją chleby, napoje, ciasta – podsta-
wowe artykuły spożywcze… Nikt 
nie pójdzie do naszego sklepu 
np. po 20 kilo proszku do prania, 
bo w markecie dostanie go taniej  
– ale kupi u nas, gdy mu go nagle 
zabraknie w domu. Taki sklep jak 
nasz wygrywa tym, że jest zawsze 
pod ręką, bardzo blisko. 

� Ale nawet w tych podsta-
wowych artykułach duże sklepy 
sieciowe są dla was wielką kon-
kurencją, bo np. same na bieżą-
co wypiekają chleb z mrożone-
go ciasta.

– Tak, tylko czy zawsze świe-
że znaczy zdrowe? Poza tym do 
nas woli przyjść klient starszy 
wiekowo. Ma wtedy okazję do 
spaceru, do towarzyskiego spo-
tkania pod sklepem, porozmawia  
z dziewczynami za ladą… W du-
żych sklepach czuje się anonimo-
wo, a tutaj sprzedawcy wiedzą, że 
to przychodzi pani Krysia, to jest 
pan Zenek, a to pan Kaziu, o któ-
rym wiadomo, że pali takie a takie 
papierosy. 

Jest jeszcze kwestia szeroko-
ści półki asortymentowej: ja na 
pewno nie mogę sobie pozwo-
lić na bardzo szeroki asortyment, 
ale podstawowy wybór staram się 
zapewnić. W markecie, przy bar-
dzo bogatym asortymencie, oso-
ba obsługująca nie jest w stanie 
doradzić która wędlina jest dobra, 
a która lepsza. Natomiast znając 

preferencje naszych klientów ścią-
gamy to, czego chcą, co lubią.

�Przed kilku laty działał Pan 
w sieci abc, teraz jest nad Pana 
sklepem szyld Groszek. Co ta-
kie sieci Wam dają?

– Dają klientowi przekonanie, 
że ten punkt to jest jakaś marka, 
jakaś sieć, jakaś pewność. To są 
atuty. Franczyzodawca daje logo, 
gazetki reklamowe, artykuły do 
gazetek w obniżonych cenach  
– i on schodzi z marży, i ja scho-
dzę, w rezultacie czego oferujemy 
towar po promocyjnych cenach. 

�Czyli taki Groszek jest do-
brą marką?

– To zależy jednak od samego 
sklepu, nie wystarczy przyszyć 
metkę.

� To dlaczego Pan zmienił 
sieć z abc na Groszek?

– Za korzystanie z danego logo 
trzeba płacić, nie jest to wielka 
opłata, niemniej istnieje. I w każ-
dej sieci są tzw. „bonusy”, czyli 
pieniężne zwroty dla handlowca 
ze strony producenta za osiągnię-
cie jakiegoś pułapu obrotu. To jest 
zwykle jakiś ułamek procenta, ale 
im wyższy tym lepiej. Dla małe-
go handlowca każdy pieniądz jest 
dobry. 

�Wy: handlarze, handlowcy, 
kupcy, sklepikarze – obojętnie 
jakiego określenia używać…

– Gdy jechałem na zakupy  
i miałem ze sobą worek drobnych 
monet, to byłem „sklepikarz”, ale 
gdy wykładałem grubszą gotów-
kę, to byłem „biznesmen”… Sam 
z siebie się śmieję w tym momen-
cie.

� … stanowiliście w latach 
90. bardzo silną grupę społecz-
ną, tę, która u nas kapitalizm 
wprowadzała, oswajała, czyni-
ła go „naszym”. Najłatwiej było 
budować kapitał na handlu. 
Teraz was ubywa, więcej mło-
dych niż dawniej deklaruje, że 
nie chce zaczynać własnego biz-
nesu, tylko woli iść do kogoś na 
etat. Czym to skutkuje dla całe-
go społeczeństwa? Polacy kiedyś 
słynęli z przedsiębiorczości, czy 
teraz to nie zacznie się zatracać?

– Może istotnie jest taka ten-
dencja. Choć zawsze byli tacy, 
którzy woleli odpracować te swo-
je osiem godzin, mieć święty spo-
kój i jeszcze prawo ponarzekać,  
a ktoś inny wolał więcej pracować, 
ale mieć większe profity z tego ty-
tułu i swoją niezależność.

�Panem co motywowało?
– Pewna niezależność od in-

nych osób, od tego, że ktoś mi na-
rzucał swoją wolę. Tutaj sam so-
bie kreuję, tworzę, a jeśli coś się 
dzieje, to sam jestem ojcem suk-
cesu albo porażki. Nie zrzucam 
na innych, że wszyscy są źli, tyl-
ko ja jestem dobry. Jeśli do cze-
goś doszedłem, to jestem dumny 
i zadowolony, bo to jest efekt mo-
jej pracy. Faktycznie jest tak, że  
w hurtowniach spotykam ciągle tę 
samą grupę ludzi, właścicieli skle-
pów, te same twarze, rzadko poja-
wia się ktoś nowy. Młodzi? Cza-
sem wydaje mi się, że są nauczeni 
tego, że wszystko im się należy. 
Oczekują bardzo dużo od świata, 
niekoniecznie kosztem własnego 
wysiłku.

� Bo prowadzenie takiego 
sklepu to nie jest mały wysiłek. 
Jak wygląda Pański dzień?

– Teraz jest łatwiej niż wtedy, 
gdy zaczynałem. Wtedy często  
o 4 czy 5 rano jechałem do Łodzi 
na giełdę po towar, przywoziłem 
go, z początku samochodem oso-
bowym. Później musiałem jeździć 
po towar do okolicznych hurtow-
niach. Dzień pracy często kończył 
się dla mnie o 16-17. Wracałem 
zmęczony do domu, zostawała 
chwila dla rodziny, dla siebie. Te-
raz, wraz z rozwojem techniki, po-
jawiły się narzędzia i takie meto-
dy, które ułatwiają tę pracę.

�Pan jeszcze jeździ po towar, 
czy wszystko już przywożą?

– Większość mi przywożą. 
Usiądę sobie tutaj przed kompute-
rem, włączę program, przejdę do 
oferty z konkretnej hurtowni, wi-
dzę co mogę kupić i w jakiej ce-
nie. Jeśli cena mi nie odpowiada, 
to mogę szukać towaru w drugiej 
hurtowni. Składam zamówienie  
i nie muszę jechać. Mogę nawet 
zamówienie zrobić za pomocą te-
lefonu przez aplikację mobilną. To, 
czego nie uda mi się zamówić, ku-
puję osobiście w hurtowni Euro-
cash w Łowiczu, a także w Makro 
czy Selgros w Łodzi. Przy czym 
nie zawsze największa hurtownia 
jest najlepsza i najtańsza.

� Kto jest dla was najwięk-
szym wrogiem?

– Dyskonty i wielkie markety, 
bo one są w stanie zaproponować 
takie ceny, których ja nie jestem 
w stanie przeskoczyć oraz mają 
takie nośniki reklamy, która do-
ciera do szerokiej rzeszy konsu-
mentów.

�Ograniczenie handlu w nie-
dzielę: czy dla Was jest dobre, 
czy nie? Pan sam chyba nie ma 
już siły, by stanąć osobiście za 
ladą?

– Mam dwa sklepy, nie rozdwo-
ję się. Interwencjonizm państwa 
jest coraz większy, niepotrzebnie. 
A wolne niedziele? Zabiera się je-
den dzień pracy, czyli jeden dzień 
dodatkowego źródła dochodu  
– czyli zmniejsza się obrót,  
a koszty wzrastają. Czy zamknię-

Nikt�nie�pójdzie��
do�naszego�sklepu�np.�
po�20�kilo�proszku�do�
prania,�bo�w�markecie�
dostanie�go�taniej��
–�ale�kupi�u�nas,�gdy�
mu�go�nagle�zabraknie��
w�domu.�Taki�sklep�jak�
nasz�wygrywa�tym,�że�
jest�zawsze�pod�ręką,�
bardzo�blisko.�

Witold Kosiński za ladą swego sklepu przy�ul.�Kwiatowej�w�Łowiczu.
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Porządki pomajowe
Dziś 15. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Opisujemy jak obóz Piłsudskiego po zamachu majowym stopniowo 
ograniczał demokrację i stawiał się ponad prawem.

 26 czerwca 1929. Mar-
szałek Piłsudski pomiata Trybu-
nałem Stanu, jako emanacją źle 
skonstruowanego państwa. Jego 
formacja kwestionuje demokra-
cję parlamentarną. Władze Polski, 
po przewrocie majowym w 1926 
roku, defi niują siebie same jako 
realizujące hasło moralnej sanacji. 
Rząd, etapowo prowadzony przez 
Józefa Piłsudskiego, coraz brutal-
niej eliminuje opozycję; następuje 
kategoryczna marginalizacja Sej-
mu. Prezydent Ignacy Mościcki 
ogłasza wybory parlamentarne na 
marzec 1928 – w kampanii prze-
ciwnicy Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, fi rmowa-
nego przez Marszałka, traktowani 
są jak wrogowie Polski.

W lutym 1929 nie udaje się pił-
sudczykom zmienić Konstytucji, 
a zaraz potem objawia się poważ-
ne nadużycie fi nansowe z roku 
1928. Manifestacyjne lekceważe-
nie przez Marszałka podległości 
władzy wykonawczej parlamen-
towi skutkuje skierowaniem spra-
wy do Trybunału Stanu. Broniący 
swego ministra były premier okre-
śla stan kraju jako kloaczny, a wy-
powiadane słowa stają się składo-
wą takiego obrazu.

 2 sierpnia 1926 – wprowa-
dzone zostaje nowelizacja kon-
stytucji (tzw. nowela sierpniowa). 
Wzmacnia ona pozycję prezyden-
ta.

 2 października 1926 – Jó-
zef Piłsudski zostaje premierem. 
Ku zaskoczeniu wielu, w jego 
rządzie znajdują się dwaj przed-
stawiciele obozu konserwatyw-
nego.

 Wicepremier Kazimierz 
Bartel w przemówieniu sejmo-
wym

Celem zmian jest 
wyzwolenie admini-
stracji spod terroru 
partii politycznych, 
odświeżenie kadrów 
urzędniczych, przy-
najmniej na kierowniczych stano-
wiskach, przez wprowadzenie lu-
dzi nowych, nieskorumpowanych 
przez partie i niezdławionych 
przez biurokratyzm. Chcemy stwo-
rzyć typ urzędnika, który służyłby 
Państwu i życiu, a nie partii i biuro-
kratycznej doktrynie. 

Warszawa, 11 lutego 1927
 4 marca 1928 – w wybo-

rach parlamentarnych zwycięża 
utworzony przez piłsudczyków 
Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem Józefa Piłsudskiego 
(BBWR).

 26 czerwca 1929 – roz-
poczyna się jedyne postępowanie 
przed Trybunałem Stanu w II RP 
(minister skarbu Gabriel Czecho-
wicz przekazał 8 milionów zło-
tych na fundusz reprezentacyj-
ny premiera Józefa Piłsudskiego; 
pieniądze te zostały wykorzystane 
w kampanii wyborczej BBWR). 
Rozprawa trwa zaledwie trzy 
dni i nie kończy się żadną decy-
zją.

 Józef Piłsudski (minister 
spraw wojskowych) w oświad-
czeniu przed trybunałem Sta-
nu 

Ustawa o Trybunale Stanu jest 
śmieszna. […] Dzielicie pod tym 
względem los całej Polski. Jeże-
li taka partacka robota, związana 
z Trybunałem Stanu i z jego usta-
wą, należy do rekordów śmieszności 
i głupoty to, niestety cała Konstytu-
cja jest zrobiona w ten sposób. […]

Akt oskarżenia [przeciw Cze-
chowiczowi] czytałem dopiero 
wczoraj, albowiem, przyznam się, 
bzdurstwami Sejmu nie lubię się 
zajmować. […] Toż oni się pier-
dolą miesiącami, toż oni zatracają 
na tym wszystkie pojęcia, że mogą 
zapomnieć nawet swoje nazwisko. 
To jest, proszę panów, tłumacze-
nie mądrości całego aktu oskarże-
nia, całego komizmu pracy waszej 
i całej przeklętej pracy Polski, która 
w tym komizmie sejmowym kręcić 
się dotąd, niestety, musi. 

Warszawa, 26 czerwca 1929 
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cesarskie�cięcie�
i,�że�to�nie�jest�panaceum�
na�wszystko;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim�
o�świętach�bożego�Narodzenia�
w�Łowiczu;
�dziennikarzem�
Krzysztofem Miklasem 
o�specyfi�ce�polskich�świąt�
bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�
Agnieszką Kołaczek�o�tym,�
dlaczego�warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
z�miejskiej�komisji�trzeźwoś-
ciowej�o�tym,�jak�Polacy�piją
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�

o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
o�emigracji�z�Polski�i�jak�można�
się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�ordynatorem�
oddziału�chirurgicznego�
szpitala�w�Łowiczu,�specjalistą�
onkologiem�o�tym,�kto�nas�
będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
choroba�przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,�
pracownikiem�naukowym�
centrum�badań�nad�zagładą�
Żydów�o�uwikłaniu�Polaków
w�zagładę�polskich�Żydów
i�ich�zaangażowaniu�
w�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
Komendantem�Powiatowym�
Policji�w�Łowiczu,�o�kondycji�
polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Liceum�
Ogólnokształcącym�
w�Łowiczu,�o�tym,�jakim�
językiem�mówią�licealiści;
�ks. Romanem Batorskim, 
proboszczem�w�parafi�i�
w�słubicach�k.�sannik,�
wykładowcą�biblistyki�i�greki�
w�Wyższym�seminarium�
Duchownym�w�Łowiczu�
o�wierze�Polaków;
�Justyną tufalską,�
autorką�pracy�licencjackiej�
pt.�„Od�obyczaju�do�mody�
–�przemiany�wesel�łowickich”,�
o�tym,�jak�Polacy�organizują�
wesela�i�jak�się�na�nich�bawią.
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
właścicielką�Kancelarii�
Podatkowej�Aneks,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów.

Warszawa, 11 lipca 1929. Wyjazd�Józefa�Piłsudskiego�do�sulejówka.
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Warszawa, 26 czerwca 1929. 
były�minister�skarbu�Gabriel�
czechowicz�na�ławie�oskarżonych�
podczas�procesu�przed�
Trybunałem�stanu.

Warszawa, 26 czerwca 1929. 
Minister�spraw�Wojskowych�
Józef�Piłsudski�opuszcza�gmach�
sądu�po�złożeniu�zeznań�przed�
Trybunałem�stanu.�Warszawa, lipiec 1926.�Premier�Kazimierz�bartel�odczytuje�swoje�exposé.

cie sklepu w niedzielę sprawi, 
że klienci kupią u mnie więcej 
w inne dni tygodnia? Nie, pój-
dą do marketów, które nachalnie 
przekonują w reklamach, że bę-
dzie koniec świata, bo w niedzielę 
zamknięte. Poprzednio klient, któ-
remu czegoś w domu by zabrakło, 
w niedzielę przyszedłby do mnie, 
by ten brak uzupełnić, bo miał-
by najbliżej, a tak kupi wszystko 
na zapas i w nadmiarze poprzed-
niego dnia w markecie.

�Czyli dla was gorzej.
– Tak. Jeśli nawet zakupy prze-

niosą się z niedzieli na piątek, czy 
sobotę – to raczej do wielkich 
sklepów. 

�Jeśli więc ktoś w tych ma-
łych sklepach zyska, to tylko 
faktycznie ten, kto rzeczywiście 
sam stanie za ladą?

– Myślę, że tak. Choć ludzie do 
pewnych rzeczy dojrzeją – ale na 
to trzeba czasu. Zakupy niedziel-
ne były raczej okazjonalne, jak ko-
muś czegoś zabrakło, do tego ja-
kieś napoje czy lody, bo znajomi 
przyjechali. Nikt się nie martwił, 
bo wiedział, że nie musi kupować 
na zapas, teraz wie, że w niedzie-
lę już nie kupi, więc kupuje więcej 
– choć nie potrzebuje. Myślę, że 
jednak z czasem klienci dojrzeją 
i zrozumieją, że niedziela bez han-
dlu nie jest końcem świata. Nasze 
społeczeństwo się kształtuje, roz-
wija.

� Czy ma Pan nadzieję, że 
w ramach tego dojrzewania bę-
dzie się kształtowała świado-
mość, iż warto kupować w tym 
małym, a jednocześnie najbliż-
szym sklepie?

– Są już badania, które poka-
zują tendencję powrotu klientów 

do tego podstawowego sklepu, 
sklepu pierwszej potrzeby. My-
ślę, że nasze sklepy przetrwają. 
Mam klientkę, która z racji wieku 
i choroby nie jest w stanie sama 
przyjść – ale dzwoni i składa
zamówienie, a moje dziewczyny 
noszą jej towar do domu. Może 
to jest przyszła forma handlu 
– tym bardziej, że naszymi klien-
tami są częściej osoby starsze. 
Jest wiele projekcji, jak handel 
będzie wyglądał w przyszłości. 
Tradycyjny handel jakoś się do-
stosuje i da sobie radę. Marke-
ty też będą miały swoje miejsce, 
a także umocnią się nowe kana-
ły sprzedaży, takie jak np. zakupy 
przez internet. 

� Wspomniał Pan o dzie-
ciach, że dla nich trzeba też było 
znaleźć czas. Czy będą chciały 
po Panu przejąć Pańskie skle-
py? 

– Mam tylko syna. Nie wiem, 
czas pokaże. 

Rozmawia 
Wojciech Waligórski

Tutaj�sam�sobie�
kreuję,�tworzę,�a�jeśli�
coś�się�dzieje,�to�sam�
jestem�ojcem�sukcesu�
albo�porażki.�Nie�
zrzucam�na�innych.�
Jeśli�do�czegoś�
doszedłem,�to�jestem�
dumny�i�zadowolony,�
bo�to�jest�efekt�
mojej�pracy.
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Katowice�|�Ogólnopolski�Konkurs�Wiedzy�o�Podatkach

Agata i Stella wywalczyły status finalistki
13 kwietnia troje uczniów z po-

wiatu łowickiego wystartowało  
w finale Ogólnopolskiego Kon-
kursu Wiedzy o  Podatkach. Zo-
stał on zorganizowany na Wy-
dziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.  
W konkursie wzięło udział 45 
uczestników z całej Polski. Zda-
niem organizatorów poziom był 
bardzo wysoki i wyrównany. 

Nasi reprezentanci – Stel-
la Przybylska i Jakub Żakie-
ta – uczniowie II klasy Techni-
kum Weterynaryjnego w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie oraz 
Agata Dziąk z  III klasy Techni-
kum Ekonomicznego przy Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4 
w Łowiczu, nie stanęli na podium. 
Stella i Agata uzyskały status fi-
nalistek. Organizatorzy nie podali 

konkretnych miejsc finalistów, ani 
progu ilości punktów, na podsta-
wie którego przyznali status lau-
reata i finalisty. Wiadomo jedynie, 
że tytuł laureata uzyskało 10 osób, 
finalistów było 14. 

– Jurorzy określali, że nikt fi-
nałowego testu nie napisał źle. 
Komisja była zachwycona bar-
dzo wysokim poziomem wie-
dzy uczniów z zakresu podatków  
– mówi Zofia Rosa, wicedyrektor 
ZS w Zduńskiej Dąbrowie, pod 
kierunkiem której Stella i Jakub 
przygotowywali się do konkur-
su. Nauczycielka podkreśla, że to 
jest wielki sukces, że aż trzy oso-
by z powiatu łowickiego dostały 
się do finału, a dwie z nich zosta-
ły finalistkami. Zwłaszcza, że są to 
uczniowie klas II i III, a jej pod-
opieczni nie kształcą się na kie-
runku ekonomicznym. 

Wszyscy uczniowie otrzyma-
li nagrody – głośniki, a pierwsza 
trójka – indeksy na Wydział Pra-
wa i Administracji Uniwersyte-
tu Śląskiego w Katowicach oraz 
atrakcyjne nagrody finansowe: 
4.000 zł – za miejsce I, 3.000 zł  

– za miejsce II, 2.000 zł – za miej-
sce III, 1.000 zł i 500 zł – za miej-
sca kolejne. 

Opiekunem Agaty Dziąk była 
Bożena Wilkoszewska-Wielem-
borek, nauczycielka przedmiotów 
ekonomicznych w ZSP nr 4.  mwk

Łowicz |�Klikając�możesz�pomóc�szkole

Jedynka walczy o remont łazienki
Szkoła Podstawowa nr 1 
w Łowiczu bierze udział 
w konkursie marki 
Domestos, nagrodą jest 
30 tys. zł na remont 
szkolnej łazienki lub 
roczny zapas środków 
czystości. Głosy oddaje 
się przez internet.

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska-Lebioda powiedziała nam, że 
udział w konkursie jest efektem 
aktywności nauczycieli, którzy 
trafili na konkurs przeglądając in-
ternet. – Jak każda szkoła, mamy 
duże potrzeby. Wśród nich jest re-
mont łazienek, dlatego zdecydo-
waliśmy się na zgłoszenie – mówi 
dyrektorka. W rozpropagowaniu 
głosowania na szkołę bierze udział 

zarówno kadra pedagogiczna, jak 
i uczniowie. Można ich spotkać 
np. przed łowickimi marketa-

mi, gdzie rozdają ulotki z prośbą  
o oddanie głosu na szkołę w in-
ternetowym głosowaniu na stro-

nie www.wzorowalazienka.pl. Za 
jeden oddany głos szkoła otrzyma  
1 punkt – głosować można co-
dziennie. Szkoła może otrzymać 
jednak jednorazowo 20 pkt., je-
żeli głos na nią zostanie oddany  
z numerem sklepowego paragonu, 
na którym, wśród kupionych rze-
czy, będzie dowolny produkt mar-
ki Domestos. Osoby, które mają 
takie paragony, proszone są o do-
starczenie ich do sekretariatu pla-
cówki. Szkoła chce też zyskać 500 
pkt. poprzez spełnienie warunku 
organizatora i przeprowadzenie 
Dnia Higieny.

Na 172 szkoły, które biorą 
udział w konkursie, Jedynka prak-
tycznie cały czas jest w rankingu 
wyników głosowania w pierwszej 
dziesiątce – ma więc szansę, aby 
zdobyć główną nagrodę.

Głosowanie w konkursie trwa 
do 21 czerwca.  tb

Wrocław |�Lingwistyka�Matematyczna

Weronika Plichta zajęła 
19. miejsce w Polsce
– Jestem zadowolona, 
ponieważ w porównaniu 
do ubiegłego roku 
„przeskoczyłam” z miejsca 
41 na 19. A poziom 
olimpiady znacznie wzrósł. 
Osoba, która zajęła miejsce 
pierwsze, zdobyła 99% 
punktów – powiedziała nam 
Weronika Plichta z klasy 
III matematyczno-fizycznej 
Pijarskiego LO w Łowiczu.

W minioną sobotę, 14 kwietnia, 
maturzystka wzięła udział w cen-
tralnym etapie Olimpiady Lingwi-
styki Matematycznej, rozegranym 
na Uniwersytecie Wrocławskim. 

O olimpiadzie tej pisaliśmy  
w NŁ przed tygodniem. Przypo-
mnijmy tylko, że udział w olim-
piadzie nie wymaga specjali-
stycznej wiedzy lingwistycznej 
ani znajomości języków obcych. 
Aby zmierzyć się z zadaniami, 
potrzebna jest umiejętność synte-
tycznego i analitycznego myśle-
nia, formułowania i dedukcyjnego 
badania hipotez oraz ogólna wie-
dza językoznawcza, np. czym jest 
głoska, sylaba, alfabet, pismo, po-
dział na samogłoski i spółgłoski, 
głoski dźwięczne i bezdźwięczne, 
jakie są systemy liczenia i zapisu 
liczb itp.

Jak nam powiedziała Weroni-
ka, w finale pojawiła się np. stara 
pieśń hawajska z nazwami miej-
scowości, a pytania, jakie do niej 
ułożono, były bardziej fonetycz-
ne niż lingwistyczne. W innym 
zadaniu, na podstawie kilku słów 
w kaszmirskim, należało zoriento-
wać się, na czym polega akcento-
wanie w tymże języku. 

Chociaż do takiej olimpia-
dy trudno się przygotować, bo 
nie ma zadań standardowych  
– o czym również pisaliśmy przed 
tygodniem – to Weronika przy-
znaje, że przygotowywała się. 
Rozwiązywała zadania z poprzed-
nich edycji tej olimpiady i z po-
dobnych konkursów w innych kra-
jach. Mierzyła się też z zadaniami, 
które co miesiąc – po trzy – udo-
stępniał Uniwersytet Wrocławski. 

Pytana o to, co jej daje lingwi-
styka matematyczna, Weronika 
odpowiada, że skutecznie rozwija 
logiczne myślenie, analityczne po-
dejście do rozwiązywania zagad-
nień matematycznych. W efekcie 
– pomaga w szukaniu rozwiązań 
zadań matematycznych. Pytana  
o plany po maturze, która wkrótce 
ją czeka, licealistka przyznaje, że 
myśli o studiach na Politechnice 
Warszawskiej, chociaż jeszcze nie 
zdecydowała, na którym wydzia-
le. Na pewno matematyka i fizyka 
są jej bliskie.  mwk

HopKultura�|�spotkanie�podróżników�

Z wyprawy na Reunion 
22 kwietnia, o godz. 18.00,  

w klubokawiarni HopKultura 
przy Łowickim Ośrodku Kultury 
odbędzie się czwarte już spotkanie 
w ramach cyklu „Kultura podró-
żowania. Łowiczanie w świecie”. 
Wstęp jest otwarty dla wszystkich. 

– Są takie miejsca, co do których 
byliśmy przekonani, że żaden Ło-
wiczanin nie postawił tam nogi. Ta-

kimi miejscami były dla nas wyspa 
Reunion oraz Nosy Boraha (przyp. 
red. – wyspy na Oceanie Indyj-
skim). A tu niespodzianka, bo oka-
zuje się, że Krzysztof już tam był i 
z miłą chęcią opowie nam o swojej 
wyprawie – mówi organizator po-
dróżniczego cyklu Jakub Papuga. 
Co więcej, zrobi to w towarzystwie 
gości z Reunionu.  aa 

Uczniowie SP 1 starają�się�przekonać�do�włączenie�się�w�akcję,�rozdając�
ulotki�przed�sklepami.�Na�zdjęciu�od�lewej:�Oliwia�Kowalska,�Michał�Kocur�
i�Alan�Drabik�z�kl.�VI�c.

Nauczyciele i uczniowie�biorący�udział�w�finale�Konkursu�Wiedzy�
o�Podatkach�na�wspólnym�zdjęciu.�
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Łowicz, Poznań�|�zespół�Śpiewaczy�Ksinzoki

Ułani wręczą Ksinzokom honory 
Zarząd Towarzystwa Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół  
15. Pułku Ułanów 
Poznańskich przyznał 
Zespołowi Ksinzoki  
z Łowicza Godło Honorowe 
tegoż towarzystwa. 
Decyzja została podjęta 
jednomyślnie, 4 kwietnia. 

Dekoracja Godłem Honoro-
wym zaplanowana jest 22 kwiet-
nia, o godz. 12.00, w Wielko-
polskim Muzeum Wojskowym,  
w uroczystej oprawie, przed sztan-
darem 15. Pułku Ułanów Poznań-
skich, w ramach obchodów Świę-
ta Pułkowego. 

Zespół Ksinzoki dwukrotnie 
gościł z patriotycznym występem 
na Święcie Ułana w Poznaniu,  
na zaproszenie wspomnianego to-
warzystwa. Było to w 2016 i 2017 
roku. Wcześniej – w 2014 roku  
– Ksinzoki spotkały się z ułanami 
w Ziewanicach w gminie Głowno, 
dokąd przyjeżdżają oni rokrocz-
nie konno około 300 km, aby od-
dać cześć żołnierzom poległym na 
naszym terenie we wrześniu 1939 

roku, w tym ówczesnemu dowód-
cy Tadeuszowi Mikke, który zgi-
nął 12 września 1939 r.

Z Ziewanic pochodzi obecna 
kierownik zespołu Ksinzoki Joan-
na Bolimowska, która przez wiele 
lat jeździła do rodzinnej wsi, żeby 
zapalić znicz w miejscu upamięt-
niającym śmierć dowódcy i na 
spotkanie z ułanami, na zaprosze-
nie rodziny Jarzębowskich, któ-

ra ich zawsze gości. Raz zabrała 
jedną koleżankę z zespołu, która, 
podobnie jak ona, zachwyciła się 
taką formą pamięci o wojnie i po-
ległych żołnierzach, potem cały 
zespół pojechał na swój koszt na to 
spotkanie i zaśpiewał dla ułanów. 

– Ja uważam, że my ten występ 
byliśmy im winni, bo w okolicach 
Łowicza nie ma chyba wojskowe-
go cmentarza, na którym nie spo-

czywaliby ułani z „Piętnastki” lub 
„Siedemnastki”. Właśnie przez tą 
historię są nam bliscy jak rodzi-
na, bo łączą nas więzi krwi, tyle 
że przelanej – mówi Joanna Boli-
mowska. I dodaje, że jeśli dla Po-
znaniaków to jest takie ważne, że 
przyjeżdżają tutaj co roku, to dla 
nas – Łowiczan, to powinno być 
nie mniej ważne, bo ułani tutaj sta-
nęli w naszej obronie. 

Tegoroczne 33. Dni Ułana  
– Święto 15. Pułku Ułanów Po-
znańskich, to cykl wielu wyda-
rzeń, które zaplanowano od 20 do 
22 kwietnia w Poznaniu. W tym 
czasie, w piątek, na Hipodromie 
Wola zaplanowano zawody ka-
waleryjskie oraz dzień otwarty 
dla szkół, w sobotę – zawody ka-
waleryjskie i festyn wojskowy na 
hipodromie, capstrzyk na Placu 
Mickiewicza i uroczysty Apel Po-
ległych pod pomnikiem 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich. W niedzie-
lę – mszę św. w sanktuarium MB 
w Cudy Wielmożnej, defiladę  
i wspomnianą uroczystość w mu-
zeum, po niej – festyn rodzinny  
z pokazami i prezentacją kawalerii 
na cytadeli.  mwk 

Sanniki�|�Europejskie�centrum�Artystyczne�im.�F.�chopina

Muzyka, słowa i wystawy 
Ukraińska młoda pianistka Dia-

na Ostrołucka wystąpiła w ostat-
nią niedzielę z koncertem forte-
pianowym w pałacu w Sannikach. 
Towarzyszył jej aktor teatralny 
Maciej Robakiewicz, który zapre-
zentował tchnące patriotyzmem 
utwory Juliusza Słowackiego, 

Adama Mickiewicza i Cypriana 
Kamila Norwida. Koncert zakoń-
czyły owacje na stojąco. 

Melomani usłyszeli m.in. walca 
as-dur, fantaisie-impromptu cis-
-moll i sonatę b-moll Fryderyka 
Chopina, Marzenia miłosne Fe-
renca Liszta, Allegro h-moll Ro-

berta Schumanna i Taniec węgier-
ski Johannesa Brahmsa. 

Po koncercie odbyło się otwar-
cie wystawy obrazów i rzeźb 
„Cena wolności”. Już sam ty-
tuł sugeruje jej tematykę. Artyści 
z kręgu grupy ROTA i Okręgu 
Warszawskiego Związku Polskich 

Artystów Plastyków oraz artyści 
niezależni stworzyli sztukę po-
święconą idei niepodległości i pa-
triotyzmu. 

Sześcioro malarzy – Łukasz 
Pęksa, Wojciech Noworyta, Jan 
Rylke, Larysa Jaromska, Danu-
ta Suchowera i Marek Jaworski 
– stworzyło obrazy symbolicz-
ne, nawiązujące do tradycji naro-
du polskiego. Wystawę malarstwa 
dopełniły rzeźby Teresy Pastusz-

ki-Kowalskiej i Dariusza Kowal-
skiego. Można ją oglądać do 13 
maja. 

Ponadto, przy głównej alejce 
w parku można oglądać wysta-
wę „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród”, która przyjechała do San-
nik z Muzeum Marii Konopnic-
kiej w Żarnowcu. – W ten sposób 
przypomnieliśmy o 110. rocznicy 
druku „Roty” Marii Konopnickiej 
oraz 127. rocznicy pobytu poetki  

w Sannikach – relacjonuje Moni-
ka Gadzińska z ECA w Sannikach. 

Kolejne ciekawe wydarzenie  
w sannickim pałacu odbędzie się 
24 kwietnia, o godz. 17. W ramach 
Dyskusyjnego Klubu Książki za-
planowane jest spotkanie z Roma-
nem Czejarkiem, dziennikarzem 
Polskiego Radia, który będzie 
opowiadał m.in. o kulisach po-
wstawania audycji Lato z radiem. 
Wstęp wolny.  opr. mak 

Bazylika |�Rysowanie�Grobu�Pańskiego�

Akwarelki w plenerze 
We wtorek, 10 kwietnia, oko-

ło 10 dzieci z klubu plastyczne-
go „Akwarelki”, działającego 
przy Łowickim Ośrodku Kultury, 
wzięło udział w plenerze malar-
skim w bazylice katedralnej. 

Został on zorganizowany w ra-
mach spotkań klubu. Zadaniem 
dzieci było narysowanie na bry-
stolach Grobu Pańskiego. Ponie-
waż w tym roku został on urzą-
dzony z akcentami patriotycznymi 
na 100-lecie odzyskania niepod-
ległości przez Polskę, w pracach 

plastycznych dominowały kolory 
biały i czerwony. 

Nad twórczością dzieci czu-
wał instruktor Jerzy Dołhań, któ-
ry powiedział nam, że co jakiś 
czas odbywają się podobne ple-
nery malarskie, m.in. w Arkadii 
i Nieborowie, a nawet na tarasie 
widokowym wieży katedralnej. 
Zdaniem artysty plastyka kontakt 
z prawdziwymi obiektami rozwi-
ja zdolności twórcze dzieci, a wyj-
ście poza pracownię jest dla nich 
dodatkową atrakcją.  aa 

Zespół śpiewaczy Ksinzoki z Łowicza�podczas�występu�pod�Dzwonem�
Wolności�w�cytadeli�w�Poznaniu�24�kwietnia�2016�r.,�podczas�Dni�Ułana.�

Dzieci z grupy „Akwarelki” podczas�pleneru�malarskiego�w�katedrze.�
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DKF „Bez Nazwy” 
Weekend  
z dobrym 
kinem
Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Bez Nazwy” zaprasza  
na kolejny przegląd 
filmowy, który potrwa  
od piątku 20 kwietnia  
do niedzieli 22 kwietnia.

Na sześciu seansach pokazane 
zostaną cztery tytuły. 

Filmem przewodnim, który bę-
dzie grany w każdy dzień przeglą-
du o godz. 20.15, jest thriller „Ni-
gdy cię tu nie było” w reż. Lynne 
Ramsay, w którym były agent do 
zadań specjalnych podejmuje się 
odnalezienia zaginionej nastolatki. 
W rolę głównego bohatera wciela 
się genialny Joaquin Phoenix. 

Pozostałe filmy z ramówki będą 
grane zawsze o godz. 18.00. Prze-
gląd otworzy w piątek dramat 
„Happy End” w reż Michaela Ha-
nekego. Pod tym ironicznym ty-
tułem kryje się opowieść o kilku 
dniach z życia bogatej rodziny, 
kiedy to na jaw wychodzą długo 
skrywane sekrety. 

W sobotę kino Fenix pokaże 
dramat biograficzny „Czas mro-
ku”, opowiadający o tym, jak wy-
brany na premiera Wielkiej Bryta-
nii Winston Churchill staje przed 
najtrudniejszym sprawdzianem: 
musi zdecydować, czy negocjo-
wać z nazistowskimi Niemcami 
traktat pokojowy, czy sprzeciwić 
się i walczyć o ideały oraz wol-
ność dla narodu. 

W niedzielę thriller psycho-
logiczny „Wieża. Jasny dzień”  
w reż. Jagody Szelc. To opowieść 
o tym, jak kilka dni przed komu-
nią Niny rodzinną sielankę prze-
rywa pojawienie się biologicznej 
matki dziewczynki.  aa 

Łowicz�|�złote�Gody�w�ratuszu�

Miłość na medal
Okoliczności ich zapoznania 
się były różne: na weselu, 
zabawie tanecznej, a nawet 
w autobusie, ale 50 lat temu 
(niektórzy nawet więcej) 
stanęli na ślubnym kobiercu 
i dochowali złożonej sobie 
wtedy przysięgi.

Uroczystość Złotych Godów  
z udziałem pięciu par małżeńskich 
odbyła się w sobotę, 14 kwietnia, 
w sali łowickiego ratusza. 

W dowód uznania dla tych mał-
żeństw zostały przyznane prezy-
denckie Medale Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. Zostało nimi 
uhonorowanych osiem par, ale tyl-
ko pięć z nich reprezentował pod-
czas uroczystości co najmniej je-
den małżonek. 

Medale odebrały pary mał-
żeńskie: Janina i Andrzej Kac-
przakowie, Marianna i Mirosław 
Szwaroccy, Irena i Edward Ma-
ryniakowie, Wisława i Zbigniew 
Śniecińscy oraz Marianna i Bole-
sław Niekraś. 

Dekoracji jubilatów doko-
nał burmistrz Krzysztof Kaliński 
wraz z przewodniczącym Rady 
Miejskiej w Łowiczu Michałem 
Trzoską. Na część małżonków 
zaśpiewano „Sto lat!”, a wystąpił 
przed nimi chór Klubu Seniora 
„Radość”. 

W tych wyjątkowych chwilach 
towarzyszyły jubilatom rodziny, 
a był to czas wspomnień o mło-
dzieńczych latach i początkach 
rodzącej się między nimi miłości. 

Dla Janiny i Andrzeja Kac-
przaków, którzy przysięgę skła-
dali sobie 15 kwietnia 1968 roku, 
dokładnie nazajutrz uroczystości 
Złotych Godów w ratuszu przy-
padał jubileusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. – Najważniejsza 
jest prawdziwa miłość i wyba-
czanie sobie – mówią o recepcie  
na zgodne i udane małżeństwo. 

Wychowali  
ośmioro dzieci 
Marianna i Mirosław Szwa-

roccy poznali się we wrześniu 
1965 roku na zabawie tanecz-

nej w Domu Ludowym w Bocz-
kach – na to wspomnienie oboje 
się uśmiechają. Dwa lata później 
wzięli ślub: najpierw cywilny,  
a kilka dni później kościelny  
w łowickiej kolegiacie. Z począt-
ku mieszkali w Błędowie, jed-
nak później przeprowadzili się 
do Łowicza. Wspólnie wycho-
wali ośmioro dzieci (5 córek i 3 
synów), wszystkie zdobyły wy-
kształcenie wyższe, a niektó-
re nawet tytuł doktora i profeso-

ra. Większość z nich założyła już 
swoje rodziny, a jedna z córek jest 
w zakonie. – Nie było to wszystko 
łatwe. Jako rodzina wielodzietna 
nie byliśmy obciążeniem dla pań-
stwa polskiego, nie korzystaliśmy 
z żadnej pomocy – szczycą się 
Szwaroccy. Obecnie oboje są na 
emeryturze. Burmistrz Krzysztof 
Kaliński wspomniał, że pani Mi-
rosława była polonistką w szkole 
w Błędowie i wychowawczynią  
w jego klasie. 

Poznali się w autobusie 
Z kolei państwo Irena i Edward 

Maryniakowie poznali się w au-
tobusie, kiedy pani Irena wracała 
ze studiów na ferie zimowe, a pan 
Edward z pracy. – Zima była bar-
dzo śnieżna i autobus nie mógł do-
jechać do naszych miejscowości, 
więc musieliśmy pokonać pieszo 
ok. 2 km do naszych miejscowo-
ści – zapamiętali z tamtego dnia. 
Po dwóch latach znajomości po-
brali się w Bąkowie Górnym (ślub 
cywilny był w USC w Zdunach). 
Zamieszkali w służbowej kawa-
lerce męża w Łowiczu, zaś potem 
zmieniali mieszkania na coraz 
większe, w miarę jak powiększała 
im się rodzina. Wychowali dwóch 
synów, którzy mieszkają i pracują 
w Łodzi. Po 40 latach mieszkania 
w mieście przeprowadzili się na 

wieś. – Mamy teraz czas na obser-
wację i podziwianie piękna przy-
rody. Szczególnie wiosną jest ko-
lorowo i pięknie koncertują ptaki 
– przyznają. 

Spełniali się zawodowo 
Marianna i Bolesław Niekraś 

pobrali się w 1968 roku, a rok 
później przyszła na świat ich je-
dyna córka Anna. Pani Marianna 
nauczała gry na pianinie w Spo-
łecznym Ognisku Muzycznym  
w Łowiczu, zaś pan Bolesław był 
długoletnim pracownikiem łowic-
kiego wydziału geodezji. Za spo-
iwo swojej rodziny uważają wiarę 
w Boga. 

Pierwsze spotkanie Wiesławy  
i Zbigniewa Śniecińskich nastąpi-
ło z kolei w Sylwestra, na weselu 
jej brata. Wcześniej się nie zna-
li, mimo że chodzili do tej samej 
szkoły. Później życie potoczyło im 
się szybko: w 1965 roku pobrali 
się, a „pod choinkę” urodziła im 
się córka Ewa. Śniecińscy udzie-
lali się w harcerstwie, pan Zbi-
gniew pracował zawodowo w Mi-
licji (później policji), a następnie 
jako kurator zawodowy w sądzie, 
natomiast pani Wiesława była na-
uczycielką. Już na emeryturze byli 
społecznymi kuratorami sądowy-
mi. Dumni są ze swoich dzieci  
i wnuczek.  aa 

Marianna Niekraś w�towarzystwie�przewodniczącego�Rady�
Miejskiej�Michała�Trzoski�i�burmistrza�Krzysztofa�Kalińskiego.�

Janina i Andrzej Kacprzakowie. Państwu Irenie i Edwardowi Maryniakom gratulacje�
składa�burmistrz�Krzysztof�Kaliński.�

Marianna i Mirosław Szwaroccy. 
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Blich�|�Jak�wychować�kierowców�

Aby nauczyli się odmawiać
Komenda Powiatowa Policji 
w Łowiczu zaprosiła  
6 kwietnia uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych  
z Łowicza na konferencję 
pt. „Bezpieczny młody 
kierowca” w Zespole Szkół 
na Blichu w Łowiczu.

Przyszło ponad 400 mło-
dych ludzi, kórzy mogli do-
wiedzieć się m.in. o wpływie 
narkotyków na kierującego, wy-
słuchać psychologa transpor-
tu czy sprawdzić na symulato-
rze jak wygląda dachowanie.

Była to pierwsza tak duża i bo-
gata w prelekcje konferencja skie-
rowana do młodych kierowców, 
którą zorganizowała komenda. 
Uczniowie, zwłaszcza ci, którzy 
mają uprawnienia do kierowania, 
byli zadowoleni, bowiem w cza-
sie kursów na prawo jazdy wielu 
tematów w ogóle nie poruszano 
albo robiono to fragmentarycz-
nie. W czasie spotkania w szkole 
na Blichu omówiono je dokładnie. 

Dla młodych ludzi ciekawy był 
np. wykład psychologa transpor-
tu Andrzeja Markowskiego. Opo-
wiadał on barwnie o charakte-
rach kierowców i wpływie ich na 
sposób jazdy i bezpieczeństwo na 
drogach. Wymienił cztery patolo-
giczne typy kierowców: „Jestem 
królem szos” – kierowca taki ła-
mie wszystkie normy i zasady, 
wyprzedza na trzeciego i zajeż-
dża drogę, kieruje się zasadą – ja 
innym pokażę; „Wychowawca” – 
który wszystko wie lepiej, poucza, 
dyscyplinuje, ale nie znosi kryty-
ki, gdy sam popełni błąd; „Słod-
ka idiotka” – to typ kierowcy, któ-
ry nie dojrzał społecznie, kierowca 
taki zaparkuje w miejscu zabro-
nionym i przy zwróceniu uwagi 

będzie udawał, że nie wiedział, że 
nie może; „Putin” – to kolejny typ 
kierowcy, w momencie, gdy wsia-
da do swego samochodu, czuje, że 
ma władzę, bo coś wreszcie zale-
ży od niego.

– W pełni się zgadzam, my-
ślę, że te charakterystyki są trafne, 
uważam też, że zachowania kie-
rowców odzwierciedlają to co wy-
nieśli z domów rodzinnych – po-
wiedział nam Piotr.

Wychowawcy uczniów zwróci-
li zaś uwagę na wykład Krzysztofa 
Osóbki z Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego w Skiernie-
wicach, który mówił o wpływie 
narkotyków na prowadzących. 
Przestrzegał, że te używki, podob-
nie jak alkohol prowadzą bardzo 
często do tragicznych w skutkach 
wypadków. Osóbka życzył mło-
dzieży odwagi, aby odmówić za-
żywania używek zanim wsiądą za 
kierownicę i determinacji w od-
wiedzeniu od tego znajomych.

Młodzież mogła też sprawdzić 
swoje zachowania w alkogoglach 
i narkogoglach oraz w symulato-
rze dachowania z Ośrodka Dosko-
nalenia Techniki Jazdy w Siera-
dzu. Doświadczenie było mocne: 
– Nie wiedziałem, że wszystko bę-
dzie tak w środku „latać” – powie-
dział nam wychodząc z samocho-
du jeden z uczniów, chodziło mu 
o plastikowe piłeczki, które przy 
obrocie spadły z podłogi na głowy 
młodych kierowców. 

– Niewiele osób zdaje sobie 
sprawę, że w chwili wypadku 
butelka wody pozostawiona lu-
zem w samochodzie zamienia się  
w „pocisk”, który jest w stanie 
rozbić głowę, złamać kość – po-
wiedział nam Tomasz Olejnik 
koordynator działu Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego w ODTJ  
w Sieradzu. tb

Łowicz |�Rok�i�3�miesiące�za�kradzież�paliwa�z�rurociągu�„Przyjaźń”�

Łotysz kradł, siedział
– i już wyjdzie
Łotysz, który przez kilka miesięcy zajmował się na posesji w Kalenicach 
w gminie Łyszkowice instalacją służącą do kradzieży paliwa z rurociągu 
„Przyjaźń” usłyszał wczoraj przed Sądem Rejonowym w Łowiczu  
wyrok 1 roku i 3 miesięcy więzienia. Musi też pokryć koszt naprawienia 
szkody – uszkodzenia rurociągu – w wysokości blisko 49,5 tys. zł. 

Mimo, iż 46-letni obywatel Ło-
twy usłyszał wyrok bezwzględ-
nej kary pozbawienia wolności, to 
już wczoraj wyszedł na wolność.  
W poczet kary sąd bowiem mu 
zaliczył okres tymczasowego 
aresztowania. Łotysz przebywał  
w areszcie od 18 stycznia ub. roku, 
a więc dokładnie w dniu ogłosze-
nia wyroku minął 1 rok i 3 mie-
siące. – Jeszcze dzisiaj do Zakła-
du Karnego trafią dokumenty  
do zwolnienia Dżintarsa S. – mó-
wiła sędzia, podejmując też posta-
nowienie o uchyleniu wobec Łoty-
sza tymczasowego aresztowania. 

Oprócz kary więzienia i po-
krycia kosztów naprawienia 
szkody, sąd orzekł o przepadku 
dowodów rzeczowych w postaci in-
stalacji służącej do czerpania paliwa  
z rurociągu oraz przepadku ponad  
7 tys. litrów cieszy ropopochod-
nej, która została znaleziona na 
posesji. Zostanie ona zwrócona 
do PKN Orlen celem ponownego 
przetworzenia. 

Wyrok w tej sprawie zapadł  
w środę, 18 kwietnia przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu. Nie jest 
prawomocny. 

Przypomnijmy, że 46-letni 
obywatel Łotwy przez kilka mie-
sięcy zajmował na pozór opusz-
czoną posesję w Kalenicach,  
w której zainstalował system urzą-
dzeń do nielegalnego poboru pa-
liwa. W styczniu ubiegłego roku 
proceder zakończyła wspólna ak-
cja policjantów z Łowicza i Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji  
w Łodzi. Na miejscu zabezpieczo-
no 8 tys. litrów spuszczonego pa-
liwa oraz – co podkreślali przed-
stawiciele koncernu paliwowego 
specjalistyczne oraz firmy eksplo-
atującej rurociąg – urządzenia do 
odpompowywania paliwa z ruro-
ciągu. Paliwo z Kalenic nadawało 
się do utylizacji, gdyż koncert nie 
mógł sobie pozwolić na to, żeby 
niepełnowartościowy produkt tra-
fił na rynek. 

Kilkanaście dni przed ogło-
szeniem wyroku sąd wysłuchał 
mów końcowych prokuratora, 
pełnomocników pokrzywdzonych 
(koncernu paliwowego oraz firmy 
eksploatującej rurociąg), adwoka-
ta oraz samego oskarżonego. 

W ustnym uzasadnieniu wy-
roku sąd argumentował, że oko-
liczności dokonania czynu nie 
budzą wątpliwości. – Oskarżo-
ny został zatrzymany praktycz-
nie na gorącym uczynku. Nagle 
zjawiła się policja i szukając cze-
goś innego natknęła się na pro-
fesjonalną instalację służącą do 

kradzieży paliwa – uzasadniała sę-
dzia. Wyjaśnienia składane przez 
oskarżonego – który nie przyzna-
wał się do winy – sąd uznał za nie-
wiarygodne. 

Zanim jednak doszło do ogło-
szenia wyroku pełnomocnik 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji 
Rurociągu Naftowego z Płocka 
wskazywał, że działka w Kaleni-
cach została wybrana celowo „na 
odludziu”, by działalność na niej 
nie wzbudzała zainteresowania 
postronnych osób. Ponadto mó-
wił, że urządzenia do kradzieży 
paliwa z rurociągu były tak dobre, 
że ani PKN Orlen, ani też PERN 
nie były w stanie zauważyć, że 
dochodzi do kradzieży – ubytków 
paliwa w rurociągu. – Było to zro-
bione z premedytacją. Gdyby nie 
przypadek, że komuś wydało się 
podejrzane to, że okna w pomiesz-

czeniu są zasłonięte styropianem, 
to proceder by mógł dalej trwać – 
mówił przedstawiciel poszkodo-
wanej spółki. 

Jego zdaniem dokładne osza-
cowanie faktycznych strat jest nie-
możliwe i nikt nie jest w stanie 
tego wyliczyć. – To mogło być 
nawet i kilka milionów złotych – 
mówił. Według niego oskarżony 
był jednym z ogniw, które umoż-
liwiały tę kradzież. 

Drugi z pełnomocników po-
szkodowanych dodał od siebie, że 
w tym przypadku nie można mó-
wić o tym, że oskarżony działał 
w sposób nieświadomy i nie wie-
dział, że paliwo pochodzi z niele-
galnego „przyłącza” do rurociągu. 
Wskazuje na to między innymi 
sposób zamaskowania urządzeń 
oraz przeprowadzony przez oskar-
żonego wywiad na temat posesji 
w Kalenicach. – Nie ma tu przy-
padku. To było działanie nasta-
wione na zarobek. Wina jest ewi-
dentna – mówił. Pełnomocnicy 
nie wypowiadali się jednak co do 
wymiaru kary, pozostawiając tę 
kwestię do wyłącznej oceny przez 
sąd. 

Adwokat oskarżonego wnio-
skował natomiast o wymierzenie 
jego klientowi kary 1 roku i 3 mie-
sięcy więzienia. 

Przypomnijmy, że taka kara 
została pierwotnie ustalona przez 
strony prokuratora i oskarżonego 
na zasadach dobrowolnego pod-
dania się karze (bez prowadze-
nie postępowania przed sądem). 
Nie wyrazili na nią jednak zgody 
pełnomocnicy poszkodowanych 
firm. 

– Można się domyślać, że 
oskarżony był pionkiem w tym 
procederze. Może nie powie-
dział o innych, bo się boi o życie 
i zdrowie? Jest obcy na tym tere-
nie – przekonywał przydzielony  
z urzędu adwokat. Sam oskarżony 
powiedział łamaną polszczyzną 
(podczas procesu obecny był też 
tłumacz), że był tylko zwykłym 
pracownikiem i nie wiedział, co 
działo się na terenie posesji w Ka-
lenicach.  mak 

Urządzenia�do�
kradzieży�paliwa�były�
tak�dobre,�że�ani�PKN�
Orlen,�ani�też�PERN�
nie�były�w�stanie�
zauważyć,�że�dochodzi�
do�ubytków�paliwa��
w�rurociągu.
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Uczniowie jednej z klas technikum Mechanizacji Rolnictwa szkoły 
blichowskiej sprawdzali�swoje�umiejętności�na�symulatorze�jazdy�motocyklem.

Łotysz był doprowadzany na rozprawy�z�zakładu�Karnego�w�Łowiczu,�
gdzie�przebywał�a�areszcie�tymczasowym�od�roku�i�3�miesięcy.�

Policjanci natrafili na instalację�służącą�do�kradzieży�paliwa�przypadkowo.
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informacje
�� Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
Oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NzOz�Red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�Aleje�Racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�Remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�w�
środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie�w�godz.�
6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Strefa bowling�czynna�od�pn.-czw.��

w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Ferie w Aquaparku:�do�9�lutego,�godz.�
8.00-22.00�atrakcje�basenowe�w�cenie�
7�zł�za�70�minut�(dzieci�i�młodzież�w�wieku�
szkolnym�oraz�studenci�do�26�r.ż.)

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa –14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�czynne��

od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00,�kasa�10.00-15.30.�bilety:�normalny�
8�zł,�ulgowy�5�zł;�w�poniedziałki�wstęp�
bezpłatny;�oprowadzanie�po�muzeum��
30�zł�po�wcześniejszej�rezerwacji.��
Ostatni�zwiedzający�wchodzi�na�pół�
godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-17.00;�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-18.00;�
niedziela�10.00-16.00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�Rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.
��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�Ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�Tadeusza�Kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�
bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Centrum teatru, Muzyki i tańca w 
Kutnie�ul.�Teatralna�1,�czynne

„Beboki i kamraty”, „Chopy we czor-
nych ancugach”, „Luftmysza Chop”�
–�wystawa�plakatów�filmowych�autorstwa�
Moniki�Kudełko�w�śląskiej�wersji�języko-
wej;�dostępna�do�25�maja.
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�W�dniach�30�kwietnia�–�6�maja�
czynne�codzienne.�Bilety:�normalny�12�zł,�
ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,��
rodzinny�30�zł;�bezpłatny�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�w.,�wybuch�II�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�w�kwietniu�czynny�
codziennie�w�godz.�9.00-16.00,�od�godz.�
16.00�do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy).�
Od�maja�do�września�czynny�w�godz�
10.00-18.00.�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�
dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu, 
stary�Rynek�20�–�zwiedzanie�katedry�wraz�
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta�z�
tarasu�–�czynne�pon.-czw.�w�godz.�10-16;�
pt.�i�sob.�w�godz.�10-14;�w�niedz.�i�święta�–�
nieczynne.��

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17�–�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa�Natalii�Nowac-
kiej�i�Michała�Kwiatkowskiego.�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�stanisławskiego).

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Rocznice 2018 roku”��
–�wystawa�upamiętniająca�osoby,�które�
miały�wpływ�w�kształtowanie�kultury��
oraz�wydarzenia�z�historii�Polski;�hol�Powia-
towej�biblioteki�Publicznej,�stary�Rynek�5/7.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.-18.00�(lub�po�uzgodnieniu�tel.�46�
838-50-68,�501-945-960);�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,��
emeryci,�renciści)�7�zł,�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej –�czynne�do�30�kwietnia:�wtorek�
–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00.�
Ogrody: do�30�kwietnia�kasy�czynne:�
środa�–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00,�
wtorek�–�wstęp�wolny.�Po�zamknięciu�kas�
ogrody�czynne�do�zmierzchu.
��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 

–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�bilety�do�pałacu�–10�zł�(normal-
ny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis.�
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Cena wolności” –�wystawa�artystów�
niezależnych�oraz�z�kręgu�grupy�Rota�
i�Okręgu�Warszawskiego�zw.�Polskich�
Artystów�Plastyków;�czynna�do�11�maja.
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...”�
–�wystawa�plenerowa�w�110.�rocznicę�
druku�„Roty”�Marii�Konopnickiej�oraz�127.�
rocznicę�pobytu�poetki�w�sannikach,�
czynna�do�końca�kwietnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�Apartament�Napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
Majówka w Walewicach: w�dn.�1-4�maja�
w�godz.�10-17�–�zwiedzanie�zabytko-
wych�wnętrz�(Apartament�Napoleoński,�
salonik�kawowy,�salonik�fortepianowy,�
kaplicę�pałacową�i�zabytkowe�piwnice)�
i�przejazdy�bryczką;�zwiedzanie�pałacu�
o�każdej�pełnej�godzinie:�11:00,�12:00,�
13:00,�14:00,�15:00,�16:00.�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat,�emeryci)�–�
10,00�zł,�normalny�(dorośli)�–�15,00�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Dom Urodzenia Fryderyka Chopina  
w Żelazowej Woli –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny�środa.

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„Pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�Materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek – środa, 20-25 kwietnia:
godz.�17.30�– Nić widmo�–�dramat;��
czas�trwania:�130�min.;�2D�Napisy
Fascynujący�portret�artystycznego�szału�
oraz�kobiet,�które�sprawiają,�że�świat�nie�
przestaje�się�kręcić.�To�ósmy�film��
w�dorobku�Andersona�i�druga�współpra-
ca�z�Day-Lewisem.�
godz.�20:00�–�Czas mroku –�dramat
czas�trwania:�125�min.;�2D�Napisy
zdobywca�Oscara®�Gary�Oldman��
w�roli�Winstona�churchilla.�Dramatyczny�
czas,�w�którym�Wielka�brytania�musiała�
zdecydować�o�przystąpieniu�do�II�wojny�
światowej.�Wielkie�emocje,�gigantycz-
na�odpowiedzialność.�I�tylko�jeden�
człowiek...�

bilety�na�seanse:�2D�piątek�–�niedziela�
16�zł�(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozostałe�
dni�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�3D�
piątek�–�niedziela�20�zł�(normalny),��
18�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�18�zł�(normal-
ny),�16�zł�(ulgowy).

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 19 kwietnia:
godz.�17.00�–�tomb Raider /dubbing�
–�film�przygodowy�prod.�UsA/Wielka�
brytania;�reżyseria:�Roar�Uthaug;�czas�
trwania:�1�godz.�58�min.
godz.�18.00�–�Ja, Godard/sala�II�–�film�
biograficzny/komedia/romans;�prod.�
Francja/Włochy/birma;�reż.:�Michel�Ha-
zanavicius;�czas�trwania:�1�godz.�42�min.
godz.�19.30�–�twarz –�dramat;�prod.�Pol-
ska;�reżyseria:�Małgorzata�szumowska;�
czas�trwania:�1�godz.�31�min.
��Piątek, 20 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia. tajemni-
ca zaginionych krasnali�
godz.�18.00�–�DKF Bez Nazwy: Happy 
End /�sala�II�–�dramat�prod.�Austria/Fran-
cja/Niemcy;�reżyseria:�Michael�Haneke
czas:�1�godz.�47�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia��
–�film�akcji,�sci-fi�prod.�chiny/UsA;�reży-
seria:�Emily�carmichael,�T.s.�Nowlin.
czas:�1�godz.�51�min.
godz.�20.15�–�DKF: Nigdy cię tu nie było 
–�dramat,�thriller�prod.�Francja/UsA/Wiel-
ka�brytania;�reżyseria:�Lynne�Ramsay.�
czas:�1�godz.�25�min.
��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo iJulia. ta-
jemnica zaginionych krasnali�–�film�
animowany,�familijny�prod.UsA/Wielka�
brytania;�reżyseria:�John�stevenson
czas:�1�godz.26�min.
godz.�18.00�–�DKF: Czas mroku /�sala�II��
–�film�biograficzny,�dramat�historyczny�
prod.�UsA/Wielka�brytania;�reżyseria:�
Joe�Wright.�czas:�2�godz.�5�min
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�DKF: Nigdy cię tu nie było
��Niedziela, 22 kwietnia: 
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia.  
tajemnica zaginionych krasnali�
godz.�18.00�–�DKF: Wieża.  
Jasny dzień�/�sala�II�–�thriller�psycholo-
giczny�prod.�Polska,�reżyseria:�Jagoda�
szelc.�czas:�1�godz.�46�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�DKF: Nigdy cię tu nie było
��Poniedziałek – wtorek,  

    23-24 kwietnia:
godz.�16.15�–�Gnomeo i Julia. tajemni-
ca zaginionych krasnali
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europej-
skiego: Znikasz�/�sala�II�–�dramat�prod.�
Dania;�reżyseria:�Peter�schønau�Fog
czas:�1�godz.�25�min.
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�Nigdy cię tu nie było�/s.�II
��środa, 25 kwietnia: 
godz.�16.45�–�Gnomeo i Julia. tajemni-
ca zaginionych krasnali
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europejskie-
go: Znikasz�/�sala�II
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia
godz.�20.15�–�Nigdy cię tu nie było/�s.�II
��Czwartek, 26 kwietnia:
godz.�18.00�–�Pasmo Kina Europejskie-
go: Znikasz�/�sala�II
godz.�18.15�–�Pacific Rim: Rebelia 
godz.�20.15�–�Nigdy cię tu nie było /�s.�II

bilety:�filmy�HD�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł;�
tanie�poniedziałki�12�zł;�filmy�3D�normalny�
18�zł,�ulgowy�15,�tanie�poniedziałki�15�zł
bilety� DKF:� normalny� 16� zł,� ulgowy� 14� zł,�
sala�II�12�zł

koncerty
��Czwartek, 19 kwietnia:
godz.�18.00�–�Spotkanie z Krystyną 
Giżowską;�Żychliński�Dom�Kultury,�ul.�
Fabryczna�3.�Wstęp�wolny.
godz.�20.00�–�Rogucki Solo�–�koncert�
Piotra�Roguckiego.�Klub�HopKultura,��
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�60�zł
godz.�18.00�–�Jedno jest niebo�–�pro-
gram�muzyczny�przygotowany�przez�sto-
warzyszenie�złoty�Wiek.�centrum�Teatru�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
bezpłatne�wejściówki.
��Piątek, 20 kwietnia:
godz.�18.00�–�Polonez Fantazja As-
-dur op. 61 Fryderyka Chopina w 
wykonaniu Łukasza Krupińskiego.�
Recitalowi�towarzyszyć�będzie�prelekcja�
Jana�Lecha.�Dom�Urodzenia�F.�chopina�
w�Żelazowej�Woli.�Wstęp�wolny.
��Niedziela, 22 kwietnia:
godz.�14.00�–�VI�Powiatowego�Festiwalu�
Piosenki�biesiadnej;�Gminny�Ośrodek�
Kultury�w�bedlnie.�Wstęp�wolny.
��Czwartek, 26 kwietnia:
godz.�18.00�–�Acoustic trio –�koncert�
Roberta�Janowskiego�z�zespołem:�se-
bastian�Ruciński�(gitara),�Tomasz�Wójcik�
(gitara),�Piotr�Górka�(kontrabas);��
centrum�Teatru�Muzyki�i�Tańca�Kutno,��
ul.�Teatralna�1.�bilety:�40�zł.
��Piątek, 27 kwietnia:
godz.�19.00�–�Lux Perpetua / SteelFire 
/ Crimson Valley�–�koncert�zespołów�
power�i�heavy�metalowych�z�Warszawy�
i�Wrocławia.�Klub�HopKultura�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�15�zł.
��Sobota, 28 kwietnia:
godz.�15.00-17.00�– I Festiwal Piosenki 
Marka Grechuty�dla�klas�IV-�VII,�gimna-
zjalistów�i�uczniów�szkół�ponadgimnazjal-
nych.�sala�widowiskowa,�Żychliński�Dom�
Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�Wstęp�wolny.
��Niedziela, 10 czerwca:
godz.�10.00�–�Ogólnopolski  Przegląd 
Kapel Ludowych im. Adama Radzy-
mińskiego; Gminny�Ośrodek�Kultury�w�
bedlnie.�Wstęp�wolny.

inne
��Piątek, 20 kwietnia:
Dzień Otwarty w Wyższym Semina-
rium Duchownym�w�Łowiczu,��
ul.�seminaryjna�4.�/�Dla�chętnej�młodzie-
ży�męskiej�–�pobyt�24-godzinny.�Pytania,�
informacje�i�zapisy�w�WsD.�

 INFORMAtOR�DLA�ŻycHLINA�I�OKOLIc

OFERty PRACy
POWIATOWy�URząD�PRAcy�W�KUTNIE
(oferty�z�dnia�18.04.2018�r.)

�� Terapeuta�zajęciowy
�� specjalista�ds.�zaopatrzenia
�� Mechanik�maszyn
�� Automatyk
�� Technolog
�� Kelner
�� specjalista�ds.�handlu
�� Technolog-inżynier�sprzedaży
�� Pracownik�gospodarczy
�� Opiekun�osoby�niepełnosprawnej
�� Asystent�osoby�niepełnosprawnej
�� Technolog�-�konstruktor
�� Instruktor�terapii�zajęciowej
�� Maszynista�kotła
�� Ślusarz
�� Pracownik�ds.�kompletacji�zamówień
�� sprzedawca�w�branży��

ogrodniczej�-�narzędzia
�� sprzedawca
�� sprzątaczka
�� Pracownik�terenów�zielonych
�� Kierowca�autobusu
�� Pracownik�gospodarczy
�� sprzątacz/ka

��Sobota, 21 kwietnia:
godz.�10.30�–�Jubileusz 110-lecia 
PtK-PttK Oddział w Łowiczu; w�
programie:�wykład�o�Łowickim�symbolu�
Niepodległości�stanisławie�Rotstadzie,�
wystawa�„110�lat�Krajoznawstwa�Polskie-
go”,�promocja�biuletynu�PTTK�o/Łowicz�
–�Muzeum�w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7.�
godz.�19.00�–�XIV Diecezjalne Czuwa-
nie Modlitewne w intencji powołań;�
Wyższe�seminarium�Duchowne,�Łowicz,�
ul.�seminaryjna�4.
��Sobota-niedziela, 21-22 kwietnia:
XXVI targi Rolne „Agrotechnika”;�
Łódzki�Ośrodek�Doradztwa�Rolniczego��
zs.�w�bratoszewicach,�ul.�Nowości�32.�
Wstęp�wolny�dla�oglądających.
��Poniedziałek, 23 kwietnia: 
10.00-13.00�–�Wykłady z ochrony śro-
dowiska, segregowania odpadów�–��
o�lasach�i�ich�roli�opowie��leśnik�Krzysztof�
Wojtysiak�z�nadleśnictwa�Kutno.
sala�konferencyjna�starostwa�Powiatowe-
go�w�Kutnie.�Wstęp�wolny.
��Wtorek, 24 kwietnia:
godz.�17.00�– Spotkanie z Romanem 
Czejarkiem, dziennikarzem�Polskiego�
Radia,�który�zdradzi�kulisy�powstawania�
audycji�„Lato�z�Radiem”.�Gościnnie�na�
fortepianie�zagra�Alicja�Pietruszewska,�
uczennica�szkoły�Muzycznej�w�Kutnie.�
Pałac�w�sannikach.�Wstęp�wolny.
godz.�9.00�–��Akcja sprzątania świata 
na odcinku Szewce Nadolne – Orłów.�
zbiórka�przy�szkole�Podstawowej�w�
szewcach�Nadolnych.�Finał�akcji�z�gril-
lem�koło�świetlicy�wiejskiej�w�szewcach�
Nadolnych.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�z�TARGOWIsKA�MIEJsKIEGO�
(ceny�z�dnia�17.04.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 3,00� 3,00
buraki�czerwone� kg� 1,00-1,50� 1,50-2,00
cebula�� kg� 1,50-2,00� 1,50
czosnek� szt.� 0,50-2,00� 0,50-1,00
gruszki� kg� 4,00-5,00� 5,00
jabłka� kg� 1,50-4,00� 2,50-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00� 7,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 12,00
kapusta�biała�� szt.� 3,50� 2,00
kapusta�młoda� szt.� 5,00� 6,00
kapusta�kiszona� kg� 4,00� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 2,50� 1,50
koperek� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00-35,00� 30,00
marchew�� kg� 1,50-2,00� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 5,00
ogórek�zielony� kg� 6,00-7,00� 6,00
papryka�czerwona� kg� 9,00� 8,50
pieczarki� kg� -� 4,60-5,80
pietruszka� kg� 2,00-5,00� 3,00
pomidor�szklarniowy� kg� 8,00-10,00� 6,00-8,00
por� szt.� 2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 1,50-2,50� 2,50
sałata� szt.� 2,00-3,50� 3,00
seler� szt.� 3,00� 2,50
szczypiorek� pęczek� 1,00-2,00� 1,50
włoszczyzna�� pęczek� 0,50-2,00� 1,50-2,00
ziemniaki�� kg� 1,00� -
ziemniaki�młode� kg� -� 3,00-4,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�17.04.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,20�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,20�zł/kg+VAT

�� chąśno:�4,10�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,10�zł/kg+VAT

�� skowroda�Płd.:�4,40�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,30�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�6,00�zł/kg+VAT;�byki�8,10�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PUNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�UL.�PIJARsKA�3A; BEDNARy,�sKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�sKLEP�P.�PAcLER;�BOLIMóW,�UL.�RyNEK�KOŚcIUszKI�17,�sKLEP�„EWA”,�
P.�PAPIERNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GŁóWNA�26,�sKLEP�P.�JAKUbIAK;�GąGOLIN POŁUDNIOWy,�sKLEP�„KOs”;�IŁóW:�PL.�RyNEK�sTAROMIEJsKI�21;�sKLEP�P.�PAPIEROWsKIEGO;�KIERNOZIA,�RyNEK�KOPERNIKA,�KIOsK�P.�WEsOŁOWsKIEJ;��
KOCIERZEW PóŁNOCNy 37A,� sKLEP� P.� KRyGIER; KURABKA 17A,� sKLEP� P.� TOPOLsKIEJ;� ŁOWICZ,� Os.� bRATKOWIcE,� KIOsK� LOTTO;� ŁySZKOWICE,� sKLEP� „DUET”,� UL.� GMINNA� 6;� NIEBORóW,� AL.� LEGIONóW� POLsKIcH� 18,� sKLEP�
P.� FIGATA;� NOWA SUCHA 22,� sKLEP� P.� sIEWIERy;� OStRóW 20,� sKLEP� P.� bEJDy;� OSMOLIN:� UL.� RyNEK� 2,� sKLEP� P.� sERWAcH;� UL.� RyNEK� 19,� sKLEP� sPOŻyWczO-PRzEMysŁOWy;� PSZCZONóW 147,� sKLEP� P.� LIPIńsKIEGO;� �
SANNIKI,�UL.�WARszAWsKA�183,�sKLEP�P.�OLKOWIcz;�SOBOtA,�PL.�zAWIszy�czARNEGO�12,�sKLEP�P.�bIńczAK;�SOKOŁóW 19,�sKLEP�P.�GŁOWAcKIEGO;�StACHLEW 113A,�sKLEP�P.�WIERzbIcKIEJ;�StARy DęBSK 6A,�sKLEP�sPOŻyWczO-PRzEMysŁOWy,��
śLESZyN,�UL.�GóRNA�5,�sKLEP�P.�MączyńsKIEJ;��ZABOStóW DUŻy,�sKLEP�P.�szALENIEc;�ZAWADy 67,�sKLEP�P.�sOKALsKIEJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�sKLEP�P.�PIEcKI.

PUNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WIEśCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�UL.�ŁOWIcKA�40;�DMOSIN 1,�bOŻENA�KRzEszEWsKA,�PIEKARNIA:��StRyKóW:�sTARy�RyNEK�1;�UL.�cMENTARNA�12.

PUNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, sKLEP� MINI-MAG;� DOBRZELIN,� UL.� WŁ.� JAGIEŁŁy,� sKLEP� MAGDA;� PACyNA,� UL.� TOWAROWA� 4,� sKLEP� P.� M.� DURKI;� �
PLECKA DąBROWA,� sKLEP� „MONIKA”;� PODCZACHy 16,� sKLEP� sPOŻyWczO-PRzEMysŁOWy;� śLESZyN,� UL.� GóRNA� 5,� sKLEP� P.� MączyńsKIEJ;� ŻyCHLIN,� UL.� ŁąKOWA� 9A,� sKLEP� „MAGDA”;� UL.� NARUTOWIczA� 85F,� �
sKLEP�„MAGDA”;�UL.�29�LIsTOPADA�28,�sKLEP�sPOŻyWczO-PRzEMysŁOWy.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA tREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANyCH ZGODNIE Z ARt. 36 UStAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 500-308-011.

��Auto�skup�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń!,�tel.�604-191-186.

��Kupię�każde�auto!!!,�tel.�690-694-705.

��skup�aut,�tel.�690-694-705.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

 �Złomowanie, najlepsze ceny, tel. 
786-263-059.

sprzedaż
��AUDI�A3,�1.6,�2003�rok,�(w�rozliczeniu�

przyjmę�mniejszy),�tel.�604-706-309.

��AUDI�A3,�1.4�TsI�Turbo,�2009�rok,�
granatowy�metalik;,możliwość�zamiany�
(tańszy),�tel.�513-329-718.

��AUDI�A4�b6,�1.9�TDI,�2002�rok,�tel.�
667-313-400.

��AUDI�A4,�1,9�TDI,�2002�rok,�kombi,�
tel.�507-275-624.

��AUDI�A6,�2.0�TDI,�2005�rok,�tel.�
600-822-089.

 �BMW E38 benzyna+gaz, 1999 
rok, stan bdb, tel. 787-167-144.

��bMW�serii�1,�1.6�benzyna,�2005rok,�
tel.�665-147-505.

��cHEVROLET�cruze,�2.0�TDI,�2010�
rok,�tel.�698-108-337.

��cITROËN�Jumpy,�1.6�HDi,�2012�rok,�
tel.�698-108-337.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�792-239-055.

��DAEWOO�Matiz,�1.200�zł,�tel.�
511-874-724.

��FIAT�126p,�1997�rok,�tel.�607-731-826.

��FIAT�brava,�1.9�JTD,�1999�rok,�tel.�
693-511-694.

��FIAT�cc,�700,�1998�rok,��
tel.�881-718-545,�781-463-408.

��FIAT�Punto,�1.2,�1999�rok,�tel.�
723-762-135.

��FIAT�Punto�Evo,�1.4,�2012�rok,�salon�
Polska,�tel.�600-944-728.

��FIAT�Punto�II�benzyna/gaz,�2003�rok,�
tel.�609-875-230.

��FIAT�Punto,�1997�rok,�121.000�km,��
I�właściciel,�przyczepka�samochodowa�
sam�600�zł,�tel.�667-133-737.

��FIAT�seicento,�900,�1998�rok,�tel.�
663-407-612.

��FIAT�seicento,�2000�rok,�czarny,�
ładne�opony,�1.550�zł,�tel.�505-109-554,�
okolice�skierniewic.

��FIAT�Uno,�1.0�benzyna/gaz,�1999�rok,�
tel.�693-126-270.

��FORD�Focus,�1.6�benzyna+gaz,�1999�
rok,�kombi,�3.000�zł,�tel.�505-809-449.

��FORD�Fusion,�1.4�gaz,�2005�rok,�
230.000�km,�stan�bdb,�tel.�693-833-076.

��FORD�Mondeo�MK4�benzyna/gaz,�
2008�rok,�tel.�727-512-857.

��FORD�Mondeo,�2.0�TDcI,�2009�rok,�
kombi�Titanium,�czarny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�240.000�km,�25.000�zł,�
tel.�503-355-522.

��HONDA�Accord,�1995�rok,�tanio,�tel.�
602-370-470.

��HyUNDAI�i20,�2016�rok,�tel.�
604-169-278.

��MAzDA�626,�2001�rok,�tel.�
601-946-294.

��MERcEDEs�A�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
513-375-786.

��MERcEDEs�A�klasa,�1.4,�2002�rok,�
170.000�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
513-375-786.

��MERcEDEs�c�clase,�2.2�D,�1995�
rok,�cena�do�uzgodnienia,�srebrny�
metalik,�stan�dobry,�tel.�601-166-879.

��MERcEDEs�sprinter,�2.9�Diesel,�
2000�rok,�blaszak,�10.900�zł,�tel.�
602-584-266.

��MERcEDEs�W�124,�200D,�XII.1994�
rok,�elegant,�tel.�500-294-425.

��NIssAN�Almera,�1.5,�2005�rok,�7.200�
zł,�tel.�604-706-309.

��NIssAN�Micra�K13,�1.2,�2010�rok,�
111.000�km,�2�komplety�kół,�full�opcja,�
tel.�692-483-650.

��NIssAN�Note,�1.2�benzyna,�2015�rok,�
tel.�698-108-337.

��OPEL�Astra�J,�1.7�cDTi,�2012�rok,�tel.�
880-199-001.

��OPEL�Astra,�1.4�LPG,�2000�rok,�
2.000�zł,�tel.�602-584-266.

��OPEL�Astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
513-375-786.

��OPEL�Astra,�1.7�diesel,�kombi,�tel.�
668-395-081.

��OPEL�combo�benzyna/gaz,�hak,�tel.�
602-537-502.

��OPEL�corsa,�tel.�576-175-722.

��OPEL�corsa,�1.0�gaz,�1999�rok,�tel.�
798-020-735.

��OPEL�corsa�c,�998,�2004�rok,�
oglądać�Łowicz,�ul.�Poznańska�98.

��OPEL�corsa�D,�1.3�cDTI,�2007�rok,�
stan�bdb.,�tel.�693-788-086.

��OPEL�Meriva,�1600�benzyna,�2005�
rok,�144.000�km,�tel.�506-173-299.

��OPEL�Omega�bFL�benzyna,�2000�
rok,�tel.�721-201-419.

��OPEL�Vectra,�1.6�benzyna/gaz,�1998�
rok,�tel.�797-318-666.

��OPEL�Vivaro,�1.9,�2006�rok,�
9-osobowy,�tel.�880-445-598.

��Passat,�1.6�LPG�sekwencja,�1999�rok,�
4.600�zł,�tel.�602-584-266.

��Passat,�1.9�TDI,�2002�rok,�stan�bdb,�
130�KM,�tel.�790-304-026.

��PEUGEOT�106,�1996�rok,�mały�
przebieg,�niedrogo,�tel.�666-046-328.

��PEUGEOT�206,�1.1�benzyna,�2002�
rok,�3-drzwi�60�KM,�niebieski,�przegląd�
do�03.04.2019,�Oc�do�06.04.2019,�tel.�
696-602-004,�po�16:00.

��PEUGEOT�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�513-375-786,�tel.�
537-200-181.

��PEUGEOT�207,�1.6�HDI,�2007�rok,�
121.000�km,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��PEUGEOT�bokser,�2.5�TD,�w�całości,�
na�części,�tel.�606-786-748.

��RENAULT�Laguna,�tel.�576-175-722.

��RENAULT�Megane,�1.6,�2001�rok,�
klimatyzacja,�elektryka,�podgrzewane�
siedzenia,�tel.�503-375-364.

��RENAULT�scenic,�1.9�DTI,�240.000�
km,�zielony,�klimatyzacja,�szyby�
elektryczne�przednie,�wspomaganie�
kierownicy,�4.800�zł,�tel.�510-048-425.

��sEAT�cordoba,�1.4�LPG,�1999�rok,�
2.600�zł,�tel.�602-584-266.

��sEAT�cordoba,�1.4�benzyna,�1998�
rok,�sd,�tel.�(42)�710-97-86.

��sEAT�Leon,�1.6�16V�+�LPG,�2001�rok,�
tel.�501-536-727.

��sEAT�Leon,�2005�rok,�150�KM,�tel.�
608-487-685.

��sKODA�Octavia�II,�1.9�TDI,�
2007/2008�rok,�14.800�zł,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�604-706-309.

��sprzedam�Nysę�z�gazem,�
tel.�(42)�719-20-88.

��TOyOTA�Avensis,�2.0,�2001�rok,�tel.�
607-993-620.

��TOyOTA�corolla,�1.6,�1997/1998�rok,�
sedan,�tel.�724-144-176.

��TOyOTA�yaris,�1.4�diesel,�2006�rok,�
tel.�727-512-857.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�13.800�zł,�tel.�513-375-786.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�604-706-309.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2013�rok,�
biały,�salon�Polska,�I�właściciel,�
bezwypadkowy,�tel.�601-288-852.

��VW�Golf�III,�tel.�798-628-817.

��VW�Golf�IV,�1.4�16V,�2001�rok,�
rzeczywisty�przebieg�63.000�km,�stan�
rewelacyjny,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
513-375-786.

��VW�Golf�Plus,�1.9�TDI,�2007�rok,�tel.�
509-020-872.

��VW�Golf�V,�1.9�TDI,�2005�rok,�270.000�
km,�tel.�726-390-510.

��VW�Golf,�1.9�TD,�1996�rok,�
5-drzwiowy,�2000�zł,�tel.�602-584-266.

��VW�Passat,�1.9�TDI,�2001�rok,�7.500�
zł,�tel.�502-646-540.

��VW�Passat,�1.9�TDI�130�KM,�2002�
rok,�skrzynia�„6”,�niebieski�metalik,�tel.�
513-375-786.

��VW�Passat,�diesel,�2010�rok,�stan�
bdb,�tel.�690-005-143.

��VW�sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�604-706-309.

��VW�Tiguan,�2.0�TsI,�2012�rok,�sUV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�Ameryki,�czarny,�FVAT,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�603-653-030.

��VW�Touran,�1.9�TDI�bKc,�2005�rok,�
tel.�796-610-154.

��VW�T5�LONG,�1,9�TDI,�105�KM,�2004�
r.,�331.000�km,�krajowy,�19.900�zł,�tel.�
511-060-461.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�stacyjki,�

kodowanie.�Głowno�strażacka�2,�tel.�
606-319-335.

��Usługi�auto-lawetą,�tel.�667-133-737.

��Opony�używane:�letnie,�zimowe;�13’-
16’,�tel.�667-133-737.

��sprzedam�letnie�opony�używane�
bridestone�Turanza�215/55/16,�nową�
nawigację�Lark�4,3�cala,�dobrze�
prowadzi�nie�gubi�sygnału,�okolice�
bratoszewic,�tel.�518-558-410.

��Opony�letnie�175/65R14�na�
alufelgach,�stan�bdb,�tel.�606-687-756.

��Przyczepka�dwuosiowa,�1�tona,�
tel.�(42)�719-20-88.

��Koła�letnie�Opel�Astra,�na�alufelgach,�
tel.�695-243-117.

��Opony�letnie�na�felgach�stalowych,�
4x100,�pasują�do�seicento,�tel.�
725-126-182.

��Koła�letnie�13’,�Peugeot�106,�tel.�
668-827-938.

 �Lakiernictwo, blacharstwo 
samochodowe, tanio, tel. 
786-263-059.

��sprzedam�przyczepę�kempingową�
3.700�zł,�tel.�502-323-404.

��Auto�holowanie,�tel.�533-176-542.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części�

kupię,�tel.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�części,�
tel.�603-444-431.

sprzedaż
��sprzedam�skuter,�tel.�573-229-510.

��sprzedam�skuter�Jonway,�2013�rok,�
4.300�km,�2.300�zł�(do�negocjacji),�tel.�
660-676-226.

��skuter�2-osobowy�50�cm3,�1.100�zł,�
tel.�731-958-987.

��skuter�Kymco�Xciting�500,�2005�rok,�
tel.�606-786-748.

��sprzedam�yamahę�Virago��
750�pojemności,�tel.�604-636-506.

inne
��sprzedam�ramę�simsona��

z�dokumentami,�tel.�886-746-494.

garaże

kupno
��Kupię�garaż�na�bratkowicach,��

tel.�500-519-872.

sprzedaż
��Garaż�murowany�w�zabudowie�

szeregowej,�prąd.�łowicz,�ul.�
Nieborowska,�tel.�723-998-200.

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż:�ul.�

starzyńskiego,�rejon�bloków�6,7,8,9,�tel.�
604-192-784.

nieruchomości

kupno
��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�

tel.�696-736-701.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�
okolice,�tel.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�534-936-733.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�gmina�
zduny,�tel.�609-500-884.

��Kupię�mieszkanie�2-pokojowe,�max.�I�
piętro,�tel.�798-081-184.

sprzedaż
��sprzedam�1�ha�ziemi�ornej,�1�ha�łąk�i�

las,�strugienice,�tel.�668-380-714.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
692-363-474.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�
607-328-032.

��Działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�Plażowa,�tel.�508-397-201.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
531-217-794.

��sprzedam�działkę�w�Łyszkowicach�
1,09�ha�przy�drodze�703,�tel.�
782-161-047.

��Działka�budowlana�Konarzew�k.�
Głowna,�0,45�ha,�plan�prostokąta,�tel.�
505-903-293.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�603-878-783.

��sprzedam�działkę,�ogródki�działkowe�
Niedźwiada,�tel.�609-150-111.

��Działka�2,40�ha�przy�rzece�w�
bednarach.�działka�z�drzewem�27�arów�
przy�rzece,�tel.�(46)�838-62-02.

��bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Dom�+�obiekt�pod�działalność,�tel.�
881-087-040.

��sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,��
ul.�Wschodnia�przy�bolimowskiej:�800�
mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�602-615-399.

 �Działka budowlana, Głowno,  
ul. Graniczna 17, tel. 694-903-240.

��sprzedam�działkę�budowlaną��
w�Łowiczu,�tel.�(46)�837-67-49.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha��
w�Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,��
tel.�503-935-863.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�603-878-783.

��sprzedam�dwie�działki�budowlane,�
Otolice,�tel.�727-424-468.

��sprzedam�działkę�4.000�mkw.,�
media,�Głowno,�ul.�Polna,��
tel.�661-104-540.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, blisko 
stacji, media, tel. 667-520-080.

��Dom,�Łowicz,�tel.�880-651-700.

��ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�
794-944-434.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�bednary-sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�694-804-682.

��sprzedam�działki:�0,30�ha�
z�zabudowaniami,�0,15�ha,�tel.�
693-172-904.

��budowlana�40x80,�50�zł/mkw,�
zielkowice-czajki,�tel.�502-778-128.

��sprzedam�dom�wolnostojący�w�
Łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
784-279-632.

��sprzedam�ziemię�w�okolicy�
zabostowa�Dużego,�tel.�516-955-490.

��Mieszkanie�48�mkw.,�IV�piętro,�tel.�
664-752-643.

��sprzedam�ziemię�3,40�ha,�Karnków,�
tel.�669-452-029.

��sprzedam�dom,�gm.�zduny,�tel.�
797-537-158.

��Działkę�rekreacyjną�na�
sochaczewskiej,�tel.�797-537-158.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
501-932-818.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�z�
zabudowaniami�o�pow.�2,93�ha�lub�
zabudowania�osobno,�tel.�602-756-975.

��Działka�rekreacyjna�316�m2,�Łódzka,�
tel.�502-084-059.

��sprzedam�ziemię�1,24�ha,�Piaski,�tel.�
505-566-595.

��Działka�rekreacyjna�w�ROD�
„Jutrzenka”,�Głowno,�pięknie�
położona,�ogrodzona�siatką,�prąd,�tel.�
784-093-131.

��sprzedam�3�ha�ziemi�z�zabudową,�
Plecka�Dąbrowa,�tel.�511-684-640.

��sprzedam�mieszkanie�75�mkw,�os.�
baczyńskiego,�tel.�601-338-870.

��Działka�rekreacyjna�200�m2�w�
ogrodach�przy�ul.�bolimowskiej,�tel.�
501-250-479.



29www.lowiczanin.info � ���nr 16������19�kwietnia�2018

REKLAMA

��Działka�budowlana�3.336�mkw.,�
strzelcew,�tel.�721-152-385.

��sprzedam�działkę�3.200�mkw.,�tel.�
606-682-993.

��Działka�6.600�mkw.�z�domem�
drewnianym,�bąków�Górny,�tel.�
607-517-238.

��sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�603-879-720.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�
okolice�bielaw,�tel.�784-843-470.

��Pilnie�sprzedam�działkę�budowlaną�
z�3�budynkami�gospodarczymi,�1.437�
mkw.�w�Głownie,�145.000�zł,�tel.�501-
280-825,�796-568-682.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
691-961-280.

��sprzedam�działkę�budowlano-rolną�
1,58�ha,�Mysłaków,�tel.�508-869-006.

��Działka�budowlana�3000�mkw.,�2�
budynki�gospodarcze,�2�ha�ziemi�rolnej,�
okolice�skierniewic,�tel.�517-500-102.

��Działka�rolno-budowlana�4.600�mkw.,�
bobrowniki,�tel.�606-369-338.

��Działki�budowlane�Otolice,�tel.�
512-490-910.

��sprzedam�działkę�budowlaną�w�
zielkowicach,�tel.�602-504-924.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�43,83�m2,�IV�
p.,�os.�Reymonta,�tel.�888-717-788.

��Działki�budowlane�bronisławów,�tel.�
791-802-472.

��Działka�budowlana,�Kiernozia,�tel.�
694-165-597.

��budynki�hodowlano-magazynowe,�I-�
7mx40m,�wys.�4,5m;�II�-�15mx15m,�wys.�
5m;�działka�500�mkw.,�chruślin�gm.�
bielawy,�tel.�695-248-808.

��Pilnie!�Dom�w�Łowiczu.�stan�surowy,�
ok.�200�mkw.�na�działce�1.250�mkw.,�
tel.�661-385-154.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha,�tel.�
694-182-993.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
Łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��sprzedam�działki�budowlane�w�
strzelcewie,�tel.�600-723-972.

��Mieszkanie�51,1�mkw.,�2-pokojowe,�
Łowicz,�ul.�blich�9a,�II�piętro,�mieszkanie�
dwustronne,�rozkładowe,�z�garażem�
20�mkw.,�piewnicą�10,8�mkw,�lodżą,�tel.�
504-842-509.

��Mieszkanie�wyremontowane,�48�
m2,�os.�bratkowice,�149.000�zł,�tel.�
600-084-006.

��Działki�budowlane:�2.280�oraz�1.060�
m2,�zielkowice,�tel.�607-343-411,�po�
15:00.

��sprzedam�bar�na�targowicy�miejskiej�
z�wyposażeniem�lub�bez�(na�miejscu�
Wc,�prąd,�woda),�tel.�512-088-422.

��sprzedam�dom,�Armii�Krajowej,�
Łowicz,�tel.�512-088-422.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
zielkowice,�tel.�692-725-590.

��sprzedam�działki�Nieborów,�tel.�
665-942-775.

��sprzedam�gospodarstwo�1,74�ha�z�
budynkami,�Kiernozia,�tel.�604-713-410.

��sprzedam�gospodarstwo�10�ha,�tel.�
660-934-882.

��Dom�160�mkw�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�740�mkw,�tel.�723-798-953.

��Os.bratkowice,�parter,�3-pokojowe,�
tel.�698-581-666.

��Wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�tel.�
570-980-770.

��Działka�rolna�w�bobrowej,�tel.�
500-754-672.

��Ładne�działki�budowlane�w�
ziewanicach,�spokojna�cicha�okolica,�
las,�znakomity�dojazd�bezpośrednio�z�
drogi�asfaltowej,�atrakcyjna�cena�44�zł/
mkw.,�tel.�519-113-183.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�
604-282-998.

��sprzedam�gospodarstwo�7�ha,�gmina�
Kocierzew,�tel.�514-027-760.

��budowlana�5.420�mkw.,�ziewanice,�
tel.�(42)�651-20-31,�wieczorem.

��sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
Domaniewice,�tel.�793-946-596.

��Działki�budowlane�(kilometr�od�
granic�Łowicza),�jedna:�1.300�mkw.,�trzy�
po�850�mkw.,�możliwość�dowolnego�
scalania,�tel.�501-213-061.

wynajem
��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�centrum�

Łowicza,�tel.�602-574-891.

��Na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�bolimowska�63,��
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�605-578-502.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,��
tel.�603-878-783.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�
693-172-904.

��Wynajmę�lokal�(handel,�usługi,�
opieka�medyczna),�Pacyna,�ul.�
Towarowa�4,�tel.�696-399-890.

��Wydzierżawię�lub�sprzedam�5,80�
ha�w�jednym�kawałku�przy�drodze,�tel.�
793-808-920.

��Wynajmę�lokal�50�mkw,�
stanisławskiego�18,�Łowicz,�przy�
Żabce,�tel.�608-353-067.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�20�mkw.,�
zduńska,�tel.�607-442-383.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�w�Łowiczu,�
tel.�531-894-329.

��Wynajmę�mieszkanie�uczciwej�
osobie,�48,43�mkw.,�Głowno,�os.�
Kopernika,�tel.�883-761-818.

��Wynajmę�mieszkanie�Łowicz,�
zduńska,�tel.�608-369-852.

 �Kwatery pracownicze (pokoje), 
tanio, tel. 500-308-011.

zamiana
��zamienię�3-pokojowe,�

wyremontowane�mieszkanie�
na�bratkowicach�(III�piętro)��
na�2-pokojowe,�parter,��
najlepiej�bratkowice,�tel.�577-254-715.

��zamienię�48�mkw�na�mniejsze�
(parter,�I�piętro),�tel.�608-460-939.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�pocztówki,�

starocie,�tel.�606-941-752.

��Kupię�złom,�tel.�504-350-641.

��Kupię�topolę�lub�inne�drzewo�
opałowe,�tel.�665-373-897.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�tel.�
504-493-465.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�502-919-192.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
502-919-192.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
Kręgi,�pokrywy,�przepusty.�betoniarka�
150�l,�tel.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

 �Sprzedam wersalkę i dwa 
fotele, kanapę rozkładaną, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam stoły, ławy drewniane, 
tel. 609-365-975.

��Oddam�gruz�za�darmo,�tel.�
505-991-350,�zduny.

��Wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��szlaka�10�m3�500zł,�tel.�785-240-260.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�220�zł,�tel.�
785-240-260.

��sprzedam�huśtawkę�ogrodową,�tel.�
601-831-647.

��sprzedam�motopompę,�tel.�
504-221-009.

��sprzedam�namiot�handlowy,�tel.�
504-221-009.

��sprzedam�bramę�3�metrową,�furtka,�
drut�6�mm�w�kręgach,�okno�metalowe�
dł.�2,4�wys.�1,50,�tel.�513-980-439.

��Oddam�ziemię�z�gruzem,�tel.�
726-531-606.

��sprzedam�tanio�biurko,�stan�bdb,�tel.�
691-599-043.

��sprzedam�szklany�stolik�pod�TV,�stan�
dobry,�tel.�691-599-043.

��stoły,�regały,�maszyny�cukiernicze,�2�
żeliwne�wanny,�tel.�606-214-585.

��bloczek�łańcuchowy�3�t,�podnośnik�
mechaniczny,�tel.�506-198-171.

��Tuja�szmaragd�0,60�zł�,�tel.�
518-518-835.

��sprzedam�pszczoły,�tel.�603-190-190.

��sprzedam�suporex�cały�i�połówki,�tel.�
607-469-872.

��silnik�z�pompą�do�studni,��
tel.�782-865-398.

��stemple�budowlane,��
tel.�518-560-797.

��Krajzega�z�silnikiem,�tel.�570-980-770.

��sprzedam�tuje�kolumnowe�20�szt�
3,5m�wysokie�do�wykopania�50�zł/szt,�
tel.�664-751-631.

��silnik�7,5�kW,�sprężarka�3JW60,�
łuparka�do�drzewa,�tel.�601-297-797.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��sprzedam�narzędzia�i�maszyny�
stolarskie,�tel.�505-381-017.

��sprzedam�ramę�łóżka�Lonset,�
materac�piankowy�Malfors�90x200�cm,�
tel.�690-050-570.

��sprzedam�wózek�spacerowy�
parasolka�Mclaren,�500�zł,�tel.�
505-037-860.

��sprzedam�łóżeczko�dziecinne�
(szuflada�+�kołyska),�brąz,�200�zł�,�tel.�
505-037-860.

��sprzedam�wózek�bliźniaczy�Easy�
Walker�(spacerówka+gondola)�,�tel.�
505-037-860.

��Fotel�rehabilitacyjny,�sprawny,�
używany,�tel.�(42)�719-20-88.

��Dwie�rury�plastikowe�0,3x5m,�tel.�
781-995-103.

��Wersalka,�sofa,�namiot�ogrodowy,�tel.�
609-842-734.

��sprzedam�wózek�widłowy�1996�rok�
Linde,�disel,�2,5�tony,�tel.�601-164-435.

��Duże�akwarium,�panoramiczne,�tel.�
505-949-957.

��sprzedam�20�m�płota�bieżącego�
żelaznego�do�tego�dwie�furtki�i�brama,�
tel.�664-306-292.

��betoniarka�używana,�tel.�603-072-751.

��Taśmociąg�z�wagą,�tel.�506-903-574.

��sprzedam�rower�inwalidzki,�nowy,�
3-kołowy,�tel.�(46)�830-01-07.

��sprzedam�silnik�elektryczny�11�kW,�
tel.�887-614-924.

��sprzedam�koncentrator�tlenu�<\<>35�
db,�800�zł,�tel.�737-885-532.

��siatka�ogrodzeniowa�nowa�
ocynk.,�płyty�sklejka�grub.�1�cm,�tel.�
781-264-103.

��Rowerek,�tel.�500-519-872.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

��sprzedam�silnik�elektryczny�11�kW,�
tel.�607-065-145.

��Piec�na�olej�zużyty,�do�garażu,�tel.�
662-752-205.

��sprzedam�nagrzewnicę,�tel.�
662-752-205.

��sprzedam�olchy�3�sztuki�ścięte�po�20�
m�długie,�cięte�4�m,�tel.�797-639-003.

��Rower�cross�nowy,�
tel.�(46)�839-68-10.

��Waga�1-tonowa�magazynowa,�tel.�
604-245-140.

��sprzedam�drzewo�dębowe,�tel.�
607-648-722.

��sprzedam�domek�holenderski,�tel.�
691-320-043.

��Wypożyczę�wełniak�komunijny,�
dziewczęcy,�tel.�661-054-367.

��sprzedam�topole,�tel.�513-153-421.

praca

dam pracę
��zespół�poszukuje�wokalisty:�wesela,�

tel.�663-973-945.

��zatrudnię�sprzedawcę�artykułów�
hydraulicznych,�farb,�chemii�
budowlanej,�tel.�602-587-341.

��zatrudnię�sprzedawców�drzwi,�
podłogi�oraz�artykuły�metalowe��
i�elektronarzędzia.�Umowa�o�pracę,��
tel.�602-587-341.

��zatrudnię�pracownika�do�montażu�
ogrodzeń,�spawacza,�malarza-
lakiernika,�tel.�509-877-072.

��zatrudnię�cieślę-dekarza,�tel.�
727-424-468.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C  
i ładowacz (bez kwalifikacji),  
praca na terenie Łowicza, Żyrardowa 
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �PPHU Victor zatrudni na 
stanowiska: szwacz/ka, krojczy/
cza, prasowacz/ka. Zapewniamy 
atrakcyjne warunki pracy i płacy, tel. 
605-041-785.

��zatrudnię�murarza�i�na�wykończenia,�
stryków,�tel.�603-872-901.

��Przyjmę�do�pracy�dekarzy,�
pomocników�budowlanych,�tel.�
698-586-639.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,��
tel.�603-993-039.

��Przyjmiemy�do�pracy�kelnerki�na�
weekendy�i�pełen�etat�do�„Oberży�Pod�
złotym�Prosiakiem”�w�Nieborowie,��
tel.�530-319-063.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�kontener��
z�windą,�jazda�po�kraju�pod�spedycją,�
tel.�600-918-875,�po�16:00.

��zatrudnię�murarzy�i�pomocników�z�
okolic�Głowna,�tel.�515-697-643.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. 508-382-347.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�
tel.�607-612-176.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c��
na�zastępstwa�kierowców,�praca�
dodatkowa,�dobrze�płatna,��
tel.�516-489-137,�511-723-229.

��zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�668-146-499.

 �Zatrudnię kobiety do pracy  
w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zlecę�przeszycie�chałupniczo�bluzek,�
tel.�505-639-421.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg,��
tel.�600-237-175,�Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg,��
tel.�600-237-175,�Głowno.

��zatrudnię�przedstawiciela/-kę�
handlowego,�tel.�600-237-175,��
Łowicz/Głowno.

��Firma�zatrudni�pracownika�na�
stanowisko�produkcyjne.�zgłoszenia�
w�siedzibie�firmy�R.sadowski,�Norblina�
26b�Głowno,�tel.�602-234-128.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�
600-357-428.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,��
tel.�603-207-005,�665-133-483.

��zatrudnimy�od�zaraz�do�pracy�MOP�
Nowostawy-Niesułków,�
tel.�502-464-563.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�607-343-338.

��zatrudnię�pomoc�kuriera�z�okolic�
Głowna,�strykowa,�tel.�698-643-446,�
608-350-073.

��zatrudnię�piekarza�piecowego/
ciastowego�w�Głownie,�tel.�603-610-512.

��Przyjmę�kierowcę�c+E,�Podlasie,�
firanka,�tel.�727-512-857.

��Kierowca�kat.�c+E,�transport�
międzynarodowy�i�krajowy,��
mile�widziane�doświadczenie,�
tel.�691-200-608.

��zatrudnię�ślusarza,�spawacza�-�
możliwość�przyuczenia.�betoniarza�
do�produkcji�elementów�betonowych�
ogrodzeniowych,�tel.�508-382-120.

��zatrudnię�dekarzy,�pomocników,�
Kiernozia,�tel.�724-848-661.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe trasy, 
tel. 501-250-633.

 �Monterzy g/k, szpachlarze,  
tel. 500-027-261.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,��
tel.�601-297-797.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�509-299-676.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�783-997-688.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. 789-116-316.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. 697-778-557.

��zatrudnię�kierowcą�kat.�b��
plandeka�UE,�tel.�607-539-008.

��szwaczki,�dzianina,�Głowno,��
tel.�607-539-008.

��zatrudnię�szwaczki�do�szycia�strojów�
kąpielowych,�praca�cały�rok,�jedna�
zmiana,�Głowno,�tel.�602-457-089.

��zatrudnię�krojczego�na�szwalnię,�
może�być�do�przyuczenia,�praca�cały�
rok,�jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�602-457-089.

��zatrudnię�kierowcę�c+E��
w�ruch�międzynarodowym,��
tel.�501-038-542.

��zatrudnię�osoby�do�pakowania�
strojów�kąpielowych,�praca�cały�rok,�
jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�602-457-089.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�chłodnia,�
weekendy�wolne,�tel.�605-094-166.

��Kierowcę�kategorii�b,�Głowno,��
tel.�881-000-706,�do�godziny�16.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
601-720-805.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.��
bardzo�dobre�zarobki,��
tel.�604-237-423,�782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E do 
Rabena w Strykowie, praca od zaraz 
na stałe, tel. 514-499-982.

��zatrudnię�fryzjerkę�na�1/2�etatu,��
tel.�669-275-569.
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��zatrudnię�menadżera�restauracji,�
kucharkę,�kucharza,�tel.�604-208-588.

��spedytora,�transport�
międzynarodowy,�baza�w�Głownie,��
tel.�695-248-808.

��Przyjmę�pracownika�fizycznego,�firma�
transportowa,�ziewanice�koło�Głowna,�
tel.�695-248-808.

��zatrudnię�pracownika�do�sklepu�
ogrodniczego�w�Głownie,�tel.�
601-164-435.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�607-267-206.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c�z�okolic�
Głowna,�strykowa,�żadnej�pracy�
fizycznej�tylko�kierownica,�mile�widziany�
emeryt,�rencista,�mały�mercedes�Atego,�
tel.�506-169-967.

��zatrudnię�pracownika�(prace�
budowlano-wykończeniowe),�tel.�
517-459-523.

��zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
512-088-422.

��zatrudnię�osoby�do�prostego�szycia�
w�bratoszewicach�lub�chałupniczo�po�
przyuczeniu,�tel.�530-545-527.

��Gerpol�sp.�z�o.o.�w�Łowiczu�zatrudni�
dziewiarzy�z�doświadczeniem�i�do�
przyuczenia,�tel.�(46)�811-59-29.

 �Firma Budmax zatrudni do prac 
przy robotach drogowych  
i kanalizacyjnych, tel. 601-593-011.

 �Firma Szumisie Sp.zoo 
zatrudni pracownika magazynu z 
uprawnieniami do obsługi wózka 
widłowego, zgłoszenia: biuro@
szumisie.pl  , tel. 500-030-087.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�504-859-387,�885-353-500.

��zatrudnię�pracownika�
gospodarczego�dorywczo,�tel.�
502-323-404.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�
Mile�widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
508-286-519.

��zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�604-478-564.

��Pomocnik�na�budowy,�tel.�
783-406-925.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
na trasach Włochy-Finlandia  
(przez Polskę), wyjazdy tygodniowe, 
tel. 793-500-433.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock�i�
stębnówkę,�tel.�665-217-483.

��zatrudnię�pracownika�na�skup�
owoców,�prawo�jazdy�b,�wózki�widłowe.�
Umowa�o�pracę,�tel.�505-068-787.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza bez nałogów na 
stanowisko piecowego lub 
ciastowego, stałe zatrudnienie, 
3.000-4.500 zł na rękę, tel. 
660-414-516.

 �Zatrudnimy pizzermana/kucharza, 
tel. 537-320-170, lub CV na adres: 
lowicz7@dagrasso.biz.

��zatrudnimy�Inkasenta�Elektrycznego,�
tel.�698-301-203.

 �Praca w gastronomii - bar 
w Łowiczu - zapiekanki, hamburgery, 
lody, tel. 509-854-421.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�stryków/
Głowno,�tel.�510-158-924,�509-500-995.

��Pracownik�produkcji,�obsługa�
maszyn,�praca�2-zmianowa,�stryków,�
tel.�609-488-291.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
ruchu krajowym, naczepa-chłodnia, 
tel. 516-054-266.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�możliwość�przyuczenia�
Łowicz,�ul.�Kiernozka,�tel.�698-645-426.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�Głowno,�
tel.�604-081-248.

��zatrudnię�na�dobrych�warunkach�
piekarza�piecowego,�tel.�504-573-701.

��Przyjmę�do�pracy�solidnego�
kierowcę,�tel.�504-573-701.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew, tel. 
668-479-265.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�stryków,�tel.�
504-985-644.

��zatrudnię�młodą�osobę�do�pracy�w�
małej�gastronomii�w�centrum�Łowicza.�
Elastyczny�grafik,�tel.�661-937-389.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�w�
transporcie�krajowym,�tel.�790-710-533,�
603-387-474.

��zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�ciągnik�siodłowy,�tel.�
606-289-088.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�790-710-533.

��zatrudnię:�stała�praca,�dobre�
wynagrodzenie�firma�„salopak”�z/s�
w�bełchowie,�tel.�698-628-834,�lub�
osobiście.

��APT�JAGA�Temp�zatrudni�
operatora�wózka�widłowego�(18-21�zł�
brutto/h�+�premia,�umowa�o�pracę!),�
zorganizowany�bezpłatny�dowóz!,�tel.�
735-934-539.

��Anglojęzyczne�Niepubliczne�
Przedszkole�Leśne�skrzaty�w�
sochaczewie�zatrudni:�nauczyciela�
grupy�przedszkolnej.�Wymagane�
wykształcenie:�pedagogika�
przedszkolna/wczesnoszkolna.��
cV�na�adres�e-mail:��
praca@lesneskrzaty.info.pl.

��Firma�remontowo-budowlana�
zatrudni�pracownika�z�Łowicza�lub�
bliskich�okolic�-�do�wykończenia�wnętrz,�
tel.�667-447-351.

��Firma�transportowa�z�Głowna�
zatrudni�kierowców�cE�na�trasy�
międzynarodowe,�główny�kierunek�
Hiszpania.�Atrakcyjne�wynagrodzenie,�
płatne�bez�opóźnień.�Możliwość�
dostosowania�terminów�wyjazdów,�tel.�
506-068-400.

szukam pracy
��szukam�pracy�dorywczej�3-4�dni�w�

tygodniu,�tel.�607-760-119.

��Opieka�nad�dziećmi�połączona�
z�nauką�gry�w�piłkę�nożną,�tel.�
602-757-874.

��szukam�pracy�jako�prasowaczka,�tel.�
607-065-145.

��czterdziestolatek�bez�nałogów�z�
okolic�Łyszkowic�szuka�stałej�pracy�na�
budowie�z�możliwością�dowozu,�tel.�
609-914-152.

��Opieplenia,�glazura,�terakota,�tel.�
887-818-290.

��Kierowca�c+E�+karta�podejmie�
pracę�w�podwójnej�obsadzie,�tel.�
605-470-435.

��Kierowca�c+E+karta�podejmie�
pracę�na�wywrotkę�Łowicz-teren,�tel.�
605-461-854.

��Kierowca�c+E,�operator�koparko-
ładowarki.�codzienny�powrót,�tel.�
889-151-594.

��Emeryt,�poszukuje�pracy,�kat.�b,�tel.�
504-352-822.

��Mężczyzna�35�lat,�wykształcenie�
średnie�techniczne�prawo�jazdy�
bT�szuka�pracy�dorywczej,�tel.�
731-043-634.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�
606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��NAK�studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�HD,�
ujęcia�dronem,�tel.�889-910-129.

��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�
506-771-822.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

��Usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
604-411-266.

��Texbud�budowy,�przebudowy,�tel.�
606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��Usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�784-464-959.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�tel.�
609-541-373.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�
533-076-850.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�
511-568-525.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
792-831-940.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�729-403-698.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
531-980-252.

 �Malowanie elewacji, tel. 
607-168-196.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�
pod�fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�
503-115-145.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��Ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�
606-303-471.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,��
polerowanie,�lakierowanie,��
olejowanie.�schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�733-552-113,�601-378-677.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�511-735-802.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, instalacje 
elektryczne, tel. 513-985-412.

��Krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�
608-677-525.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��cyklinowanie,�montaż�podłóg,�VAT,�
tel.�697-634-138.

��Remo-bruk�układanie�kostki�
brukowej,�tel.�537-821-392.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�668-591-725.

��Usługi�minikoparką,�tel.�697-725-830.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�
693-184-322.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�730-723-823.

��budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�Tynki�tradycyjne.,�tel.�
609-497-778.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�695-263-945.

��Układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�tel.�696-344-737.

��Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Gładzie�gipsowe,�malowanie,�tel.�
796-689-987.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�505-225-425.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Układanie�kostki�brukowej�
kompleksowo,�tel.�661-027-590.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��Malowanie�domów�drewnianych,�
podbitki,�tel.�791-655-024.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
530-433-350.

��Tynki�mułkowane,�zwykłe�i�gipsy,�tel.�
536-515-460.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�
535-466-501.

��budowanie�kominów�z�klinkieru,�
przeróbki�budynków�gospodarczych,�
pokrycia�dachowe,�tel.�723-917-819.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�
507-542-210.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�
514-634-217.

��stolarstwo,�schody,�tel.�
783-487-655.

 �tynki tradycyjne cementowo-
wapienne, tel. 535-226-220.

 �Najtańsze rolety, tel. 
602-370-470.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�886-562-223.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��stemple�budowlane,�tel.�609-500-884.

��sprzedam�białą�cegłę�pełną�
pojedyńczą,�pustaki�leszowe,�tel.�
574-783-148.

��blacha�aluminiowa�na�dach,�180�m2,�
tel.�665-147-486.

 �Łowicz, tel. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
601-306-566.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�
733-788-522.

 �Usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

 �Instalacje elektryczne, pomiary, 
tel. 513-985-412.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�
601-207-689.

��Anteny,�ustawianie�wtyczka.za.pl,�tel.�
728-188-127.

�� Instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�
509-838-364.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.
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usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�Tanio,�tel.�
504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��Wycinka�trudno�dostępnych�drzew�
www.wycinkaskierniewice.pl,�tel.�
506-660-095.

��Usługi�gastronomiczne,�organizacja�
wesel,�komuni,�chrzcin,�imprez�
okolicznościowych,�tel.�789-022-469.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
889-994-992.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�
607-168-196.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
503-115-145.

��Proponuję�wynajem�(do�ślubu)�
samochodu�Opel�Insignia�lift�z�kierowcą,�
kolor�mokka,�tel.�669-960-718.

��specjalistyczna�diagnostyka�
drzew.�Ekspertyzy,�rekomendacje,�
inwentaryzacje,�zabiegi,�tel.�508-789-750.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�782-718-483.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
728-227-030.

��PU�bARTEK:�Wycinka�drzew,�
pielęgnacja�drzewostanu,�koszenie��
i�usługi�związane�z�utrzymaniem�zieleni�
w�ogrodach,�tel.�665-463-008.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
Instalacje�i�centralki�telefoniczne,��
tel.�601-207-689.

��Pożyczki�do�25.000�dla�osób�
zadłużonych,�pożyczki�na�zakup�auta�
�i�pod�zabezpieczenie,�nie�sprawdzamy�
żadnych�baz�,�tel.�696-222-731.

�� Internet�-�poprawianie�zasięgu,�tel.�
728-188-127.

��Odnawianie�wanien,�tel.�600-979-826.

��zetnę�i�potnę�tanio,�tel.�537-843-600.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��zapraszamy!.

��Piasek,�żwir,�kamień�do�drenażu,�
mały�samochód�do�5�ton,�tel.�
605-896-130.

��Usługi�łupania�i�cięcia�drewna�
na�kominkowe,�opałowe�łuparką�
hydrauliczną,�tel.�605-896-130.

matrymonialne
��Przystojny�średniolatek�pozna��

w�celu�towarzyskim�miłą��
i�sympatyczną�Panią,��
tel.�728-321-731.

��Kawaler�szuka�kobiety�do�35�lat,�do�
stałego�związku,�tel.�884-616-589.

��Wolny�40,�pozna�Panią,�tel.�
532-410-260.

��Poznam�Panią�60-64�lata,�tel.�
607-406-024.

nauka
��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��Matematyka,�tel.�601-303-279.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

��Matematyka�(szkoła�podstawowa,�
gimnazjum),�tel.�696-740-690.

��Język�angielski,�tel.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�668-963-922.

��Matematyka,�Angielski,�tel.�
515-459-141.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
798-356-247.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��skup�zboża,�tel.�508-471-814.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��Kupię�zboże,�tel.�693-157-117.

��zboże,�tel.�603-945-983.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�685�
zł,�pszenżyto�641�zł,�pszenica�710�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�505-406-917.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�100�
kg,�tel.�667-373-504.

��Kupię�małe�byczki,�tel.�502-646-540.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�sipma�

z-224/1,�Welger,�claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�
bolko;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25�MTz-82,�Pronar;�prasę�
rolującą:�claas�Rollant,�Arobale,�Welger,�
John�Deere,�Krone,�tel.�518-857-308.

��Kopaczka�Motyl,�kosiarka,�
glebogryzarka,�tel.�797-513-264.

��Kombajn�bolko,�ładowacz�Troll,�
talerzówka,�owijarka�do�bel,�tel.�
515-710-848.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�792-703-272.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny�mogą�być�do�remontu,�tel.�
602-522-478.

��Kupię�kombajn�Anna�powyżej�1990�
roku,�tel.�(24)�260-77-82.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MTz,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��sprzedam�mieszankę,�słomę�w�

balotach,�boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��sprzedam�owies�60�ton,�tel.�
695-441-197.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��sprzedam�otręby�pszenne�i�
jęczmienne�workowane,�tel.�726-721-037.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

 �Nawóz 8-20-30 (5) dawne 
Opticomplex Ultra 8, big-bag, worek 
50 kg, najlepiej rozpuszczalny 
fosfor na świecie, nawozy 
wieloskładnikowe, azotowe, 
fosforowe, potasowe, dolistne OSD, 
wapno kredowe, PHU „SUtPOL” 
Skaratki 10A, tel. 607-992-213.

��słoma�40�zł/szt�ze�stogu,�tel.�
697-638-898.

��sprzedam�słomę�i�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�owies,�pszenzyto,�słomę,�
tel.�506-103-998.

��sprzedam�owies,�pszenżyto,�tel.�
694-075-080.

��słoma,�siano,�pszenżyto,�kukurydza,�
tel.�726-811-028.

��sianokiszonka�baloty,�tel.�
697-892-925.

��siano,�kostka,�tel.�792-878-658,�
zawady.

��sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�tel.�
602-179-230.

��Łubin�żółty,�tel.�(46)�838-93-03,�tel.�
516-071-950.

��Mieszanka�zbożowa�z�odnowy,�owies,�
pszenica,�tel.�693-830-160.

��Owies�bingo,�słoma,�tel.�603-609-674.

��sianokiszonka�w�balotach,�siano�
suche�w�balotach.�Możliwość�transportu,�
tel.�601-303-235.

��Łubin�gorzki,�tel.�605-052-065.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��sprzedam�zboże,�słomę�w�kostkach,�
tel.�503-949-866.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenicę,�jęczmień�około�10�ton,�
jęczmień�5�ton,�tel.�792-320-050.

��Owies,�pszenżyto,�pszenicę�jarą,�
słomę�30�balotów,�tel.�606-519-851.

��sianokiszonka,�tel.�603-741-484.

��siano,�tel.�601-052-026.

��sprzedam�żyto,�pszenicę�po�odnowie,�
tel.�728-329-771.

��sadzonki�truskawek�Rumba,�tel.�
506-560-993.

��sprzedam�owies�bingo,�tel.�
692-199-767.

��sianokiszonka�i�słoma,�tel.�
693-574-400.

��sprzedam�słomę�małe�kostki,�tel.�
692-199-767.

��siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�Łyszkowic,�tel.�
513-184-091.

��sprzedam�słomę�w�balotach�
120x120,�tel.�726-531-606.

��sprzedam�słomę�i�zboże,�tel.�
662-089-395.

��Mieszanka�zbożowa,�ok.�3�t,�Łowicz,�
tel.�609-353-426.

��sprzedam�siano,�Wygoda,�tel.�
663-819-401.

��Jęczmień�„Podarek”�do�siewu�
sprzedam,�tel.�667-721-956.

��słoma�jęczmienna,�groch,�tel.�
726-390-515.

��Owies,�jęczmień,�żyto,�kora�sosnowa�
łupana,�tel.�692-121-669.

��słoma�w�balotach�40�zł,�tel.�
723-528-039.

��sianokiszonka,�słoma�baloty,�
mieszanka,�obornik,�tel.�728-468-577.

��sprzedam�bób,�tel.�608-613-658.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�tel.�
608-613-658.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�tel.�
666-490-950.

��zboże�paszowe�sprzedam,�sapy,�tel.�
606-168-857.

��Pszenżyto�jare,�żyto,�sadzeniaki,�tel.�
695-027-515.

��siano�kostka,�żyto�2�t,�jęczmień�jary�
(tona),�tel.�724-472-332,�Mysłaków.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka�zbóż�
jarych,�tel.�606-901-931.

��sprzedam�zboże�paszowe�i�siano�w�
belotach,�tel.�724-041-546.

��sprzedam�mieszankę,�owies,�
chąśno,�tel.�692-916-507.

��sianokiszonka�bele,�duże�ilości,�tel.�
512-831-125.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
724-551-616.

��słoma�120x130,�Wierznowice�20,�tel.�
693-286-129.

��sprzedam�owies�i�łubin,�tel.�
603-064-775.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,�tel.�
660-260-127.

��Łubin�wąskolistny,�niebieski�80�zł/m,�
tel.�664-157-305.

��Pszenica,�pszenżyto�ozime,�jęczmień�
jary,�słoma�w�kostkach,�Nieborów,�tel.�
607-403-261.

��słoma,�siano�belki�120x120,�owies,�
tel.�889-951-089.

��sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę��
w�balotach,�tel.�601-320-604.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
784-566-635.

��słoma�w�balotach,�z�mieszanki,�
sucha,�tel.�660-266-355.

��sprzedam�słomę�i�sianokiszonkę�
w�balotach,�możliwość�transportu,�tel.�
601-662-955.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenica�jęczmień�50/50,�około�10�ton�
i�jęczmień�5�ton,�tel.�792-320-050.

��sprzedam�owies�i�łubin,��
tel.�605-120-638.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,��
tel.�605-679-209.

��sianokiszonka,�tel.�721-502-525.

��słoma,�tel.�721-502-525.

��siano,�tel.�721-502-525.

��Pszenżyto,�mieszanka,��
tel.�504-629-438.

��sprzedam�słomę,�siano,��
tel.�784-843-470.

�� Irga�sadzeniaki,�tel.�693-445-670.

 �Buraczek czerwony w workach, 
tel. 600-485-110.

��Nasiona�lucerny,�tel.�604-702-961.

��Jęczmień�jary,�tel.�665-036-995.

��Pszenżyto�jare�brzezia,�tel.�
691-721-493.

��słoma,�sianokiszonka,�tel.�
607-809-703.

��słoma,�tel.�730-602-302.

��słoma�baloty,�złaków,�tel.�
507-659-615.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
505-614-149.

��słoma,�mieszanka,�pszenżyto,�tel.�
607-385-861.

��baloty�sianokiszonki,�tel.�663-127-473.

��Łubin�słodki�Dalbor,�tel.�668-423-381.

��baloty�mieszanki�poplonowej,�tel.�
693-829-615.

��Żyto�jare,�baloty�sianokiszonki,�tel.�
604-281-093.

��siano�w�balotach,�tel.�782-443-725.

��sprzedam�siano�w�balotach,�złaków,�
tel.�885-228-682.

��sprzedam�ładny�owies,�
tel.�(46)�838-84-54.

��siano,�słoma�małe�belki�oraz�
pszenżyto,�tel.�698-244-821.

��siano�duże�bele,�tel.�787-152-449.

��Pszenżyto,�tel.�665-437-013.

��sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.
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��sianokiszonka,�baloty,�tel.�
693-048-552.

��Mieszanka�zbożowa�(jęczmień,�
owies),�tel.�663-875-635.

��sianokiszonka�w�balotach,�siano,�
bednary,�tel.�661-037-030.

��sprzedam�sadzeniaki�Irga,�tel.�
724-219-532.

��Pszenżyto,�tel.�515-291-402.

��Truskawki�Asia,�tel.�788-512-788.

��sprzedam�siano,�tel.�788-807-646.

��słoma�w�balotach�120x120,�
garażowana,�siano�w�balotach�
120x120,�tel.�607-231-803.

��sprzedam�saladerę�110�kg,�pług�
3-skibowy,�tel.�668-424-376.

��sprzedam�owies�baloty,�
sianokiszonka,�skaratki,�tel.�
667-539-954.

��sprzedam�sianokiszonkę,�siano�w�
kostkach,�tel.�607-902-516.

��sprzedam�słomę�duże�bele�50�sztuk,�
tel.�724-145-005.

��słoma�okrągłe�baloty,�z�mieszanki,�
Lenartów,�tel.�885-795-428.

��sprzedam�słomę�bale�120x120,�tel.�
509-425-237.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły�bele�
120x120,�cena�50�zł,�Kalenice�195,�tel.�
733-286-804.

��sprzedam�żyto,�bąków�Górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
505-933-179.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
793-333-196.

��sprzedam�pszenżyto,�gmina�
Domaniewice,�tel.�782-667-557.

��Łubin�żółty,�tel.�605-283-836.

��słoma�w�balotach,�tel.�781-995-103.

��słoma,�duże�baloty,�tel.�697-689-853.

��Pszenżyto,�zielkowice�104,�tel.�
603-240-034.

��siano�w�kostkach,�tanio,�tel.�
501-007-298.

��Pszenica,�tel.�607-172-809,�po�17:00.

��sprzedam�ziemniaki�do�sadzenia,�
Tajfun,�tel.�728-268-325.

��sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
603-213-798.

��sprzedam�słomę,�tel.�888-385-100.

��sprzedam�zboże,�tel.�509-853-384.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
tel. 697-040-147.

��Pszenica,�słoma�bele,�tel.�
669-419-342.

��ziemniaki�pastewne,�tel.�886-189-528.

��siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�880-918-256,�889-910-333.

��Gryka,�1,50�zł,�tel.�504-313-408.

��zboże,�słoma�kostka,�tel.�
880-263-930.

��sprzedam�słomę,�sianokiszonkę,�tel.�
785-480-517.

��Mieszanka�jęczmień�+�pszenica,�tel.�
519-522-605.

��sprzedam�słomę�i�siano,�
szymanowice,�tel.�889-524-827.

��Żyto,�pszenica,�pszenżyto,�łubin�żółty,�
tel.�508-484-228.

��sprzedam�owies,�pszenżyto,�słomę,�
sianokiszonkę,�tel.�503-347-214.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�695-068-710.

��sprzedam�owies�i�łubin�wąskolistny,�
tel.�669-299-585.

��Mieszanka,�słoma�w�balotach,�
boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

��sprzedam�żyto,�tel.�(46)�838-59-74.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
Nieborów,�tel.�788-679-394.

��sadzeniaki�Vineta,�tel.�663-685-003.

��siano�w�kostkach,�tel.�570-980-770.

��sprzedam�siano�w�belach�120x120,�
tel.�666-041-832.

��sprzedam�kukurydzę�suszoną�5�
ton,�opryskiwacz�Amazone�18�m�1500�
litrów,�rozrzutnik�czarna�białostocka�
2-osiowy,�tel.�507-075-301.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�tel.�880-214-141.

��sprzedam�słomę�owsianą�lub�żytnią�
200�kostek,�tel.�663-667-462.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�
604-165-150.

��burak�pastewny,�tel.�661-530-119.

��sianokiszonka,�trawa�z�kończyną,�
słoma,�tel.�665-725-790.

��ziemniaki�Denar�jadalne,�tel.�
721-084-870.

��Żyto,�tel.�508-678-424.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�794-440-740.

��ziemniaki,�owies,�tel.�880-481-612.

��Pszenżyto,�tel.�692-365-635.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120,�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��słoma�duże�bele,�siano�kostki�ze�
stodoły,�Wyborów,�tel.�693-824-706.

��sprzedam�słomę�jęczmienną�
w�balotach�i�sianokiszonkę,�tel.�
608-721-730.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�
667-257-470.

��słoma,�Piotrowice,�tel.�696-425-214.

��Kostkę�słomę,�tel.�513-981-547.

��zboże�jare,�pszenżyto�Mazur,�
pszenica�Landis,�jęczmień�Melius,�
owies�sławko�i�bingo,�tel.�888-224-626.

��Truskawka�Alba,�czatolin,�tel.�
725-406-808.

��sianokiszonka�trawa,�lucerna,�tel.�
600-196-528.

��sianokiszonka�baloty,�tel.�
510-259-018.

��Przetrząsacz�do�siana,�tel.�
500-231-552.

��Pszenżyto�2�t,�mieszanka�2�tony,�tel.�
691-090-215.

��ziemniak�jadalny�i�sadzeniak�satina,�
Irga,�tel.�785-240-260.

��słoma�kostka,�okolice�strykowa,�tel.�
663-491-197.

��sianokiszonka,�okolice�strykowa,�tel.�
663-491-197.

��sprzedam�słomę�z�mieszanki,�duże�
bele,�sierżniki,�tel.�609-241-555.

��siano�duże�bele,�Marywil�Urzecze,�tel.�
501-351-745,�Urzecze.

��sianokiszonka,�Waliszew.�słoma�w�
belach�ze�stodoły,�tel.�694-203-717,�
517-563-903.

��sprzedam�siano,�tel.�575-697-350.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne�
z�przeznaczeniem�na�paszę,�tel.�
601-812-400.

��słoma�(owsiana,�pszenno-żytnia),�
siano,�baloty,�Ostrów,�tel.�730-523-191.

��sprzedam�kukurydzę�suchą�około�70�
ton,�tel.�602-712-741.

��Okazja,�siano,�słoma�b/k,�tel.�
691-411-355.

��sianokiszonka�dobrej�jakości,�
Walewice,�tel.�691-691-859.

��sprzedam�słomę�baloty,�tel.�
602-555-468.

��sprzedam�słomę,�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�słomę�pastewną,�tel.�
880-762-565.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
608-406-986.

��sprzedam�żyto�i�owies,�tel.�
661-392-965.

��baloty�sianokiszonki�60�zł,�tel.�
721-266-497.

��sprzedam�siano,�tel.�663-120-563.

��słoma,�skaratki,�tel.�692-451-978.

��Pszenżyto,�owies,�mieszanka�
zbożowa,�tel.�607-181-404.

��słoma�duże�bele,�bocheń,�tel.�
790-434-651.

��sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
784-269-956.

��siano�22�bele,�tel.�570-826-096.

��siano,�sianokiszonka,�tel.�
603-254-329.

��sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
508-194-191.

��ziemniaki�paszowe�i�drobne,�tel.�
502-616-392.

��Trzyletnie�krzewy�jagody�kamczatki,�
tel.�502-616-392.

��sprzedam�owies,�pszenicę,�jęczmień,�
tel.�509-425-237.

��Kukurydza,�owies,�jęczmień,�
pszenżyto,�pszenica,�łubin�słodki,�
gorzki,�seradela,�tel.�506-115-015.

��Owies,�tel.�504-985-644.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
694-567-258.

��sprzedam�owies,�ok.�5�t.,�gmina�
zgierz�,�tel.�695-976-278.

��siano�i�słoma�ze�stodoły,�duże�bele.,�
tel.�607-385-635.

��sprzedam�jęczmień�i�owies,�okolice�
Kocierzewa,�tel.�605-679-812,�po�19:00.

��sprzedam�sadzeniaki�Irga,�tel.�
724-219-532.

��ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,�tel.�
733-316-269.

hodowlane
��Jałówka�na�wycieleniu,�boczki,�

tel.�(46)�838-46-17.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��Jałówki�żarłaki,�tel.�601-052-026.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�724-847-366.

��cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
609-562-159.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
600-182-410.

��Jałówka�na�wycieleniu,�mieszaniec�
ras�mięsnych,�tel.�723-528-039.

��Jałówka�2-miesięczna�po�mlecznej�
krowie,�tel.�698-011-642.

��Jałówka�cielna,�tel.�608-137-544.

��sprzedam�krowę�6-letnią,�wycielenie�
28.04.2018,�tel.�793-707-234.

��sprzedam�bydło�do�dalszego�chowu,�
różne�wagi,�tel.�606-569-727.

��sprzedam�jałówki,�wycielenie�za�
miesiąc,�tel.�886-591-787.

��sprzedam�jałówkę,�tel.�506-825-605.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
Urzecze�73,�tel.�510-603-072.

��Prosiaki�9�sztuk,�tel.�606-987-042.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�
668-761-665.

��Jałówka�cielna,�tel.�695-774-236.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�termin:�
koniec�kwietnia,�tel.�600-287-313.

��sprzedam�prosiaki,�maciory,�tel.�
668-074-900.

��sprzedam�kozę�i�2�kózki�
2-miesięczne,�tel.�696-836-896.

��sprzedam�prosiaki�19�szt.,�tel.�
726-649-193.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
601-181-642.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�(46)�838-38-
65,�tel.�795-645-597.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
793-808-920.

��Krowa�na�lub�po�ocieleniu,�tel.�
794-970-444.

��Dwie�jałówki,�wycielenie:�początek�
maja,�początek�czerwca,�tel.�791-
593-521,�po�15:00.

��sprzedam�3�jałówki�cielne,�wycielenie:�
czerwiec-lipiec,�tel.�696-531-274.

��sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��cielak�(byczek),�tel.�693-543-645.

��Prosiaki�9�i�5�szt.,�tel.�510-496-457.

��sprzedam�120�szt�prosiąt�po�30�kg,�
tel.�782-583-272.

��sprzedam�8�sztuk�prosiaków,�tel.�
881-956-637.

��sprzedam�prosięta,�tel.�609-501-524.

��Jałówka,�wycielenie:�14.05.2018,�tel.�
726-448-248.

��sprzedam�prosięta,�tel.�695-727-596.

��Prosiaki,�tel.�(46)�838-77-64.

��sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�
609-788-364.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�500-860-650.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
661-766-451.

��sprzedam�cieliczki�2-mies.,�jałówka�
cielna�7-mies.,�tel.�887-614-924.

��Jałówki�do�zacielenia,�tel.�
669-400-310.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. 787-167-144.

��byczek,�tel.�728-894-563.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�668-331-746.

��Jałówka�wysokocielna�biało-siwa,�
wycielenie�2�maja,�tel.�723-349-879.

��Prosięta,�tel.�510-259-018.

��Prosiaki,�tel.�732-797-792.

��Krowy�3�sztuki,�tel.�790-355-141.

��sprzedam�prosiaki�11�sztuk,��
tel.�500-296-373.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�606-571-566.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�607-248-548.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
782-787-291.

��sprzedam�kozy�70%�AN�12�sztuk��
w�tym�4�mleczne,�tel.�795-716-055.

��sprzedam�12�prosiąt,�20-25�kg,�tel.�
511-859-997.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu�maj,�
tel.�505-041-877.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin�29�kwietnia,�tel.�508-341-021.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
600-323-947.

��Jałówka�wycielona,�tel.�600-323-947.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
502-427-194.

��Dwie�jałoszki,�tel.�604-245-140.

��Źróbka,�tel.�692-451-978.

��sprzedam�byczka�3-tygodniowego,�
tel.�(46)�838-25-79.

��sprzedam�jałówkę�dużą�wycieloną,�
trzy�jałówki�wysokocielne,��
tel.�517-914-085.

maszyny
��Ślęza�sadownicza,�duży�kosz,��

tel.�506-188-515.

��Kupię�kombajn�(bolko,�Anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�
511-713-596.

��Kombajn�bizon�super,�ciągnik�zetor�
7711,�siewnik�zbożowy�Konskilde,�
nowy�po�pokazach,�pełna�eletronika,�
komputer,�siewnik�do�kukurydzy�5�
sekcji,�tel.�783-017-131�797-506-016.

��sprzedam�rozsiewacz�nawozu�Motyl,�
tel.�609-846-316.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. 608-684-292.

��Kombajn�bizon,�1987�lub�1980�rok,�
tel.�697-892-925.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�tel.�
664-114-645.

��Opryskiwacz�„Olza”�ciągnikowy��
2100�L,�szer.�21�m,�tel.�(46)�838-76-44�
po�18.00.

��sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
6-tonową,�stan�bdb.,�tel.�604-973-885.

��Prasa�rolująca�Vicon,�tel.�
665-340-488.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�
693-830-160.

��stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�693-830-160.

��sprzedam�śrutownik�zasypowo-
tłoczący,�tel.�798-826-705.

��sprzedam�koparkę�Nobas�11�ton,�tel.�
506-671-456.

��Przyczepę�samozbierającą,�siewnik�
Poznaniak,�tel.�601-052-026.

��ciągnik�c-328,�tel.�601-052-026.

��Obsypnik�ziemniaków�5-rzędowy,�
opiełacz�do�truskawek�2-rzędowy,�
cyklop,�waga�inwentarska�mała,�
sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�
508-288-564.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�
lub�zamienię�na�przyczepę�D-47,�tel.�
664-776-417.

��sprzedam�cyklop,�opryskiwacz,�
dmuchawa�do�zboża,�sadzarka,�tel.�
601-066-904.

��siewnik�nawozowy�Amazone�i�silnik�
elektryczny�11�kW,�tel.�693-574-400.

��Prasa�pasowa�New�Holland�648�
2002�rok,�wielorak�6-rzędowy�do�
warzyw�i�buraków,�sortownik,�parnik�
elektryczny�100-litrowy,�tel.�609-562-159.

��Kompletne�koła�405/70/20�do�
ładowarki�teleskopowej�Manitu,�Merlo,�
Matbro,�itp,�70%�bieżnika;�prasa�
rolująca�Metalfach�rotor+noże�2012�rok,�
stan�bdb,�tel.�602-325-159.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�opryskiwacz,�tel.�
665-489-419.

��T25,�1983�rok,�tel.�695-894-414.

��Opryskiwacz�zawieszany�„Pilmet”�
412LM,�400-litrowy,�szerokość�12�m,�
stan�bdb.,�tel.�601-326-555.

��sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
podkiełkowanych,�tel.�606-901-931.

��zgrabiarka�do�siana�Kuhn�3,5m,�
przetrząsacz�do�siana�pasek�Przedburz,�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7�pająk,�tel.�
511-176-470.

��Pług�4-skibowy�Unia�Grudziądz,�
odkładnice�„40”,�tel.�664-748-795.

��sprzedam�sadzarkę�i�sortownik�
ziemniaków,�tel.�607-469-872.

��Pług�Kverneland�zagonowy�obrotowy,�
tel.�663-931-810.

��siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�601-272-521.

��c-330,�przyczepa�1-osiowa�wywrot,�
przyczepa�do�balotów�6,40x2,10,�tel.�
570-980-770.

��sprzedam�kombajn�buraczany�
Neptun,�stan�bdb.,�tel.�507-275-624.

��beczka�asenizacyjna,�2.500�l,�stan�
dobry,�tel.�692-205-762.

��sprzedam�pług�4-skibowy�i�słomę�w�
balotach,�tel.�(42)�719-60-14.

��Kombajn�bolko,�tel.�660-266-355.

��Pająk�7,�tel.�782-304-668.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-330M, 
1989 rok, tel. 784-734-322.

��sadzarka,�kopaczka,�opryskiwacz�
polowy�1.000�litrów,�deszczownia,�tel.�
694-146-962.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
669-303-235.

��ciągniki,�sadownicze�MF-374s,�
MF-3340s,�same,�Renault,�platformy,�
opryskiwacze,�gałęziarki,�tel.�
504-475-567.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�pług�2-skibowy,�
tel.�696-107-903.
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��sprzedam�części�używane�do�bizona,�
tel.�602-522-478.

��Kombajn�bizon�1989�rok�stan�bdb.,�
silosy�lejowe,�tel.�602-522-478.

��zgrabiarka�karuzelowa,�siewka�
nawozowa,�tel.�604-281-093.

��sprzedam�ciągnik�T-25,�rejestrowany,�
tel.�661-289-533.

��Kosiarka�rotacyjna�1,65�m,�kopaczka�
do�ziemniaków,�tel.�693-048-552.

��Pług�obrotowy�4-skibowy,�tel.�
781-301-248.

��sprzedam�łyżkę�do�zadawania�
pasz�Emily�szerokość�2,5�metra,�tel.�
696-463-410.

��sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
czeską�500,�tel.�604-557-182.

��sprzedam�wywrotkę�6-tonową,�tel.�
510-199-367.

��schładzalnik�do�mleka�4.500�litrów,�
pług�3-skibowy,�rozrzutnik�2-osiowy,�
agregat�uprawowo-siewny�3�metry,�tel.�
667-133-737.

��Wywrotka�1-osiowa�3,5�tony,�koła�
balon,�6.200�zł,�tel.�880-709-761.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Famarol�
słupsk�(mała),�fabryczna,�stan�dobry,�
tel.�695-819-625.

��ciągnik�rolniczy�Deutz-Fahr�Agroplus�
100�KM,�tel.�506-178-432.

��sprzedam�pług�Unia�Grudziądz�
4-skibowy,�tur�Vario,�2004�rok,�tel.�
515-158-336.

��Grabiarkę�konną,�maszynę�do�
młocki�targaną,�sprężynówkę�konną,�
sieczkarnię�z�ladą,�pług�2-skibowy�
i�1-skibowy�konny,�wialnię,�tel.�
692-375-809.

��zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-
Fahr,�siewka�do�nawozu�Wikon�1�t.,�
gruber�3�m,�rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�
600-822-089.

��siewka�lejek�z�rękawem,�silnik�do�
c360,�tel.�(42)�719-20-88.

��Ślęza�używana,�tel.�(42)�719-20-88.

��sprzedam�prasę�kostkę�z-224,�tel.�
693-975-404.

��Pługi�grudziądzkie�4,3,�brony,�
dwukółka,�tel.�723-938-111.

��Kultywator�z�broną,�wialnia,�tel.�
781-995-103.

��Okryw3acz�do�kiszonek,�
roztrząsaczo-zgrabiarka�7-gwiazdowa,�
tel.�510-708-303.

��c-360,�kosiarka�rotacyjna,�pług�
3-skibowy,�kultywator,�inne�maszyny,�tel.�
602-473-422.

��silos�zbożowy�60t,�gruber�zachodni,�
tel.�601-272-521.

��Agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
663-931-810.

��siewnik�poznaniak,�tel.�509-853-384.

��Deutz�Agrotron�6.20�1996�rok,�57.800�
zł,�tel.�516-526-505.

��Ładowarka�teleskopowa�Jcb�540-s,�
7m/4,5e,�tel.�516-526-505.

��Talerzówka�3,20m�pół�zawieszana�
Gregoire�besson,�tel.�516-526-505.

��Pług�pół�zawieszany�Kverneland�
4-skibowy,�tel.�516-526-505.

��Ursus�c-330,�1982,�zarejestrowany�4x�
nowe�opony,�12.800zł,�tel.�518-395-348.

��MF-235�zarejestrowany,�I�właściciel,�
18.800zł,�tel.�518-395-348.

��sprzedam�T-25,�tel.�793-718-288.

��Pług�3,�siewnik�konny�do�ciągnika,�
tel.�504-775-043.

��Ślęza�duży�kosz,�krajzega�nowa,�tel.�
500-478-015.

 �Wał rurowy, 3 m szerokości, tel. 
697-688-625.

 �Siewnik poplonu, sadzarka 
czeska, karmidła dla drobiu, tel. 
697-688-625.

��Gruber�9�łap�2,20�szerokości,�pług�
3-skibowy,�tel.�519-522-605.

��Orkan�2A,�tel.�723-254-501.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�Famarol�
słupsk,�tel.�506-814-632.

��Maszyny�rolnicze:�wyprzedaż,��
tel.�570-980-770.

��sprzedam�wagę�1,5�tony,�pług�4,�
przyczepa�6,�tel.�530-930-104.

��siewnik�poznaniak;�pług�3-skibowy,�
tel.�880-500-224.

��bin�na�zboże�20�ton,�tel.�665-725-790.

��Kombajn�Anna,�sortownik,�wycinak�
kiszonek,�pompa�do�beczki,�tel.�
692-365-635.

��Ładowacze�czołowe�do�Ursus�c-330,�
c-360,�3512,�T-25�-�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��T-25,�1985,�1986�rok;�pług�2-skibowy,�
brony�3-polowe,�siewnik�15-stka,�
kosiarka�listwowa,�tel.�608-686-489.

��siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
Gaspardo,�pług�obrotowy�4-skibowy�
Landini�130,�gruber�3-metrowy,�tel.�
696-425-214.

��Wyprzedaż�maszyn,�tel.�880-125-842.

��ciągnik�Massey�Ferguson�690�4x4,�
tel.�787-489-391.

��ciągnik�sam,�tel.�513-981-547.

��Kosiarka,�opryskiwacz,�dmuchawa,�
grabiarka,�tel.�534-009-044.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�512-159-450.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MTz,�T-25�
Władimirec,�tel.�880-353-819.

��Przyczepa�zbierająca,�tel.�
604-052-848.

��Taśmociąg,�tel.�609-241-555.

��Wyciąg�linowy,�kojce�porodowe�dla�
macior,�tel.�517-563-903.

��Prasa�z-224,�siano�około�2.000�
kostek,�słoma�żytnia�60�belek�
okrągłych,�basen�na�mleko�320�litrów,�
tel.�669-441-788.

��sprzedam�Tur�c-330,�waga�zwierzęca�
1�tona,�tel.�693-555-430.

��sprzedam�windę�do�słomy,�siana��
na�tłok,�słomę,�siano,�sianokiszonkę�
baloty,�mieszankę�zbożową,��
tel.�691-659-425.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka�rotacyjna,�
redła�5,�sadzarka,�sortownik,��
tel.�512-544-156.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
505-041-877.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�D-47,�opryskiwacz�bury�600�
litrów,�rozsiewacz�Amazone�zAF604,�
tel.�794-301-799.

��Redła�do�kartofli,�3-funkcyjne,�3-ki,�
krajzega,�silnik�500�V,�tel.�501-302-746.

��sprzedam�maszyny�rolnicze,�
likwidacja,�tel.�514-027-760.

��Prasa�z-224,�tel.�661-392-965.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,�
opryskiwacz�400�litrów,�tel.�
721-186-923.

��sprzedam�prasę�rolkę,�tel.�
608-691-072.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
514-518-658.

��ciągnik�T-25,�1984�rok,�stan�idealny,�
tel.�500-385-907.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
Eurotanks,�1.000�l.,�typ:�wanna,�2006�
rok,�tel.�723-349-933.

��sprzedam�agregat�uprawowo-
przedsiewny,�szer.�4.20�m,�na�
podwójnym�wałku.�stan�dobry.,�tel.�
505-532-679.

inne
��Nowa�beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�

tel.�506-188-515.

 �Kurzy pomiot granulowany 
w big-bagach, Lubianków, tel. 
601-286-499.

��sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�oraz�
obornik�z�dowozem,�tel.�607-244-368.

��sprzedam�3�ha�trawy,�tel.�
728-749-086.

��Tunele�foliowe�6/30�i�7/30,�tel.�
696-829-303.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�601-630-882.

��Obornik,�tel.�665-489-419.

��sprzedam�obornik,�tel.�666-490-950.

��Obornik,�tel.�608-137-544.

 �Obornik z dowozem, tel. 
726-121-861.

��sprzedam�basen�jednofazowy�400�
litrów,�tel.�607-275-528.

��sprzedam�opryskiwacz�2.400�litrów�z�
komputerem,�tel.�696-399-890.

��Łąka�do�ścięcia,�5�ha,�tel.�
791-759-507.

��Dojarka�przewodowa�Polanes�2008�
rok,�tel.�609-788-364.

��Obornik,�tel.�665-220-406.

��sprzedam�obornik,�tel.�510-158-246.

��Obornik,�tel.�508-678-424.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�697-714-837.

 �Obornik kurzy, Jackowice, tel. 
609-468-158.

��beczka�1600�litrów�metalowa,�tel.�
663-491-197.

��sprzedam�obornik,�tel.�503-784-574.

��zbiornik�na�mleko�400l,�tel.�
882-423-374.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
1250�litrów,�tel.�608-826-975.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�
665-734-042.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

��Naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�tel.�
506-188-515.

��Transport�niskopodwoziówką,�tel.�
503-115-145.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��siew�kukurydzy�siewnikami�
talerzowymi�Gaspardo,��
duże�zbiorniki�na�nawóz,�dozowniki�
mikroelementów,�komputer�kontroli�
wysiewu,�siew�na�65�i�75�cm,��
faktura�VAT,�tel.�577-366-404.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. 604-078-564.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
w�rozstawie�65�i�75�cm;�nawóz,�
mikronawóz,�tel.�695-052-735.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Orka,�głęboszowanie,�tel.�
509-339-587.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

 �Usługowy siew kukurydzy 
siewnikiem 8-rzędowym z 
podsiewaczem nawozu, tel. 
668-180-094.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem Becker, z podsiewaczem 
nawozu. Wystawiam faktury VAt, tel. 
787-606-080.

��siew�kukurydzy�rozstaw�60cm,�gmina�
chąśno,�tel.�785-240-260.

zwierzęta

sprzedaż
��sprzedam�dwie�klacze��

i�ogierki�srokate,�wiek�12�miesięcy,��
po�klaczach�biorących�udział��
w�dotacjach�unijnych,��
+paszporty,�tel.�696-508-068.

 �Źrebak, źrebica, tel. 721-819-250.

��Kochiny�lokowane,�bażanty�złote,�
gołębnik�3�na�3,�tel.�506-198-171.

��Koza,�tel.�601-975-868.

��Owczarek�niemiecki�5-letnia�sunia,�tel.�
725-368-799.

��Oddam�koty�w�dobre�ręce,�tel.�
691-189-571.

��Oddam�za�darmo�sukę�rasy�amstaf,�
tel.�517-159-435.

��chihuahua:�suczka�i�piesek,�
długowłose,�tel.�570-322-331.
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Sport

Dominik Fudała jak�widać��
po�kolorze�koszulki�jest�liderem�
cyklu�„Robkol-Open’2018”.
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Szachy�|�Robkol-Open’2018

Pałacowcy zajęli całe podium 
w Domaniewicach

W sobotę 14 kwietnia w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Do-
maniewicach odbył się 2. turniej  
z cyklu II „Robkol-Open’2018” 
w szachach szybkich. Mający za-
sięg powiatowy turniej cieszy się 
dużym powodzeniem zarówno 
wśród młodszych jak i starszych 
adeptów królewskiej gry. 

Tym razem do walki na 64-po-
lowych deskach przystąpiło aż 
40 szachistów. Wszyscy rozegra-
li po 9 partii w tempie szybkim, 
a w przerwach między kolejnymi 
partiami można było skorzystać  
z przygotowanego bufetu oraz za-
grać w popularne brambambule. 

Po pięciogodzinnej rywaliza-
cji najlepszym okazał się Robert 
Chojnowski, który uzyskał aż 8,5 
punktu na 9 możliwych (8 wygra-
nych i remis). Drugie miejsce zajął 
zawodnik w żółtej koszulce lidera 
Dominik Fudała, a trzecie  Kacper 
Zakrzewicz. Trójka Pałacowców 
odebrała zasłużone puchary, a po 
tych zawodach zajmują trzy czo-
łowe miejsca w klasyfikacji gene-
ralnej. 

Najlepszą dziewczyną okazała 
się Magdalena Walczak, w kate-
gorii do lat 10 tryumfowała bardzo 
dobrze grająca tego dnia Wikto-
ria Mitręga, a najlepszym zawod-
nikiem do rankingu 1400 był Ro-
man Osypiński. 

Puchary dla najlepszych za-
wodników z Gminy Domanie-
wice zabrali do domu Marcelina 
Witkowska i wspomniany Kacper 
Zakrzewicz. 

Wszystkie puchary  i nagrody 
rzeczowe wręczała dyrektor GOK 
Domaniewice Edyta Baleja, która 
już zapowiedziała możliwość ro-
zegrania turnieju za rok oraz za-
prosiła w imieniu Wójta Gminy 
Domaniewice na II turniej szacho-
wy o Puchar Wójta, który odbę-
dzie się w ramach Domaniewic-
kiej Majówki 27 maja w Szkole 
Podstawowej.  Fischer

Lekka atletyka�|��VIII�Poznański�bieg�im.�o.�Józefa�Jońca

Trzy zwycięstwa biegaczy 
z Pijarskiej 

Bardzo dobrze zainaugurowa-
li wiosenny sezon biegowy repre-
zentanci UKS „Pijarskiego Klubu 
Sportowego”. 15-osobowa gru-
pa biegaczy wzięła udział w pią-
tek 13 kwietnia w 8. Poznańskim 
Biegu im. o. Józefa Jońca. W im-
prezie wystartowało 1393 biega-
czy na różnych dystansach, w tym 
1124 w kategoriach szkolnych 
oraz 269 w biegu głównym.

– Nasi biegacze odnieśli w tej 
imprezie wielki sukces. Sześcio-
krotnie stawali na podium, w tym 
trzy razy na jego najwyższym 
stopniu. Pod tym względem zdo-
minowaliśmy poznańskie biegi, 
gdyż żadna z pozostałych szkół 
nie miała tylu reprezentantów na 
podium – ocenił trener ekipy Ta-
deusz Rutkowski. 

Zwycięzcami swoich biegów 
z grona łowickich biegaczy zosta-
li: Maja Czerwińska w kategorii 
dziewcząt klas V-VI szkół podsta-
wowych na dystansie 1000 m, Mi-
chał Sobczak w kategorii junio-
rów młodszych na dystansie 2000 

m oraz Joanna Radosz w kategorii 
juniorek na dystansie 2000 m. 

Trzecie miejsca w swoich bie-
gach zajęli: Szymon Pilichowski 
w kategorii chłopców klas III-IV 
szkół podstawowych na dystan-
sie 500 m (najliczniejsza katego-
ria – 165 zawodników), Gabriela 
Włodarczyk w kategorii juniorek 
młodszych na dystansie 1000 m 
oraz Paweł Szczurek w kategorii 
juniorów młodszych na dystansie 
2000 m.

 – Nagrody w poznańskim 
biegu były wspaniałe. Wszyscy 
zawodnicy otrzymali w pakie-
cie startowym wspaniałe koszul-
ki i drobne upominki. Każdy kto 
ukończył bieg otrzymał od organi-
zatorów pamiątkowy medal, a ci, 
którzy zajęli miejsca na podium, 
dodatkowo dyplomy, statuetki 
oraz wartościowe nagrody rzeczo-
we – podkreślił Rutkowski. 

Wszystkie trzy zwycięstwa bie-
gaczy z Łowicza były spektaku-
larne, ale największe wrażenie 
zrobiła Maja Czerwińska, która 

rywalizując w grupie 157 zawod-
niczek na dystansie 1000 m przy-
biegła do mety z dużą przewagą 
nad następną zawodniczką.

– Przewaga Mai w trakcie bie-
gu była jeszcze większa i to spo-
wodowało, że przed metą nie mu-
siała już finiszować, ale wszyscy 
przecierali oczy ze zdumienia, 
gdy zaraz za pilotem, który jechał 
na rowerze, biegła Maja, a potem 
długo, długo nic i dopiero po kil-
kunastu sekundach pojawiał się 
rozciągnięty peleton zawodni-

czek. Za ten niezwykły wyczyn 
Maja otrzymała od organizato-
rów rower – jedną z dwóch spe-
cjalnych nagród w poznańskich 
biegach – dodał szkoleniowiec 
z Pijarskiej. 

Trzecie miejsce w biegu głów-
nym na dystansie 3000 m zajął Ja-
kub Szram, absolwent Pijarskiego 
LO w Łowiczu, obecnie zawod-
nik warszawskiego AZS-u, który 
swoją przygodę z bieganiem za-
czynał w Pijarskim Klubie Spor-
towym.  zł    

Liczna reprezentacja Pijarskiego Klubu świetnie�zaczęła�sezon�
biegowy.
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Lekka atletyka |�45.�Dębno�Maraton��

Łowiczanie pobiegli maraton
Łowiczanie pojawili się na tra-

sie maraton w Dębnie. Impreza 
ta rozrywana jest już po raz 45. 
Maraton w Dębnie jest najstarszy  
w Polsce. Pierwsza jego edycja 
odbyła się 22 lipca 1969 roku. 

45. Maraton Dębno ukończy-
ło 2292 osoby. W biegu zwycię-
żył  David Kiprono Metto (KEN)  
z czasem 2:14:48, drugi był Bo-
niface Nduwa (KEN) – 2:16:21 
a trzecie miejsce zajął Vladislav 
Pramau (BLR) – 2:17:16. Wśród 
kobiet pierwsza była Somava Iry-
na (BLR) – 2:39:06, druga Che-
misto Materbo Ruth (KEN) – 
2:44:01, a trzecie miejsce zajęła 
Jepkosgej Kimutaj Helen (KEN) 
– 2:44:27. W rozegranych 38. Mi-
strzostwach Polski Kobiet zwycię-
żyła Karolina Pilarska – 2:49:06, 
a kolejne miejsca zajęły: Karoli-
na Waśniewska – 2:49:34 i Arleta 
Meloch – 2:49:51.

W tak doborowym gronie poja-
wili się łowiczanie, którzy podję-

li wyzwanie zmierzenia się z trasą 
dystansu 42 kilometrów. 

Na starcie stawili się Paulina 
Machnikowska, Renata Wiśniew-
ska, Jacek Rembowski, Zbigniew 
Wojda i Tomasz Nowak. 

– Z naszych reprezentantów 
najlepiej pobiegły Panie (nie naj-
szybciej, ale w subiektywnej opi-
nii autora tych słów najrówniej). 
Zbyszek (red. 3:35,06) i Tomek 
(red. 3:54,24) wprawdzie zmie-
ścili się w czasie poniżej 4 go-
dzin (Zbyszek z dużym zapasem) 
ale w ich wykonaniu był to bieg 
z tych do zaliczenia i zapomnie-
nia. Renia (red. 4:10,15) i Pauli-
na (red. 4:09,13) biegły równiej 
– gratulacje dziewczyny. Jacek 
Rembowski zaliczył kolejny już 
maraton. Ogromne podziękowa-
nia dla Gosi Staszewskiej, która 
dopingowała nas na trasie – na-
pisali po starcie na swoim profilu 
FB biegacze z grupy Starzyńskie-
go Biega.  zł

Reprezentanci Łowicza�w�Dębnie.
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Pływanie�|�Indywidualnych�Mistrzostw�Łowicza�szkół�gimnazjalnych

Pływacy walczyli o medale 
Na Pływalni Miejskiej przy 

ulicy Kaliskiej gimnazjaliści  
i uczniowie szkół podstawowych  
z roczników 2002-2004 z Łowi-
cza w czwartek 12 kwietnia ry-
walizowali w ramach Indywi-
dualnych Mistrzostw Łowicza. 
Organizatorami tegorocznej ry-
walizacji był Ośrodek Sportu i Re-
kreacji i Szkoła Podstawowa nr 1 
w Łowiczu. Patronat nad imprezą 
objął Burmistrz Miasta Łowicza.

Do zawodów przystąpiło 
36 uczniów z trzech łowickich 
szkół. Na mistrzostwach rozegra-
no wyścigi dziewcząt i chłopców  
na dystansie 50 metrów czterema 
stylami: grzbietowym, klasycz-
nym, motylkowym i dowolnym. 
Wszystkie wyścigi odbywały się  
z podziałem na kategorie wieko-
we. 

Najlepsi pływacy, którzy za-
jęli pierwsze, drugie lub trzecie 
miejsce w każdym wyścigu zo-
stali nagrodzeni pamiątkowymi 
dyplomami i medalami, dodatko-
wo pamiątkowe statuetki otrzy-
mali najlepsi pływacy mistrzostw  
w poszczególnych kategoriach.

Po podliczeniu punktów  
wszystkich startów podsumowano 
klasyfikację zespołową, w której 
najlepsi okazali się reprezentanci 
SP nr 2, gromadząc 135 pkt.  zł

Wyniki:
 50 m stylem grzbietowym:
rocznik 2004 dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 36,75�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 39,29�s

3.�Inga�Jaśniewska�(sP2)�� 42,41�s

4.�Dominika�Wołek�(sP2)�� 46,00�s

5.�Joanna�Mitręga�(sP1)�� 49,88�s

6.�zofia�Domańska�(sP2)�� 55,35�s

rocznik 2004 chłopców 
1.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 36,25�s

2.�Mateusz�Jaros�(sP1)�� 37,65�s

3.�Antoni�Knera�(sP2)�� �40,65�s

4.�Maciej�Kutkowski�(sP1)�� 43,12�s

5.�Dominik�Wilk�(sP1)�� 43,20�s

6.�Maksym�branicki�(sP1)�� 49,09�s

rocznik 2003 dziewcząt
1.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 38,56�s

2.�Pola�Jagodzińska�(sP2)�� 42,44�s

3.�Aleksandra�Pierzchała�(sP2)�� 47,56�s

rocznik 2003 chłopców
1.�Wiktor�Grzegorek�(sP2)�� 40,21�s

2.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� 42,09�s

3.�Marcel�Frątczak�(sP1)�� 45,99�s

rocznik 2002 dziewcząt
1.�Emilia�Deka�(sP2)�� 36,39�s

2.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 40,55�s

3.�Weronika�Wach�(sP2)�� 43,98�s

4.�Aleksandra�Kaczor�(sP2)�� 44,27�s

rocznik 2002 chłopców
1.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 34,74�s

2.�Maciej�zagawa�(sP2)�� 36,09�s

3.�Mateusz�cyganiak�(sP2)�� 36,68�s

4.�Filip�Jakubowski�(sP2)�� 38,11�s

5.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 38,32�s

6.�Jakub�Wiśniewski�(sP2)�� 38,62�s

 50 m stylem dowolnym
rocznik 2004 dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 33,95�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 34,65�s

3.�Inga�Jaśniewska�(sP2)�� 44,70�s

4.�Dominika�Wołek�(sP2)�� 48,20�s

5.�Joanna�Mitręga�(sP1)�� 48,46�s

6.�zofia�Domańska�(sP2)�� 52,75�s

rocznik 2004 chłopców
1.�Antoni�Knera�(sP2)�� 32,30�s

2.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 33,24�s

3.�Mateusz�Jaros�(sP1)�� 34,33�s

4.�Maksym�branicki�(sP1)�� 35,78�s

5.�Maciej�Kutkowski�(sP1)�� 39,59�s

6.�Dominik�Wilk�(sP1)�� 39,66�s

rocznik 2003 dziewcząt
1.�Aleksandra�Pierzchała��(sP2)�� 37,11�s

2.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 38,69�s

3.�Pola�Jagodzińska�(sP2)�� 39,06�s

rocznik 2003 chłopców
1.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� 34,83�s

2.�Wiktor�Grzegorek�(sP2)�� 35,65�s

3.�Marcel�Frątczak�(sP1)�� 36,26�s

rocznik 2002 dziewcząt
1.�Emilia�Deka�(sP2)��� 32,96�s

2.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 38,02�s

3.�Weronika�Wach�(sP2)�� 39,49�s

4.�Aleksandra�Kaczor�(sP2)� 41,85�s

rocznik 2002 chłopców
1.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 28,82�s

2.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 30,74�s

3.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 32,62�s

4.�Mateusz�cyganiak�(sP2)�� 33,58�s

5.�Filip�Jakubowski�(sP2)�� 33,62�s

6.�szymon�Jankowski�(Pijarska)�� 35,22�s

 50 m stylem klasycznym 
wyścig otwarty dziewcząt
1.�Emilia�Deka�(sP2)�� 39,84�s

2.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 43,85�s

3.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 43,92�s

4.�Inga�Jaśniewska�(sP2)�� 48,49�s

5.�Wiktoria�Kosmowska�(sP2)�� 52,80�s

6.�Kornelia�Gąsiorkiewicz�(sP2)�� 53,32�s

wyścig otwarty chłopców
1.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 38,75�s

2.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 39,31�s

3.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 40,81�s

4.�Paweł�Graczyk�(sP2)�� �42,40�s

5.�Paweł�Tomala�(sP2)�� 42,81�s

6.�Jan�ciesielski�(Pijarska)�� 43,38�s

 50 m stylem motylkowym 
wyścig otwarty dziewcząt
1.�Julia�Wosiewicz�(sP1)�� 39,90�s

2.�bogumiła�czubik�(sP1)�� 42,79�s

3.�Emilia�Deka�(sP2)�� 46,67�s

4.�Weronika�Wach�(sP2)�� 57,69�s

wyścig otwarty chłopców
1.�Mateusz�cyganiak�(sP2)�� 38,25�s

2.�Jakub�cichal�(Pijarska)�� 39,46�s

3.�Antoni�Linkowski�(Pijarska)�� 39,64�s

4.�bartosz�Kępka�(sP2)�� 42,58�s

Klasyfikacja zespołowa: 
1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�� 135�pkt

2.�szkoła�Podstawowa�nr�1�� 48�pkt

3.�Pijarskie�szkoły�Królowej�Pokoju�� 33�pkt

Gimnazjalistki�z�medalami��
i�dyplomami.
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Młodzi pływacy dumni ze�swoich�
osiągnięć.
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Piłka nożna�|�I�liga�woj.�juniorów�A1

Juniorzy starsi z punktem
Tylko jeden punkt zdobyli gra-

cze KS Pelikan Łowicz w dwóch 
ostatnich meczach I ligi woje-
wódzkiej juniorów A1. Najpierw 
łowiczanie przegrali w Łodzi  
z AKS SMS Łódź 2:0, zaś w so-
botę 14 kwietnia zremisowali  
z ostatnim w tabeli RKS-em Ra-
domsko. Łowiczanie zmagają się 
również z dużą liczba kontuzji 
w drużynie. W meczu 4. kolejki  
w Łodzi łowiczanie zatracili szan-
sę na wygraną w końcówce pierw-
szej połowy. W 43. minucie ry-
wale wyszli na prowadzenie po 
strzale z rzutu wolnego, a w 45. 
minucie do siatki łowickiej druży-
ny piłkę wpakował... wychowanek 
Pelikana Mateusz Borcuch. 

– Straciliśmy dwie bramki, jed-
ną po wątpliwym rzucie wolnym, 
ale bardzo ładnym uderzeniu za-
wodnika z drużyny gospodarzy, 
a drugą po ewidentnym gapio-
stwie przy stałym fragmencie gry, 
jakim jest rzut rożny i nie pokry-
ty zawodnik. Myślę, że optyczna 
przewaga należała do gospoda-
rzy. My całkiem mądrze się bro-
niliśmy, wyprowadzaliśmy kontr-
ataki, niektóre mniej składne, inne 
akcje były lepsze, ale ogólnie cał-
kiem nieźle to wyglądało. Mogli-
śmy pokusić się o zdobycie bram-
ki, ale skuteczność w tym meczu 
nie była naszą najmocniejszą stro-
ną – skomentował po spotkaniu 
trener Rachubiński.

W pierwszej połowie spotkania 
z RKS-em kibice którzy zdecy-
dowali się przyjść na to spotkanie 
nie oglądali goli. Dopiero w dru-
giej odsłonie meczu obie drużyny 
były skuteczniejsze. Jako pierw-
si na prowadzenie wyszli goście 
z Radomska, którzy wyszli na 
prowadzenie w 62. minucie me-
czu wykorzystując stały fragment 
gry. Siedem minut później do re-
misu doprowadził Michał Perzy-
na. Juniorzy starsi Pelikana mimo 
kilku dobrych okazji do strzelenia 
gola nie zdołali przechylić sza-
li zwycięstwa na swoją korzyść. 
Podopiecznym trenera Jarosława 
Rachubińskiego zabrakło wykoń-
czenia akcji. Gdyby byli skutecz-
niejsi zdobyli by komplet punktów 
ponieważ z przebiegu całego spo-
tkania byli zespołem lepszym.

– Szkoda straconych punktów. 
Cały czas była nasza domina-
cja z nielicznymi, choć groźnymi 
kontrami przeciwnika. Pierwsza 
bramka stracona po stałym frag-
mencie gry, w kolejnym już me-
czu. Żal chłopaków, bo kilku gra-
ło z drobnymi urazami, niektórzy 
z większymi i chwała im za to, że 
podjęli walkę, i że w ogóle chcieli 
wyjść na boisko. Można to podsu-
mować, że jak nie możesz grać, to 
chociaż nie przegraj i my to zro-
biliśmy, według mnie, byliśmy ze-
społem lepszym – skomentował 
po spotkaniu trener Rachubiński.

W sobotę 21 kwietnia łowicza-
nie o godz. 10 zmierzą się w Ło-
dzi ze Sport-Perfectem Łódź, któ-
ry ma jeden punkt mniej w ligowej 
tabeli niż zespół Pelikana.  ever

4. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 AKS SMS Łódź – KS Pelikan JS 
Łowicz 2:0� (2:0);� br.:� Aleksander�
szmigielski� (43,� wolny)� i� Mateusz�
borcuch�(45).
Pelikan:� Aleksander� Krajewski�
–� Radosław� Grefkowicz� (46� Mi-
kołaj� zimowski),� Tomasz� Wudkie-
wicz,�Dawid�Konikowski�–�Kacper�
bolimowski,� Damian� Trałut� (50�
szymon� Kowalczyk),� Kuba� sokół,�
Kamil� bogusz� –� Wojciech� Guzek,�
Mateusz�sekuła,�Adrian�Rosa

5. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 KS Pelikan JS Łowicz – RKS 
Radomsko 1:1� (0:0);� br.:� Michał�
Perzyna�(69)�–�(62).
Pelikan: Aleksander� Krajewski�
–�Mikołaj�zimowski,�Tomasz�Wud-
kiewicz,�Dawid�Konikowski�–�Woj-
ciech� Guzek,� Mateusz� sekuła,�
Kuba�sokół,�Kamil�bogusz�–�szy-
mon� Kowalczyk,� Michał� Perzyna�
(75�Radosław�Grefkowicz),�Adrian�
Rosa.

tabela: 
1.�RTs�Widzew�Łódź�(2)�� 5�� 12�� 17-8

2.�GKs�bełchatów�sA�(1)�� 4���� 9�� 13-4

3.�LKs�ceramika�Opoczno�(3)� 3���� 6���� 9-4

4.�AKs�sMs�Łódź�(4)�� 3���� 6���� 6-4

5. KS Pelikan Łowicz (7)  5    4    4-13

6.�UKs�sMs�II�Łódź�(5)� 2���� 3���� 8-11

7.�Ks�sport-Perfect�Łódź�(6)�� 4� 3���� 7-14

8.�RKs�Radomsko�(8)�� 4���� 1���� 6-12

tomasz Wudkiewicz�był�kapitanem�juniorów�starszych.
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Piłka nożna |�skierniewicka�liga�okręgowa�juniorów�młodszych�b2

Czternaście goli Pelikana 2002
Trzeci mecz i trzecie okazałe 

zwycięstwo MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2002. Tym razem 
łowiczanie wygrali aż 14:0 z Po-
gonią Bełchów!

Już do przerwy Pelikan 2002 
zamknął sprawę tego spotkania 
ponieważ po pierwszej odsłonie 
meczu prowadził już 6:0. W dru-
giej części „Ptaki” jeszcze bar-
dziej podkręcili tempo i zapisali 
na swoim koncie kolejne osiem 
trafień. Pelikan 2002 miał szansę 
na jeszcze jednego gola, lecz Ma-
ciej Mionsek nie zdołał wykorzy-
stać rzutu karnego.

– Chłopakom należą się duże 
brawa za profesjonalne podejście 
i za to, że nie zlekceważyli prze-
ciwnika i granie do samego końca 
o punkty, bo jak widać przełoży-
ło się to na dobry wynik. Ale cie-
szy również gra i bardzo ciekawe 
wykańczanie oraz budowanie ak-
cji od samej bramki. Oby tak da-

lej i myślę, że powalczymy w lidze 
wojewódzkiej. Brawa dla chłopa-
ków.– skomentował po spotkaniu 
trener Jędrachowicza.

W sobotę o godzinie 10 MUKS 
Pelikan 2002 zagra wyjazdowy 

mecz z zajmującą drugie miejsce 
w tabeli Olimpią Chąśno.  ever

3. kolejki skierniewickiej ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
B2 – grupa A: 

 MUKS Pelikan-2002 Łowicz – 
LKS Pogoń Bełchów 14:0� (6:0);�
br.:�Miłosz�Owczuk�2�(6�i�16),�Adam�
siekiera�2�(19� i�33),�Jakub�Kępka�
(22),�Jakub�bylewski�5�(31,�44,�50,�
74�i�79),�bartosz�Graczyk�(57),�Ma-
ciej� Lesiak� (60),� Kacper� Kołaczyk�
(62)�i�Kobi�Wodras�(66).
Pelikan-2002:�Karol�szczepański�
(41�Maciej�Mionsek)�–�Mateusz�Le-
siak�(41�Piotr�Piekacz),�Łukasz�sej-
dak,�Adam�Doroba,�Maciej�siejka�
(45�Kobi�Wodras)�–�Jakub�Kępka�
(41�Maciej�Lesiak),�Jakub�bylewski,�
Artur� Pawłowicz,� Miłosz� Owczuk�
(41�bartosz�Graczyk)�–�Adam�sie-
kiera� (45� Dorian� Dziedzic),� Dawid�
Kaczmarek�(45�Kacper�Kołaczyk).

tabela:
1.�MUKs�Pelikan-2002�Łowicz�(1)�� 3�� 9�� 28-0

2.�GKs�Olimpia�chąśno�(2)�� 2�� 6���� 5-2

3.�LKs�Korona�Wejsce�(4)�� 2�� 3���� 5-6

4.�LKs�Pogoń�bełchów�(3)�� 2�� 0���� 2-17

5.�LKs�Dar�Placencja�(5)�� 3�� 0���� 1-16

Pelikan 2002 (białe koszulki) nie dał szans Pogoni�bełchów.
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Piłka nożna |�II�liga�wojewódzka�trampkarzy�młodszych�c2

Pelikan 2004 wrócił bez punktów
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2004 nie zdołał 
przywieźć punktów z dalekiego 
wyjazdu z Wielunia. Łowicza-
nie przegrali wyjazdowe starcie  
z tamtejszym WKS 3:0.

Początek meczu nie zapowiadał 
takiego scenariusza. Łowiczanie 
byli aktywni, przeprowadzili kilka 
składnych akcji i mieli swoje szan-
se na strzelenie gola, jednak pod 
bramką rywala zabrakło zimnej 
krwi. Rywale wykorzystali swoją 
dogodną okazję do strzelenia gola 
w 20. minucie gry i objęli prowa-
dzenie. W drużynie „Biało-Zielo-
nych” zabrakło po straconych go-

lach motywacji, by do przerwy 
spróbować wyrównać stan meczu. 

W drugiej odsłonie Pelikan za-
grał zdecydowanie bardziej ofen-
sywie i przy zaangażowaniu wielu 
zawodników w akcje ofensywne 
stracił dwa kolejne gole. 

– Nie jestem zadowolony z mo-
jej drużyny, aczkolwiek należy 
przyznać, że pierwszą sytuację, 
w tym meczu stworzyliśmy my. 
Do 20. minuty skutecznie byliśmy 
ustawieni w obronie, nieźle prze-
suwaliśmy i przeciwnik nie mógł 
sobie z nami poradzić. Ale póź-
niej popełniliśmy jeden błąd, wy-
nik 1:0 dla gospodarzy i moja dru-

żyna przestała biegać po boisku, 
przestała walczyć. I to jest najgor-
sze, że zostawiliśmy serca i zaan-
gażowania na  boisku. To spowo-
dowało, że w drugiej połowie gra 
wyglądała podobnie. Zmienili-
śmy system na 3-5-2, ale niestety 
nie pomogło, a konsekwencji spo-
wodowało, że straciliśmy jeszcze 
dwie bramki. Wyciągamy wnioski 
i gramy dalej – podsumował trener 
Kutkowski.  ever

4. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 WKS Wieluń – MUKS Pelikan 
2004 3:0�(1:0);�br.:�3�(20,�55�i�60).

Pelikan-2004:� Radosław�
chrząszcz� –� Filip� stobiecki,� Piotr�
strycharski,� Mateusz� Gozdowski,�
Filip� Marszałek� –� Aleksander� so-
kół,� bartosz� Wudkiewicz,� bartosz�
Tomaszkiewicz,�Antoni�Knera,�Kac-
per�stępień�–�Kacper�styszko.�Na�
zmianę� wchodził:� Mateusz� Motyl,�
Jakub�Łukasik�i�Dominik�Kwintal.

tabela: 
1.�sL�sALOs�Róża�Kutno�(1)�� 4�� 10���� 9-1

2.�AKs�sKs�Łódź�(2)�� 3���� 9�� 23-0

3.�WKs�Wieluń�(4)�� 3���� 7�� 14-2

4.�MGKs�Drzewica�(3)�� 4���� 6���� 8-10

5.�sPN�Diament�zduńska�Wola�(8)�� 3���� 4�� 10-7

6.�Ks�Kasztelan�Żarnów�(7)�� 4� 4���� 5-6

7. MUKS Pelikan-2004 Łowicz (5)  4    4    5-10

8.�MKP�boruta�zgierz�(6)�� 3���� 3���� 5-10

9.�RKs�Mazovia�Rawa�Maz.�(9)�� 3���� 1��� 1-15

10.�GLKs�Laktoza�Łyszkowice�(10)�� 3���� 0���� 2-21

Piłka nożna�|�Mecz�sparingowy

Pelikan 2005 po ostatnim sparingu 
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego rozegrali ostatni 
sparing przed ligowymi zmaga-
niami w lidze okręgowej. Ostat-
nim rywalem Pelikana 2005 była 
Polonia Warszawa, a mecz odbył 
się na naturalnym boisku w Nie-
borowie.

Łowiczanie do przerwy bez-
bramkowo remisowali z rywala-
mi, jednak lepiej operowali piłką 
i mieli zdecydowanie więcej oka-

zji do zdobycia goli. Niestety ze-
spół z Łowicza był nieskuteczny i 
przed przerwą nie zdołał strzelić 
żadnego gola. 

Skuteczność przyszła dopiero 
po wznowieniu gry. Już w 33. mi-
nucie spotkania łowicką drużynę 
na prowadzenie wyprowadził Ja-
kub Oblicki, zaś pięć minut póź-
niej było 2:0 po celnym strzale 
Kacpra Misiaka. Niestety „Bia-
ło-Zieloni” nie utrzymali koncen-

tracji do końcowego gwizdka sę-
dziego i w końcowej fazie meczu 
stracili dwa gole.

Zespół Pelikana 2005 może 
być zadowolonym z zaprezen-
towanego stylu i zdecydowanej 
przewagi w całym meczu. 

Zawodnicy trenera Marcina 
Rychlewskiego muszą grać jed-
nak zawsze do końca ponieważ w 
tym meczu zobaczyli na własnej 
skórze, że każdy moment dekon-

cetracji mogą wykorzystać rywa-
le.   ever

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
– MKS Polonia Warszawa 2:2�
(0:0);�br.:�Jakub�Oblicki�(33)�i�Kac-
per�Misiak�(38).
Pelikan-05:� Piotr� Włodarczyk� –�
Mateusz� sierota,� Krystian� Wróbel,�
Kornel� Woliński� –� Jakub� Oblicki,�
Mateusz� skonieczny,� Alan� Palos,�
Kacper�Misiak�–�Igor�Woliński.�Na�
zmiany�wchodzili:�Patryk�stępniak�
–� bartłomiej� Kowalski,� Filip� Deka,�
Jan� siurek,� Paweł� Golis,� Mikołaj�
Modzelewski�i�Igor�Wróblewski.Mecz Pelikana z Polonią�był�ciekawym�widowiskiem.�

Piłka nożna�|�skierniewicka�liga�Orlik�E1

Dobry początek ligi Pelikana 2007
Dwa mecze ligowe mają  

za sobą zawodnicy MUKS Pe-
likan Łowicz z rocznika 2007. 
Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka wygrali oba z nich, 
pokonując UKS AP Champions 
Łowicz oraz Astrę Zduny.

W meczu z AP łowiczanie roz-
poczęli spotkanie od straty gola, 
ale w kolejnych minutach pano-
wali na boisku. – Z przebiegu me-
czu cieszy mnie to, że  za wszelką 
cenę próbujemy rozgrywać piłkę 
od własnej bramki. Tego wyma-
gam od moich zawodników. Błę-
dy niestety są główną przyczyną 
straty bramek. Mogę śmiało po-
wiedzieć, że byliśmy stroną domi-
nującą przez większość spotkania. 
Wygrana cieszy, ale jest sprawą 

drugoplanową  – ocenił trener 
Adamczyk.

W drugim meczu „Biało-Zielo-
ni” urządzili sobie prawdziwy tre-
ning strzelecki. Pokonali na natu-
ralnym boisku w Zdunach Astrę 
aż 23:6!  – Szybko strzeliliśmy 
bramki, co pozwalało nam kon-
trolować przebieg meczu. Prze-
prowadziliśmy kilka dobrych ak-
cji. Najlepszym zawodnikiem był 
Karol Cywiński, który z łatwością 
mijał obrońców i strzelał bramki – 
ocenił trener Adamczyk.  ever

1. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1:
 AP Champions Łowicz – MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz 1:3� (1:0,�
0:1,� 0:2,� 0:0);� br.:� Jakub� barański�

(8)�–�Kamil�Kostrzewski�2�(19�i�27)�i�
Tomasz�zrazek�(21).
AP Champions:� Kacper� ceroń� –�
Michał� Pawlina,� Wojciech� szczół-
ko,�Maksymilian�Mularski�–�Adrian�
Kołodziejczyk,� Jakub� barański� –�
Filip� Olejniczak.� Na� zmiany� wcho-
dzili:�Jan�burzykowski,�Oliwier�Pie-
trzak�i�Kacper�Tomaszkiewicz.
Pelikan-2007: bartosz� ciupiń-
ski� –� Kamil� Kostrzewski,� Antoni�
Wolski�–�Rafał�Ugarenko,�Dominik�
Nowak,�szymon�Pilichowski�–�Alan�
Masłowski.� Na� zmianę� wchodzili:�
Wojciech�Reske�–�Karol�cywiński,�
Tomasz� zrazek,� Krzysztof� Kuter-
mankiewicz,�Maciej�Kępka�i�Adrian�
Kret.
2. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1: 

 SKS Astra Zduny – MUKS Pe-
likan-2007 6:23� (1:6,� 1:4,� 4:13);�
br.:�K.�charążka�3,�Norbert�szym-
czak,� Alan� bartosik� i� Krystian� Ro-
liński� –� Karol� cywiński� 7,� Maciej�
Kępka�5,�Julian�Urbański�3,�Kamil�
Kostrzewski� 3,� Tomasz� zrazek� 2,�
Dominik�Nowak,�Kamil�Firak�i�Rafał�
Ugarenko.
Astra: Przemysław� Wódka� –� bar-
tosz� Jaros,� Alan� bartosik� –� Kry-
stian� Roliński,� Norbert� szymczak,�
Marciel� Wojda� –� Krystian� charąż-
ka.� Na� zmianę� wchodzili:� bartosz�
szczeciak�–�szymon�Dubiel� i�bar-
tosz�Gajek.�Pelikan-2007:�bartosz�
ciupiński� –� Antoni� Wolski,� Rafał�
Ugarenko,� Kamil� Kostrzewski� –�
Alan�Masłowski,�Kamil�Firak�–�Ka-
rol�cywiński.�Na�zmianę�wchodzili:�
Wojciech�Reske�–�Adrian�Kret,�Do-
minik�Nowak,�Krzysztof�Kuterman-
kiewicz,� Julian� Urbański,� Tomasz�
zrazek�i�Maciej�Kępka.
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Piłka nożna�|�Ćwierćfinał�okręgowego�Pucharu�Polski

Lechiści wygrali dzięki grze (z) głową
PELIKaN łOWICz  1 (1)
LECHIa TOMaSzóW MazOWIECKI  2 (2)

0:1�–�Patryk�Olszewski�(13),�1:1 –�Robert�Kowalczyk�(30),�1:2�–�Jakub�
Rozwandowicz�(40).�
Pelikan: Klaudiusz� Kurek� –� Grzegorz� Wawrzyński,� bartosz� broniarek,�
Daniel� bończak� –� Tomasz� Dąbrowski� (46� Michał� Adamczyk),� Princewill�
Okachi,�Daniel�Dybiec,�bartosz�bujalski� (71�Maciej�balik),�Jakub�bistuła�
(46�Krystian�Mycka),�Kamil�Kuczak�(86�Przemysław�Kochanek)�–�Robert�
Kowalczyk.�
Lechia: Mateusz�Awdziewicz�–�Kamil�Tlaga,�Paweł�Magdoń,�Patryk�Wa-
lasek,� Piotr� Kornacki� –� Jakub� Rozwandowicz� (82� Wiktor� Żytek),� Łukasz�
bocian,�Kacper�Przedbora� (74�Dawid�Kieplin),�Artur�Golański� (46�Kamil�
szymczak),�Kamil�Lewiński�–�Patryk�Olszewski�(86�Tomasz�Płonka).
Sędziował:�Paweł�Pskit�(Łódź).�
Żółte kartki: Daniel�Dybiec�–�Pelikan�oraz�Piotr�Kornacki,�Paweł�Magdoń,�
Kamil�szymczak,�Kais�Al-Ani,�Kamil�Lewiński�–�wszyscy�Lechia.�
Czerwona kartka: Kamil�Lewiński�/61�min�–�za�dwie�żółte/�(Lechia).�

Rozgrywki okręgowego Pu-
charu Polski i Pelikan Łowicz to 
romans, który nigdy nie był zbyt 
namiętny. Biało-zieloni rozgryw-
ki te wygrali w sezonie 2005/2006 
ogrywając w finale Sokoła Alek-
sandrów Łódzki (bramki dla Pta-
ków strzelali wtedy Robert Wilk 
oraz Radosław Kowalczyk), jed-
nak w najnowszej historii odpa-
dają dość szybko. W zeszłym 
sezonie odpadli także na etapie  
1/4 finału z Wartą Sieradz, jesz-
cze wcześniej w ogóle wycofali 
się z rozgrywek, a w rozgrywkach 
2014/2015 zostali wyeliminowani 
przez Lechię Tomaszów Mazo-
wiecki w półfinale.

W środę na drodze podopiecz-
nych Marcina Płuski znów stanęli 
lechiści. Patrząc na tabelę III ligi, 
to piłkarze prowadzeni przez by-
łego trenera oraz zawodnika Peli-
kana byli zdecydowanym fawory-
tem. Kibice Ptaków mogli jednak 

szybko postawić kontrargument 
w postaci meczu z rundy jesien-
nej pomiędzy tymi ekipami, który 
biało-zieloni zwyciężyli przy Sta-
rzyńskiego aż 4:1. 

Obaj trenerzy zdecydowali się 
na kilka zmian w składzie i dali 
odpocząć niektórym graczom. 
W Pelikanie przede wszystkim w 
bramce w meczu o stawkę zade-
biutował sprowadzony zimą Klau-
diusz Kurek. Od pierwszych mi-
nut zagrali Tomasz Dąbrowski, 
Princewill Okachi czy pauzujący 
ostatnio za kartki Bartosz Bujal-
ski. Zmiennikami byli tym razem 
Michał Adamczyk oraz Krystian 
Mycka – obaj na placu gry poja-
wili się już w przerwie – a w ogóle 
zabrakło Michała Wrzesińskiego.

Kibice, którzy środowe po-
południe postanowili spędzić na 
Starzyńskiego nie mieli czego 
żałować. Dostali emocjonujące 
widowisko, w którym piłkarze nie 

postanowili zwlekać i przystąpili 
do ataków od pierwszych minut. 
Gol otwierający wynik spotkania 
padł w 13. minucie, ale już wcze-
śniej fani zobaczyli kilka strzałów, 
stałych fragmentów gry czy kontr-
ataków. Skuteczna okazała się do-
piero główka Patryka Olszewskie-
go, który wykorzystał delikatne 
dośrodkowanie Kamila Lewiń-
skiego z lewej strony.

Stracony gol nie podciął skrzy-
deł łowiczan, którzy szybko ru-
szyli do odrabiania strat. Gospo-
darze musieli jednak mieć się 
na baczności, bo Lechiści tylko 
czekali na okazję do kontrataku. 
Groźnie strzelał choćby Kamil 
Lewiński, ale trafił tylko w bocz-

ną siatkę. Wyrównał nie kto inny, 
jak Robert Kowalczyk. Efekt 
przyniósł wysoki pressing. Łowi-
czanie przechwycili piłkę przed 
bramką tomaszowian, a tej oka-
zji „Kowal” nie mógł już zmar-
nować.

Podopieczni Marcina Płuski 
napędzeni bramką starali się iść 
za ciosem. Znakomitą okazję miał 
Robert Kowalczyk, ale strzał na-
pastnika Pelikana z kilku metrów 
nogami obronił Mateusz Awdzie-
wicz. Biało-zieloni za wszelką 
cenę chcieli objąć prowadzenie 
jeszcze przed przerwą, ale za-
miast tego nadziali się na zabójczy 
kontratak. Tym razem Olszewski 
wystąpił w roli asystenta, a sku-

teczną główką popisał się Jakub 
Rozwandowicz.

Do przerwy piłkarze Lechii 
prowadzili, dzięki golom zdoby-
tym głową. Jak się miało okazać, 
te trafienia dały gościom awans. 
Ciężko jednak powiedzieć, żeby 
po zmianie stron podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka przypieczę-
towali zwycięstwo dzięki rozsąd-
kowi.

Nie minęło dziesięć minut od 
wznowienia gry, a Paweł Magdoń 
przewinił w polu karnym. Arbiter 
wskazał na wapno i wydawało się, 
że Robert Kowalczyk za chwilę 
będzie cieszył się z dubletu. Ude-
rzenie napastnika Ptaków wybro-
nił jednak Mateusz Awdziewicz. 

Wydawać by się mogło, że zmar-
nowanie tak dobrej okazji pode-
tnie skrzydła łowiczan i teraz go-
ście już dowiozą wygraną. 

Nic bardziej mylnego. Lechia 
po raz kolejny wyciągnęła do bia-
ło-zielonych pomocną dłoń po go-
dzinie rywalizacji. Kamil Lewiń-
ski w przeciągu kilkunastu sekund 
ujrzał dwie żółte kartki i ostatnie 
30 minut goście grali w osłabie-
niu. Łowiczanie te prezenty jed-
nak uparcie odrzucali. Pelikan 
atakował, obrońcy tomaszowian 
mieli pełne ręce (bardziej nogi) ro-
boty, ale wywiązywali się ze swo-
ich zadań bezbłędnie. Ofensywne 
zapędy Ptaków kończyły się na 
dośrodkowaniach albo przegra-
nych pojedynkach jeden na jeden. 

Do tego Lechia, co jakiś czas 
udowadniała, że w każdej chwi-
li może przypieczętować awans 
kolejnym trafieniem. Kwadrans 
przed końcem wyśmienitą okazję 
zmarnował Kamil Szymczak, któ-
ry najpierw został zablokowany, a 
przy dobitce nie trafił już w świa-
tło bramki. Pelikan odpowiedział 
jedynie płaskim strzałem Micha-
ła Adamczyka, z którym Mateusz 
Awdziewicz poradził sobie bez 
większego kłopotu. 

Po ciekawym meczu Lechia 
zwyciężyła w Łowiczu i w półfi-
nale zagra z Wartą Sieradz, która 
tydzień wcześniej wygrała z LKS 
Kwiatkowice (IV liga) 3:1. Tym 
samym łowiczanie mogą zapo-
mnieć o 30 tys. zł nagrody za zwy-
cięstwo w turnieju i grze w ogól-
nopolskiej edycji Pucharu Polski. 
Drugą parę półfinałową stworzą 
IV-ligowy KS Paradyż (wygrana 
po dogrywce 4:3 z Andrespolią 
Wiśniową Górą – kl. okręgowa) 
i Sokół Aleksandrów Łódzki (6:1 
z GLKS Wołucza – klasa okręgo-
wa). Te mecze zostały zaplanowa-
ne na 9 maja. Mateusz Lis

Piłka nożna |�Komplet�wyników�23.�kolejki�III�ligi

Bez zmian w czubie tabeli,  
ŁKS 1926 kandydatem do spadku?

Ostatnia seria gier nie przy-
niosła zmian w czubie tabeli. Na 
czele z przewagą pięciu punktów 
znajduje się Widzew Łódź, który 
w sobotni wieczór ograł rezerwy 
wciąż aktualnego Mistrza Polski – 
Legii Warszawa. Jedną z bramek 
dla zwycięzców zdobył Dario Kri-
sto, a dla Chorwata był to czwarty 
gol w czwartym kolejnym meczu.

Podopiecznych Franciszka 
Smudy gonią Sokół Aleksan-
drów Łódzki oraz Lechia Toma-
szów Mazowiecki. Oba kluby tra-
cą do lidera pięć oczek i mają do 
rozegrania jeszcze zaległe spotka-
nia. Aleksandrowianie zwyciężyli  
w sobotę 3:1 w Ełku, a jedną  
z bramek dla zwycięzców zdobył 
były piłkarz Ptaków – Tomasz Bo-
gołębski. Z kolei Lechia, w meczu 
kończącym kolejkę, ograła bez 
większego trudu przedostatniego 
w tabeli Tura. Podopieczni Bog-
dana Jóźwiaka szybko wybili go-
ściom futbol z głowy, bo nie minę-
ło 10 minut, a prowadzili już 2:0.

Dramat przeżyli piłkarze Hu-
raganu Morąg. W samej końców-
ce regulaminowego czasu gry  
w Nowym Dworze Mazowiec-
kiem Joao Criciuma wyrównał na 
1:1 i wydawało się, że będzie po-
dział punktów. W doliczonych mi-
nutach gospodarze zdołali jednak 
zaaplikować dwie bramki i zgar-
nęli pełną pulę.

Wydaje się, że czwartym kan-
dydatem do spadku będą MKS 
Ełk oraz ŁKS 1926 Łomża. Sokół 
Ostróda wygrał arcyważny mecz  

z Drwęcą i wspiął się na 13. miej-
sce. Podopieczni Zajączkowskie-
go przegrali piąty mecz z rzę-
du, wiosną zdobyli tylko punkt 
i niedługo najprawdopodobniej 
włączą się w „walkę o spadek”. 
Czwarty od końca jest MKS Ełk,  
a punkt więcej od ełczan mają 
łomżanie. ŁKS 1926 wygrał  
w tym roku dwa mecze, ale 
ostatnio zawiódł tylko remisując  
z GKS Wikielec. Zanosi się na pa-
sjonującą walkę o utrzymanie do 
końca rozgrywek.  Mateusz Lis

Wyniki 23. kolejki III ligi:
 Sokół Ostróda – Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie 2:1 (0:1)
0:1�–�Grzegorz�Domżalski�(33),�1:1�
–�Daniel�Niźnik�(67�–�samobójcza),�
2:1�–�Hubert�Otręba�(78).
 MKS Ełk – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:3�(1:1)
0:1�–�sebastian�Kobiera�(10),�1:1�–�
Maciej�Famulak�(30),�1:2�–�Damian�
bierżyński� (77),�1:3�–�Tomasz�bo-
gołębski�(90+2).
 Warta Sieradz – Olimpia Za-
mbrów 1:1 (1:1)
1:0�–�Grzegorz�Kowalski�(13),�1:1�–�
Kamil�zalewski�(37).
 ŁKS 1926 Łomża – GKS Wikie-
lec 0:0
 Polonia Warszawa – Pelikan 
Łowicz 2:4 (1:2)
0:1� –� Michał� Wrzesiński� (23),� 0:2�
–�Jakub�bistuła�(30),�1:2�–�Marcin�
Kluska�(38),�2:2�–�cezary�sauczek�
(47),� 2:3� –� Robert� Kowalczyk� (56�
–� karny),� 2:4� –� Michał� Wrzesiński�
(59).

 świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Huragan Morąg 3:1�(1:0)
1:0�–�Michał�steć�(21),�1:1�–�Joao�
criciuma� (89),� 2:1� –� Radosław�
Kamiński�(90+3),�3:1�–�Marcin�Ko-
złowski�(90+5).
 Victoria Sulejówek – Ursus 
Warszawa 2:0 (1:0)
1:0�–�samuelson�Odunka�(34),�2:0�
–�Eryk�Agnyziak�(79).
 Widzew Łódź – Legia II War-
szawa 3:2 (2:1)
1:0�–�Mateusz�Michalski�(3),�1:1�–�
Robert�bartczak�(11),�2:1�–�Robert�
Demjan� (25),� 3:1� –� Dario� Kristo�
(50),�3:2�–�Robert�bartczak� (73�–�
karny).
 Lechia tomaszów Mazowiecki 
– tur Bielsk Podlaski 3:0�(2:0)
1:0�–�Kamil�Tlaga� (2),�2:0�–�Artur�
Golański�(7),�3:0�–�Tomasz�Płonka�
(59).

1.�Widzew�Łódź� 23� 50� 44-19

2.�sokół�Aleksandrów�Łódzki� 22� 45� 38-17

3.�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 22� 45� 44-27

4.�Polonia�Warszawa� 22� 39� 38-21

5.�Huragan�Morąg� 22� 36� 30-23

6. Pelikan Łowicz 23 35 49-40

7.�Legia�II�Warszawa� 22� 34� 41-27

8.�Victoria�sulejówek� 22� 34� 41-40

9.�Ursus�Warszawa� 23� 33� 27-31

10.�Olimpia�zambrów� 23� 32� 34-37

11.�Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki� 22� 32� 39-38

12.�Drwęca�Nowe�Miasto�Lubawskie� 23� 29� 33-41

13.�sokół�Ostróda� 23� 28� 27-28

14.�ŁKs�1926�Łomża� 23� 26� 25-30

15.�MKs�Ełk� 22� 25� 20-25

16.�Warta�sieradz� 21� 16� 25-40

17.�Tur�bielsk�Podlaski� 22� 14� 13-56

18.�GKs�Wikielec� 22� 8� 17-45

Po raz pierwszy w tym roku Pelikana zagra�na�starzyńskiego�6/8�mecz�o�punkty.�
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Pelikan II z remisem i porażką
Zespół Pelikana II Łowicz zre-

misował w zaległym meczu z Bo-
rutą Zgierz 0:0 oraz po raz pierw-
szy przegrał ligowy mecze w 2018 
roku w sobotnim starciu w Zelo-
wie. Sposób na pokonanie „Bia-
ło-Zielonych” znaleźli gracze 
Włókniarza Zelów, którzy po tej 
wygranej wskoczyli na czwarte 
miejsce w tabeli.

Zespół „Ptaków” w Zgie-
rzu miał swoje dogodne okazje,  
ale był nieskuteczny. Bohaterem 
Pelikana mógł zostać młody Ad-
rian Musialik, ale nie wykorzy-
stał on co najmniej trzech bardzo 
dobrych okazji. – Pomimo bez-
bramkowego remisu mecz był 
otwarty, zarówno my jak i gospo-
darze stworzyliśmy sobie sytuacje  
do zdobycia bramki. My nato-
miast mieliśmy ich więcej oraz 
były bardziej klarowne. Z prze-
biegu spotkania podział punk-
tów jest sprawiedliwy, ze wskaza-
niem na nas – ocenił trener Piotr 
Gawlik.

Łowiczanie w Zelowie musieli 
radzić sobie w Zelowie na bardzo 
słabym boisku i już od 7. minuty 
zmuszeni byli gonić wynik me-
czu. W polu karnym przewinie-
nia Romana Periżoka dopatrzył 
się arbiter i wskazał na „wap-
no”. Pewnym egzekutorem rzutu 
karnego okazał się Norbert Dre-
gier. Na pięć minut prze końcem 
pierwszej połowy meczu wynik 
podwyższył Albin Maciejew-
ski. W 59. minucie było już 3:0 
dla gospodarzy, autorem trzeciej 
bramki był Jakub Dregier. Ło-
wicką drużynę w tym meczu nie 
ominęły nawet kontuzję. 

Dwaj podstawowi środkowi 
obrońcy musieli opuścić boisko 
przedwcześnie, a mowa tutaj o do-
brze spisujących się w tej rundzie 
Damianie Górowskim oraz Eryku 
Wolińskim. 

W 76. minucie honorowego 
gola dla łowickiej drużyny strze-
lił Michał Świdrowski, ale to było 
zbyt mało by myśleć w Zelowie  
o zdobyczy punktowej.

– Mecz w Zelowie przegrali-
śmy na własne życzenie. Dwie 
pierwsze bramki straciliśmy  
w dziecinny sposób, pomimo 
przyzwoitej gry wróciliśmy bez 
punktów – ocenił trener Gawlik.

W środę 18 kwietnia pod-
opieczni trenera Piotra Gawlika 
rozegrali kolejny ligowy mecz, 
a ich rywalem była Ceramika 
Opoczno (mecz zakończył się po 
zamknięciu tego numer NŁ). 

W 24. kolejce spotkań Pelikan 
II zagra w Kleszczowie z Ome-
gą. Mecz odbędzie się w sobotę  
21 kwietnia o godz. 16:00.  ever

Zaległy mecz 18. kolejki IV ligi: 
 MKP Boruta Zgierz – KS Peli-
kan II Łowicz 0:0 
Pelikan II:�Patryk�Orzeł�–�Eryk�Wo-
liński,� Damian� Górowski,� Damian�
Janik� (54� Patryk� Krzeszewski)� –�
Michał�Fabijański�(90�Patryk�brzo-
zowski),� Krystian� Rutkowski� (54�
Roman�Periżhok),�Patryk�Nasalski�
(89�Dorian�Nasalski),�Piotr�Gawlik�
(61�szymon�Panek)�–�Kacper�Rze-
śny,�Michał�Świdrowski,�Adrian�Mu-
sialik�(59�Jan�Haczykowski).
Sędziował:�Piotr�Milczarek�(skier-
niewice).�
Żółte kartki:� Patryk� Retkowski� –�

boruta� oraz� Roman� Periżhok� (2)�
–�Pelikan�II.

22. kolejka IV ligi:
 ZKS Włókniarz Zelów – KS 
Pelikan II Łowicz 3:1� (2:0);� br.:�
Norbert� Dregier� (7� karny),� Albin�
Maciejewski� (40)� i� Jakub� Dregier�
(59)�–�Michał�Świdrowski�(76).
Pelikan II:� Patryk� Orzeł� –� Eryk�
Woliński� (27� Jan� Haczykowski),�
Damian� Górowski� (49� Dorian� Na-
salski),� Piotr� Gawlik� –� Michał� Fa-
bijański,� Patryk� Nasalski,� Roman�
Periżhok�szymon�Panek�–�Michał�
Świdrowski,� Adrian� Musialik,� Kac-
per�Rześny.
Sędziował: Radosław� Urbaniak�
(Łódź).�
Żółte kartki:� Patryk� Ratajczyk,�
Adrian� Łucki� i� Rafał� bednarek� –�
wszyscy� Włókniarz� oraz� Roman�
Periżhok� (3)� i� Michał� Świdrowski�
(1)�–�obaj�Pelikan�II.

tabela:
1.�MKs�Unia�skierniewice�(1)�� 21�� 57�� 65-7

2.�LKs�Termy�Ner�Poddębice�(2)�� 22�� 51�� 51-22

3.�Ks�Warta�Działoszyn�(3)�� 21�� 46�� 44-21

4.�zKs�Włókniarz�zelów�(5)�� 22�� 40�� 45-33

5.�Ks�Paradyż�(4)�� 22�� 38�� 45-27

6.�MKs�zjednoczeni�stryków�(6)�� 22�� 38�� 47-24

7.�LKs�Kwiatkowice�(7)�� 22�� 37�� 54-21

8.�MUKs�stal�Niewiadów�(12)�� 22�� 32�� 37-27

9. KS Pelikan II Łowicz (8) 22  31  39-28

10.�Ks�sand-bus�Kutno�(9)�� 22�� 31�� 64-28

11.�LKs�Omega�Kleszczów�(10)�� 22�� 31�� 42-41

12.�MKP�boruta�zgierz�(11)�� 22�� 31�� 50-40

13.�LKs�ceramika�Opoczno�(15)�� 22�� 25�� 25-38

14.�GKs�Orkan�buczek�(13)�� 22�� 24�� 40-42

15.�GKs�II�bełchatów�sA�(14)�� 22�� 24�� 43-59

16.�MKs�Pilica�Przedbórz�(16)�� 22�� 14�� 33-55

17.�LKs�zawisza�Pajęczno�(17)�� 22�� 10�� 13-75

18.�GLKs�zjednoczeni�bełchatów�(18)��22���� 0���� 4-153
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Przybliżyć łomżan do IV ligi
Najbliższy mecz ligowy 
będzie dla łowiczan sytuacją  
nową. Wydaje się, że wiosną 
łowiczanie do żadnego 
meczu nie przystępowali 
jeszcze jako faworyt. Punkty 
zdobyte w wyjazdowych 
spotkaniach czy to z Sokołem 
Aleksandrów Łódzki,  
czy też Polonią Warszawa są 
„wartością dodaną”.

Przed tymi meczami moż-
na było zakładać, że biało-zielo-
ni wracać z nich będą bez punk-
tów. Oczywiście, w spotkaniach 
z ostatnim GKS Wikielec, niżej 
sklasyfikowanym MKS Ełk czy 
będącą w kryzysie Drwęcą Nowe 
Miasto Lubawskie łowiczanie 
niejako musieli zgarnąć komplet 
punktów. Jednak forma Ptaków – 
w szczególności biorąc pod uwa-
gę zimowy okres przygotowaw-
czy – była jednak pewną zagadką 
i rozstrzygnięcie trzeba było prze-
widywać ostrożnie.

Postawa łowiczan w rundzie 
wiosennej jest dla kibiców Ptaków 
miłą niespodzianką. Biało-zieloni, 
wliczając zaległy mecz z jesieni, 
rozegrali w tym roku siedem me-
czów. Na 21 możliwych punktów 
zdobyli 14. Tylko Ursus Warszawa 
(nie licząc Pucharu Polski) znalazł 
sposób na ogranie podopiecznych 
Marcina Płuski.

Takie rezultaty, a w szczegól-
ności punkty zdobyte w ostatnich 
dwóch meczach wyjazdowych, 
powodują, że w meczu z ŁKS 
1926 Łomża biało-zieloni nie tyl-
ko będą musieli wygrać – aby za-
chować bezpiecznych dystans nad 
strefą spadkową. Teraz kibice będą 
oczekiwać zwycięstwo od klubu 
z Księstwa Łowickiego, a stra-
ta punktów w meczu z łomżana-
mi będzie odebrana jako rozcza-
rowanie.

Patrząc na tabelę wydaje się,  
że w tym roku zawodnicy Pelika-
na walczyli już z silniejszymi ry-
walami. ŁKS plasuje się na 14. 
miejscu z dorobkiem 26 punktów. 
Jeżeli z II ligi spadnie Legionovia 

– wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazują, że tak właśnie będzie – 
to wtedy czternasta lokata będzie 
ostatnim bezpiecznym miejscem. 
Jeżeli łomżanie nie poprawią zna-
cząco swojej gry, to można spo-
dziewać się, że do końca sezonu 
będą musieli toczyć rozpaczliwy 
bój o utrzymanie.

ŁKS 1926 Łomża dziesięć lat 
temu przeżywał bardzo burz-
liwy okres. Klub z Podlasia w 
skutek problemów organizacyj-
nych sezon w grupie wschodniej 
II ligi musiał dograć młodymi 
wychowankami. Łomżanie sta-
li się dostarczycielem punktów, 
a na przestrzeni całych rozgry-
wek stracili przeszło 100 bramek. 

Po dwóch sezonach spędzo-
nych w IV lidze zespół wy-
walczył awans do III ligi. Od 
rozgrywek 2011/2012 ŁKS nie-
przerwanie gra na czwartym 
szczeblu rozgrywkowym. Swój 
najlepszy sezon miał, jako benia-
minek, gdy zajął szóste miejsce 
ze stratą ośmiu punktów do zwy-
cięzcy.

W kolejnych latach biało-czer-
woni byli typowym średniakiem 
plasującym się w okolicach dzie-
siątego miejsca. Raz stoczyli za-
żarty bój o utrzymanie, ale wów-
czas z rozgrywkami żegnało się 
aż sześć klubów. Poprzedni, czy-
li pierwszy po reformie, sezon 
ŁKS 1926 zakończył na... 10. 
pozycji. Łomżanie dali się po-
znać jako drużyna strzelająca 
mało bramek, ale dobrze grająca  
w obronie. Tylko raz zdarzyło im 
się przegrać wyższą różnicą niż 
trzech bramek.

Teraz jest podobnie. ŁKS 
strzelił do tej pory 25 goli, a stra-
cił 30. Wyniku z poprzedniego 
sezonu prawie na pewno nie uda 
się poprawić, bo ŁKS w pozosta-
łych jedenastu meczach musiałby 
stracić tylko trzy gole.

Podopiecznych Krzysztofa 
Ogrodzińskiego, pomimo dość 
niskiej pozycji w tabeli, nie wol-
no lekceważyć. Rundę wiosenną 
rozpoczęli od szalonej porażki  
w Zambrowie z Olimpią (3:4), 

później ograli solidny Huragan 
Morąg, zremisowali w Warsza-
wie z Ursusem (gdzie Pelikan 
dwa tygodnie wcześniej przegrał) 
i pod koniec marca rozbili 4:0 
Drwęcę Nowe Miasto Lubaw-
skie. Rozczarowujące były jed-
nak poprzednie dwa mecze. ŁKS 
mierzył się z dwoma najsłab-
szymi klubami w lidze i zdobył  
w nich tylko jeden punkt. Prze-
grał nieznacznie w Bielsku Pod-
laskim i bezbramkowo zremiso-
wał u siebie z GKS Wikielec. Te 
rezultaty wskazują, jak nieobli-
czalnym zespołem jest najbliższy 
rywal Ptaków.

Łomżanie to klub w większo-
ści złożony z wychowanków. Są 
to albo młodzi piłkarze uczący 
się dopiero seniorskiej piłki, albo 
zawodnicy powracający na Pod-
lasie po latach gry w innych ze-
społach. 

Najskuteczniejszym strzelcem 
zespołu jest autor ośmiu bramek 
– Rafał Maćkowski. 22-letni wy-
chowanek ŁKS wie, jak strze-
lać gole biało-zielonym. Jesienią 
to jego trafienie z rzutu karnego  
w 80. minucie zapewnił biało-
-czerwonym wygraną 3:2 na ma-
lowniczo położonym stadionie.

Wydaje się, że łowiczanie roz-
strzygnięcie meczu będą mieli tyl-
ko w swoich nogach. Teoretycznie 
sprawiają wrażenie zespołu sil-
niejszego oraz solidniejszego i je-
żeli tylko zagrają na miarę swoich 
możliwości, to powinni dopisać na 
swoje konto trzy punkty. 

Niedzielne spotkanie będzie li-
gowym debiutem w tym roku na 
stadionie przy ulicy Starzyńskie-
go 6/8. Dotychczasowe mecze  
o punkty biało-zieloni rozgrywa-
li na obiekcie OSiR. Podopiecz-
ni Marcina Płuski pierwszy mecz  
o stawkę na macierzystym stadio-
nie rozegrali 11. kwietnia. 

W ramach ćwierćfinału okrę-
gowego Pucharu Polski przegra-
li 1:2 z Lechią. Oby spotkanie li-
gowe wypadło bardziej okazale. 
Pierwszy gwizdek ma rozbrzmieć 
klasycznie – o godzinie 11:15.

Mateusz Lis

Piłka nożna�|�23.�kolejka�III�ligi

Łowiczanie do bólu skuteczni
POLONIa WaRSzaWa  2�(1)
PELIKaN łOWICz  4�(2)
0:1�–�Michał�Wrzesiński�(23),�0:2 
–�Jakub�bistuła�(30), 1:2 –�Marcin�
Kluska�(38),�2:2�–�cezary�sauczek�
(47),�2:3 –�Robert�Kowalczyk� (56�
–�karny),�2:4 –�Michał�Wrzesiński�
(59).
Polonia:� Jan� balawejder� –� Mar-
cin� bochenek,� Daniel� choroś� (74�
Tomasz�chałas),�Przemysław�sza-
bat,� Grzegorz� Wojdyga� –� bartosz�
Wiśniewski,�Marcin�Kluska�(86�se-
bastian�Olczak),�Mariusz�Marczak,�
Marcin� Gawron,� cezary� sauczek�
(68� Patryk� zych)� –� Krystian� Pie-
czara.
Pelikan: Gabriel�Łodej�–�Grzegorz�
Wawrzyński,� bartosz� broniarek,�
Daniel� bończak� –� Jakub� bistuła�
(46�Tomasz�Dąbrowski),�Princewill�
Okachi.�Krystian�Mycka,�Daniel�Dy-
biec,�Kamil�Kuczak�–�Michał�Wrze-
siński�(90�Maciej�balik),�Robert�Ko-
walczyk�(62�bartosz�bujalski).
Sędziował:� Konrad� Lewończuk�
(białystok).� Żółte kartki: bartosz�
Wiśniewski� (6)� –� Polonia� oraz� Mi-
chał�Wrzesiński� (3),�Jakub�bistuła�
(2)�–�obaj�Pelikan.�

Mogą żałować łowiczanie, 
że z Polonią Warszawa już wię-
cej meczów o punkty nie roze-
grają. Biało-zieloni zwyciężyli  
w tym sezonie oba starcia z Czar-
nymi Koszulami, chociaż sobot-
nie spotkanie miało dziwny prze-
bieg. Gdyby porównać je do walki 
bokserskiej, to łowiczanie byliby 
pięściarzem wagi ciężkiej wypro-
wadzającym nieliczne, ale sieją-
ce spustoszenie ciosy. Polonia co 
chwila nękała gości, ale nie potra-
fiła wyrządzić im większej krzyw-
dy. Co prawda, spektakularnie 
podniosła się z desek, jednak osta-
tecznie i tak skończyło się ciężkim 
nokautem.

Oba kluby przystąpiły do rywa-
lizacji 23. kolejki po nieudanych 
pucharowych bojach w środku 
tygodnia. Łowiczanie odpadli  
z Lechią Tomaszów Mazowiecki, 
a Polonia wysoko przegrała (0:3) 
z Pogonią II Siedlce. To spotka-
nie pokazało też, jak wąską kadrą 
dysponuje Marcin Płuska. Pod-
czas gdy szkoleniowiec łowiczan 
wystawił skład w miarę podobny 
do ligowego, Krzysztof Chrobak 
mógł pozwolić sobie aż na sie-
dem zmian. 

Gospodarze przystąpili do me-
czu po serii piętnastu spotkań bez 

porażki. Po raz ostatni z murawy 
schodzili pokonani na początku 
września w… Łowiczu. Po cichu 
zaczęli zbliżać się do ścisłej ligo-
wej czołówki. Jednak stołeczni 
też mają swoje problemy. Świad-
czyć może o tym chociażby fakt, 
że podczas meczu z Pelikanem 
kibice prowadzili na trybunach 
zbiórkę pieniędzy, aby pomóc 
władzom klubu w opłaceniu kon-
traktów piłkarzy.

Spotkanie rozpoczęło się zgod-
nie z oczekiwaniami miejsco-
wych. Od samego początku łowi-
czanie dali się zepchnąć do bardzo 
głębokiej defensywy. Mieli pro-
blem z opuszczeniem własnej po-
łowy, nie mówiąc już o dostaniu 
się pod bramkę Balawejdera. Sam 
Bartosz Wiśniewski mógł skom-
pletować hat-tricka, ale wszyst-
kie okazje koncertowo zmarno-
wał – raz skiksował, raz zwlekał 
ze strzałem i dał się zablokować, 
raz źle przyjął piłkę. Świetnie  
w bramce też spisywał się Ga-
briel Łodej, który końcami palców 
obronił uderzenie Marcina Klu-
ski, a z bliska zatrzymał Mariu-
sza Marczaka. Te wszystkie sytu-
acje miały miejsce na przestrzeni 
pierwszych dwudziestu minut.

Wszystkim wydawało się,  
że gol dla Czarnych Koszul jest 
kwestią czasu. Może też dlatego 
zaskoczeni byli obrońcy gospoda-
rzy, gdy w 23. minucie biało-zie-
loni wypuścili się na ich połowę. 
Po wymianie kilku podań świet-
ny strzał z dystansu oddał Michał 
Wrzesiński i zaskoczył kibiców 
gospodarzy wyprowadzając Peli-
kana na prowadzenie. Prawdziwy 
szok miejscowi przeżyli jednak 
siedem minut później. Dośrod-
kowanie z bocznego sektora lek-
kim, ale precyzyjnym strzałem, 
na bramkę zamienił Jakub Bistuła 
i Polonia miała już bagaż dwóch 
goli.

Biorąc pod uwagę przebieg gry, 
taki obrót spraw musiał być zasko-
czeniem dla wszystkich obserwu-
jących mecz przy Konwiktorskiej. 
Chyba nawet dla łowiczan, którzy 
być może poczuli się zbyt pew-
ni siebie. Jeszcze przed przerwą 
Marcin Kluska zdobył gola kon-
taktowego pięknym strzałem z dy-
stansu, na który Gabriel Łodej nie 
mógł nic poradzić.

Druga połowa rozpoczęła się 
dla gospodarzy w możliwie naj-
lepszy sposób. Cezary Sauczek 
przejął za krótko wybitą piłkę, 

jego pierwsza próba została za-
blokowana, ale dobitka trafiła  
w „okienko”. Po raz kolejny moż-
na było odnieść wrażenie, że te-
raz to rozpędzona Polonia pójdzie 
za ciosem. Znów jednak łowicza-
nie wszystkich zaskoczyli. W 55. 
minucie nie popisał się Daniel 
Choroś, który dośrodkowaną pił-
kę odbił ręką w polu karnym. Do 
„jedenastki” podszedł Robert Ko-
walczyk i wyprowadził biało-zie-
lonych na prowadzenie.

Trzy minuty później pod-
opieczni Marcina Płuski znów 
prowadzili dwoma bramkami. 
Dwójkowa akcja doprowadziła 
Michała Wrzesińskiego do sytu-
acji sam na sam z bramkarzem, 
a ten pewnie skompletował swój 
dublet. Łowiczanie znów znaczą-
co przybliżyli się do zwycięstwa, 
ale poprzednie wydarzenia poka-
zały, że do zdobycia trzech punk-
tów droga może być jeszcze bar-
dzo daleka i wyboista.

Te dwa szybkie ciosy sku-
tecznie odebrały jednak chęci  
do gry Czarnym Koszulom. Go-
spodarze niby przejęli inicjatywę, 
niby dominowali i zepchnęli Pe-
likana do obrony, ale tym razem 
biało-zieloni już do końca zacho-
wali czujność. Niezłą okazję miał 
Bartosz Wiśniewski, ale uderzył 
ponad poprzeczką. W samej koń-
cówce groźnie z dystansu uderzył 
Marcin Bochenek, ale na raty do-
brze interweniował Gabriel Ło-
dej.

Podopieczni Marcina Płuski 
pozytywnie zaskakują swoją for-
mą w rundzie wiosennej. Jak na 
razie w tym roku dali się ograć tyl-
ko Ursusowi Warszawa. Niedaw-
no pisaliśmy, że jeżeli z dwóch 
wyjazdowych meczów łowicza-
nie wrócą bez punktów – to nikt 
nie powinien mieć o to pretensji. 
Tymczasem przez te dwa tygodnie 
biało-zieloni dopisali na swoje 
konto cztery punkty i awansowali 
na szóste miejsce w tabeli. A Polo-
nia? Zdaje się, że łowiczanie sku-
tecznie wybili z głowy stołecznym 
jakiekolwiek marzenia o awansie. 
Ich strata do lidera to już 11 punk-
tów i nawet zaległy mecz niewiele 
tu zmienia. 

Warto jednak zwrócić uwagę 
na jeszcze jedną rzecz.  Czarne 
Koszule przegrały w tym sezonie 
trzy razy – dwukrotnie z łowicza-
nami, straciły 21 bramek – siedem 
w spotkaniach z Pelikanem.  

Mateusz Lis

Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu�Polonia�–�Pelikan

Gra na wyjazdach chluby nam nie przynosi
Mocno poprawiają 
statystykę meczów 
wyjazdowych 
na początku rundy 
wiosennej piłkarze 
Pelikana Łowicz.

Marcin Płuska zwrócił uwa-
gę, że wszystko poparte jest cięż-
ką pracą. Ma nad czym myśleć 
z kolei Krzysztof Chrobak. W so-
botę prowadzeni przez niego pił-
karze razili nieskutecznością, co 
kibice odebrali jako rozkojarzenie 
zawodników. Kolejnym proble-
mem będzie zestawienie linii de-
fensywnej, bo Polonia w meczu  
z biało-zielonymi bramki traciła 
po szkolnych błędach.  M.Lis

 Marcin Płuska (Pelikan): Przy-
gotowaliśmy� się� do� tego� meczu�
bardzo� mocno,� bo� zależało� nam�
żeby� zdobyć� jakiekolwiek� punkty.�
Poprzednie� spotkania� graliśmy��
w� ustawieniu� 1-3-5-2,� a� specjalnie�
na� rywalizację� z� Polonią� przeszli-
śmy� na� 1-3-4-3.� Wcześniej� stoso-
waliśmy� to� ustawienie� w� meczu�
pucharowym� z� Lechią� Tomaszów�
Mazowiecki.� Można� powiedzieć,�

że� Polonia� była� dominującym� ze-
społem,� więcej� grała� piłką� i� stwo-
rzyła� więcej� sytuacji.� W� pierwszej�
połowie� mieliśmy� bardzo� duży�
problem�na�naszej�prawej�stronie.�
Rywale� robili� z� nami,� co� chcieli��
w�tym�sektorze,�ale�bardzo�dobrze,�
że�nic�z�tego�nie�wpadło�do�bram-
ki.�Gole�zdobyliśmy�po�kontrataku�
i� stałym� fragmencie� gry.� Dziękuję�
zawodnikom�za�walkę�do�samego�
końca.� Mamy� bardzo� wąską� ka-
drę,� przyjechaliśmy� do� Warszawy�
w�szesnaście�osób.�Pomimo� tego�
udało� nam� się� wygrać,� z� czego�
bardzo�się�cieszymy.�Tym�bardziej,�
że�ta�nasza�gra�w�meczach�wyjaz-
dowych� chluby� nam� nie� przynosi.�
Mamy� nadzieję,� że� po� bodźcu�
uzyskanym� po� meczu� w� Aleksan-
drowie�Łódzkim,� ten�w�Warszawie�
będzie�kolejnym�i�będziemy�punk-
tować�w�dalszym�ciągu.

 Krzysztof Chrobak (Polonia):�
Mam�piekielnie�mieszane�uczucia.�
z� jednej� strony� zespół� grał� mo-
mentami�naprawdę�nieźle,�w�wielu�
fragmentach� kreował� grę.� bardzo�
dobrze� graliśmy� przez� pierwsze�
22�minuty,�gdzie�zdominowaliśmy�
przeciwnika� i� stworzyliśmy� kilka�

sytuacji.� Myślę,� że� gdybyśmy� wy-
korzystali� chociaż� jedną� z� nich,�
to� ten� mecz� być� może� ułożyłby�
się� całkowicie� inaczej.� Natomiast�
doprowadziliśmy� do� tego,� że�
straciliśmy� dwie� bramki.� Jedną�
po� pięknej� kontrze,� drugą� po�
wyrzucie� z� autu.�W� tym�wypadku�
wiedzieliśmy,�jak�przeciwnik�gra,�a�
i� tak�popełniliśmy�błąd.�Nie�ukry-
wam,�że�w�dobrym�stylu�dopadli-
śmy� rywala� i� to� był� taki� moment,�
w� którym� byłem� przekonany,� że�
teraz� to� już� my� będziemy� domi-
nowali�do�końca.�Mecz�ułożył�się�
jednak� całkowicie� inaczej.� straci-
liśmy� bramkę� po� dwóch� błędach�
przy� wyprowadzaniu� piłki.� Nie�
potrafiliśmy� już� stworzyć� sytuacji�
100� proc.,� aczkolwiek� kilka� było�
dobrych.�Nie�potrafiliśmy�dogonić�
i�wyprowadzić�tego�wyniku�na�na-
szą�korzyść.�bardzo�martwi�mnie�
to,�że�w�tej�rundzie�tracimy�bardzo�
dużo� bramek.� być� może� jest� to�
efekt� absencji� zembrowskiego��
i� Maślanki.� będziemy� musieli� po-
czekać� na� ich� powrót� jeszcze� ja-
kieś�2-3� tygodnie.�Mam�nadzieję,�
że�uda�nam�się�ustawić�obronę,�tak�
jak� w� rundzie� jesiennej,� aby� grać��
w�miarę�skutecznie�z�tyłu.

Piłka nożna�|�Przed�24.�kolejką�III�ligi

Poważny sprawdzian wicelidera
Najciekawszy mecz tej serii 

gier odbędzie się już w sobotę.  
W Aleksandrowie Łódzkim So-
kół, który wciąż wiosną nie prze-
konuje swoją formą, podejmie 
warszawską Polonią. Czarne Ko-
szule ostatnio przegrały z Peli-
kanem i zakończyły swoją passę 
piętnastu meczów bez porażki. 
Oba kluby są także blisko siebie 
w tabeli, bo będzie to starcie wi-
celidera z czwartą drużyną. Bio-
rąc jednak pod uwagę, między 
innymi, problemy organizacyjne 
stołecznych – faworytem będzie 
Sokół. 

Na potknięcie lidera liczyć będą 
Widzew i Lechia. Tomaszowian 
czeka zadanie teoretycznie najła-
twiejsze, bo zagrają na wyjeździe 
z zamykającym tabelę GKS Wi-
kielec. Widzew z kolei uda się na 
mecz do Zambrowa. Olimpia to 
spadkowicz z II ligi, który aktu-

alnie zamyka pierwszą „dziesiąt-
kę”. Wiosną gra jednak nierówno. 
Potrafił wysoko wygrać w Sule-
jówku z solidną Victorią, ale zdą-
żył też zebrać oklep przed własną 
publicznością od Sokoła Ostróda,  
a ostatnio tylko zremisował z War-
tą Sieradz.

Po raz drugi z rzędu arcyważ-
ne spotkanie rozegra Sokół Ostró-
da. Ostródzianie zagrają w Biel-
sku Podlaskim z Turem i będzie 
to dla nich spotkanie z rzędu tych  
„o sześć punktów”. 

W tym tygodniu III-ligowcy 
będą także licznie odrabiać zale-
głości z początku rundy rewanżo-
wej. W środę, już po zamknięciu 
tego wydania Nowego Łowicza-
nina, rozegranych zostanie aż pięć 
spotkań.  M.Lis

24. kolejka III ligi: 
 Huragan Morąg – Warta Sie-

radz /� sob� 21.04.2018� r.,� godz.�
16:00;�
 Olimpia Zambrów – Widzew 
Łódź /�sob�21.04.2018�r.,�godz.�16;�
 Sokół Aleksandrów Łódz-
ki – Polonia Warszawa� /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 GKS Wikielec – Lechia to-
maszów Mazowiecki /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 Ursus Warszawa – świt 
Nowy Dwór Mazowiecki� /� sob�
21.04.2018�r.,�godz.�17:00;�
 Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie – Victoria Sulejówek� /� nd�
22.04.2018�r.,�godz.�11:00;�
 Pelikan Łowicz – ŁKS 1926 
Łomża /� nd� 22.04.2018� r.,� godz.�
11:15;�
 Legia II Warszawa – MKS Ełk�/�
nd�22.04.2018�r.,�godz.�12:00;�
 tur Bielsk Podlaski – Sokół 
Ostróda /�nd�22.04.2018�r.,�godz.�
15:00.
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Piłka nożna |�Półfinał�powiatowy

Młodzi piłkarze i piłkarki 
rywalizowali na orliku

W piątek 13 kwietnia na bo-
isku Orlik przy Zespole Szkół  
Nr 1 w Żychlinie rozegrano Półfi-
nał Powiatowy w mini piłce noż-
nej dziewcząt i chłopców. W roz-
grywkach chłopców udział wzięło 
pięć reprezentacji szkół podsta-
wowych: SP 1 w Żychlinie, SP 2  
w Żychlinie, SP w Grabowie, SP 
w Żeronicach, SP w Bedlnie. Dru-
żyny zostały podzielone na dwie 
grupy. Natomiast w rozgrywkach 
reprezentacji dziewcząt wystąpiły: 
SP 2 w Żychlinie, SP w Grabowie, 
SP w Bedlnie i SP w Żeronicach. 
Dziewczęta rywalizowały syste-
mem „każdy z każdym”. Mecze 
podczas półfinału trwały 2x7 min. 

Najlepszym zespołem chłop-
ców okazał się skład SP w Gra-
bowie. W rywalizacji dziewcząt 
zwyciężyła drużyna SP w Bedl-
nie. Zwycięskie drużyny będą gra-
ły w finale powiatowym, który 
odbędzie się 7 i 8 maja w Szkole 
Podstawowej Nr 6 w Kutnie.  mr

Reprezentacje dziewcząt:
�SP2 Żychlin: Lena�Rapsiewicz,�
Oliwia�Jóźwiak,�Dominika�Krulikow-
ska,� sandra� sobieszek,� zuzanna�
bonińska,�Oliwia�Materek,�Julia�Mo-
rawiec.� Opiekun:� Jolanta� Kapes.
�SP Grabów:�Małgorzata�Obręb-
ska,� zuzanna� Wróblewska,� We-
ronika� Lasota,� Amelia� Urbańska,�
Izabela� Lewandowska,� Natalia�
Gajewska,� Karolina� ziółkowska,�
Angelika� Wojdecka,� Klaudia� Ma-
ciejewska,� Katarzyna� Kędziorek.�
Opiekun:�Włodzimierz�Dziedzic.�
�SP Bedlno:�Klaudia�Kopeć,�Ola�
Łuczak,�Ala�Marczak,�Karolina�Kuś,�
Natalia�Mękarska,�sara�sliva,�Karo-
lina�Witkowska.�Opiekun:�Grzegorz�
Kłosik.
� SP Żeronice: Justyna� Kocha-
nek,�Maja�Gałusa,�Julia�bołdowicz,�
Agnieszka� Matysek,� Martyna� Ga-
lant,� Katarzyna� Włodarczyk,� Julia�
Grzelak.�Opiekun:�Grzegorz�Kłosik.

Reprezentacje chłopców
� SP2 Żychlin:� Oliwier� Martofel,�
szymon� Kotecki,� Kacper� Drążkie-
wicz,� Adam� Małachowski,� Michał�

Petera,� bartosz� Ratajczyk,� Dawid�
Kwiatkowski,�szymon�Andrzejczyk,�
Maks� Roźniatowski.� Opiekun:� Ja-
cek�Filiński
� SP Grabów:� Dawid� Kaczma-
rek,� szymon� Nowotniak,� Hubert�
Kaczmarek,� szymon� Pietrzak,�
Rafał� Lasota,� Patryk� Kłys,� Kacper�
Witkowski,� Jakub� Ludwiczak,� Filip�
Woźniak,� Patryk� szczepaniak,� Ja-
kub� Kostusiak,� brajan� Kamiński,�
Antoni� Kowalczyk,� stanisław� Wa-
chowiak.� Opiekun:� Włodzimierz�
Dziedzic.
�SP Bedlno:�stanisław�Florczak,�
Dawid� Gierczak,� Wiktor� Krystek,�
Kuba�Moszczyński,�szymon�Nowa-
kowski,� Mateusz� Tarczyński,� Kac-
per� Gajewski.� Opiekun:� Grzegorz�
Kłosik.
SP Żeronice: Kacper� sołtyszew-
ski,� Kuba� Piórkowski,� Tomasz�
Grzelak,� Mateusz� Gausa,� Piotr�
Deka,�Kuba�baczyński,�Filip�Adam-
czyk,� Hubert� bończak.� Opiekun:�
Grzegorz�Kłosik.

Wyniki chłopców: 
�Grupa A: sP�Nr�2�Żychlin�–�sP�
Nr�1�Żychlin�2:0
�Grupa B: sP�Grabów�–�sP�Żero-
nice�4:0.�sP�Żeronice�–�sP�bedlno�
6:1.�sP�Grabów�–�sP�bedlno�3:0
�Mecz o III miejsce:�sP�Żeronice�
–�sP�Nr�1�Żychlin�4:0
�Finał:�sP�Grabów�–�sP�Nr�2�Ży-
chlin�4:1�
Klasyfikacja końcowa:
1.�szkoła�Podstawowa�Grabów

2.�szkoła�Podstawowa�Nr�2�Żychlin

3.�szkoła�Podstawowa�Żeronice

4.�szkoła�Podstawowa�Nr�1�Żychlin

5.�szkoła�Podstawowa�bedlno

� Wyniki dziewcząt: sP� bedlno�
–�sP�Nr�2�Żychlin�1:0,�sP�Grabów�
–�sP�Nr�2�Żychlin�0:1,�sP�Żeroni-
ce�–�sP�Grabów�1:1,�sP�bedlno�–�
sP�Żeronice�5:0,�sP�bedlno�–�sP�
Grabów�5:0,�sP�Nr�2�Żychlin�–�sP�
Żeronice�3:1
Klasyfikacja końcowa:
1.�szkoła�Podstawowa�bedlno

2.�szkoła�Podstawowa�Nr�2�Żychlin

3.�szkoła�Podstawowa�Grabów

4.�szkoła�Podstawowa�Żeronice

Jeden z meczów piłki nożnej dziewcząt�w�ramach�półfinału�
powiatowego�rozegrany�na�Orliku�w�Żychlinie.�

Powiatowe rozgrywki półfinałowe w piłce nożnej chłopców.�Mecz�
reprezentacji�sP�Nr�1�w�Żychlinie�przeciwko�sP�Nr�2�w�Żychlinie.�

Piłka siatkowa�|�Liga�Mini�siatkówki�w�kategorii�„dwójek”�i�„trójek”�chłopców

„Trójka” Volley Team Żychlin 
w finale województwa

W sobotę, 14 kwietnia w hali  
Zespołu Szkół Nr 1 w Żychlinie 
rozegrano ostatni IV turniej rundy 
zasadniczej Ligi Mini Siatkówki 
Województwa Łódzkiego w kat. 
„trójek”(rocznik 2006) chłopców. 
Bardzo zacięta walka o punkty 
i awans do finału wojewódzkiego 
trwała w grupie centrum. Czwarte 
miejsce gwarantujące awans do fi-
nału wojewódzkiego zajęli siatka-
rze  Volley Team  Żychlin I, gro-
madząc 31 punktów. 

Turniej finałowy odbędzie się 
29 kwietnia w Ozorkowie w któ-
rym wystąpią: Wifama Łódź I, 
Bzura Ozorków I , SP 91 Łódź I , 
SP 2 ASVT Żychlin I, Lechia Jo-
ker Tomaszów Mazowiecki I, Le-
chia Joker Tomaszów Mazowiec-
ki II, Libero Pajęczno I, Juvenia 
Rawa Mazowiecka I.  mr

Volley team Żychlin I: szymon��
Kotecki,� ziemowit� Michalak,� Drąż-
kiewicz�Kacper� i�Jakub��Mrowicki.�
Volley team Żychlin II:� Jakub�
Kubiak,�szymon�Olejnicki� i�Dawid�
Kujawa.� Volley� Team� Żychlin� III:�
Patryk� czubiński,� Olek� Furman�
i�Marcin�Jagniątkowski.�Trener:�Ja-
cek�Filiński.

Wyniki Volley team:
�Grupa B:�Volley�Team�Żychlin�I�–�
sP�137�Łódź�I�2:1,�bzura�Ozorków�
II�–�Kontra�Łódź�I�2:0,�Volley�Team�
Żychlin�I�–�Kontra�Łódź�I�1:2,�bzu-
ra�Ozorków�II�–�sP�137��Łódź�I�2:0,�
Kontra�Łódź�I�–�sP�137��Łódź�I�2:1,�
bzura� Ozorków� II� –� Volley� Team�
Żychlin�I�2:0.
tabela grupy B: 
1.�bzura�Ozorków�II� � � 6�pkt.�����������������������������������

2. Volley team Żychlin I   4 pkt.

3.�Kontra�Łódź�I� � � 4�pkt.

4.�sP�137�Łódź�I� � � 4�pkt.

�Grupa C: Volley�Team�Żychlin�II�
–�Krótka�Piłka�Łódź� I�2:0,�Wifama�
Łódź�II�–�sP�91��Łódź�III�2:0,�Volley�
Team� Żychlin� II� –� sP� 91� � Łódź� III�
0:2,�Wifama�Łódź�II�–�Krótka�Piłka�
Łódź� I� 2:0,� Volley� Team� Żychlin� II�
–�Wifama�Łódź�II�0:2,�Krótka�Piłka�
Łódź�I�–�sP�91�Łódź�III�0:2.
tabela grupy C: 
1.�Wifama�Łódź�II� � � 6�pkt.

2.�sP�91�Łódź�III� � � 5�pkt.�����������

3. Volley team Żychlin I   4 pkt.

4.�Krótka�Piłka�Łódź�I� � � 3�pkt.

�Grupa D: Volley�Team�Żychlin�III�
–��Kontra�Łódź�II�2:1,�sP�137�Łódź�
II� –� bzura� Ozorków� III� 0:2,� Volley�

Team�Żychlin� III�–�bzura�Ozorków�
III�2:0,�Kontra�Łódź�I�–�sP�137�Łódź�
II�2:0,�Volley�Team�Żychlin�III�–�sP�
137� Łódź� II� 2:1,� Kontra� Łódź� II� –�
bzura�Ozorków�III�0:2.�
tabela grupy D:
1. Volley team Żychlin III   6 pkt.

2.�Kontra�Łódź�II� � � 5�pkt.

3.�sP�137�Łódź�II� � � 4�pkt.

4.�bzura�Ozorków�III� � � 3�pkt.

Klasyfikacja po czterech turnie-
jach:� �
1.�bzura�Ozorków�I� � � 42�

2.�Wifama�Łódź�I� � � 39

3.�sP�91�Łódź�II� � � 34�

4. Volley team Żychlin I   31 

5.�sP�137�Łódź�I� � � 24

6.�sP�91�Łódź�I� � � 23�

7.�Kontra�Łódź�I� � � 22�

8.�bzura�Ozorków�II� � � 20�

9.�sP�91�Łódź�I;�Krótka�Piłka�Łódź�I� � 17�

10.�bzura�Ozorków�II� � � 15

      Volley team Żychlin II   15 

11.�Wifama�Łódź�II� � � 12�

12. Volley team Żychlin  III   9 

13.�sP�91Łódź�III� � � 9

14.�bzura�Ozorków�III� � � 7�

15.�Kontra�Łódź�II� � � 5�

16.�sP�137�Łódź�II� � � 4�

Piłka nożna�|�Łódzka�Liga�Okręgowa

Pierwsza wygrana GKS w rundzie rewanżowej
W sobotę 14 kwietnia boisko 

w Pniewie zgromadziło kibiców 
piłki nożnej, którzy mogli obej-
rzeć  mecz 19. kolejki łódzkiej ligi 
okręgowej. Wówczas GKS Bedl-
no podejmował Sokół II Aleksan-
drów Łódzki. Podopieczni Łuka-
sza Znyka wygrali to spotkanie 
1:0. Jedyna bramka w tym spotka-
niu padła w 20 minucie jej auto-
rem był Michał Wiśniewski. W 80 
minucie czerwoną kartką został 
ukarany zawodnik Sokoła. GKS 
odniósł pierwsze zwycięstwo  
w rundzie rewanżowej. Aktualnie 
zajmuje dwunaste miejsce groma-

dząc na koncie dwadzieścia jeden 
punktów. Przeciwnikiem piłkarzy 
GKS Bedlno podczas następnej 
20. kolejki, która odbędzie się w 
sobotę 21 kwietnia na wyjeździe – 
na boisku w Dalikowie, będzie ze-
spół Sarnów.  mr

Skład GKS Bedlno: Michał� Wi-
śniewski,� Rafał� Rybicki,� Łukasz�
szczygielski,� Przemysław� Kamiń-
ski,� Damian� Okupski,� Adrian� szy-
mański,� Mateusz� sawicki,� Łukasz�
znyk,� Eryk� Podczaski,� Marcin�
Panek,� Kamil� Kowalczyk,� Patryk�
Gałecki,� Kamil� błęcki,� Damian�

Michalski,� Mateusz� Mierzejewski,�
Kamil� Gałązka,� Michał� Uzarek,�
bartłomiej� Lewańczyk.� Trener:� Łu-
kasz�znyk.

�Wyniki: GKs�bedlno�–�sokół� II�
Aleksandrów� Łódzki� 1:0;� GLKs�
sarnów/Dalików� –� Orzeł� Parzę-
czew�2:2;�Górnik�Łęczyca�–�ŁKs�II�
Łódź�0:4;�stal�Głowno�–�Włókniarz�
Konstantynów�Łódzki�3:1;�Widzew�
II�Łódź�–�Włókniarz�Pabianice�4:2;�
Andrespolia�Wiśniowa�Góra�–�za-
wisza�Rzgów�0:2;�PTc�Pabianice�–�
UKs�sMs�Łódź�0:1;�LKs�Rosanów�
–�Termy�Uniejów�3:0.

1�.Andrespolia�Wiśniowa�Góra� 18� 49� 62:13

2.�LKs�Rosanów� 19� 42� 47:24

3.�zawisza�Rzgów� 19� 41� 59:22

4.�stal�Głowno� 18� 35� 48:24

5.�Górnik�Łęczyca� 18� 34� 52:42

6.�sokół�II�Aleksandrów�Łódzki� 19� 29� 43:41

7.�Widzew�II�Łódź� 19� 28� 52:31

8.�PTc�Pabianice� 19� 28� 45:34

9.�ŁKs�II�Łódź� 18� 24� 42:42

10.�Termy�Uniejów� 19� 23� 29:43

11.�UKs�sMs�Łódź� 19� 23� 29:46

12.�GKs�bedlno� 19� 21� 35:65

13.�GLKs�sarnów� 19� 16� 32:49

14.�Włókniarz�Pabianice� 19� 14� 23:44

15.�Orzeł�Parzęczew� 19� 14� 29:56

16.�Włókniarz�Konstantynów�Łódzki� 19� 8� 20:71

Czwarty turniej rundy zasadniczej wojewódzkiej�ligi�mini�siatkówki�
chłopców�odbył�się�w�żychlińskiej�hali�sportowej.
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PROGNOZA POGODy�|�19.04.2018�–�25.04.2018

bIURO�METEOROLOGIczNE�cUMULUs

PROGNOZA BIOMEtEOROLOGICZNA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.��
Dobra�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.�

SytUACJA SyNOPtyCZNA: Pogodę�kształtuje�
układ�wyżowy.�z�północnego-zachodu�napływa�
ciepła�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARtEK - PIątEK: 
słonecznie,�bezchmurnie,�okresami�zachmurzenie�
małe,�bez�opadów�oraz�ciepło.
Wiatr�północno-zachodni,�słaby,�okresami�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�c�do�+�6�st.�c.

SOBOtA - NIEDZIELA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.
Wiatr�północno-zachodni�i�zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�c�do�+�18�st.�c��
w�niedzielę.
Temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�c�do�+�5�st.�c.

Poniedziałek�-�Wtorek�-�Środa:�
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
duże�z�przelotnymi�opadami�deszczu.
Widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.
Wiatr�zachodni�i�południowo-zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�c�do�+�19�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�c�do�+�5�st.�c.
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Piłka nożna�|�Łódzka�IV�Liga

Remis i przegrana KS Kutno
W minionym tygodniu 
zespół KS Kutno rozegrał 
dwie kolejki IV ligi.

W środę 11 kwietnia odbyła się 
zaległa 18. kolejka, w całości od-
wołana w pierwotnym terminie. 
KS Kutno zremisował 1:1 z LKS 
Kwiatkowice. Remis w tym spo-
tkaniu zapewnił Kowalczyk strze-
lając gola w doliczonym czasie 
gry. Natomiast w sobotę 14 kwiet-
nia KS Kutno zmierzył się z War-
tą Działoszyn. Warta Działoszyn 
zajmuje miejsce na najniższym 
stopniu podium w IV lidze. Pierw-
sze spotkanie kutnian z rywalami 
z Warty w bieżącym sezonie za-
kończyło się zwycięstwem gospo-
darzy 1:0. Podopieczni Andrzeja 
Grzegorka w sobotnim spotkaniu 
mimo iż prowadzili 2:0, nie zdoła-
li dowieźć korzystnego dla siebie 
wyniku do końcowego gwizdka 
i musieli przełknąć gorycz poraż-
ki, przegrywając 2:3. Bramki dla 
KS Kutno strzelili: Kaczor, Na-
wrocki.

Następna, 24. kolejka rozgry-
wek łódzkiej IV ligi z udziałem 
piłkarzy KS Kutno odbędzie się w 
sobotę, 21 kwietnia, zaś ich prze-
ciwnikiem będzie zespół Stal Nie-
wiadów.  mr

Mecze 18 kolejki:
�KS Kutno – LKS Kwiatkowice 
1:1
KS Sand Bus Kutno:�Komorowski,�
Placek,�Kaczor,�Kowalczyk,�Padzik,�
Nadolski,� Pietrow,� Wielgus,� Myso-
na,�Nawrocki,�Kobryń,�Kralkowski,�
zagajewski,� Michałek.� Trener:� An-
drzej�Grzegorek.

� Unia Skierniewice – Zjedno-
czeni Bełchatów 3:0 (walkower)

� Omega Kleszczów – Warta 
Działoszyn 0:1
�Ceramika Opoczno – Stal Nie-
wiadów 0:0
�Włókniarz Zelów – GKS II Beł-
chatów 2:3
�Pilica Przedbórz – KS Paradyż 
1:3
� Zawisza Pajęczno – Zjedno-
czeni Stryków 0:1
� Ner Poddębice – Orkan Bu-
czek 2:0
�Boruta Zgierz – Pelikan II Ło-
wicz 0:0

Mecze 22 kolejki:
�KS Kutno – Warta Działoszyn 
2:3
Skład KS Sand Bus Kutno:� Ko-
morowski,� Padzik,� Kowalczyk,�

Kaczor,�Kobryń,�cichacki,�Pietrow,�
Nawrocki,� Wielgus,� Nadolski,� Pla-
cek,� Mysona,� Kralkowski,� Góral-
czyk,� zagajewski,� Michałek.� Tre-
ner:�Andrzej�Grzegorek.

�Zjednoczeni Bełchatów – Stal 
Niewiadów 0:3 (walkower)
�LKS Kwiatkowice – GKS II Beł-
chatów 7:1
�Unia Skierniewice – KS Para-
dyż 1:0
� Omega Kleszczów – Zjedno-
czeni Stryków 0:1
� Ceramika Opoczno – Orkan 
Buczek 3:1
� Włókniarz Zelów – Pelikan II 
Łowicz 3:1
� Pilica Przedbórz – Boruta 
Zgierz 2:2

�Zawisza Pajęczno – Ner Pod-
dębice 2:4

1.�Unia�skierniewice� 21� 57� 65:7

2.�Ner�Poddębice� 22� 51� 51:22

3.�Warta�Działoszyn� 21� 46� 44:21

4.�Włókniarz�zelów� 22� 40� 45:33

5.�Ks�Paradyż� 22� 38� 45:27

6.�zjednoczeni�stryków� 22� 38� 47:24

7.�LKs�Kwiatkowice� 22� 37� 54:21

8.�stal�Niewiadów� 22� 32� 37:27

9.�Pelikan�II�Łowicz� 22� 31� 39:28

10. KS Kutno 22 31 64:28

11.�boruta�zgierz� 22� 31� 50:40

12.�Omega�Kleszcz� 22� 31� 42:41

13.�ceramika�Opoczno� 22� 25� 25:38

14.�Orkan�buczek� 22� 24� 43:59

15.�GKs�II�bełchatów� 22� 24� 43:59

16.�Pilica�Przedbórz� 22� 14� 33:55

17.�zawisza�Pajęczno� 22� 10� 13:75

18.�zjednoczeni�bełchatów� 22� 0� 4:153

Piłkarze KS Kutno�rozegrali�dwie�kolejki�łódzkiej�IV�ligi.�
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Piłka nożna�|�Łódzka�Klasa�b�Grupa�III

Wysoka przegrana  
KS Żychlin

Piątkowe popołudnie nie było 
udane dla piłkarzy KS Żychlin. 
Przegrali wyjazdowy mecz 4:0  
z zespołem Błękitni Ciosny. 

Spotkanie rozegrano 13 kwiet-
nia w ramach 13. kolejki łódz-
kiej B klasy grupy III. Od począt-
ku spotkania gra KS Żychlin nie 
układała się. Gospodarze stosowa-
li wysoki pressing, z którym piłka-
rze z Żychlina nie potrafili się upo-
rać. Po straconym golu zawodnicy 
KS Żychlin nie byli w stanie od-
powiedzieć lepiej dysponowanym 
rywalom. Do przerwy mecz za-
kończył się wynikiem 2:0 dla go-
spodarzy.

W drugiej części meczu obraz 
gry wyglądał podobnie. Zespół 
Błękitnych kontrolował przebieg 
wydarzeń na boisku. Ostatecznie 
mecz zakończył się wygraną Błę-
kitnych Ciosny 4:0.

Drużyna Olimpii Oporów pod-
czas 13 kolejki podejmowała dru-
żynę Struga Dobieszków. Piłkarze 
z Oporowa przegrali ten mecz 0:1.

Następna, 14. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III rozegrana zo-
stanie w niedzielę, 22 kwietnia. 
Piłkarze obu drużyn zagrają na 
wyjeździe: KS Żychlin z KP By-
szewy, natomiast Olimpia Opo-
rów Sokołem Popów. mr

� Błękitni Ciosny – KS Żychlin 
4:0
Skład drużyny KS Żychlin: Rafał�
Więcek,� Karol� Tybińkowski,� Ra-
fał� bogusz,� Tomasz� Walczewski,�
Adrian� Kaczmarek,� Daniel� szcze-
paniak,� Krzysztof� Radecki,� Maciej�
Ryżlak,� sylwester� Józwik,� Michał�
Marciszewski,� Mateusz� Kaźmier-

czak,�Dariusz�szcześniak,�Damian�
Arkuszewski,� bartosz� Głogowski,�
Paweł�Wawrzyniak,�Karol�Kowalski,�
Konrad� Materka,� Łukasz� Guzek.�
Trener:�sławomir�Ryśkiewicz.

�Olimpia Oporów – Struga Do-
bieszków 0:1
Skład drużyny Olimpii Oporów: 
cezary� Komorski,� Andrzej� szymi-
chowski,� Michał� szymański,� Ma-
teusz� Kozłowski,� Tomasz� Klatka,�
Tomasz�Filipiak,�Krzysztof�szymań-
ski,�Łukasz�Wawrzyńczak,�Damian�
Jabłoński,�Patryk�Piechocki,�Mate-
usz�szarłat,�szymon�zeberkiewicz,�
Kuba�siermiński,�Rafał�Aniszewski,�
Adam� Urbański.� Trener:� Tomasz�
Lewicki.� Kierownik� drużyny:� An-
drzej�Florczak.

Pozostałe wyniki:
� Iskra Głowno – Sokół Popów 
1:3
� LKS Gieczno – KP Byszewy 
4:1
�Sazan Pęczniew – Iskra Góra 
świętej Małgorzaty 6:1
�Krośniewianka Krośniewice – 
GKS Byszew 0:3�(walkower)

Tabela:
1.�Iskra�Głowno� 13� 32� 33:14

2.�sazan�Pęczniew� 13� 32� 60:23

3.�struga�Dobieszków� 13� 27� 54:21

4.�sokół�Popów� 13� 24� 39:24

5.�GKs�byszew� 13� 18� 41:38

6. KS Żychlin 13 20 30:23

7.�błękitni�ciosny� 13� 13� 33:54

8. Olimpia Oporów 13 13 22:47

9.�LKs�Gieczno� 13� 12� 21:41

10.�Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty� 13� 9� 17:54

11.�KP�byszewy� 13� 7� 25:32

12.�Krośniewianka�Krośniewice� 13� 22� 21:25

Piłka nożna�|�Łódzka�Kl.�D2�Młodzik�Gr.�4

KS Żychlin 2006 
zremisował w Kutnie

Bezbramkowym remisem  
zakończyło się spotkanie 11. ko-
lejki D2 młodzik grupy 4 po-
między Róża Kutno a KS Ży-
chlin. Mecz odbył się 14 kwietnia  
w Kutnie. 

Spotkanie w pierwszej połowie 
przebiegało bardzo wyrównanie, 
gara toczyła się głównie w środku 
pola. Pierwsza odsłona zakończy-
ła się remisem 0:0. 

Po zmianie stron przewaga na-
leżała do piłkarzy z Żychlina, któ-
rzy znacznie częściej byli przy 
piłce, ale nie stworzyli zbyt wie-
lu groźnych okazji. Zespół Róża 
Kutno za to potrafił groźnie skon-
trować, choć brakowało skutecz-
ności. Mecz zakończył się bez-
bramkowym remisem.

Przeciwnikiem młodych pił-
karzy KS Żychlin 2006 podczas 
następnej 12. kolejki D2 Młodzik 
Grupa 4, która odbędzie się na 
stadionie miejskim w Żychlinie,  
w sobotę 21 kwietnia, będzie ze-
spół MKS Expom Krośniewian-
ka.  mr 

Skład drużyny KS Żychlin rocz-
nika 2006: Oliwier�Martofel,�Kac-
per� Drążkiewicz,� Patryk� Kaźmier-
czak,�Aleksander�Furman,�szymon�
Andrzejczyk,� Maksymilian� szcze-
paniak,� Filip� Karlikowski,� szymon�
Ratajczyk,� Maksymilian� Roźnia-
towski,�stanisław�Florczak.�Trener:�
Łukasz�znyk.

�Róża Kutno – KS Żychlin 0:0
�Sokół I Aleksandrów – KS Kut-
no 2:4
�MKS Expom Krośniewianka – 
LKS Witonianka 2:1
�MKP Boruta I Zgierz – Feniks 
PSA Łódź 6:0

1.�MKP�boruta�I�zgierz� 11� 29� 38:5

2.�Ks�Kutno� 11� 23� 32:15

3.�sokół�I�Aleksandrów� 11� 19� 27:22

4.�stal�Głowno� 9� 19� 28:10

5. KS Żychlin 11 19 21:16

6.�Feniks�PsA�Łódź� 10� 16� 31:16

7.�MKs�Expom�Krośniewianka� 11� 12� 16:26

8.�Róża�Kutno� 11� 8� 14:31

9.�start�Łódź� 10� 8� 11:42

10.�LKs�Witonianka� 11� 0� 7:42

Piłka siatkowa |�Wiosenny�Turniej�siatkówki�Kobiet�

Siatkarki Volley Team Żychlin zwyciężyły w Sierpcu
W niedzielę 15 kwietnia druży-

na kobiet wzięła udział w Wiosen-
nym Turnieju Siatkówki Kobiet  
w Sierpcu. W turnieju oprócz dru-
żyny Volley Team Żychlin wystą-
piły: Mechanik Sierpc, Wiślanki 
Dobrzyń nad Wisłą, Team Volley 
Chalin, UKS Skompensis Skępe  
i SKS Sierpc. 

Po losowaniu siatkarki z Żychli-
na trafiły do grupy z SKS Sierpc  
i Team Volley Chalin. Zawody zo-
stały rozegrane systemem „każdy 
z każdym” do dwóch wygranych 
setów do 21 pkt. Podopieczne 
Piotra Wojciechowskiego okaza-
ły się bezkonkurencyjne. Wygra-
ły wszystkie cztery spotkania bez 
straty seta. Najlepszą zawodniczą 
całego turnieju została Aleksandra 
Kowalczuk.  mr

Skład drużyny Volley team Ży-
chlin:� Daria� Karasiewicz,� Monika�
szymańska,� Julia� Żurawik,� Mi-
chalina� Lewandowska,� Weronika�

bieniak,� Aleksandra� Kowalczuk,�
Aleksandra� Garboś,� Weronika� ci-
szewska,� Natalia� Kubica.� Trener:�
Piotr�Wojciechowski�
Wyniki fazy grupowej:
� Volley team Żychlin – SKS 
Sierpc 2:0 (21:9,�21:7)

� Volley team Żychlin – team 
Volley Chalin 2:0�(21:7,�21:14)
� Półfinał: Volley team Żychlin 
– UKS Skompensis Skępe 2:0 
(21:10,�21:14)
� Finał: Volley team Żychlin – 
SKS Sierpc 2:0�(21:7,�21:17)

Nagrody indywidualne: MVP�Tur-
nieju:�Aleksandra�Kowalczuk�–�Vol-
ley�Team�Żychlin
Klasyfikacja końcowa turnieju:
1. Volley team Żychlin

2.�sKs�sierpc�

3.�UKs�skompensis�skępe�

4.�Wiślanki�Dobrzyń�nad�Wisłą

Siatkarki Volley team Żychlin zajęły�pierwsze�miejsce�w�Wiosennym�
Turnieju�Piłki�siatkowej�Kobiet�w�sierpcu.�

Aleksandra Kowalczuk (Volley�
Team)�otrzymała�statuetkę�dla�
najlepszej�zawodniczki�turnieju.�
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Pierwsza wygrana
GKS Bedlno
w rundzie rewanżowej. str. 38

Siatkarki Volley team
zwyciężyły 
w wiosennym turnieju w Sierpcu. str. 39

SOBOtA, 21 KWIEtNIA:
 10.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� II� 3;� 9. skiernie-
wickiej ligi piłki nożnej mło-
dzików młodszych D2: MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz – KS Ju-
trzenka Drzewce;
� 11.00� –� stadion� Miejski� w� Ży-
chlinie;�12. kolejka D2 Grupy 4; 
KS Żychlin 2006 – MKS Expom 
Krośniewianka;
 12.30� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� II� 3;� 5. kolejka
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B1: MUKS 
Pelikan-2001 Łowicz – AKS 
SMS II Łódź;
 13.00� –� boisko� szkoły� Podsta-
wowej�nr�3� im.�kard.�Karola�Woj-
tyły�–�Papieża�Polaka�w�Łowiczu,�
ul.� Grunwaldzka� 9,� 3. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików E1 – grupa 
I: MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
LZS Macovia Maków;
� 16.00� –� boisko� w� Dalikowie; 
20. kolejka Łódzkiej Ligi Okrę-
gowej; Sarnów – GKS Bedlno;
�16.00�–�stadion�Miejski�w�Kut-
nie;�24. kolejka IV Łódzkiej Ligi; 
KS Sand Bus Kutno – Stal Nie-
wiadów;
 16.00� –� stadion� im.� 10� PP�
w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� II� 3;�
5. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice;
 18.00� –� Hala� OsiR� nr� 2� w� Ło-
wiczu,� ul.� Topolowa� 2;� 1. mecz 
ćwierćfi nałowy play-off  II ligi 
koszykówki: Syntex Księżak Ło-
wicz – zwycięzca meczu: Exact 
Systems śląsk II Wrocław via 
BC Domino Inowrocław.

NIEDZIELA, 22 KWIEtNIA:
� 9.30� –� Warszawa;� Orlen War-
saw Marathon; Udział grupy 
„Rozbiegani Żychlin”;
 10.00�–�Hala�OsiR�nr�1�w�Łowi-
czu,�ul.� Jana�Pawła� II�3;�Zaległy 
mecz 16. kolejki II ligi tenisa 
stołowego mężczyzn: UMKS 
Księżak Łowicz – KS Legion 
Skierniewice; 
 11.15� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� s.� starzyńskiego� 6/8;�
24. kolejka III ligi piłki nożnej 
– grupa I: KS Pelikan Łowicz – 
ŁKS 1926 Łomża;
�12.00�–�boisko�Lipiny;�14. ko-
lejka Łódzkiej Klasy B Grupa III; 
KS Byszewy – KS Żychlin;
 12.00�–�Hala�OsiR�nr�1�w�Łowi-
czu,�ul.� Jana�Pawła� II�3;�Zaległy 
mecz 16. kolejki III ligi tenisa 
stołowego mężczyzn: UMKS 
Księżak II Łowicz – IKS Start II 
Zduńska Wola;
�17.00�–�boisko�w�Popowie; 14. 
kolejka Łódzkiej Klasy B Gru-
pa III; Sokół Popów – Olimpia 
Oporów.

Lekkoatletyka�|�4.�Gdański�Maraton

Rozbiegani Żychlin pokonali 
maraton w Gdańsku
Pogoda w niedzielę, 
15 kwietnia dopisała 
biegaczom 4. Gdańskiego 
Maratonu, którzy na trasę 
wystartowali równo 
o godzinie dziewiątej.

W sumie do startu w impre-
zie zgłosiło się ponad 2700 osób. 
W zawodach nie brali jednak 

udziału ani Kenijczycy, ani też 
Etiopczycy, co nie jest standardem 
w tego typu imprezach. 

Organizatorem Imprezy jest 
Gdański Ośrodek Sportu. Dłu-
gość trasy wynosi 42,195 km. Tra-
sa posiada atest Polskiego Związ-
ku Lekkiej Atletyki. Jedna pętla 
maratońskiego biegu prowadzi-
ła przez najbardziej charakte-
rystyczne lokalizacje na mapie 

Gdańska: starówkę z ulicą Długą, 
Długi Targ z Fontanną Neptuna, 
Pomnik Poległych Stoczniowców, 
Europejskie Centrum Solidarno-
ści, Stadion Energa Gdańsk czy 
Park Nadmorski im. R. Reagana. 
Była to okazja do poznania miasta 
w ciągu 4-5 godzin, bo tyle prze-
ciętnie zajęło pokonanie marato-
nu. Start i meta niedzielnej części 
4. Gdańsk Maratonu były umiej-

scowione w hali targowej Amber 
Expo. Zwycięzcą 4. Gdańsk Mara-
tonu został Rafał Czarnecki z Bli-
żyna, który triumfował w tym bie-
gu już rok temu, jego tegoroczny 
wynik to czas 2:23.37. Wśród pań 
najszybsza okazała się Justyna 
Śliwiak z Warszawy (2:53.59). 

W maratonie w Gdańsku wzię-
ła udział również 9-osobowa ekipa 
Rozbieganych Żychlin. mr

�Wyniki Rozbieganych Żychlin 
w maratonie gdańskim:

1.�Remigiusz�Michalak� czas:�03:08:03�� miejsce:�91

2.�Jarosław�Durys� czas:�03:14:58� miejsce:�145

3.�bartłomiej�Świątkowski� czas:�03:23:14� miejsce:�214

4.�Krzysztof�Jaźwiński� czas:�03:25:16� miejsce:�233

5.�Piotr�Mędelewski� czas:�03:27:57� miejsce:�271

6.�Krzysztof�Mielczarek� czas:�03:28:50� miejsce:�287

7.�Michał�Kowalczyk� czas:�03:53:06� miejsce:�641

8.�Krzysztof�Mamczarek� czas:�03:56:32� miejsce:�690

9.�Michał�Kaczmarek� czas:�04:07:16� miejsce:�857
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Ekipa Rozbieganych Żychlin po�pokonaniu�dystansu�maratonu�w�Gdańsku.

Piłka ręczna |�Finał�Powiatowy�Dziewcząt�i�chłopców�klas�VII�szkół�Podstawowych

Szczypiorniści z SP Nr 2 na trzecim miejscu
W środę 11 kwietnia w Szkole 

Podstawowej Nr 1 w Kutnie odby-
ły się Mistrzostwa Powiatu w piłce 
ręcznej dziewcząt i chłopców klas 
siódmych. W zawodach wzięły 
reprezentacje dziewcząt z trzech 
szkół podstawowych: SP Nr 2 
w Żychlinie, SP Nr 1 w Kutnie 
oraz SP Nr 9 w Kutnie. Natomiast 

w rywalizacji chłopców udział 
wzięły klasy VII z czterech szkół 
z powiatu kutnowskiego: SP 2 
w Żychlinie, SP 1 w Kutnie, 
SP 9 w Kutnie oraz SP 4 w Kut-
nie. Reprezentacja SP 2 w Ży-
chlinie uplasowała się na trzecim 
miejscu, zarówno w rozgrywkach 
dziewcząt, jak i chłopców.  mr

Skład drużyny dziewcząt Szko-
ły Podstawowej Nr 2 w Żychli-
nie:� Kinga� Garstka� Aleksandra�
Mazurek,� Alicja� Ranachowska,�
Julia� Kunicka,� Kinga� Kunikowska,�
Oktawia� Jóźwiak,� Oliwia� Materek,�
Magdalena�szczerbiak,�Iga�bałazy,�
Julia�Morawiec,�sandra�sobieszek,�
Dominika�Krulikowska,�Oliwia�Jóź-
wiak,�zuzanna�bonińska.�Opiekun:�
Jolanta�Kapes.�

Skład drużyny chłopców Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie: 
Łacheta�bartłomiej,�Król�Jakub,�Ja-
rota�Jakub,�szymon�Dałek,�Kacper�
Koza,�Kowalski�Wojciech,�Głuszcz�
Wiktor,� Patryk� Makowski,� Tymote-
usz�Rzeźnicki�i�Maltański�Mateusz.�
Opiekun:�Jacek�Filiński.

Wyniki dziewcząt:
�SP9 Kutno – SP2 Żychlin 10:1
�SP 1 Kutno – SP 2 Żychlin 6:1
�SP 9 Kutno – SP 1 Kutno 11:3

tabela końcowa dziewcząt:
1.�szkoła�Podstawowa�Nr�9�Kutno����������������

2.�szkoła�Podstawowa�Nr�1�Kutno

Wyniki chłopców:
�SP 1 Kutno – SP 4 Kutno 8:1
�SP 9 Kutno – SP Nr 2 Żychlin 
9:3
�SP 1 Kutno – SP 2 Żychlin 5:1
�SP 9 Kutno – SP 4 Kutno 11:4
�SP 2 Żychlin - SP 4 Kutno 5:3  

�SP 9 Kutno – SP 1 Kutno 5:4

tabela końcowa chłopców: 
1.�szkoła�Podstawowa�Nr�9�Kutno�������������

2.�szkoła�Podstawowa�Nr�1�Kutno

3. Szkoła Podstawowa Nr 2 Żychlin

4.�szkoła�Podstawowa�Nr�4�Kutno

Reprezentacja dziewcząt Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie 
podczas�fi�nału�powiatowego�w�piłce�ręcznej�klas�siódmych.

Reprezentacja chłopców SP Nr 2 w Żychlinie�podczas�fi�nału�
powiatowego�w�piłce�ręcznej�klas�siódmych�rozgrywanego�w�Kutnie.

M
A

R
c

IN
�R

A
N

A
c

H
O

W
s

K
I

M
A

R
c

IN
�R

A
N

A
c

H
O

W
s

K
I


